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Ogólny stan pogody w roku 1933. 


Panujaca planeta w tym roku jest Slonce. 

Rok 1933 bedzie wiecej suchy, niż mokry i umiarkowanie ciepły. 

Zima, rozpoczynająca się 22 grudnia o godz. 2 min. 15 będzie dość zimna, 
więcej sucha, niż mokra i bardzo zmienna. 

Wiosna zaczyna się 21 marca o godz. 2 min. 35 i będzie umiarkowanie ciepła, 
z początku dość wilgotna, szczególnie w kwietniu. 

Lato zaczyna się 21 czerwca o godz. 22 min. 4, przynosi dni gorące i chłod- 
ne noce, pod koniec burze. 

Jesień zaczyna się 23 września o godz. 12 min. 53. Przynosi wczesny szron 
1 umiarkowane przymrozki. 

Zima roku 1933 zaczyna się 22 grudnia o godz. 7 min. 50 i przynosi bardzo 
zimne dni. 


Przepowiednie pogody. 


Księżyc zmienia się w roku 1933 w następujących dniach i godzinach 
i stosownie do tego, opierając się na długoletnich obserwacjach, można spodziewać 
się następującej pogody: 
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Prawdopodobny 208. | Prawdopodobny 
Data g. | m. stan pogody Data g. | m. stan pogody 


3 stycznia 17 | 24| Pięknie. 5 sierpnia |20 |32ų{ Pięknie przy wietrze półu., 
i 21|36]| Mróz, jeżeli wiatr północny deszcz przy połudn. lub 
lub półn.wschod.; deszcz potudn.-zachodnim. 
albo śnieg przy wietrze|18  , 4|49] Deszos. 
południowym lub połudn.]21  , 21|48| Pięknie przy wietrze pótn., 
zachodnim. | deszcz przy połudn. lub 
MAR 7|15]| Burzliwie. | poludu.-zach. 
o +, 0|20| Bardzo mroźno; za wyjąt-]28  , 11/13] Dżdżysto. 
kiem, jeżeli wiatr potudn.| 4 września | 6 4] Wiatr i deszcz. 
lub połudn. zachodn. 11 p 22 3)]| Pięknie. 
2 lutego 14|16] Pięknie i łagodnie. 19 E 19 21] Pięknie przy wietrze póln., 
10 , 14| 1| Pięknie i łagodnie. | deszcz przv poludn lub 
NIU... 15) 8| Pięknie i łagodnie. | połudn.-zachodn' m 
24.2 13 44] Śnieg i deszcz. 26 = 16 36| Pięknie. 
4 marca 11 23] Zimno i bardzo wietrzno. 3 pażdziern. 18) >| Pięknie przy wictrze pól., 
12 , 3|46]| Śnieg i burzliwie. | deszcz przy poludn lub 
18 , 22| 5] Pieknie, troche mrozno. | połudn.-zachodnim. 
EDS 74 4|20| Burzliwie, często śnieżyce. [11 " 17 461 Pieknie. 
3 kwietnia 61561 Wiatr i deszcz. 19 Y 6 45] Wiatr i deszcz. 
10 d 14 |38] Zmiennie. 25 - 23 21] Pieknie, 
17 A 5|17] Deszcz. 2 listopada | 8 59| Zimno. deszcz przy wietrze 
24 š 19/38] Pięknie przy wietrze półn.; zachodnim, śnieg przy wie- 
deszcz przy połudn. lub trze wschodnim. 
połudn.-zachodnim. 10 a 13 18 Snieg i deszoz. 
2 maja 23 | 39 | Pięknie. 24 3 3 38] Śnieg i burzliwie. 
9 a 23| 4] Pięknie. 2 grudnia 2 31] Śnieg i burzliwie. 
1 , 13,50] Obfite opady. Po * a 7 24] Burzliwie. 
24 E, 11| 7| Didaysto. DN a 3|53]| Śnieg i burzliwie. 
| czerwca |19/58]| Obfite opady. Zo, 21 | 9| Mróz przy wietrze północn. 
8 " 6| 5] Wiatr i deszcz. lub półn. - wsch., deszcz 
04 sę 0 26] Pięknie. albo śnieg przy wietrze 
23 a 2/22] Zimno, często didiyeto. południowym lub polu- 
30 > 22/41] Pięknie. dniowo zachodnim. 
7 lipca 12/51] Obfite opady. 31 74 21/54 | Mróz przy wietrze polnocn. 
14 , 13 24] Obfite opady. lub połn. - wschod.; deszcz 
ARE 17, 3| Pięknie. albo śnieg przy wietrze 
40 4 5/44] Deszcz. połd. lub połd. zac odn 
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Roku Nowy, co schodzisz ku nam w noc grudniową | 
1 Zapalasz nam w sercach złoty błysk nadziei . . . 

wskaż nam, ludziom — tułaczom drogi lepsze, nowe 

by nie targał już nami ostry prąd zawiei . . . 


Niechaj bardziej radośne będzie przyjście Twoje 

1 niech w domach się u nas jaśniej, cieplej stanie . . . 
syp obficie nad nami liczne dary swoje, 

nieś krajowi dobrobyt, lepszych dni zaranie ... 
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I w swą pieczę weź wszystkie nasze wsie i miasta 
każdą strzechę i pola, każde ptasie gniazdo . . 
niech roztropność i zgoda w synach, córach wzrasta 
niech w tym roku rozbłyśnie lepszej doli gwiazda . .. 
0 
Roku Nowy! Już północ, już dwunasta bije, 
już przyszedłeś, już róg swój schylasz ku nam w darze... = 
caly kraj nasz i ludzie dzisiaj w trosce Zyja, 
od niedoli i kłótni mrok nam padł na twarze ... 
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Rozchyl róg swój, na kraj nasz niech aie sypia z niegó 

żyzne ziarna dóbr wszelkich, zdrowia i miłości . . . = 
niechaj strzeże (xo ręka Pana Najwyższego 

a wśród strzech niechaj odtąd cicha radość gości . . . 
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Wróżby noworoczne w dawnej Polsce, 


W dawnej Polsce w Nowy Rok zrana, gromadziła się rodzin na cze- 
ladka około sędziwej głowy, ojca i pana rodziny i przy wzajemnych 
uściskach, składane mu życzenia. Dzień Nowego Roku należał szczególnie 
do proroczych. I tak wróżono: 
Nowy Rok pogodny 
zbiór będzie dorodny. 


AAAA, 


albo: 
Jaki pierwszy, drugi ćmi 
takie sierpnia, września dni. 


HUHH 


Mówione także: 

Na Nowy Rok jasno 

w gumnach będzie ciasno ... 
Inne przysłowie powiada: 

Stary Rok w nogi 

Nowy Rok w progi... 

Na Podlasiu w Nowy Rok, dziewczęta chodzą z przebranymi chłop- 
cami od chaty do chaty i rzucają na ogień, ziemię, lniane, które ro- 
kuje tem pomyślniejszy rok, gdy pęka z większym trzaskiem. 

W niektórych okolicach Polski wróżą kobiety o urodzaju w nastę- 
pujący sposób: kładą w szeregu Zarzace się węgle i każdemu z nich na- 
dają nazwę zboża, lub innych płodów ziemnych. Który węgiel pokryje się 
calkowicie popiołem, ten przepowiada urodzaj płodu, którego nosi nazwę. 
Wrózą także z ziarn, rzucanych na wodę: im więcej ich płynie, tem więk- 
szą z wróży pomyślność. Kładą też na oknach łuski cebuli posypanej solą, 
im więcej stopi się soli, tem większe przewidywanie są deszcze i powo- 
dzie. Gdziendziej kładą nóż pomiędzy połówki chleba i bułki, od której 
strony nóż drzewieje, tam gatunek zboża dotknięty zostanie nieurodzajem. 
Przepowiadają też, że gdy niema mrozów na Boże Narudzenie, to będzie 
mróz na Wielkanoc i odwrotnie. Słotny Nowy Rok, uważane za niedobrą 
przepowiednię wilrotnego lata. 

Do zabaw ludowych należało między innemi, chodzenie po domach 
z szopką, lub gwiazdką. Była to pora sąsiedzkich kuligów, hucznych za- 
baw, pląsów młodzieży i wszelkiego wesela. Karnawał się zaczynał . .. 

Kaz. Wojcicki w swym tomie „Przysłow narodowych“ tak tłumaczy 
noworoczne życzenia ,Dosiego roku“. Dowodzili niektórzy, że to jest 
dawne wyrażenie słowiańskie „Do sieho*, lecz więcej upowszechnioną jest 
tradycja, że w Krakowie była Dosia, zacna białogłowa, pracowita, nie 
szkodząca nikomu, a chętnie w mirę swej możności, dopomagająca po- 
czciwym i bliźnim. Bóg tez jej błogosławił, bo doczekała wieka późnego, 
gdyż żyła więcej niż 100 lat, a zawsze wesoła, zdrowa, dobroczyna. Zga- 
sła w wilię Bożego Narodzenia. Lament i płacz po niej trwał długo, a 
kto komu dobrze życzy więc życzy „Dosiego roku*, to znaczy: żyj tak 
długo i tak szczęśliwie, jak nasza poczciwa Dosia. 
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Amerykańskie Leghorny. 


Wloskie o upierzeniu kuropatwy. 
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Rachuba czesu | £wlat 


Rok 1933 jest rokiem zwyczajnym 
ma 365 dni czyli 52 tygodnie i jeden dzień. 


Liczba złota jest 15; Epakta III; 
okręg słońca 10; litera niedzielna A. 


Nasz kalendarz czyli sposób rachowa- 
nia czasu nazywa się gregorjańskim, dla- 
tego, Ze go zaprowadził Papież Grzegorz XV. 
— Narody wyznania greckiego trzymały 
się aż do roku 1923 tak zwanego kalen- 
darza juljanskiego, który się różnił od 
kalendarza gregorjańskiego o 13 dni, a 
teraz od roku 1900 nawet już o dni 14, 
tak, że gdy my mamy już 14. stycznia, 
oni mają dopiero 1. stycznia. W r. 1923 
został kalendarz grecki zreformowany; 
w maju 1923 odbył się w Konstantynopoln 
kongres wszystkich wyznawców wschod- 
niego kościoła, na którym postanowiono 
trzymać się odtąd kalendarza gregorjań- 
skiego 1 to od dnia 30. września 1923 r. 
tak, że po30 września miałnastąpić nie 1. paź- 
dziernik, ale 15. Zmiana ta nastąpiła jednak 
nie we wszystkiem, zostały niektóre małe 
różnice, i tak zwłaszcza co do dnia, w którym 
się ma obchodzić Wielkanoc i święta od 
Wielkanocy zależne. Zaprowadzenie po- 
wszechne nowego kalendarza napotyka 
jednak we wielu państwach wschodnich na 
duże trudności i jest jeszcze rzeczą bardzo 
wątpiiwą, kiedy nowy kalendarz wszędzie 
będzie powszechnie przyjęty i zaprowadzony 
w cerkwiach. 

Zydzi liczą czas niby od stworzenia 
świata. Obecnie mają lata 5693 i 5694. 


Rzeczywisty czas słoneczny, a stąd i 
godzina, jest w każdem miejscu inna. — 
W Europie trzymają się powszechnie cza- 
su srodkowo - europejskiego, jaki jest 
w Pradze. — W naszym kalendarzu czas 
wschodu i zachodu słońca podany jest 
według tegoż czasu, obliczonego dla Kra- 
kowa. Czas ten więc różni się od sło- 
necznego: w Krakowie około 20 minut, 
we Lwowie 35 min. Ktoby więc chciał 
mieć rzeczywisty czas słoneczny, to musi 
do podanego czasu dodać w Krakowie i 
jego okolicy 20 min, we Lwowie i jego 
okolicy 35 minut. 
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Swleta ruchome. 


Imienia Jezus 2 atycznia. 
Najśw. Rodziny 8 stvcznia. 
Septuagesima 12 Jutego. 
Sroda popielcowa 1 marca. 
7 boleści N. M.P. 7 kwietnia. 
Niedz. Palmowa 9 kwietnia. 
Wielkanoc 16 kwietnia. Jezusa Króla 29 październ. 
Opieki św. Józefa 3 maja. 1 niedz. adwentu 3 grudnia. 

Zapusty trwają od 7 stycznia do 28 lutego, 
a więc 53 dni, to jest 7 tygodnie i 4 dni. 

Post zaczyna się I marca, kończy się 15 kwietnia, 
czyli trwa 46 dni. 


Święta nakazane według nowego prawa 
kościelnego. 


1) Świętami nakazanemi, w które wszyscy 
wierni są obowiązani wysłuchać mszy św. i powstrzy- 
mać się od ciężkich prac podług nowego prawa 
kościelnego sa: wszystkie niedziele, następnie 
święta: Bożego Narodzenia, Nowy Rok, Trzech Króli, 
Wniebowstąpienie Pańskie i Boże Ciało; dalej Nie- 
pokalane Poczecie Najświętszej Marji Panny i 
Wniebowzięcie Matki Boskiej. W końcu święta: Św. 
Józefa. Św. Piotra i Pawła i Wszystkich Świętych. 

W naszym kalendarzu są również te dni, 
które od roku 1918 nie są więcej świętami koáciel- 
nemi, drukowane czerwonym drukiem, gdyż w wielu 
okolicach k one przez ludność jako święta ob- 
chodzone. Przy tem wyraźnie sig nadmienia, że 
podług nowego rozporządzenia papieskiego z roku 
1918 poniżej wymienione dni nie są świętami 
przez kościół nakazanemi: Matki Boskiej 
Gromnicznej (2 lutego), Zwiastowanie N. M. P. 
(25. marca), Poniedziałek Wielkan. (17 kwietnia), 
Poniedziałek Ziel. Św. (5 czerwca), Narodz. NMP. 
(8. września), Imienia Marji (12 września) i Szcze- 
pana męczennika (26. grudnia). 

W Polsce z pozwoleniem papieskiem uroczy- 
stość św. Józefa 19 marca, nie jest uroczystem 
świętem, ale zato uroczystemi świętami są: Matki 
Boskiej Gromnicznej. 2-go lutego, Poniedziałek 
Wielkanocny 17 kwietnia, i św. Szczepana 26 gru- 
dnia, a 3-go maja święto Królowej Polski, w całej 
Polsce uroczyście obchodzone. 

2) W razie, gdyby któreś z tych świąt przy- 
padało na dzień postny, albo wigilję — w takim 
razie zniesiony jest post, z wyjątkiem okresu Wiel- 
kiego postu. 

3) Swięta patronów nie należą już obecnie do 
świąt naliazanych. Biskupi mogą przełożyć święcenie 
tych dni na najbliższą niedziele. 


Suchedni: 


Przypadaja co kwartał: I. 8, 10 i 11 marca; 
II. 7, 9 i 10 ozerwoa, III. 20, 22 i 23 września; 
IV. 20, 22 i 23 grudnia 
Pesty nakazane. 


1. Prawo postu ścisłego przepisuje, żeby tylko 
raz na dzień do syta jeść, lecz nie zakazuje nieco 
pokarmu wziąć rano i wieczór, z zachowaniem jednak 
dozwolonych zwyczajów miejscowych eo do ilości 
i jakości pokarmów. 


LIL ta 


Dni krzyżowe 22, 20, 24 maja. 
Wniebowst. Pańsk. 25 maja, 
Zielone Swiątki 4 czerwca. 
Niedz. św. Trójcy 11czerwca. 
Boże Ciało 15 czerwca. 
Serca Jezusa 23 czerwca. 


2. Nie jest też zakazanem podczas tego samege 
posiłku mięszać potrawy mięsne i z ryb. — Wolno 
też przemienić wieczorny posiłek z południowym 
t. j. wieczerzę z obiadem. 

3. Co innego jest post, a co innego wstrzyma- 
nie się od mięsa. Prawo wstrzymania się od mięsa 
sakazuje używania pokarmów mięsnych i polewek 
z mięsa zrobionych (rosołu), lecz pozwala usywać 
jaj, potraw mlecznych i wszelkicj omasty nawet 
z tłuszczów zwierzęcych, n.p. ze smalcu lub ałoniny. 

4. Samo wstrsymanie sig od mięsa nakazane 
jest we wszystkie piątki całego roku, z wyjątkiem, 
kiedy jakie uroczyste święto przypada w piątek. 

5. Wstrsymanie się od mięsa i post ścisły 
zarazem (zob. or. 1) s& a) w Srodę popielcową, 
b) we wszystkie piątki i soboty wielkiego postu — 
(a więc w Środy w wielkim poście jest post ścisły, 
ale wolno je$ó mięsne potrawy); ©) w piątki i go- 
boty suchedniowe; d) we wilje następujących świąt: 
Zielonych świąt, Bozego Narodzenia, Wniebowzięcia 
Matki Boskiej i Wszystkich Świętych. (Dawniej był 
post we wilję św. Apostołów Piotra i Pawła, teraz 
jest już zniesiony). "^ 

6. Post ścisły bez obowiązku wstrzymania sie 
od potraw mięsnych jest w inne dni wielkiego po- 
stu oprócz niedziel. W wielką sobotę post Scisły 
jest tylko do 12 godziny w południe. f 

7. Dr, wstrzymania się od mięsa w dni naka- 
cane są obowiązani wszyscy, którzy skończyli 7 rok 
zycia, a do posto ścisłego wszyscy od ukończenego 
Żl-go roku zycia do zaczętego 60-go roku. 

Takie sa przepisy Kościoła św. według nowego 
prawa kanonicznego. pz qe 

Szczegółowe dyspenzy, których udzielił papież 
niektórym diecezjom, mają balej swoją moo obo- 
wiązującą. | 

Sclste posiy ruskle. 


1.) Post wielki, ed niedzieli syropostnej do 
Wielkanocy; 2.) post przed $w. Piotrem 1 
Pawlem, od 1. niedzieli po Soszestwi Sw. Ducha 
do 28. ezerwca starego kalendarza; 3.) post przed 
Wniebowzleciem N. P. M., od 1. do 15. eierp- 
nia starego kalendarza; 4.) post adwentowy, od 
15. listopada do 25. grudnia starego kalendarza. 
O dyspenzach powinien się każdy dowiedzieó u swego 
proboszcza ruskiego. 


Cztery pory roku. 


Wiosna zaczyna się 21 marca o godzinie 2 
minut 35, — w którym to czasie słońce wstępuje 
w znak barana. Wiosenne porównanie dnia z nocą. 

Lato rozpoczyna się 21 czerwca o godzinie 22 
minut 4, w którym to czasie słońce wstępuje w znak 
raka. Letuie przesilenie słońca. Najdłuższy dzień, 
a najkrótsza noc. 

Jesień zaczyna się 23 września o godzinie 12 
minut 53, w którym to ozasie słońce wstępuje w znak 
wagi. Jesienne porównanie dnia z nocą. 

Zima rozpoczyna się 22. grudnia o godzinie 19 
minut 50, słońce wstępuje w znakkoziorożca. — Zimowe 
przesilenie słońca. Najkrótszy dzień, a najdłuższa noc. 


Ogólny stan pogody w roku 1933, 


Rok 1933 jest rokiem posuchy i średnej tylko 
ciepłoty. 
Zima jest dość ostra, pogoda zupełnie nie- 


stała. 


Z początkiem wiosny są często opady; maj 
jest piękny i suchy, choć pod koniec miesiąca ranki 
chłodne i mgliste. Stan taki przeciąga się aż do czerwca, 

Lato jest zrazu gorące i suche, w sierpniu do- 
piero nastają dni pochmurne — wkrótce wypogadza 
się. Dni są w ciągu tego lata parne; noce chłodne; 
zresztą lato jest przeważnie piękne, choć u schyłku 
jego pogoda zaczyna być niestałą 

Jesień jest przeważnie sucha 1 p'ękna; przy- 
mrozki zaczynają się wcześnie. 

Nowa zima jest z początku ostra Í nieprzyjemna 
z obfitym opadem śniegu, lecz trwa to niedługo, 
poczem pogoda się poprawia. 


zaCmienia w 1933 r. 

W roku 1933 będą dwa zaćmienia słońca, nie będzie 
natomiast wcale zaćmienia księżyca. W Europie śro:iko- 
wej widzialne będzie tylko drugie zaćmienie sionca. 

I. Ohraczkowe zaómienie atonoa 24 lutego 1833. 
Widzialne w południowej połowie Ameryki Południowej, 
poludniowej cześci oceanu Atlantyckiego, w Afryce, za 
wyjątkiem części pó!nocno-zachodniej, w Grecji, Azji 
Mniejszej, Kaukazie, Arabji 1 Persji, oraz w południowej 
części ocennu Indyjskiego. 

Początek zaćmienia o godz. 10 min. 56 pg. czasu 
árodkowo-europejakicgo. 

Początek największego zaćmienia o godz. 11 min. 58. 

Koniec największego zaćmienia o godz. 15 min. 34. 

Koniec zaćmienia wogóle o godzinie 16 minut 37. 

IL Obrączkowe zaćmienie słońca 21sierpnia 1838. 
Widzialne w Europie środkowej i wschodniej, w północno- 
wschodniej części Afryk., w Azji, za wyjątkiem części 
północno-wschodniej, w północnej części oceanu Indyj- 
skiego, na wyspach Sundzkich, w Australji i w południowo- 
sachodniej części oceanu Spokojnego. 

Początek zaćmienia o godzinie 3 min. 52. 

Początek największego zaćmienia o godzinie 4 min. 68, 

Koniec największego zaćmienia o godzinie 8 min. 42. 

Koniec zaćmienią wogóle o godz. 9 min. 45. 

U naa będzie można obserwować to zjawisko lko 
częściowo. Słońce wzejdzie już zaćmiona. Największa 
zmiana o godz. 5 min. 10. Koniec zacmienia o godz. 5 min. 68 
pg. czasu środkowo-europejskiego. 


pPanu'acs planai. 

W roku 1933 panującą planetą jest Słońce, 
Sławny astronom Keppler nazwał słońce „sercem 
ożywiającem świat cały“. Jak serce ożywia cały 
organizm człowieka, tak słońce ożywia wszystkie 
gwiazdy i planety, należące do systemu słonecznego. 
Słońce z pośród ciał niebieskich posiada własne 
światło i ciepło, podczas gdy jego planety otrzymują 
światło i ciepło od słońca. Słońce posiada nadto ową 
olbrzymią siłę która zmusza inne planety do krążenia 
wokoło niego. Wszystkie gwiazdy zależne od słońca i 
krążące w około niego stanowią system słoneczny. 

Masa słoneczna jest 324.000 większą od naszej 
ziemi, ale jako taka jest rzadką i posiada zaledwo 
1|, cześć tej gęstości i spoistości, jaką posiada ziemia. 

rednica słońca jest 1086 razy wiekszą, aniżeli 
średnica ziemi. Ażeby wypełnić objętość słońca po- 
trzebaby na to 1,251.000 naszych ziem. — Swiatło 
słoneczne potrzebuje 8!/, minut czasu, aby się dostać 
na ziemię. Słońce nie stoi w miejscu, jakby się na 
pozór zdawało. Uczeni zbadali, że porusza się ono 
około własnej osi w 25'/, dniach. Temperaturę 
słoneczną trudno zbadać w takiej odległości. Na te 
jednak zgadzają się astronomowie, 2e ciepłota sło- 
neczna wynosi około 5 do 6 tysięcy stopni. 


Znaki zodlaku, czyfi zwlerzyfioa nla5leak, 


1. Baran qe | 5. Lew EE | 9. Strzelec y 
2. Byk eR 6. Panna JE 10. Koziorożec ¡ik 
3. Bliznieta 44 | 7. Waga gh |11. Wodnik gą 
4. Rak ME |8. Skorpion dg | 13. Ryby x 


Styczeń 


Po rusińsku: 
Siczeñ 


Po czesku: 


š 4 Dhi Swi e ta Sloñca Księżyca 
z 3 | wschód zachód x wschód zachód 
G s 3 Ux as e il a 

š tygodnia rzymsko katol. starego stylu. g. in. a. ln g. in. 7 IN. 


i medrcach Mateusz 2. 


: O Herodzie 


j|*ie2z [Now 19 60.19% wow |7 5916 a|zm10 47/22 26 
2 |Poniedz. |mienia Jezus 20 Ihnatyja |7 5916 9/211 0/2338 
3|Wtorek |Genowefy 221 Juljanny [7 5916 10|mf 11 12| — 

4|Środa  |Szymona SŁ. 2 Anastazji |7 58/16 19|ef|1124| 049 
5 |Czwart. Telesfora. .. | a í 58116 131 11139| 159 
6jflsieś |irzach króll à mhenji, |7 58/16 14) 1157 3 10 
7|Sobota |Walentego |25 ^94 inr.|7 58116 15| 1221| 421 


DAT aio! dit AA A OS a — adl c 
Z. Niedz. w r. 1. po Trzech Królach. Ewang.: P. Jezus 12-letni w świątyni. Puk. 2. 
8|-led2. |Najśw. Rodziny |26 29907 P: 847 57116 16|4%|1261| 530 


|7 
9 |Poniedz..Juljana i Baz.|27 Stefana  |7 5716 18|44 13 34| 6 34 
10|Wtorek |Agatona P. _|28 2000Mucz.|7 5616 19|4A/ 1429, 7 28 
11 Środa Honorata leg 11 Mład. |7 56/16 90|ME|15 36) 810 
12 |Czwart. [Ernesta 30 Anyzji 7 55/16 22]>E 1650) 842 
13|Piątek |Weroniki 831 Metanii ops 7 55116 23€ 18 7| 9 5 
14|Sobota |Feliksa ] 96185). 5| 7 54116 2588 1925) 924 


8. Niedz. w r. 2. po Trzech Królach. Ewang.: O godach w Kanie. Jan 2. 


15 iedz. p4116 26| 4*|20 43| 9 39 
16 |Poniedz. 7 53116 28| 42/92 0| 953 
17 |Wtorek 7 52116 29| 4e 2319/10 6 
18 |Sroda 7 51116 3114 10 20 
7 
7 


Pawla pust. 2 Sylwestra |7 
Marcelego 3 Malachiji 
Antoniego op. | 4 Sobor70A. 


Pryski 5 Nawecz.B. 
Henryka C 6 Pay osp. 
7 Joana Kr. 


19 |Czwart. 5016 32H | 040/10 36 
90|Piatek |Fabj. i Seb. + 4916 34|4E| 2 6/1058 
21 Sobota |Agnieszkip.m. 8 Heorhija |7 48/16 35|d&! 333/11 26 


4. Niedz. w r. 3. po Urzech Królach. Ewang.: P. Jezus uzdrawia trędow. Mat. 8. 


92|^:?**. |Wincentezo | 9 Polyjeukta|7 47/16 37|BP| 459112 9 
23 |Poniedz. |Zaśl. N. M. P.10 Hryhoryja | („46,16 38|9| 613/13 9 
24|Wtorek [Tymoteusza |11 Teodozja |7 "4516 40|&| 7 10/14 27 
25 Środa [Nawr. $. Pawł.12 Tatjany |7 44116 41|&&| 750/1552 
26 |Czwart. Polikarpa €913 Jermyła |7 43/16 43|f&| 817/17 20 
27 Piątek |Jan.Złotoust.j|14 Otci w S.|7 42/16 45|f&| 837/18 44 
28 Sobota |Flawjana m. |15 Pawła P. |? 40/16 47|22| 852/20 3 


6. Niedz. w r. 4. po Trzech Królach. Kwang.: O łodzi Chrystusowej. Mat. 9. 


39 * |Franc. Sal  |16 Petra wer.|7 39,16 48|2m| 9 5|2117 
80 |Poniedz. Martyny 17 Anton. W.|7 3716 50|=| 917/22 30 
31|Wtorek |Piotra z Nol. |18 Atanazyja |7 36/16 52|et| 9 3023 42 


Po słoweńsku: 
Prosijnao 


Po kroacku: 
Sijetan] 


Długość dnia wy- 
nosi godz. 8 min. 9, 
przy końcu godz. 9 
min. 16. 


Zmlazy księżyca 


Q Pierwsza kwa 
dra dnia 3 o go- 
dzinie 17 min. 94 
Bardzo zimno. 


@ pełnia dnia 11 
o godz. 21 min. 36 
Zimno. 


C Ostatnia kwa- 
dra dnia 19 o go- 
dzinie 7 min. 15. 
Snieg. 


© Nów dnia 20 o 
godz. O min. 20, 
Odwilż. 


Przepowiednie median 
108-letn. kalendarza: 


Styczeń rozpoczy= 
na się zimnem; 15. 
zimno i fak przez 
kilka dni; 20. śnieg 
do 26. słota, poczem 
śnieg aż do końca 
miesiąca. 


Kalendarz 2ydomstt. 


Dnia 8 stycznia 
10 Szebat, 5693. Rok 
zwyczajny (355 dni), 
Jerozolimy(post); dnia 
28. 1 Szebat. 


Przysiawia: 


Z nowym rokiem 
siyczeń mrozi, chłop 
łuczywa łupia drzewo 
z lasu zwozi. 


3x 7 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


MINT 


Prosty, tani 1 praktyezny chlew. 


¿Pb — -- — - - n — s — WOD p * 
s» D E Í - » Å s" 


JU 


thlew, przeustawicuy ua naszej ry-|odgrodzono dla prosiąt. Paliki, wysoko- 
cinie, pokazuje, jak prostym i tanim spo-¡$ci około 2 metrów, można w zimie na- 
sobem można stworzyć rzecz pożyteczną. | kryć poprzeczkami i zapomocą żerdek 
Przestrzeń ta stanowiła przedtem klepis- | obłożyć mierzwą, przez co powstanie cie- 
ko stodoły i w bardzo prosty sposób za- | pły chlew. 
mieniona została na chlew, mianowicie Na wiosnę można znów usunąć na- 
zapomocą oddzielenia zerdkami potrzeb- krycie, a słomę zużyć na ściółkę. W ten 
nych przedziałów. W taki sam sposób sposób na lało chlew będzie na nowo 
tvlną część poszczególnych przedziałów | wysoki i przewiewny, 


Zapiski domowe na miesiąc styczeń. 
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Po słoweńsku: 


Po rusiüsku: Svecan 
Luty 

y Po kroacku: 

Po ozesku: Veljača 


`. 


eet 


| Święta Słońca księżyca Z poczatkiem mie- 


3 j ZET r pA 

$ Dni E | wschód zachód |= :wschód zachód] siaca wsenodzi słoń. 

72: tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. |. mio e mimm ce o 7 godz. 35 min 
4 `° | 9. min. g. minj G (D. min. g. is Z końcem o godz. € 

m a .. | J 4 dá i 
liŚroda |Ignacego b. |19 Makarija |7 35,16 54|mf| 944 — RIT Aer ia 
9 ¡Cawart. | NMP.Gromn.) 20 Eufemija |7 3316 55jæ 10 0: 054] az do 10 godz. 52 min 


3 Piątek |Blazeja p. 121 Maksyma |7 32,16 57]ex 1021 2 6 
4 Sobota |Weroniki 29 Tymofteja|7 30/16 58;sq 10 49 Zmiany tigre 
, 


Ge Niedz. w r. 5. po Trzech Królach. Ewang.: O dobrem nasieniu. Mat. 13. ^) Pierwsza kwa. 


| dra dna 2 o go- 

7 2917 0J$A' 1126) 422 dzinie 14 min. 16. 
6 |Poniedz. |Doroty 24 Ksenji 7 2717 2144 11217| 5201  Zmiennie. 

7 |Wtorek |Romualda 25 Hryhorja |7 2617 48/1319; 6 7| Pełnia dnia 10. 

8lSroda  |Jana z Mat. |26 hsenofonta |7 24/17 5|4%8/1432| 6 43 

1 

7 


a lNieúz. Agaty 23 ru Kiym. 


: godz. 14 min. 1. 
9 Czwart. |Apolonji 27 Joana Chr.|7 23/17 7 ee 15 49| 7 | 9| c A C. 
10|Piatek |Scholast. + 77128 Jefrema 2117 9|m£|17 9| 729 dra dnia 17 o go- 
11 Sobota |M. B. z Lourd. |29 Ihnatyja |7 19117 11|4€/18 28| 7 46 dzinie 15 minut 8. 


gr Zmiennie. 
7. Niedz. w r. Starozapustna. Ewang.: O robotnikach w winnicy. Mat. 20, © Nów dnia 24 ogo. 
Ra Taca TL ATTE ABE) p Sk dzinie 13 min. 44. 
12|Xie5z. |Eulalji 30 dep ia del? 1717 1342 1947 8 0 Er el p 


13 |Poniedz. Katarzyny 31 Kyra i Iw47 16/17 14| d$ 21 7| 813 
14 Wtorek |Walentego 1 lity. Tryf. {7 14/17 16]c;|2228| 827) Przegawistnia media] 


15 Środa Faustyna 2 Strii lasr|7 12/17 18/1/2353) 843] (88-lota. kalendarza: 
16 |Czwart. |Juljanny 3 Szym.iAn|7 1017 20|de| — |9 3 

17 Piątek |Konstancji + “| 4 Izydora |7 8/17 21135) 120 929 o CE 
18|Sobota |Flawjana 6 Agatyma [7 7117 23]bp| 246/10 5] ao 12 piękne, przy- 


jemne powietrze, na- 


S, Niedz. w r. (Mięsopustna.) Ewang.: O rolniku i nasieniu. Łuk. 8. stepuja 3 dni śniegu 


19|^.:-. |Konrada p. | 6 Pay Wuk|7 517 24jęg| 4 2|1067 eerie 
20 |Poniedz. Leona bp. 7 Partenija |7 3/17 26 8% 5 4/19 7| deszcz iszron, poczem 
21|Wtorek |Eleonory 8 Fteodor. |7 1/17 28/$3| 548/13 97] pada śnieg, w końcu 
22 Środa  |Stol. 8. Piotra 9 Nicefora |6 5917 30|£4| 6 19/14 53| 337970 zimno; aż do 
23 |Czwart. |Romana 10 Charlamp. [6 57/17 31|f&| 640/16 18| ` 

6 5517 33|f&| 657/17 38 


24 Piątek |Maciej.Ap. 10.11 Wlasija 
25|Sobota |Wiktora 119 Melecja {6 5317 35|zz| 7 11/18 55| taleniarz żydowski 


9. Niedz. w r. (Zapustna.) Ewang.: Jezus uzdrawia ślepego. Łuk. 18. Dnia 27 lutego 
——L———————————— | 1 Adar. 


926 el. |Aleksandra |13 imi Mark|6 5117 37]z2| 723/20 9 
27 Poniedz. Leandra b. |14 Walentego|6 49/17 38e, 7362123] — , 
28 |Wtorek [Romana 15 Onezyma |6 47/17 40|ef| 749/22 35 Pt hc 


Po świętej Dorocie, 
solną już cnusty na 
14 lutego: Św. Waleut;, pulrem diecesjl gran yskiaj płocie. 


>= 9 Ke 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Jak woźnica, opuszczając furmanke, może przytrzymać konia. 


Nieraz woźnica zmuszony jest odejść | stronek, co w niektórych okolicach na- 
od wozu i zostawić konia bez dozoru. Na- | kazane jest nawet przepisami policyjne- 
turalnie zachodzi wówczas niebezpieczeń- | mi. Lepiej jednak użyć w tym celu osob- 
stwo, że pozostawione samemu sobie zwie-| nego cugla z uwiązanym doń ciezarkiem, 
rzę oddali się w niewiadomym kierunku,|w razie nagłej potrzeby kamieniem — 
lab spłoszywszy się, narobi szkody, a na-|przy pomocy którego można konia nie- 
wet spowoduje nieszczęśliwy wypadek. jako „zakotwiczyć* w sposób uwidocz- 
Zazwyczaj, aby temu zapobiec, przed niony na naszej rycinie. Sposób ten stosują 
odejściem woźnica odwiązuje jeden po-| powszechnie w północnych Niemczech. 


Zapiski domowe na miesiąc laty. 
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Marzeo 
Po rusifisku: 


Mareo 


Po ezesku: 
Březen 


Po słoweńsku: 
510886 


Po kroaoku: 


Ožujak 


O] 48 wieta Słońca Księżyca 

p a DE. "ROT | SYST 

É SE, dni EST T ) wschód; zachód | = wschód zachód 
o SEE PG KB AI mis. g. min. S |o. min. g. mln. 


1 IŚroda 
2 |Czwart. 


Popielec |16 Pamfyłyja |6 45/17 4l|sf| 8 4/2348 
Heleny wd. */17 Teod. W. [6 4317 43|9f | 824 
3|Piatek |Kunegundy Y 18 Lwa pap. |6 41117 45|s£| 849| 1 0 
4 Sobota |Kazimierza Ó) *|19 Archippa [6 39/17 46|44| 921| 2 8 


10. Nledz. w r. 1. Postu. (Wstepna). Ewang.: O kuszeniu P. Jezusa. Mat. 4. 


6|Niedz. |Euzebjusza |20 fmed.p.Leon.|6 36/17 48|44|10 6| 310 
6|Poniedz. Fryderyka  *|21 Tymoftea |6 3417 4988111 2| 4 O 
7 |Wtorek |Tomasza *22 Eug. Petra|6 32/17 51/48/12 11| 541 
8|Sroda  lJanaBozego9 4/23 Polykarpa|6 30/17 53|M&|13 26| 510 
9 Czwart. |Franciszki Rg: *|24 Obr.h.ś.J.|6 28/17 54|&£|14 45 
10|Piątek |40Meczen. ^ ^|95 Tarasa 6 26/17 56I8£/46 4| 551 
ll|Sobota |Konstant, 9.'!|96 Porfiryja |6 2417 57|4t|1725| 6 € 


11. Niedz. w r. 2. Postu (Sucha). Ew.: O przemienieniu Pańskiem. Mat. 17. 


= 


12|Niedz. |Grzegorza (|ə7 2n. p. Prok.|6 2217 591 d*/18 46| 6 20 
13|Poniedz.Krystyny | *i28 Maryny |6 20/18 1/1/20 8| 634 
14|Wtorek |Matyldy *| 1 “iss Jedw|6 1818 2|p1/2135| 6 49 
15|Środa  |Klemensa  *| 2 Teodota |6 1518 4|4G/23 4| 7 8 
16 |Czwart. Abraham * 3 Ewtropija |6 1318 65|dg| — | 732 
]7|Piatek |Gertrudy >| 4 Harasyma|6 1118 7|%b| 032|8 5 
18 Sobota |Aleksandr. C*| 5 Konona 6 9/18 9|Wb| 154| 853 
19. Niedz. w r. 3. Postu. (Głucha). Ew.: O wypedz. djabłów przez P. J. Łuk. 11. 
]9|5:*. |Jozefa Ob. 6 3.n00.5.49M.|6 7/18 10/8) 3 0| 957 
20|Poniedz. Jana z. P. *| 7 Wasyłyja |6 4/18 12|&E£| 3 48/11 14 
21 Wtorek |Benedykta "| 8 Teofilakta|6 2/18 13|$£&| 4221237 
22 Środa |Katarzyny * 9 40M. w S|6 018 15|f&| 446/14 1 
23 |Czwart. |Wiktora *110 Kondrata [5 58/18 17|f&| 5 41520 
94|Piatek |Gabrjela — ' 11 Sofronija |5 56118 18|22| 518/1637 
gp|Sobota |Zwiist.N.M.P|19 Teofana |5 53118 20lze| 531/17 51 


18. Niedz. w r. 4. Postu (Srodopostna). Ewang.: O nakarmieniu 5000 ludzi. Jan 6. 


26 Nielz. |Ludgara  €9/13 4n.p. Nikif.]5 51/18 21|ee| 543/19 4 
27 |Poniedz.|Bogumiła X *|14 Wenedikt'|5 49/18 23|mf| 556,20 17 
28 |Wtorek Jana Kapistr.*15 Ahapija |5 47/18 25|e€, 6 10,2130 
29 |Środa  |Cyryla * 16 Sawyna [5 45/18 26jask| 628/22 49 
30 |Czwart. |Kwiryna *17 Aleksyja |5 4218 28188 651/23 53 
3l|Piatek |Balbiny — "|18 Kyryła |5 40118 29|44| 720| — 


4 marca: ^w. Kazimierz. patrea Litwy. 


5 33[- 


Z początku marca 
długość dnia wynosi 
10 g. D6 min., przy 
końcu 12 g. 49 m. 


Zmlany księżyca 


Q Pierwsza kwa- 
dra dnia 4 o go- 
dzinie 11 min. 23. 
Zimno i wietrzno. 


© Pełnia dnia 12 


o godz. 3 min. 46. 
Snieg. 


m 


Ostatnia kwa- 
dra dnia 13 o go- 
dzinie 22 minut 5. 
Burzliwie. 


Dnia 21 marea, 
poezatek wiosny, gdy 
słońce wstepuje wznak 
Barana. 


© Nó w dnia 260 go- 
dzinie 4 minut 29. 
Zniennie. 


Proepewicdnis — wadi; 
180-letn. kalendarza: 


Marzec zaczyna się 
ostrem powietrzem do 
20, od 22 do 23 bardzo 
zimno, od 25 a? do 
końca rano zawsze 
szron: po tym dnu 
odwilż. 


Kalendarz żydowski 


Dnia 9 marca Pos 
Estery; 12 marca Fu- 
rim: 13 marca Suszan 
Purim. 


= 11 3X 


Skarbezyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Jak odzwyczaić kure od wysiadywania nie w pore. 


Niejednemu hodow- 
cy drobin -nie jest na 
reke cheé wczesnego 
wysiadywania n kur i 
chciałby je od tego 
odzwyczaić. Zalecają 
wprawdzie wiele spo- 
sobów przeciwko kwo- 
kaniu, przeważna część 
ich jednak powoduje 
dręczenie zwierząt, tak, 
że nie można brać ich 
w rachubę. Ale i bez 
dręczenia można zwal- 
czyć u kury niewczesną 

chęć wysiadywania. 
Trzeba tyiko odebrać 
jej możność wysiady- 
wania, stwarzając moż- 
liwie dużo przeszkód. 
Bardzo dobry sposób 


— EE — -m PU 


—— 
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sma 


OTYM 
HR ET | cists: DONE HTH: 
mia: el, 


mmmitninnnmitimiitt ui tm n mE 


pokazuje nasza rycina. bliższy opis jest |się znów na wolność, do towarzyszek, 
tu chyba zbyteczny. Klatka nie ma dna,;sprawia, że uwięziona kura przestaje 
tylko grzędy do siedzenia. Nie powinno | wkrótce kwokać. Osiągniemy cel ten tem 
jednak brakować w niej naczynia na kar- | prędzej, im wcześniej zamkniemy kurę 
me | wodę. Chwiejaca się za każdym ru-|w tem wiszącem więzieniu. Skoro tylko 
chem kury klatka naprowadza ją wkrótce | wieczoreu spostrzezemykure na gnieździe, 
na inne myśli. Klatkę najlepiej zawiesić | zaraz zamknąć ją do klatki, a po kilku 
nad drzwiami kurnika. Chęć wydostania | dniach straci chęć do wysiadywania. 


Zapiski domowe na miesiąc marzec, 


QUY 


Po rusiñsku: 


Cwiten 
Po ezesku: 
Huken 


Fip Święta Słońca Księżyca 

e, n Tax II a WEB 

Eg En] eS Eto e = wschód zachód | = wschód zachód 
pi R jon | Sarego SJ [n min. | g. min. | E |g. min. p. min. 


1 [Sobota |Teodory m. *|19 Chryzanta |5 38/18 31|8| 759| 051 


14, Niedz. w r. 5. Postu (Czarna). Ew.: O żydach chcących kamien. Chryst. Jan. 8. 


9| asr. |Franc. á P. |20 5n.p. Sawy|5 3618 32|44| 851| 152 
3|Poniedz. Ryszarda — *|21 Jakowaap.|5 3418 33| 953| 236 
4|Wtorek |Zosima * 22 Katarzyny|5 3118 36|4&|11 4| 310 
b|Sroda  'Wincentego *|23 Nyona 5 29/18 37|&£ 12 20| 3 38 
6 |Czwart. [Sykstusa — *|24 Zacharyja | 5 27/18 39/£/1338| 354 
7|Piatek |7 bol. Mar. “(25 Blah. * 5|5 25/18 40/4/14 57| 410 
8 Sobota |Dionizego *26 Hawryiła |5 23/18 42| 81/16 18| 4 25 
15. Niedz. w r. (Palmowa) Ewang.: Wjazd Chryst. do Jeroz. Mat. 21. 
9|Rjedz. |Nied£. Palm. |27 Ned. Palmi5 21118 43| 42117 40| 439 
10|Poniedz.|Ezechjela @ *28 Hilaryja |5 1918 45/24/19 7| 454 
ll|Wtorek ¡Leona pap. *29 Marka 5 17/18 46/11 20 37| 511 
12 Sroda  'Juljusza *130 Joana 5 15118 48/46/22 9| 534 
13 |Czwart. Wielki Czwart. *31 Ipatyja ap.[5 13/18 49|dE 23 37| 6 4 
14 Piątek Wielki Piatek P| 1 %% "wu R|5 10/18 51/9| — | 648 
15 Sobota  Wielka Sobota P| 2 Tyta 5 818 52|&| 050, 7 48 
16. Niedz. w r. (Wielkanoena). Ewang.: O Zmartwychwst. Chryst. Pana. Mar. 16. 
16 |Hiedr Wielkanoc 3 Welyki ded 5 6/18 541881 146 9 3 
17  Peniedz. Pon. Wielk. C| 4 Pond. Swid]5 4/18 56181 2251025 
18 Wtorek ¡Apolonji 5 Ver Świi]56 218 571£4| 251/11 49 
19 Środa |Emmy 6 Eutychia |5 0118 5yleż| 310/13 9 
20 |Czwart. | Wiktora 7 Hrehoryja|4 5819 0Ol*X| 326/14 25 
21 Piątek |Anzelma T, 8 Irydiona {4 5619 2|zZZ) 339,15 39 
22 Sobota |Sotera i Kaja | 9 Euzychija | 4 54119 4|zm| 351/1651 
17. Niedz. w r. 1 po Wielk. (Przewodn). Ew.: O ukazaniu się Chr. Apost. Jan 20. 
23 | c1ada |Wojciecha 10 Terentyja |4 62/19 5|ef| 4 3118 3 
24 |Poniedz.|Grzegorza @ 11 Tyta 4 5119 7lef| 417/19 15 
25|Wtorek Marka ew. ¡12 Wasylyja |4 49/19 8|sR| 434/20 28 
26 |Środa  ,Klet. 1 Marc. |13 Artemona |4 47119 10|sig| 455/21 39 
27 |Czwart. |Peregryna 14 Martyna |4 45/19 12|44| 5 21/22 45 
28'Piatek |Pawła od Krz. $|15 Arystarch.|4 43/19 13|44| 657/23 44 
29 ISobota Piotra M. 16 Ahapji 4 42/19 15|44| 644 — 


18. Niedz. w r. 2. po Wielkan. Ewang.: O Chrystusie dobrym pasterzu. Jan 10, 
30 | |Katarzyny S. |17 Symeona |4 40/19 16|WE| 742] 032 
9$ toisista: Sw. Wojciech, patron w Gsielnfeśskiem. 
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Po ałoweńsku: 
Maly traven 
Po kroaeku: 


Travanj 
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W kwietniu z po. 
ozatku długość dnia 
wynosi 12 g. 53 m. 
Z końcem miesiąca 
14 godz. 36 m. 


Zalany 43iężysa. 


D Pierwsza kwa- 
dra dnia 3 o go- 
dzinie 6 minut 56. 
Zimno. 

© Pełnia dnia 10 
o godz. 14 min 38. 
Pięknie. 

( Ostatnia kwa- 
d r a dnia 17 o go- 
dzinie 5 minut 17. 
Pieknie. 

@ Nó w dnia240go- 
dzinie 19 minut38, 
Niepogoda. 


Proopemistais  wodieg 
(t-air. taesisras: 


Z początku zimno, 
4 pięknie i ciepło, 
do 16, 18 ulewy i 
burze, 19 pięknie na- 
stępnie burze z grzmo- 
tami aż do 23, po- 
tem ostre powietrze; 
25 bardzo zimne, 
przyczem ponuro, 36 


posępnie. 


laman żydowski 


Dnia 11 Początek 
Paschy; dnia 13 deu- 
gie święto; dnia 17 
siódme święto; dnia 
18 ósme święto; dnia 
27 1 ljar. 


X 13 me 


Skarbezyk dobryeh rad dla domu i gospodarstwa. 


Praktyczny lewar do podnoszenia kamieni. 


RyciBa na- | ? 
sza przedstawia s JĄ 
bardzo prak- S — A 


tyczny przyrzad 
do ładowania na 
wóz ciężkich ka- 
mieni bez znacz- 
nego wysiłku. 
Silną kwadrato- 
wą deskę przy- 
bijamy  prosto- 
padle do dwóch 
jednoramien- 
nych dźwigni i 
od dołu umoco- 
wujemy ją za- 
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pomocą dwóch 5/7  — ý 

podpórek w spo- 

sób uwidocz- > 

niony na ryci- CURL m) 
. 5.5 ` ERE q An 

nie. Długość HIS pen 


górnej części obu dźwigni musi być nieco | jesionowego, albo bukowego. Drzewo sos- 
większa, niż oddalenie dna wozu od zie- nowe jest zbyt łamliwe. Jeżeli chcemy 
mi. Ramiona dźwigni mogą być przynaj-| załadować na wóz kamień, wtaczamy go 
mniej dwukrotnie dłuższe od jej dolnych |na lewar, podnosimy dłuższe ramiona do 
części. Naturalnie, dźwignia ta musi być | góry, jak to pokazują strzałki na rycinie, 
sporządzona z drzewa twardego, najlepiej i kamień stoczy się sam na dno wozu. 


Zapiski domowe na miesiąc kwiecień. 
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Po rusińska: 


Po kroacku: 
Svibani 


Mai 
Po ezesku: 
Květen 
8 D Swieta S¿onca Księżyca 
CH m |  |wsehód| zachód | := | wschód zachód) , 
Ë "graj rzymsko-katol. | starego stylu. p. min. g. min.| Š |g. min. g. uin. 
1 ¡Poniedz.|Filipa i Jak. [18 Jvanika |4 3819 18 > 849 1 Y 
2 |Wtorek |Atanazego Ó)/19 Sotera 4 36/19 198110 2| 137 
3|dreda fr Ker. aos. |20 Teodora [4 3419 21|m£ 1117| 157 
4 |Czwart. |Florjana 21 Januarija |4 33119 22/84 1233, 214 
5 Piątek |Piusa V. 122 Salomei |4 3119 24| d* 1351, 229 
6 Sobota |Jana w Ol. |23 Georgija |4 29/19 25|4+ 15 11, 243 


19. Niedz. w r. 3. po Wielkan. Ew.: Maluczko, a nie ujrzycie mnie. Jan 16. 


7 Niedz. |Domiceli 24 Sawy 4 27/19 27]gł4/16 34| 257 
8 Poniedz. Stanislaw. B. M. |25 Marka Ep.|4 26/19 28]ra|18 2| 313 
9 |Wtorek |Grzegorza 26 Wasylyja |4 24/19 30146 /1934| 333 
10 Środa  |Izydora r. 27 $wiec,wod|4 23119 31|dE|21 7| 4 0 
11 Czwart. ¡Adolía 28 9 Mucz. |4 21/19 33/58/2231) 438 
12 Piątek [Pankracego 1,29 Jazona 4 19/19 34]94/2337| 533 
13 |Sobota |Serwacego 30 Jakóba ap.|4 18/19 36|8&&| — | 645 


20, Niedz. w r. 4. po Wielk. Ewang.: O przyczynie odejścia Chrystusa. Jan 16. 
14 Niedz. |Bonifacego 


l Baj, Jerem.[4 16/19 37|6Ę| 022 8 8 
15 |Poniedz.|Zofji 2 Anastazija|4 15119 39/£4| 054 934 
16 Wtorek |Jana Nep. £| 3 Tymofteja[4 13/19 40|f&| 1161058 
17 Środa  |Paschalisa 4 Pelahji 4 12/19 41/22, 13312 16 
18 |Czwart. |Feliksa 5 Ireny 4 11/19 423| 1461330 
19 |Piątek |Piotra Cel. + 6 Meftodyja |4 9/19 44|Z&| 159/14 42 
20 Sobota |Bernardyna 7 Joba 4 8lly 45|ęf| 211/1553 


21. Niedz. w r. 5 po Wielkan. Ewang.: O modlitwie w Imię Jez. Chr. Jan 16 
21|Nied.. |Feliksa 8 Joana boh.| 4 7,19 46 «| 225117 5 
22 ¡Poniedz.|.ulji E 9 lzaiji A 6,19 476%) 240/18 17 
23 |Wtorek |Dezyderj. kick Symeona [4 519 49; 3 01928 
24|Sroda  |Joanny ol: 11 Tyta 4 319 50 | 325/2036 
25 [Cawart. |Wniebews:. EJ12 Woznes H|4 219 52/44! 357/21 38 
26 [Piatek |Filipa 119 Hłykerji |£ 119 53 4#8| 441/22 28 
27 Sobota |Jana pap. 14 Izydora 4 019 54|ME| 535/23 9 
22, Niedz. w r 6 po Wielkan. Ewang.: Obietnica zesłania Ducha éw. Jan 15. 
98|Niedz. |Wilhelma 15 Pachomijal4 0/19 55Dg| 6 4023 38 
29 'Poniedz.|Maksym. 16 Teodora |3 5919 56]>E| 750| — 
30 Wtorek |Feliksa pap. |17 Andronika|3 58116 57#&% 9 3 0 1 


31|$roda ¡Angeli 18 Iwana 019 


Z poczatkiem maja 
ługość dnia wynosi 
godzin 14 min. 4l; 
z końcem miesiąca 
16 godzin 1 minutę, 


Zmlany księżyca 


7p Pierwsza kwa- 
dra dnia 2 maja 
o godz.23 min. 39. 
Pelnia dnia 9 

E o godz. 23 
minut 4. Pieknie, 
cieple powietrze. 
Ostatnia kwa- 
dra dnia 16 maja 
o godz. 13 min. 50. 

© Nów dnia 24 maja 
o godz. 11 min. 7. 
Deszez. 


Przepowiednie  wadisg 
189-i0a, kadara; 


Dnia 1 maja i 2 
chlodno, wietrznie i 
zimno; od 4 az do 15 
piękna ciepła pogoda, 
niekiedy grzmotami i 
deszezem  przeplata- 
na; 24 rano mrós, 
27 pieknie, 28 i 29 
zimno i nieco deszezu; 
31 szron i przymrozek, 
wkońcu deszcz. 


„ałandarz ¿ydewstl 


Dnia 14 maja Lag- 
Bomer; dnia ?6. maga 
1 Siwan. dnia 31 maja 
święto tygodniowe. 


Przystawis : 
Suehy marzee — 
mokry maj, będzie 

íytko, gdyby gaj. 


x 15 ME 


Skarbezyk dobryeh rad dla domu i gospodarstwa. 


Wyciaganie wbitych gleboko pali nie jest trudne! 


lle już niejeden 
gospodarz namozolił 
się przy wyciąganiu eli : / X 
wbitych głęboko |. E X w Ne 
w ziemię pali! W cza- K w w es gu 
sie szarpania w pra- |N ? es 
wo i lewo pal czę- | — 2 > „.— pi EAT 
sto się łamie i ko- |##. < | —— 


Í 
w 


[A 


S 


niec pozostaje w zie- |--7< 
mi. A przecie w bar- | 

dzo prosty sposób 
można sobie ułatwić 
znacznie wyciąganie 
takich pali. Potrze- 
ba tylko do tego 
łomka żelaznego 
(brechsztangi) i łań- 
cucha. Jednym koń- 
cem łańcucha okrę- 
camy łomek, jak to 
widać na rycinie, drugi zakładamy petli-|pal zapomocą kolejnych szarpnięć ku]. 
cą na pal lub kół. Potem krótszy koniec | górze. Praca ta nie wymaga zbyt wiel- 
łomka wspieramy na jakimkolwiek ka-| kiego wysiłku. Naturalnie im dłuższy ło- 
mienia, a za dłuższy koniec wyciągamy | mek, tem łatwiej wydobędziemy pal z ziemi, 
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Zapiski domowe na miesiąc maj. 
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PF eb 


Po rusiñsku: 


"ial 


Po czesku: 


nerven 


Po słoweńsku: 
Soit 


Po kroacku: 
Lipa 


Święta 


ri tygodnia | rzymsko-katol | starego stylu. 
1 
2 


3 


zł Dni 


Czwart. 
Piątek 
Sobota 


ibi. Jakóba 9 19 Patrykija 
Sadokai Tow.t20 Tałateja 
Klotyldy | »;21 Konstant. 


m ——— == 


Słońca | 
wschód | zachód | :z 
g. min. p. min. | S 
3 56 19 59 a 
3 5520 0|4*'1248 048 
3 5520 1|4 14 8 1 1 


28. Niedz. w r. Zesłanie Ducha św. Ewang.: O przyjściu Ducha św. Jan 14. 


116 


4 |Wisdu. |Fidoue Sw. [22 SosxSw.Dl3 54120 211530 

5lPexisda. [Pas Hal. $w|23 Pond Sosz]3 53/20 :3|;4 16 59| 133 
6 Wtorek ¡Norberta 24 Symeona |3 53/20 4|4£/1831! 156 
7|Środa [Roberta £ ¿4/25 Izaaka  |3 52/20 5|4g|20 1 227 
8 |Czwart. Medarda (0/26 Karpa 3 5220 5|%e|2116 314 
9 Piatek |Felicjana * «|27 Teraponta|3 51/20 6/44/22 13 419 
10 Sobota |Małgorz. 3. ¿128 Nykity 3 5120 7/4/2252 541 


24, Niedz. w r. 1. po Ziel. Swiatkach. Ewang.: O władzy Chr. Pana. Mat. 28. 


ll|Mieda [$w Tréjgg |29 Ws. Š S=|3 5120 S & S 7 10 
12 |Poniedz. Jana 30 Izaakija |3 51/20 8|£$&/2337, 837 
13 Wtorek |Antoniego P. ¡31 Herminy |3 50/20 9|£4&2353]10 0 
14 Środa  |Bazylego 1 hora, Justa| 3 50/20 s|zm| — [1118 
15 Wrzart | Beta Cialo 2 Boże Cisal 3 50/20 10221 O 6/1232 
16 Piątek Benona 3 Lukyljana|3 50/20 10jęf| 0 18/13 44 
17 Sobota |Adolfa 4 Wartołom.|3 50/20 11iat| 032/14 56 
25. Niedz. w r. 2. po Ziel. Swiatk. Ewang.: O wezwaniu na wieczerzę. Łuk. 14. 
18 Miss, |Marcelego 5 Dorofteja |3 50/20 1ljek| 04716 7 
19 |Poniedz. |Juljanny 6 Hilarjona [3 50/20 12|s£| 1 517 19 
20 |Wtorek ¡Sylwerego 7 Teodota 13 50/20 12|e£| 1 28/18 97 
21|Środa  |Alojzego Gonz. | 8 Fteodora |3 50/20 12|44| 1571929 
22 |Czwart. ¡Paulina 9 Kyryła 3 50/20 19| 44 | 238/20 26 
23|Piatek  |Serca Jezusa T@ 10 Aleksandr.|3 51/20 13|»| 330/22 8 
94|Sobota Jana Chrzciciela |11 Wartołom.|3 51/20 13|»E| 434/21 42 


26. Niedz. w r. 3. po Ziel. Świątk. Ewang.: O zgubionej owcy. Łuk. 15. 


25 
26 
27 


Nieda. |Prospera 12 Onufryja 
Poniedz. Jana 1 Pawla|13 Akaliny 
Wtorek Władysława |14 Jelyseja 
98¡Sroda Leona p. 15 Amosa 


29'Cawart. -Piotra i Pawla16 Tychona 
30,Piątek |Wsp.$PawlaTO39]17 Manuela 


3 51/20 13|MR| 5 41/22 6 
3 52/20 13188! 6 54/22 95 
3 5220 13|p£| 8 8/2241 
3 53/20 13| d*| 921/99 54 
3 53/90 13| 110 35123 7 
3 54120 13| $e 1151/2321 


24 czerwca: Sw. Jan Chraeíei!, patrem diecer]! wreclawskiet., 


4| nosi 1. 


Długość dnia wy- 
czerwca ,8 
godzin 4 niin. Z koń- 


| cem miesiaca ubywa 


1132! 034 


dnia o 3 min. 


mme bui MIN 


D Pierwsza kwa- 
dra dnia 1 o go. 
dzinie 12 min. 54, 
Pieknie. 

9 Pełnia dnia 8 

o godz. 6 minut, 

Ciepło. 

Ostatnia kva- 

dra dnia 15 o gue 

dzinie 0 minut 28. 

D2d7yeto. 

Dnia 21. ozerwca po- 

czątek lata. Słonce 

wstępuje w znak 

Raka. 

N ów dnia 23 czer- 

wea o godzinie 2 

minut 22. Ciepło 


i pięknie. 

Q Pierwsza kwa- 
dra 30 o go- 
dzinie 22 min. 41. 
Deszcz. 

d modą 

mm licza! 


Dnia 2. pięknie, 
3 wielkie deszcze i 
ulewy, od 4 aż do 8 
wypozadza się 9 
piękny ciepły dzień, 
10 niestule, od 11 aj 
do 14 chłodno, wiecz. 
ciepłej, 15 w dzień i 
w nocy deszcz; 20 
rano bardzo zimno; 
22 i 23 pięknie i ciep- 
ło; 24 ulewa; od 26 
aż do końca deszoz, 


task inarst, 


Dnia 1 czerwca 
święto tygodniowe; 2 
dzień; dnia 25 czerw- 
ca 1 Thamuz. 


== 17 <= 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Praktyczny przyrzad do wyładowywania towarów z wozu. 


Wyładowywanie 
wozów  skrzynio- 
wych ma niejedną 
stronę ujemną, o 
ile odbywa się w 
sposób dotychczas 
praktykowany. i = 
Przedstawiony na "/ VALE affi | = 
naszej rycinieprzy- | GA E: z 
rząd do wyładowy- 
wania daje nato- 
miast wiele korzy- 
ści. Składa się on 
z silnej deski o 
szerokości wozu, 
przymocowanej za- 
pomocą uch żelaz- 
inych i haków do 
przedniej lab tylnej części wozu. Dwie | wyładowywanin w ten sposób towaru, 
ściany boczne zapobiegają wypadaniu na | wyjmuje się tylko przednią lub tylną 
boki ładunku. Pozatem dwa łańcuchy |Ścianę wozu, a pozostawia boczne. Za- 
przyczyniają się do pewniejszego przy-|pobiega to rozsypywaniu się towaru na 
trzymania deski. Zapomoca tego proste- | wszystkie strony i marnowaniu tegoż, 
go przyrządu można wyladowywaé n. p.|jak to ma niejednokrotnie miejsce przy 
ziemniaki wprost do przeznaczonych na | dotychczasowym sposobie wyładowywa- 
ten cel skrzyń. Można również — zwła- | nia. Opisany wyżej przyrząd może każ- 
szcza jeśli chodzi o węgiel — zsypywać | dy sporządzić sobie sam bez wielkiego 


go przez okno wprost do piwnicy. Przy trudu. 


AT 


Zapiski domowe na miesiac czerwlec. 


P. Kalendarz Gospodarski 1933. BSB II. 


Lipiec 


Po rusińsku: 


Łypeć 


Po ezosku: 
Corvenec 


SE tygodnia | rzymsko-katol. 


liSobota |Teobalda 


27. Niedz. w r. 4. po Ziel. Swiatk. Ewang.: 


Swiatk. Ewang.: 


2| Niedz. |Naw. NMP. 119 
3 |Poniedz.|Heljodora 20 
4|Wtorek |Prokopa 21 
b|Sroda  |Cyryla i Metod. |22 
6 |Czwart. |Izajasza Pr. |23 
7 Piątek Ilana z D. + 4 
8 Sobota |Elżbiety 25 
23. Niedz. w r. 5. po Ziel. Świ 
9| Niedz |Lucji 26 
10 |Poniedz. Amalji, 7 brat.|27 
11 Wtorek ¡Piusa I. pap. |28 
12 |Środa (¡Jana Gwalb. |29 
13 Czwart. |Małgorzaty |30 
14 Piatek |Bonawent.T (| 1 
15 Sobota |Henryka 2 
29, Niedz. w r. 6. po Ziel. Świątk. 
16 | Niedz. |NMP. z Karm. 


17 |Poaniedz. |Aleksego 

18 |Wtorek Szymona z Lipn 
19 Środa  |Wincent. z P. 
20 Czwart. |Dlg. Czesława 
21 Piątek |Praksedy + 
22 Sobota (Marji Magd.€% 9 


3 
4 
5 
6 
1 
8 


Š w ieta 


starego stylu. 


Słońca 


55 20 
56 20 
56 20 


Judy ap. |3 
Metodyja {3 
Juljana m.| 3 


Eusebija |3 57.20 
Ahrypiny !3 58 20 
Rofd. s. 4,3 59,20 
Fewronji |3 5920 


Dawyda 
Samsona 
Kyra 1Jon.| 4 
petra i P/4 
Sobor $. A.| 4 
trzeć Kosm. 4 520 
Poí. ryz. B.|4 620 
O nasarmieniu 
Jakynta |4 7/20 
Andreja |4 820 
KyryłaiM.|4 10,20 
Lucjana |4 11/20 
Kyrjaka [4 12/19 
Prokopija |4 13/19 
Pankratija| 4 15/19 


4 020 
4 120 
220 
3,20 
420 


Ewang.: 


[wschód] zachód = 
g. min. L min. 
|18 Leontija |3 sos DE 10:33 37 
O potowie ryb. Luk. 5. 
19145114 32123 56 


Księżyca 
wschód, zachód 


g. min. g. min. 


1248 116 0 
11148117 29 
1157 1852 
101944119 55 
1012 20 44 
91/21 17 


0 23 
1 0 
154 
3 10 
4 36 


O sprawiedliwoéci. Mat. e R 


9|2&2140| 6 6 
8|£&.2157| 734 
7122192 11| 858 
62% 2225110 15 
6|wf 2238 1130 
5|mt 22 52112 43 
dle 23 911356 


4000 ludzi. Mar. 8. | 


311x123 31115 8 
2|si 23 5916 18 
1144 17 24 
014% | 035/18 22 
59|44| 123/19 8 
58|ME | 22-19 44 


57|4£| 330/20 12 


80. Niedz. w r. 7. po Ziel. Swiatk. Ewang.: 


23| Niedz. |Apolinarego |10 
94 Poniedz. |Krystyny 11 
25 Wtorek |Jakóba ap.  |12 
26 Środa [Anny 13 
27 | Czwart. Natalji 14 
28 Piatek Inocentego 7/15 
29 Sobota |Marty 


30|Niedz. ¡Abdona m. 


O falszywych prorokach. Mat. 7. 


S. 45 Mucz.| 4 1619 
Kufemiji |4 1819 
Prokla 4 1919 
Sob.s.Haw.|4 20 19 
Akiły 4 21 19 
Kyryła 4 23 19 


16 Atynogena| 4 2419 

81. Niedz. w r. 8. po Ziel. Swiatk. Ewang.: 
17 Martyny 
31 |Poniedz. Ignacego Loj. 18 Emiljana 


O niespraw. 


4 9619 


4 25,19 


558l 4432032 
5418 557 20 48 
53|6£ 71221 2 
52| d*| 8262116 
50|42| 9402129 
49| r 10 57,21 43 
4111111217122 0 


szafarzu. Łuk. 16. 


2223 


46 En 
29 54 


45 


Po słoweńsku: 
Maly pes 


Po kroacku: 


Z początkiem lipca 
długość dnia wynoai 
16 godz. 1x m., z koń. 
cem miesiąca 15 go- 
dzin 19 minut 


Zmiany księżyca. 


2s. dni» 7 
ipea o godzinie 12 
min.51. Zmieunie. 


Ostatnia kwa- 
dra dnia 14 lipca 
o godz. 13 min. 24. 
Parno. 


O Nówdnis22lipca 
o godz. 17 min. 3. 


Pięknie. 


Pierwsza kwą- 
dra 30 livca o go- 
dzinie 5 min. 44, 
Pięknie, ciepło. 


Przegewieśnie wañuq 
100-letn. kalendarza: 


Od I do 3 zimno, 
posępnie i ponuro; 4. 
ciepło ; 6 chłodno; od 
16 do 18 ciepło; od 
19 do 21 deszeze; od 
29 do koñea pieknie, 
oieplo i parno. 


Kalendarz żydowski. 


Dnia 11 lipca post, 
zdobycie — éwiatyni; 
dnia 24 lipea 1 Ab. 


Przysłowia: 


Od świętej Hank 
chłodne wieczory 
i poranki. 


%* 19 x= 


Skarbezyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Jak zapobiec przewróceniu sie wysokoładownych wozów 
na spadzistych drogach. 
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Jest stosunkowo prosty sposób zapo-!3 metrów i na tym końcu uwiazujemy 
bieżenia przewróceniu się wozu na dro- |ciężar żelazny. Drag działa.wówczas jak 
dze spadzistej. Pokazuje go nasza rycina. | dźwignia o długiem ramieniu i zapomocą 
Pod wozem umocowujemy silny drąg,| ciężaru utrzymuje wóz w równowadze 
który z drugiej strony musi jeszcze nieco |na pochyłych drogach. Jeżeli zachodzi 
wystawać. Drag umocownjemy do drabiny | potrzeba, siada jeszcze na dragu woZni- 
(drabki) wozu w sposób uwidoczniony na ca, przyczyniając się ciężarem swego cia- 
rycinie. Drugi koniec drąga wystaje 2 dolła do zachowania równowagi wozu. 


Zapiski domowe na miesiąc lipiec. 


noe 9» Gb «P db GB em dh am cm cm «m cm cm cm cm cmo — G» db «D G» Gb 4» Ge Gh dB GO db wo m ch am Gm Gm GR cm ae M GR GP GR M Gs m Ge GR SR GR GR Gb GR Gp OP CD GD 0 Co G» GP W Q am m am ce w www — UP MD o9 Gb Am om cm m m 9m We Am 
4 e €» «b ww D» db uw 4 um — «D c» Gn GP 4» c- 4» D Q GP 4» C^ "P GD WP GP GP cn G» = 4» Gb 4b 8 4b Gb W «m db 4» G» UD Gb O- <A Qe «D Gb c» UD G^ c» «p UD c— - s c» 4D CD "D 5 «P "D S^ UP UD GD GP R GR Gb GP Gm UA R GR aa m W M c oo o mo P s s 4 
aan a na an ar = P w m w m W < s M DEM GM M M R m GD M GR = GR GD SP UD UD — - -:PP P P P GR R GR mm © m m P» m m PP ll PITT = m. - 2 ET s s 4 m s MM 


Pe rusińsku: 
Serpa 

Pe czesku: 
Śrpoa 


Księżyca | 
wschód | zachód 
g. min. 0, min. 


g. Dni 


zachód 
š tygodnia | rzymsko-katol. 


g. min. 


wschód 


Ë 


starego stylu. 
o 


1|Wtorek |Piotra w ok. |19 Makryny |4 2819 43|5$16 31 23 40 
2|Środa  JN.M.P. Anielskiej 20 Tłyi 4 29/19 42|9%'17 42, — 

Y |Czwart. |Zn. $. Szczep. 21 Symeona |4 31/19 40/64 1836 043 
4 Piątek |Dominika 122 Marji Mah.) 4 3219 39|&& 1915, 2 4 


5 Sobota |NPM.Snie2. $123 Trofyma |4 3419 37|64.1941| 333 


B2. Niedz. w r. 9. po Ziel. Swiatk. Ewang.: O zburzeniu Jerozolimy. Luk. 19. 


6|Niedg |Przemien Pañsk. [24 Chrystyny|4 3519 35|jf£&|20 0| 5 3| © 
7 |Poniedz.|Kajetana 25 Usp. $. An|4 37/19 34|£&|20 16, 6 28 
8 |Wtorek |Cyrjaka 26 Jermołaja |4 38/19 3223/20 30| 751 
9|Środa Jana Vianney |27 Pantałem. |4 40/19 30/22/2043) 9 9 
10 'Czwart. |Wawrzyńca |28 Prok. 1 N.|4 41/19 28/=R/2058/10 24 
11 Piątek |Zuzanny +/29 Kałynyka |4 43/19 26/4/21 1311 39 
12 Sobota |Klary p. 30 Syły 4 44/19 25|ef 21 34112 53 


63. Niedz. w r. 10. po Ziel. Swiatk. Ewang.: O faryzeuszu i celniku. Łuk, 18. 


18|Niedz, |Hipolita C 31 Jewdokim.|4 4619 93|mf 2159/14 5 
14 |Poniedz.|Euzebjusza 1 Serp. Petra] 4 47/19 21] 2231/1513 
15 | Wtorek Wnicb. NPM.| 2 Stefana m. 4 48/19 19/44/23 16/16 15 
16|Środa  |Rocha wyzn. | 3 Izaakija |4 50/19 17/44 17 5 
17 |Czwart. Jacka wyzn. | 4 Otrok.wE.| 4 51/19 16]+8) 011/17 45 
18|Piatek |Heleny d:s. T 6 Euzypija |4 53/19 14]5»&| 116/18 15 
19|Sobota |Ludw. z Tul.| 6 Preob, B. [4 54/19 12|w&| 228/1836 


34. Niedz. w r. 11. po Ziel. Swiatk. Ewang: O uzdrow. głuchoniem. Mar. 7. 


20|Niedz. [Bernarda op. | 7 Dometyja |4 5619 10|g£! 343/1855 
21 |Poniedz.'Joanny Fr. @ 8 Jemyljana|4 57/19 8l=£ 458/1910 
22 Wtorek |Tymoteusza 9 Mafteja a.|4 5919 6|4* 613/19 24 
28 | Sroda  |Filipa 10 Laurentyj|5 019 4|4t| 729/1937 
24 Czwart. [Bartłomieja |11 Fupta 


5 2119 2]ra| 846/1951 
2b|Piatek |Ludwika kr. 1,119 Fotyja 5 319 0O0|;4]10 6/20 7 


26 Sobota INMP, Jasnogórsk. 13 Maksyma |5 5/18 58 8111 28/20 28 


85. Niedz. w r. 12. po Ziel. Świątk. Ewang.: O miłosier. Samaryt. Łuk. 10. 


27 Niedz. |Jana Kalas. 114 Mycheja [5 6/18 56|4g|12 53/20 56 
28 Poniedz.Augustyna Ó)|15 Uspen. B. {5 818 54|d& 14172135 
49 Wtorek |Ścięcie S. Jana|16 Diomeda [5 9/18 52|%g/15312230 


80 Środa  |Rózy Lim. ¡17 Myrona m|5 11/18 50|p& 16 30 23 43 
BL Ozwart. Rajmunda 18 Flora i Ł.|5 1218 48|&£ 1712 — 


60 derpnla: Św. Wawrzyniec, patron diecezji ehelmińskiej. 


Po słowańsku: 
Volkf oarpan 


Po kroacku: 


Kolovos 


Z początkiem sier- 
pnia długość dnia 
wynosi 15 godz. 15 
minut. — Z końcem 
miesiaca 13 godzin 
36 minut. 


¿nisa Biężyca. 


Pelnia dnia 5 

sierpnia o godz. 20 

minut 32. Piekne 

dni. 

Ostatnia kwa- 

dra dnia 13 o go- 

dzinie 4 min. 49. 

Piekne dni. 

d Nów dnia 21 
o godz. 6 min. 48. 
Bardzo ciepło. 

Obrączkowe zaćmienie 

słońca 21 sierpnia, 
u nas widzialne tyl- 
ko częściowe. 

O Pierwsza kwa- 
dra dnia 23 sierp- 
nia o godzinie 11 
win. 13. Burze, 


Prime miró cotes 
(20-01, halondarzz 

Od 1 az do 6 piek- 
nie, ciepto; 8 przea 
cały dzień deszcz, od 
9 do 11 posepnie i 
trochę deszczu; 13 
pięknie; 15 w nocy 
szron; 16 grzmoty; 
ułyskawice i deszcz 
ulewny: 17 zimny 
deszcz; od 18 aż do 
29 pięknie i bardzo 
ciepło; 26 do 28 
codziennie grzmoty 
z wielkim deszczem; 
30 i 31 deszcz. 


2692427; ros, 
Dnia 1 sierpnia spa- 
lenie światyn. (post); 
dnia 23 aierpn. 1 Elul_ 


sx 21 xe 


Skarbezyk dobryeh rad dla domu i gospodarstwa. 


4 


Praktyczny hamulee do wozów ciężarowych. 


Woźnica, jadący pod górę wozem ładownym, 
chcąc dać koniom wypocząć, musi wpierw podło- 
żyć kamień pod koło, aby zapobiec stoczeniu się 
wozu wtył lub cofnięciu go przez konia. To pod- 
kładanie kamienia nie zawsze jest bezpieczne. Nie- 
raz już zdarzało się, że cofający się wóz przy- 
gniót! woźnicę, lub zmiażdżył mu stopę. Tego ro- 
dzaju wypadków można łatwo uniknąć, stosując 
proste urządzenie, używane często w krajach al- 
pejskich. Praktyczny ten przyrząd czyni zupełnie 
zbędnem podkładanie kamieni. Zasadniczo składa 
się on, jak to widać z ilustracji, ze zwyczaj- 
nego klocka z twardego drzewa, umocowanego do 
obn końców osi tylnego koła zapomocą dwu lek- 
kich łańcuchów, które muszą być nieco dłuższe, 
niż szprychy koła. W czasie jazdy hamulec ten 
wlecze się poprostu po ziemi. Jeżeli konie chcą wy- 
począć 1 staną, przyczem wóz cofnie się nieco wtył, 
wówczas klocek sam przez się zaczyna działać 
jak hamulec, oddając bardzo dobre usługi. Każdy 
wożnica powinien zaopatrzyć swój wóz w taki 
hamulec. 


Zapiski domowe na miesiąc sierpień. 
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4 p R Ó ge GR GR R R R mp GR Gm Gm GO GP GR 4m «m em Gm Gm am Gm Gm m Gm M am am aD «e» GS GM GR GB WD TD GP GD WD s CD GD CD Gb UP GR "D Gb GP GR 4D GR GR Gn GR Gm G UP Gp c» s Um db "D Gm dp d em Gm Gm Gm GR AED G "D Gm GEB G s GO 4D Gb WE UWR" 


u dw am db GD Go am qn c» cuum em am um GR CR Gb cm Gb GD db ae «m ae a» dh GR Gb W Gm Gm c M W o9 a» Gb n 4b c» c» © GP 4D GR Gb em cm cm R Gb 4D Um Ge c am TD cm Gm Gm QD cm Gm dh Gm cn Gm Gp om db Gh 4D CD C» OD Gb U GR GR Gb «D (b €» UR cp Um C C Gu UP AD RA 
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Wrzesleń 


Pe rusińsku: 
Wresen 


Pe ełoweńsku: 
Klmowee 


Po kroacku: 


Rujah 


Po esesku: 


Dni Święta __|_ Słońoa | Księżyca — Z początkiem wrze- 
zj HN VETT et wschód | zachód | xz. [wschód| zachód | śnia OS qn 
godnia | rzymsko-kato starego sty EE ia | wynosi godzin 3 
p. min. g. min. & |i min. g 1. min. min. Z końcem mie- 
1|Piątek Bronisławy 19 Andreja |5 14/18 45|8&|17 42| 1 7| "R 11 g. 45 min. 
9 Sobota |Stefana kr. |20 Samniła |56 15/18 43|f£& 18 4| 235 
86. Niedz. w r. 13. po Ziel. Świątk. Ewang.: O uzdr. 10 trędowatych. Łuk. 17. Imlany kalążyca 
CO WA QU gu Wr gud m0 Piwa EA CUM 


( F ip P elniad.4o go- 
uNiedz. |Serafiny 21 Tadeja 5 1718 411/44 11821| 4 1 dzinie 6 minut 4. 
4 |Poniedz. |Rozalji $22 Ahatonika|5 18/18 392 1835 525| Piękna pogoda. 
5|Wtorek |Wawrzyńca |23 Luppa m.|5 20/18 37|Z2 1849 6 44| C Ostatnia k wa- 
6|$roda  |Zacharjasza |24 Entychija |5 2118 3466119 3| 8 1|  dradniall wrze 
7 |Czwart. |Reginy 25 Wartolom. 5 2318 32|e#|1918 9 17| minut 30. Cuto- 
8|, Piatek |ikareiienie EPM. 26 Adryana |5 24/18 30|æ 1937/1033 dno. 


9|Sobota |Piotra Klaw. |27 Pymona  |6 26/18 28|m&|z0 0/1147] Y Nów d. 19 wrze- 
87. Niedz. w r. 14. po Ziel. Świątk. Ewang.: O służeniu Bogu i mam. Mat. 6. R: AK 4 
i Niedz. Mikołaja 28 Mojseja 6 2718 26 812029 1258 DR wrześi:ia 
11 [Poniedz.|Prot.iJacka (29 Usik. ht JJ5 29/18 24|44 21 914 2] początek jesien:. - 
12 Wtorek Imienia Marji 30 Aleksandr.|5 30/18 22/44/22 0/14 58] Słońce wstępuje 
13 |Środa |Walerjana |31 Poł.Poj.B.|5 32/18 20|4R 23 1/1541] w znak Wagi. 

14 |Czwart. |Podw. św. Krzyża 1 MWraseíSym.| 5 3318 18,4£| — [1615] D Pierwsza kwa- 
15 Piątek |7 bol. N. Marji P. j| 2 Mamanta |5 35/18 15]48) 0101641] dra dnia 20 wrze. 
16 Sobota |Lndmiły 3 Antyma |5 36/18 13|&£| 124117 0 5 


min. 36. Zmiennie. 
88. Niedz. w r. 15. po Ziel. Świątk. Ewang.: O wskrzesz. syna w Naim. Łuk. 7. 


17|Niei+ |Hildegarda Wawyly |5 38/18 10|&£| 239/17 16)  (00-lotn kalendarza: 
18 'Poniedz. Tomasza Zacharyja|5 3918 8|4*| 355/1730| Od dnia 1 wrzecn. 
18 | Wtorek |Januarego Y W.cz.Myc|5 41/18 6|42| 511/17 44] aż do 4 ciepło i pue 
40 Środa  |Eustachj. 4.4 Sostena |5 4918 4|d*| 629117 58| godnie. EE En 
91 Czwart. Mateusza Ew. 8 Rożdź. B.|5 4418 UA 14| a qes. 
22 Piątek |Maurycego 5 Joakima |5 45/17 59/41] 912/1833] ozu, od 18 do :5 


93 Sobota |Tekli 9 410 Mynodora |5 47/17 57|d&/10 39/18 58| zmiennie, Al pieknie 
89. Niedz. w r. 16. po Ziel. Świątk. Ewang.: O uzdrow. opucblego. Łuk. 14. Mim eda 
24| Niedz. |Ruperta 11 Feodora |5 4817 5535112 51934 
25 |Poniedz. |Bł. Władysł, z G.]12 Awtonoma! 5 5017 53|}%/13 222025] Kalandarz żydowski 
96|Wtorek |Cyprjana {|13 Kornyla |5 5117 50|5$1426/2132| Dnia 21 września 
37 |Środa (Kosmy i Dam]|14 \Wozn, Kri ö 5317 48188 1512/2252] 1 Tiszri, 6694 (¿wy- 
28 |Czwart. |Waclawa 15 Nikity 5 5417 46/76/1545 — dniach) Nowy M 
29 Piątek  Michala archan. jj16 Josafata m.|6 5617 44[£4 16 9| 016] ania 22 T 
80 [Sobota ¡Hieronima 17 Sofji nucz.| 6 57/17 42|£&|16 27| 141) święto; dnia 24 wrz. 
ost Gedaljah; dnis 
30 wrz.św.pojednania. 


Przepowiednie wediag 


C GOO = O> Q< 


S$ wrseszia: Św. Michal, patron MsJepolsk?, 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Wygodne siedzenia na wozie drabiniastym. 


Sprytni ludzie potra- 
fia sobie zawsze i wsze- 
dzie poradzić. Pewnemu 
gospodarzowi. lubiacemu 
trochę wygody i narze- 
kającemu nieraz na nie- 
wygodne siedzenie na 
drabkacli wozu, przyszła 
do głowy szczęśliwa myśl: 


od 
A 


gz 


— 


Poprostu kazal sobie zro- p^ J 
bić rodzaj krzesełka, umo- VK J= TTA al = 
axi e 


cowanego do drabek wo- AN 
zu. Jako materjału użyto 
dwóch sztab żelaznych 
grubości palea, które zo- 
stały odpowiednio zagięte 
i zanitowane. Naturalnie i ławeczka, po-|pojrzeczki wzmacniają to praktyczne 
łożona na zagięte) do góry dolnej części | krzesełko, które może sporządzić każdy 
sztab, została dostatecznie umocowana.|kowal wiejski. Jeżeli nie potrzebujemy 


Jak widać na naszej rycinie, dwie żelazne | już siedzenia, to można je łatwo zdjąć. 


==. unt 


Zapiski domowe na miesiąc wrzesień. 
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NAT E Id US SZORC Księżyca ! Z poczatkiem paź- 
E ni | p ( UE 2086 
Ez "^ UE ! 1 wschód zachód | s |wschód zachód JANE A 

¿| tygodnia | rzymsko-katol. | starego stylu. g. min. g. min. |, |g. min g. min.| dzin 40 min. Z koń- 


cem miesiaca godz. Y 


40, Niedz. w r. 17. po Ziel. Świątk. Ewang.: O dłużn. i złym słudze. Mat. 18. | min. 53. 


1|Niedz. |BŁ Jan z Dukli|18 Eumenyja |5 5917 39/48 1642 3 4| ` 

2 |Poniedz.|Anioł. Stróż. 19 Tryfona |6 0/17 37 =» 1655 423 cmi] kołężyca. 

3 |Wtorek |Teresy od D.J.®20 Eustachijaj6 217 35|ef 17 9 540] © pełnia dnia 3 
4 Środa  |Franc. Ser. |21 Kondrata |6 417 33|af|1724 656 paźdz. o godz. 18 
5 |Czwart. |Placydaitow.m.22 Foki i J. [6 5/17 31jef 1741 8 11 minut 5. Pięknie. 
6 Piątek |Brunona 193 Zacz. $. J|6 7/17 29je% 18 2 927| C Ostatnia kwa- 
7|Sobota |M. P, Różańcow. |24 Tekli m. |6 &8|17 27|sm|18291040] — dr3driall paźdz, 


o godz.17 min. 46 
Wiatr. 

Q Nówdn.19 paźdz. 
o godz. 6 min. 45. 
Nieprzyjemnie. 

J Pierwsza kwa 
dra dnia 25 paz- 
dziern. o godz. 23 
minut 21. Zimno, 


41. Niedz. w r. 18. po Ziel. Świątk. Ewang.: O miłości Boga i blizn. Mat. 22, 


8|Niedz. |Brygidy 25 Eufrozyny|6 1017 25|4* 19 41148 
9 |Poniedz.|Dionizego 26 Joana boh.|6 12/17 23144 ¡1951/12 48 
10|Wtorek |Franc. Borg. 127 Kalistrata |6 13/17 21/44/20 48 13 36 
ll|Sroda [Emiliana (28 Charytona|6 15/17 188/21 541414 
6 
6 


12 |Czwart. |Maksymiljana 29 Kyrjaka 16117 16/8/23 5 
13 Piątek |Edwarda ¡30 Hryhoryja|6 18/17 148 — 


] ; d 
14|Sobota |Kaliksta 1 m Pox.Bl6 9017 19|&8£| 0181521 eszez 
„48. Niedz. w r. 19. po Ziel. Świątk. Ewang.: O uzdrowieniu paralityka. Mat 9. | FTIMNNAN pedag 


15 | Niedz |Poċa, Cais. Jadw.| 2 Kyrjana |6 2117 10/86 1331535 
16 |Poniedz. Sławomira 3 Dyonizyja|6 2317 8|4*| 2481549 
17 (Wtorek. |Małgorzaty | 4 Jerofteja |6 2417 6|4e| 4 516 3 
18|Środa  |Łukasza ew. | 5 Charytyny|6 2617 4|ra| 5251619 
19 Czwart. |Piotra z A. & 6 Tomy ap. 2917 2148 | 6481637 


199-lotn kehade: 


Dnia I października 
piesnie; 2 i 3 rano 
przymrozek; 4 i 5 
ciepło; 7 przez cały 
dzien deszcz, od 3 


20 Piątek  |Felicjana t| 7 Serhija m. 2917 old 81517 1| az do 14 posepnie, 


21 Sobota |Urszuli p. 8 Pelahiji 3116 5818 | 94417 33| zimno i czasami nie- 
(A ———————— M M 
43. Niedz. w r. 20. po Ziel. Świątk. Ewang.: O szacie godowej. Mat. 22. no i deszcz; 16 wiatr 


i śnieg; 19 niestale; 
od 21 do 27 silny 
deszcz z śniegiem: 
28 dość pięknie; 31 
ponuro i zimno. 


22 | Niedz. |Korduli 9 Jakowa a. 
23 |Poniedz. [Jana Kap. 10 Eulampija 
24|Wtorek |Rafala arch. |11 Fylypa ap. 
26 Środa  |Bolesława 2112 Prowa m. 
26 |Czwart. |Ewarysta 13 Karpa 
27|Piatek Sabiny 1114 Nazaryja 
28 Sobota |Szym. Judy |15 Eutymija 


44. Niedz. w r. 21. po Ziel. Swiatk. Ew.: O uzdrowieniu syna król. Jan 4. 


Kalendarz żyśewsk. 


Dnia 5 pazdziern. 
Kuczki; dnia 6 II 


29 | Niedz, |Jegusa Króla |16 Lonhina [6 44/16 43]zej15 3 2 9 rco n ER 
80|Poniedz.|Alfonsa R. |17 Ozyji i A.|6 45/16 41|zm|15 16| 3 25| palmi daja 12 koniec 
81 |Wtorek Marcelego P 18 Łuki ew. 6 47/16 40; ef 15 30| 4 40 dosé 4 prawa: dnia 


15. pafdaiernika: Sw. Jadwiga, patronka Sląska. 21 1 Marcheswan. 


sx 25 x 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Jak łatwo można chwytać drób. 


Ileż to nieraz za- 
mieszania na podwór- 
ku i gonitwy, jeżeli 
trzeba złapać jedną 
czy drngą kurę. Zwyk- 
le upływa sporo czasu, 
zanim to się uda, a 
tymczasem kury roz- 
praszają się na wszyst- 
kie strony świata icho- 
wają po niedostępnych 
kryjówkach. A jednak 
gospodyni mogłaby łat- 
wo oszczędzić sobie te- 
go kłopotu i gniewu, 
gdyby posłużyła się 
sprzętem, przedstawio- 
nym ua naszej rycinie. 
Sa to, jak widzimy, 
dwie ramy drewniane, 


obciagniete siatką drucianą i połączone 
zapomocą zawiasów. Ramy te ustawiamy 
w kącie podwórka dla kur. Jeżeli chce- 
my złapać jakąś sztukę drobiu .rozkłada- 
my rainy i trzymając je rozpostarte przed 
Sobą, zapędzamy w kąt podwórka kilka 
zwierząt, pomiędzy któremi znajduje się 
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to, które chcemy schwytać. Potem skla- 
damy nieco ramy w sposób uwidoczniony 
na rycinie, i możemy bez trudu wydoby? 
zwierzę, o które nam chodzi. Należy się 
spodziewać, że ten prosty i praktyczny 
sprzęt znajdzie ogólne zastosowanie w na- 
szych gospodarstwach. 


Zapiski domowe na miesiąc październik. 
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Listopad 


Po rusińsku: 

Listopad 

Po ezesku: 

Listopad 
sej T Święta 
K- tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. 
l|Sroda |Wsz. Święt, |19 Joiła — 
2 |Czwart. |Dzień zad. g, 20 Artemija 
3 |Piątek |Huberta 21 llarjona 
4|Sobota |Karola Bor. 122 Awerkija 
45, Niedz. w r. 22. po Zielon. Świątk. Ewang.: O 
bINiedz, |Zacharjasza 23 Jakowa a. 
6 |Poniedz.|Leonarda 24 Arefty 
7 TK Bł Anton. Bal. (25 Markijana 
9 |Czwart. [Teodora 27 an 
10 Piatek ¡|Andrz.Awyg- 1/28 Terentyja 
11 Sobota |Marcina b. |29 Anastazji 


16. Niedz. wr. 23. po Ziel. Świątk. Ewang.: O wskrzeszeniu córkt Jaira. Mat. 9. 


19 Niede  |Marcina p. (30 Zenona 

13 Poniedz.|Stanisł. Kost. 31 Stachija 
14 Wtorek Serafina 1 lis; Kosmy 
15 Środa Leopolda 2 ena 
16 Czwart. [M.I3. Ostrobram. 3 Josyfa i A. 
17 Piątek [Grzegorza T@ 4 Joanikija 
18 Sobota |Salomei | 5 Halaktyon. 


47. Niedz. w r. 24 po Ziel. Swiatk. Ewang.: O łodzi Chrvstusowej. Mat. 8. 


Z 0 mma 


2 Po słoweńsku: 
Listopad 


Po kroacku: 
Studenil 


Słońca | Księżyca | 
wschód | zachód | < |wschód | zacht 
p. min. g. min. g. min.| g. min. 


6 48 


.. Z początkiem listo- 
pada długość dnia 
wynosi 9 godzin 50 
minut. Z końcem mie- 
siąca zmniejsza się 
do 8 godz. 28 min. 


e 
N | 


16 38|ęf 1546) 554 
6 50116 36lmf 16 6! 7 Y 
6 5216 34laf 1631| 8 23 
6 5416 33|eg.17 3! 933 


monecie czynszowej Mat. 22. 


55116 31|44 17 46/10 37 
5716 30144118 39/11 29 
59/16 2882/19 41112 10 
1116 27|» 20 49112 42 
9116 25/22 1113 5 
416 24|8£ 23 13113 24 
5116 29|&£| — 11340 


Zmiany księżycą. 


A Pełnia dnia 2 

listopada o godz.8 
min. 59. Deszcz. 
Ostatnia kwa- 
dr a dnia 10 listo- 
pada o godz. 13 
min. 18. Ziinno. 
Nów dnia 17 li- 
stopada o gadz. 17 
minut 24. Śnieg. 


C 


7 716 2i|ge| 0261354] D Pierwsza kwa- 

7 916 20 | 14014 v| ŠTA gnia*ć listop. 
A o godz. 8 min. 38. 

7 1016 18|ch| 2571422] Jasno i zimno, 

7 1216 17|;à| 416/1439 

7 1316 15| 4 | 542/1459 

7 1516 14 a 7 19115 98) Przepowiednie walluq 

7 17116 13|d&| 841|16 10| Mit. Kalendarza: 


Od 1 do 14 deszcz 
i zimno; 16 w nocy 
pada snieg; od 17 az 


19 Niedz, 'Elzbiety 6 Pawła ap.|7 18/16 19/44/10 0/17 8] do 20 deszcz; od 21 

20|Poniedz.|Feliksa W. | 7 Jerona 7 2016 11|ME 11 211824] pięknie, ale zimno aż 

21 Wtorek |fiarow. N.M.P. | 8 xdivchaita |7 21116 10|& 11 46/19 48] 2? 907 

29 Środa  |Cecylji 9 NS ord 7 2316 9[$/129 17:21 15 

23 Czwart, ¡Klemensa 10 Oresta 7 2416 8|f4&|12 38/22 40 

24 Piątek |Jana odk. 9111 Myny 7 26116 7|&& 1255/23 59| Kalendarz Żydowski. 

25 Sobota (Katarzyny 12 Josafata |7 27116 6l25/1310| — > RJ listopada 
48, Niedz. w r. 25 po Ziel. Swiatk. Ewang.: O dobrem nasieniu. Mat. 13. 

26Niedz Konrada 13 JoanaZłat.|7 2916 5[2€/13 23| 116 Trac 

27 ¡Poniedz.|Walerjana 14 Fyłypa 7 3016 4|m*1337, 230 W li ea e 

28 Wtorek |Zdzisławy |15 Samsona |7 3116 3le#|1353 348] „o pacae ao 


9 Środa Saturnina 


16 Mateja Ap.|7 3316 
Czwart. |Andrzeja ap. |17 Hryhoryja |7 34/16 


głowy przędą swe 

kądziele, a co święto, 

oo niedziela, brzeezy 
'gdzieá weseie. 


214/1434, 6 10 
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Skarbezyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Pale ochronne przeciw uszko- 
dzeniu przez wozy drzew przy- S. 7 
drożnych. y 


Drzewa owocowe przy szosach, drogach pol- V 
nych i wszedzie tam, gdzie przeje2dzaja fur- 
manki, narażone sa na niebezpieczeństwo uszko- A 
dzenia Takie skaleczenie drzewa powoduje pra- 
wie zawsze raka, albo długoletnie charłactwo: 
ponieważ na lekkie uszkodzenia nikt nie zwraca 
uwagi, na ciężkie zaś zazwyczaj po niewczasie. 
Celem zapobieżenia uszkodzeniu drzew przez 
wozy, zaleca sią wbicie od zagrożonej strony 
dwóch krótkich palików, jak to widać na ry- 
cinie. Naturalnie trzeba przy tem uważać, żeby 
nie uszxodzié korzeni drzewa. Dobre usługi 
może oddać również odpowiednio ułożony ka- 
mień, albo też trzeci palik, wbity przed pniem. 
Trud takiego urządzenia ochronnego jest nie- 
wielki, a opłaca się sowicie, jeżeli drzewo be- 
dzie rosło zdrowo i rodziło owoce. 


Zapiski domowe na miesiąc listopad. 110% 
AD US Ets A au NN Y 
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Po rusińsku: 


firudeć 
Po czesku: 


Prosineo 


= Dni £ Słońca | księżyca 
Es - AN x wschód | zachód z wschód zachód 
a tygodnia | rzymsko-katol. starego stylu. " min. g. min. E 3. min. g. mim. 
1iPiątek |Eligjusza +18 Platona |7 3616 2lmk 15 4| 721 
2 Sobota |Bibjany 19 Audija  |7 3716 1144 1542 876 


49. Niedz. w r. 1. Adwentu Ewany.: O znakach na niebie i ziemi. Łuk. 21. 
Franc. Ks. 


9 
4 Pond, Barbary 


b|Wtorek |Sabby op. 
6 Środa  |Mikolaja 


21 y 47 40/16 048 173110 8 
d. dà 
22 Fyłymona |7 4116 ob 1838/10 43 
23 Amfilochij.| 7 43:15 59 XE 19 49 11 8 
7 Czwart. Ambrożego |24 Kłymenta |7 44/15 59/8£ 2059/11 28 
8.0; OMS 25 Jekateryn.|7 45/15 59|&£ 22 10/11 45 
t k 0 M .. w 
o SE Iran lee Ałypija |7 46/15 59|de 2322/1159 


50. Niedz. w r. 2. Adwentu. Ewang.: O Janie w więzieniu. Mat. 11. 


10 | Niad NMP. Loret. ga Jakowa  |7 47/15 58|! — (1212 
11 DOA, Damazego “¡28 Stefana ap. 7 48115 58| de 0351225 
12 [Wtorek |Aleksandra |29 Paramona |7 4915 58|4| 151/12 41 
13 Środa  |Lucji i Otylji30 Andreja a.|7 50/15 58|ra| 311/1259 
14 |Czwart. ¡Spirydjona l na Naum|7 5115 58|d&| 436/13 25 
15 Piatek |Walerjana +| 2 Kwakuma |7 5115 59|d&| 6 51356 
16 Sobota |Adelajdy 3 Sofonja 7 52/15 59/44! 7 31/1446 


51. Niedz. w r. 3. Adwentu. Ewanz.: O świadectwie św. Jana. Jan 1. 


17 | Nied Łazarza @| 4 Warwary |7 53/15 59|zb| 843/15 55 
18 |Pontedz. |Gracjana 5 Sawy 7 5416 OJRĘ) 937/17 19 
19|Wtorek |Nemezjusza 6 y 7 5416 0|8$$/1015/1850 
20 Środa [Teofila 4.7 Ambróżyj. 7 5516 0/2410 40/20 19 
21 | Czwart. |Tomasza Ap. | 8 Pałapija |7 6516 114111 ol21 44 
22 Piątek |Zenona yal 9 7...., 517 5616 1|2m111623 3 
23 |Sobota |Wiktorjiy.: |10 Myly 7 5616 221130) — 
52. Niedz. w r. 4. Adwentu. Ew.: O 15. roku panow. ces. Tyberjusza. Łuk. 3. 
24 | Niadz, ¡Adama i Ewyll Danyiła |7 5716 2jęf| 1144 019 
DU Ed. ° „ |12 Spirydjona|7 5716 3|mf|1159| 134 
ea Mit MIU! iS Eusiratija 7 68/16 3lee|1916| 247 
27 Środa  |Jana Hwang. 14 Tyrsa 7 5816 4/]e%/1237) 4 1 
28 |Czwart. Mlodzianków |15 Eleuterija|7 58/16 5|gs&|13 5 512 
29|Piatek |Tomasza b. 7/16 Teofaniji |7 58/16 6|4%/1340| 6 19 
30 Sobota |Dawida kr. |17 Danyla 7 5916 6/44/14 27| 7 18 


08. Niedz. w r. Ewang.: O proroctwie Symeona i Anny. Łuk. 2. 


81i... |Sylwestra 


20 Hryhorija |7 3816 1|4$ 1632| 9 23 


18 Sewastyj. |7 5916 7|44l1523| 8 6 


Po słoweńsku: 
Gruden 


Po kroacku: 


Prosinac 


—. AAA 
Długość dnia 1 
grudnia wynosi 8 zo- 
dzin 26 min. Ubywa 
dnia jeszcze 21 mi- 
nnt, pod koniec przy- 
bywa 3 minuty. 


Zmiany księżyca. 
Pełnia dnia 3 
grudnia o godz. 2 
min. 31. Śnieg. 
pr Ostatnia kwa- 
"dra dnia 10 grud. 

o godz. 7 min. 24. 

Burzliwie. 

@ Now dnia 17 gru- 
dnia o godzinie 3 
minut 53. Bardzo 
zimno. 

Dnia 22 grudnia 
początek zimy. Słoń- 
ce wstępuje w znak 
Koziorożca. 

O Pierwsza kwa- 
dra dnia 235 grua. 
o godz. 21 min. 9. 

nieg. 
„Pełnia dnia 31 
© grudnia o godz.21 
min. 54. Deszcz, 

ziinno. 


Przepowiednie wedtap 
WE POCIE 


nia śnieg; od 3 dç Y 
niestale; 9 w nocy 
wielkie zimno i śnieg: 
11 i 12 nadzwyczaj 
silny mróz; 13 i 14 
śnieg i łagodnie; 16 
jasno i bardzo zimno 
aż do 20; 23 do 25 
śnieg, łagodnie; 26 do 
31 bardzo zimno, ale 
mało śniegu. 


ork NR 
poświęcenie świątyni, 
dnia 19 1 Tebet, dnia 
8 oblężenie Jero.oli- 


2 
my 


m 29 M 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Nieco o prawidłowem i nieprawidłowem paleniu. 
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Z 8% Mt 
niewłasciwie prawiatowo | 


W paleniskach kuchennych ruszt jest|i równomiernie. Ważnym  szczególem 
bardzo często osadzony za głęboko, jezy-|jest także natychmiastowe uszczelnienie 
ki płomienia bowiem powinny lizać wprost | wszystkich szpar. Kanały do dymu (luf- 
garnek. Jeżeli ruszt położony jest tak, ty) należy zawsze utrzymywać w czysto- 
jak to pokazuje merwsza rycina (z lewej | ści. Siłę ciągu ogniska można łatwo zba- 
strony), to jest to położenie niewłaściwe, dać. Jeżeli trzymamy przed popielnikiem 
bo płomień n e dochodzi dobrze do bla- zapaloną świecę 1 płomień chyli się pro- 
chy. Druga rycina pokazuje prawidłowe | stokątnie, to siła ciągu jest dostateczna, 

= rusztu. Zaleca się również ile| w przeciwnym razie trzeba postarać sie 
| 


możności nie wstawiać garnków do fa-|o lepszy ciąg. Nie należy zaniedbywać 
jerek, szczególnie wtedy, kiedy używamy | również oczyszczania rusztu i popielnika, 
więcej fajerek naraz, ponieważ blacha|a w czasie palenia przykrywać paliwem 
do gotowania nie rozgrzewa się szybko |cały ruszt. 


Zapiski domowe na miesiąc grudzien. 
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A. 


Aaron 16 kwietnia. 
Abdaa 16 maja. 
Abdon męcz. 80 lipca. 
Abel 2 atycznia. 
Abercyusz 2b lutego. 


Abigail b grudnia. 
Abraham ażdziernika. 
Absalon m. 2 wrzesnia. 


Akka 20 listopada. 
Akariusz 22 czerwca. 
4cyusz 1 maja. 
"U 91 22 czerwca. 
liatopada. 
Achileuaz 12 maja. 
ádam 24 grudnia. 
Adankt 80 sierpnia. 
4delinda 23 sierpnia. 
Adelgunda 30 stycznia. 
Adelajda b lutego. 
Adelrus, 20 sierpuia. 
Adolary 21 kwietnia. 
Adolf 11 maja. 
17 czerwca. 
21 sierpnia. 
Adolfina 27 wrzeánia. 
Adryan 14 marea. 
Agapit 6 sierpnia. 
Agata 5 lutego. 
Agaton 10 atycznia. 
Agnieszka 16 listopada. 
— panna i męcz. 
21 i 28 stycznia. 
czeska 6 1 28 mar. 
Agrykola 8 listopada. 
Alban 21 czerwca. 
Albert 8 kwietnia. 
15 listopada. 
Albin 8 marca. 
Albina p. m. 16 grudniu. 
Albrecht 28 kwietnia. 
Aleksander m. 18 marca. 
26 lutego. 
3 maja. 
— 12 grudnia. 
Aleksy 17 lipca. 
Alfred 19 lipca. 
Alipiusz 15 sierpnia. 
Alojzy 21 czerwca. 
Alfona Liguori 2 alerpnia. 
Alto 9 lutego. 
Amalia 10 lipca. 
8 pazdziernika. 
Amand biskup 8 kwietnia. 
Amat 13 września. 
Ambroży 16 pażdziernika. 
7 grudnia. 
Ammon 8 września. 
20 grudnia. 
Amos 81 marca. 
Anaklet 13 lipca. 
Anastazya 15 kwietnia. 
mecz. 2h grudnia. 
Anastazy m. 2b stycznia. 
biak. 27 kwietnia. 
Anaziasz 21 sierpnia. 
Anatolia p. m. 9 lipca. 
Anatol 3 lipca. 
Aniela 21 maja. 
Angelika 28 marca. 
Angelina 16 lipca. 
Anna 26 lipca. 
Anzelm 18 marca. 
21 kwietnia. 


Antonia p. m. 10 kwietnia. 


Antoni pust. 17 stycznia. 
Pad. 13 czerwca. 
Apolinary 23 lipca. 
Apolonia 9 lutego. 


Apoloniusz m. 18 kwietnia. 


a m. 22 listopada. 
Akwilin 29 atycznia. 
15 cuerwca: 


E == 


z oznaczeniem dnia | miesiąca. 


Akwilina 12 czerwca. 
Arkadyusz 12 atycznia. 
Archelans 26 grudnia. 
Arnold 18 lipca. 

-— 1 grudnia. 
Arnulf 18 czerwca. 
Arnulf bisk. 18 lipca. 

— 16 sierpnia. 
Arseniusz 19 lipca. 
Atanazia 26 lutego. 

14 sierpnia. 
Atanazy 2 maja. 
96 listopada. 
Augusta 27 marca. 
Auguatyn 26 maja. 
— Dr. Kośc. 23 sierp. 
3 sierpnia. 
August ? pażdziernika. 
3 sierpnia. 
Aurelia 3 grudnia. 
Aurelian 16 czerwca. 
A wit 5 lutego. 
— kaplan 13 czerwca. 


Babyas 24 atycznia. 
Bademus 10 kwietnia. 
Baynus 5 czerwca. 
Balbina 21 marca. 
Baldomer 27 lutego. 
Baltazar 6 stycznia. 
Barbara 4 grudnia. 
Barbat 19 lutego. 
Barnaba 11 czerwca. 


Bartłomiej Ap. 24 sierpnia. 


pust. 24 czerw. 
bisk. 26 czerw. 
Baruch 30 maja. 
Razylides 12 czerwca. 
Bazylissa 9 stycznia. 
Bazyli W. 14 czerwca. 
mecz. 22 niarca. 
Batylda 26 stycznia. 
Beata 22 gruduia. 
Beatrix 29 czerwca. 
Beda 26 maja. 


Benedykt biek. 15 kwietnia. 


— opat 21 marca. 
Benigna 9 maja. 
Benignua 6 czerwca. 
Benjamin 31 marca. 
Benon 16 czerwca. 
Benwenut 17 czerwen 
Bernard 30 sierpnia. 
Hernardyn 20 maja. 
Bernhard 20 sierpnia. 
21 sierpnia. 
Berta 4 lipca. 
Bertila b liatepada. 
Bertold 27 lipca. 
Bertinus 5 września. 
Bertram 17 sierpnia. 
Bertrand 16 pazdziernika. 
Ribianna 2 grudnia. 
Blandyna 5 listopada. 
Błażej 8 lutego. 
Bogumił 7 czerwca. 
Bogusław 9 kwietnia. 
Bona 24 kwietnia. 
Bonawentura 16 lipca. 
Bonifacy bisk. 5 czerwca. 
męcz. 14 maja. 
Braucyucz 26 marca. 
Brykcyusz 9 lipca. 
Krygida 1 lutego. 
Brygitta 8 pażdziernika. 
Rronisława 3 września. 
Brunon 21 kwietnia. 
17 maja. 

— 6 pazdziernika. 
Burkhard 11 pazdziernika. 
| Busso 27 listopada. 


C. 


Cecylia p. 22. listopada. 
Cecyliuaz B czerwca. 
Celestyn 6 kwietnia. 
Celina 21 października. 
Celaua 28 de 
Cezaryusz 47 alerpnia. 
Charitas p. m. 1 aierpnia. 
Chryatian 14 maja. 
Chrystyn 24 lipca. 
Chrystyna 16 prodni 
Chryzogen 24 listopada. 
Chryzolog 4 grudnia. 
Chryzostom 2? atycznin. 
Cilinia 21 pażdziernika. 


Cypryan bisk. 14 września. 
mecz. 26 września. 


Cyryak 8 sierpnia. 

Cyryl macz. 29 marca. 
Cyryla p. m. 6 lipca. 
Cyryl i Metody b lipca. 
Cyryn męcz. 12 czerwca. 
Cyrus męcz. 31 stycznia. 
Czeslaw 20 lipca. 

40 Meczennikow 10 marca. 
4 Koronatów 8 listopada. 


D. 


Dagobert 23 grndnia. 
Damazy 11 grudnia. 
Daniian 27 września. 
Daniel 21 lipca. 
Dnrius23 kwietnia. 
Dawid 30 grudnia. 
Delfina 26 września. 
Deltin 24 grudnia. 
Dewota 24 stycznia. 
Demetryusz Y kwiotnia. 
— 22 grudnia. 
Dezyderinaz 28 maja. 
Ditmnr 26 września. 
Ditrich 6 maja. 
Dignus 18 grudnia. 
Dionizia 12 grudnia. 
mecz 15 maja. 
Dionizy 9 pażdziernika. 
— p. 25 grudnia. 
Doda 24 kwietnia. 
Dominik 4 sierpnia. 
Domician 10 stycznia. 
Domicyusz 6 lipca. 
Domnina 14 kwietnia. 
Domicela ? maja. 
Donat 30 czerwca. 
Dorota 6 lutego. 
Dozyteuaz 20 lutego. 
Dydakt 13 listopada. 
Dula % marca. 


E. 


Ebba 25 sierpnia. 
Eberhard 28 listopada. 
— 23 lutego, 

Edburga 12 grudnia. 
Kdeltruda 23 czerwca. 
Kdyta 16 wrzesnia. 
Edmnnd 16 listopada. 
król 20 marca. 
Edward 27 maja. 

— król 18 marca. 
13 październ. 
Edwin 4 pazdziernika. 
Ekbert 24 kwietnia. 
Eleonora 21 lutego. 
Kleuteryusz 20 lutego. 
Eliasz 20 lipca. 
Elegiusz 1 grudnią. 
Elżbieta król. 8 lipca- 


Alaks 19 listopada. 
bisk. męcz. 25 maj. 


męcz. 7 kwietnia. 


Wykaz alfabetyczny Świętych 


Samar e — 


Elżbieta król. weg. 19 Lat. 
Klizeuaz 14 czerwca. 
Emanuel 26 marca. 

ed ea 42 23 atyozwia. 
Emeryk 6 listopada. 

Emi! 22 maja. 

Emilia 5 kwietnia. 

Emiuùan 11 października. 
Emiliusz 80 maja. 

Emma 1 ! 19 kwietnia. 

— 22 wrzesnia. 
Engelbert 7 listopada. 
Enoch 8 stycznia. 

Enna 21 marca. 
Enarchiusz 1 lipca. 
Erraim 2 czerwca. 
Epifania 18 października. 
Ekwicyusz 11 sierpnia. 
¿razm 2 czerwca. 

Eryk 16 lutego. 

— król 14 maja. 
Ermelinda 29 pażdziernika. 
Ernest 12 stycznia. 
Krnestyna 31 lipca. 
Estera 24 Ej 
Kucharyusz lutego. 
Eugenia 26 grudnia. 
Eugeniusz 3 lipca. 

16 listopada. 
Eulalia 12 lutego. 
Eulogiusz 8 lipca. 
Eufemia 23 kwietnia. 
Eufrozyna 11 lutego. 
Euzobia 16 marca. 

19 pazdziornika. 
Kuzobiusz 14 sierpnia. 
26 września. 
Kostnziusz 29 marca. 
Enetachy 20 września. 
Ewa 24 grudnia. 
Ewaryst 26 pazdziernika. 
Ewermord 1⁄ lutego. 
Kwalo 3 października. 
Ezechiel 10 kwietnia. 


F. 


Fabian 20 stycznia. 
Fandila 18 czerwca. 
Fano 28 października. 
Faustyna I6 lutego. 
Felicyan 9 czerwca. 
Felicytas 10 lipca. 
macz. 7 marca. 
Feliks b. m. 24 pazdzierm. 
= 21 maja. 
Val. 80 listopada. 
p. m. 30 maja. 
Ę 29 lipca. 
— Nolasko 14 atycan. 
Ferdynand 19 pazdziernika. 
— król 80 maja. 
Fidelis 28 kwietnia. 
Fides p. m. 1 sierpnia. 
Filemon 22 listopada. 
Filibert 2U sierpnia. 
Filip Ap. 1 maja. 
brak. 23 sierpnia. 
Nereusz 26 maja. 
Filipina 16 lutego. 
= 21 siorpnia. 
Filomena 11 sierpnia. 
Firminua 11 pazdziernika. 
Flowian m. 23 lutego. 
Florencya 10 listopada. 
Florentyn 27 maja. 
Floreno 7? liatopada. 
Floryan 4 maja. 
Fortunat 1 czerwca. 
24 pazdziernika. 
Franciszka 9 marca. 
Franciszek Ser. 4 pazdz. 
Borg. 10 paźdz. 
Carrac. 4 czer. 
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Franciszek de Paula 2 kw. 


— Hall 29 atyczn. 
— Ksaw. 8 grudu. 


Fryderyka 6 paźdz crn.ka. 
Frydman 10 pażdz.eru.ka. 


Frydolin 6 marca. 
Zryderyk 5 marca. 

— 18 lipca. 
Frodoweld 12 wrze&nis. 


Frumencyusz 22 pazüziern. 


Fulko 10 pazdziern:k:. 
Fulgencyusz 1 styezLia. 


G. 


Gabin 18 lutego. 
Gabryel 24 marca. 
Gabryela 10 lutego. 
Gal opat 16 pazdziernlka. 
Gandulf 11 maja. 
Gandolfua 11 maja. 
Gao 24 lipoa. 
Gebhard 27 pażdziernika. 
Gelazy 13 listopada. 
Genezyuaz 8 czerwca. 
Genowefa 3 stycznia. 
Genuin 5 lutego. 
Gerhard 24 września. 
Gerivua 2 października. 
Gernianus 28 maja. 
Geroidus 7 pazdziernika. 
Gertruca 17 marca. 
trerwazy 18 czerwca. 
Gedeon 1 pażdziernika. 
Gilbert 4 lutego. 
Gildard 8 czerwca. 
Gildas 29 stycznia. 
Gizela 7 maja. 
Gliceria 1* maja. 
Goar 6 lipca. 
Gotfryd B listopada. 
Gotfryd 13 styoznia. 
Gordyan 10 maja. 
Gordynaz B stycznia. 
Gorgon 9 września. 
Got.:ard 4 maju. 
Gottszalk 7 czerwca. 
Gracyan: 18 grudnia. 
Grzegorz 12 marca. 

— Naz. 9 maja. 


— Cndotw. li listopada. 


Gwalbert 14 lipca. 
Gudwal 6 czerwca, 
Gwido 41 marca. 
— 12 września. 
Gwilbert £i maja. 
Guataw 2 sierpnia. 


Hannibal 2 sierpnia. 
Hartman 30 października. 
Hegezyp 7 kwietnia. 
Helena 22 maja. 

— ces. 18 sierpnia. 
Henryk 16 lipca. 
Heliodor 4 lipca. 
Henryka 16 marca. 
Herakliusz 11 marca. 
Herybert 16 marca. 
Herkules b września. 
Herman 7 kwietnia. 

— 75 grudnia. 
Hermenegild 13 kwietnla. 
Hermes 25 sierpnia. 
Hermina 24 grudnia. 
Hieronim 80 wrzesnia. 
Hilerya 12 aierpnia. 
Hilaryon 21 pazdziernika, 
Hilaryusz 17 września. 

= 14 atyczn:a. 
Hildebert 3 maja. 
Hildegard 17 wrzeánia. 
Hildetruda 27 wrzesnia 
Hipolit 18 sierpnia. 

= 2 grudnia. 
Honoryuaz HO września. 
Hubert B listopnda 
Hugo I kwie.nia. 

— 17 Matopada. 
Hygin 11 stycznia. 


TE X 
Idzi opat 1 wrzeánia. 
Ignacy 1 lutego. 

— Lojola 11 lipca. 
Ildefons 23 stycznia. 


Innocenty 17 kwietnia. 
— 17 czerwca. 
— 4 lipca. 

T 28 lipca. 
— 22 ezerwca. 


Irena 5 kwietnia. 
Ireneusz 10 lutego 


— 2b marca. 

— ¿6 marca. 

— 6 maja. 

— 28 czerwca. 
Izabola 4 atycznia. 

— . Bl sierpnia. 
Iwon 19 maja. 
Izydor arcyb. 4 kwietnia. 

— . 10 maja: 
Izajasz 6 lipca. 

J. 


Jacek 11 sierpnia. 
Jadwiga 15 pazdziernika. 
Jakob oposat. 2o lipca. 

— 1 maja. 
January 19 wrześniu. 


Jan Chryzostom 27 atyczn. 


— z Maty 8 lutego. 

— Boży 8 marca. 

— Nepomucen 16 maja. 
— w Oleju 6 maja. 

— i Paweł 20 czerwca. 
— Chrzciciel 24 czerwca. 
— Gwalbert 12 lipca. 

— ścięcie 79 aierpnia. 

— z krzyża 24 listopada. 
— ewang 27 grudnia. 


Kanty 20 października. 


z Dukli 14 lipca. 


— Kapistran 258 paZdziern. 


— Sarkander 17 marca. 
Jędrzej ap. BO liatopaaa. 
— z Awel. 10 listop. 

— mecz. 15 maja. 
Jerzy 24 kwietnia. 
Jeremiasz 25 czerwca. 
Jonchim 20 marca. 
Jodok 17 maja. 

Joel 24 maja. 
Joanna 24 maja. 

— Franc. 21 sierpnia. 
Jonatan 29 grudnia. 
Jordan 13 lutego. 

Jozue 23 lut-go. 
Józef Oblub. 19 marca. 

— Kalasnntv 2/7 sierpn. 
Jowita 15 lutego. 
Jukunda p. «5 listopada. 
Juda 45 pnzeziernika. 
Judyta 5 października. 
Julia 22 maja. 

Julianna b kwietnia. 

— 16 lutego 

— 19 czerwca. 
Julian 9 atycznia. 

— 1h marca. 

— 928 aicrpnia. 
Juliusz mecz. 44 mnia. 
Justyna 7 pazdziernika. 
Jostinian 2; września. 
Justyn : sierpnia. 
Justus 2 wrzesnia. 

— 6 sierpnia. 
Juwenalis H maja. 
Juwencyusz 1 czerwca. 


H. 
Kajetan 7 sierpnia. 
Kalus 22 kwietnia. - 
Kalimecyuaz 31 lipca. 
Kalikst 14 paZdziernika. 
Kami! 18 lipca. 
Kandyd 8 października. 


Kanut 19 stycznia. 


Karol Rorom. 4 listopada. 


Karol W. 28 atycznia. 
Karlnian 2 marca. 
Karolina 14 czerwca. 
Kazimierz 4 marca. 
Kasper 6 stycznia. 
Kastor 19 lutego. 
Kassyan 14 sierpnia. 

— 3 grudnia. 
Kasayusz 15 maja. 
Kaatalus 26 marca. 
Kastus 22 maja. 
Katarzyna 25 liatopada. 

— Sen. 80 kwietn.a. 
Klara 18 Biernnia. 

— 12 sierpnia. 


Klaudyusz ðu października. 


Kilian 8 lipca. 

Klaus 20 lipca. 

Klotus 27 kwietnia. 
Klemena 23 listopadn. 
Klementyna z* listopada. 
Klotylda 5 czerwca. 
Kleofas 9 kwietnia. 

— 2 września. 
Koloman 13 pażdziernika. 
Kolumba 17 września. 
Kolumbnn 21 listopada. 
Kolumbian 81 lipca. 
Kolumb 9 lipca. 
Konkordia 13 lutego. 
Konrad 26 listopada. 

= 18 lutego. 
Konstancya 19 września. 
Konstantyn 17 lutego. 

— 12 kwietnia. 

= 27 lipca. 
Konertancyunaz 25 lutero. 
Kordula 22 pażdziernika. 
Korneliusz 16 wrzesnia. 
Kosmas 27 września. 
Krcescencya 15 czerwca. 


Krescencyuaz 7 czerwca. 


Kryspian ? stycznia. 

— 28 pazdziernika. 
Krystyn 24 iipca. 
Krystyna 16 grudnia. 
Krzysztof 26 marca. 

— 26 lipca. 
Kunibert 12 listopada. 
Kunegunda 24 lipca. 
Kwiryn 4 czerwca. 


L. 


Lambert 14 kwietnia. 
— 17 września. 
Laura 17 czerwca. 
Leander 27 lutego. 
Leon W. 11 kwiotula. 


— VII. pap. 28 czerwca 


— 17 lipca. 

— 19 kwietnia. 

— w lutego. 
Leokadia Y grudnia. 
Leodegar ? pażdziernika. 
Leonard 6 listopada. 
Leonora 12 kwietnia. 
Leonila 17 stycznia. 
l,eoncya 6 grudnia. 
I.eoncyuaz 12 stycznia. 
Leopold 1b listopada. 
Leopoldyna 16 listopada. 
Lewina 26 lipca. 
Lewinns "4 listopada. 
Liberat 17 sierpnia. 
Liberiusz 30 grudnia. 
L.iboriusz 28 lipca. 
Lidwina 15 kwietnia. 
Linus p. m. 28 wrze&nia. 
Longin 15 marca. 

Lot 4 atycznia. 
Lotar 21 kwietnia. 
Lucyana 90 czerwca. 
Locyan ? atycznia. 
Luciusz 11 lutego. 

— p. 4 marca. 
Ludger 26 marca. 

* Ludmilla 16 maja. 


' Í "i |. ` Ñ 
Ludolf 27 maja. 
Ludw:ka 30 atycznia. 
Ludwik 19 sierpnia. 
— král 25 sierpnia. 


Luiza (Alojza) 21 czerwca. 


Luitgardn 19 czerwca. 
Lukrecya 7 czerwca. 
Lydia 3 sierpnia. 


L. 


Lazarz b. 17 grudnia. 
Lucya 13 gruania. 
Łukasz 15 października. 


M. 


Maciej ap. 24 lutego. 
Magdalena 21 lipca. 
Magnus 19 sierpnia. 
Maiolus 11 m.ja. 
Makra 5 stycynia. 
Mukary 2 stycznia. 

— 15 atycznia. 
Malnchiosz Š listopadn. 
Malgorzata 10 czerwca. 

— 18 lip.a. 
Mamert 11 maja. 
Manawert 18 lutego. 

= 3 wrzesnia. 
Marcella 81 atyczn.a. 
Marcelian 18 czerwca. 
Marcelina 17 czerwca. 
Marceli 10 kwietnia. 

= 30 pażdziernika. 

— 16 stycznia. 
Marek ew. 2b kwietnia. 
Maryi Zaślub. 23 stycznia. 


Snieżnej 5 sierpnia. 


palmową niedzielą. 
Gromnicznej 2 lut. 


Nawidzenie 2 lipca. 
Pomocy 24 maja. 

Wniebowz. 1h aier 
Ofiarowanie 21 liat. 


LLL TEL g gg 11 


Imię 12 wrześnin. 
Maryanna 15 wrznania. 
Maryan 30 kwietnia. 
Maryusz 19 atyczn a. 

= PE GL" 
Markward 24 lutego. 
Marta m. 19 atycznia. 


— siostra Laz. 29 lipca. 


Marcialis 27 Intego. 
Martina 30 stycznia. 
Marcin b. 11 listopada. 

— p. 12 listopada. 
Martinian 2 lipca. 
Maternus 13 września. 
Matylda 14 marca. 
Mateusz ew. 21 września. 
Maura 21 września. 

— m. 19 grudnia. 
Maurua 15 atvcznia. 
Maksymilian 12 pazdzlern. 
Maksymus 29 maja. 
Maurycy 22 września. 
Mechtilda 81 maja. 
Medard 8 czerwca. 
Melchiades 10 grudnia. 
Melchior € stycznia. 
Menelaus 22 lipca. 
Melania 31 grudnia. 
Meliton 16 wrzeánia. 
Metody b lipca. 


Michal Arch. okaz. 8 maja. 


- 29 września. 
Mikołaj b. 6 grudnia. 

— Tolent. 10 września. 
Mikleta 9 września. 
Milada 29 grudnia. 
Mlodziankow 28 gradn'^ 
Modest 16 czerwca. 
Monika 4 maja. 

Mojż-az 4 września. 
Miron 16 sierpnia. 


Narodzen. 8 wrześn. 


Bolesn. piątek przed 
Zwiastow. 25 marca. 


Niep. Pooz. H grudn. 


N. 


Nabor 12 lipca. 
Napoleon 16 sierpnia. 
Narcyz 29 października. 
Natalia 1 grudnia. 
męcz. 27 lipca. 
Natan 24 października. 
Natanael 6 września. 
Nazar 14 listopada. 
Nemezyuaz 19 grudnia. 
Nereuaz 12 maja. 
Nestor 26 lutego. 
Nicefor 13 marca. 
Nicetas mecz. 15 września 
Niceus 22 czerwca. 
Nikazius 14 grudnia. 
Nikomedes 15 września. 
Noah 25 listopada. 
Norbert 6 czerwca. 
Notburga 14 wrzesnia. 


O. 


Oktawla 22 marca. 
Oktawian 22 marca. 
Odila 1 atycznia. 
Odon 8 lis9opada. 
Olaw 29 lipca. 

Oliwa 10 czerwca. 
Olimpia 20 marca. 
Onezy 18 lutego. 
Onezyfor 6 września. 
Onutry 12 czerwca. 
Optat 4 czerwca. 
Oswald B sierpnia. 

15 października. 
Otilia 13 grudnia. 
Otto 23 marca. 
Ottokar 4 listopada. 
Ottomar 16 listopada. 
Uzeasz 6 kwietnia. 


P. 


Palladia 24 maja. 
Pankracy 12 maja. 
Pantaleon 27 lipca. 
Pafnucy 11 września. 
Papin 28 listopada. 
Paschalia 17 maja. 
Paternus 12 listopada. 
Paula wdow. 26 stycznia. 
pan. 18 czerwca. 
Paulina 22 manca. 

Paulin z Noli 22 czerwca. 
31 aierpnia. 
Pawel nawróc. 2b tycznia. 

— pustel. 16 stycznia. 

— wspomn. 30 czerwca. 

— Apost 29 czerwca. 

i Jan 26 czerwca. 
Pellagia m. 9 czerwca. 
Pellagiusz 28 sierpnia. 
Peregryn bisk. 10 maja. 
męcz. 27 kwietnia 
Perpetua 7 i 15 marca. 
Pipin 28 listopada. 

Piotr z Alkant. 19 paźdz. 

— Celestyn 19 maja. 

— Apost 2 czerwca. 

— w okawach 1 sierpnia 

— mecz. 29 kwietnia. 

— Nolasko 81 stycznia. 

— katedry 22 lutego. 
Pius 5 maja. 

— p. m. 11 lipca. 
Placyd 5 października. 
Polikarp 26 stycznia. 
Poliksena 24 września. 
Porfirus 26 lutego. | 
Porcyunkula 2 sierpnia. 
Prakseda 21 lipca. 
Prymna 9 czerwca. 
Pryska 18 atycznia. 
Pryskua 28 marca. 
Probus 12 atycznia. 
Prochor 9 kwietnia. 
Proklua 1 czerwca. 


— 


Prokop 4 lipca. 
Prosper 25 czerwca. 
Protnzy 10 czerwca. 
Protua 11 września. 
Protes 2 lipca. 
Prudencya 9 marca. 
Prudencyana 19 maja. 


Ptolomeusz 10 października. 


Pulcheria 10 września. 


Rachela 11 lipca. 

SŁ R 

8 lipca. 

13 sierpnia. 
Richard 7 lutego. 
Rajnhard 28 PURO. 

19 grudnia. 
Rajnhold 12 stycznia. 
Rajmund 7 stycznia. 
31 września. 
Rainer 17 czerwca. 
Kajnold 7 stycznia. 
Rafał 24 października. 
liebeka 9 marca. 
Redemtus 8 kwietnia. 
Regina 7 wrzesnia. 
Regulus 80 marca. 
Rembert 4 lutego. 
Remigina 1 pażdziernika. 
Renatus 17 września. 
Restitntna 29 maja. 
A rt bisk. 4 stycznia. 
Ro 


— 8 
Radegunda 


ert bisk. 17 września. 
29 kwietnia. 
— 7 czerwca. 
Roch 16 sierpnia. 
Roger 15 września. 
Roland 9 aierpnia. 
Romana 3 kwietnia. 
lutego. 
9 sierpnia. 
Roman 23 lutego. 
Romuald 7 lutego. 
Rozalia 4 września. 
Rozamunda 2 kwietnia. 
Rozyna 13 marca. 
Róża 30 sierpnia. 
Rudolf 17 kwietnia. 
Rufna 10 lipca. 
Rufin 14 czerwca. 
Rufus 23 listopada. 
Rupert 27 marca. 
Rustykus 24 września. 
Rut 16 lipca. 
Ruthard 16 lipca. 
Ryszard 3 kwietnia. 
— król 7 lutego. 


Sabas 12 kwietnia. 
6 grudnia. 


Sabina męcz 27 pazdziern. 


Sabina 25 sierpnia. 
Sabininn 30 stycznia. 
Sabinus 19 lutego. 
Salome 24 pażdziernika. 
Salomea 17 listopada. 
Salomon 8 lutego. 
Salwiua 12 stycznia. 

= 10 września. 
Samson 27 lutego. 
Samuel 16 lutego. 
26 sierpnia. 
Sara 16 maja. 
Saturnius 29 listopada. 
Scholastyka 10 lutego. 
Sebald 19 sierpnia. 
19 września. 
Sebastyan 10 stycznin. 
Serafia 3 września. 
Serafin 12 października. 
6 grudnia. 
serafina 9 września. 


Serapion 80 października. 
14 listopada. 
Serenus 23 lutego. 

lutego. 

Sergius 7 października. 
Serwaey 18 maja. 

Set 2 stycznia. 

Sewera 20 lipca. 

Sewerian 8 listopada. 
Seweryn O. 8 stycznia. 
bisk. 23 pazdziern. 
Sewer m. listopada. 
Sybilla 29 kwietnia. 
Sydonia 23 lipca. 

Sofoniasz 3 grudnia. 
Sofroniusz 11 marca. 
Sostenes 28 listopada. 
Soter 21 kwietnia. 
Spiridion 14 grudnia. 
Stanisław b. m. 8 maja. 
Kostka 14 listopada. 
Stefan kr. weg. 20 sierpnia. 
Sulpiciusz 20 kwietnia. 
Sylweryusz 20 czerwca. 
Sylas 20 czerwca. 

Sylwan 6 lutego 

4 maja. 

Sylwer 20 czerwca. 

Sylwia 3 listopada. 

Sylwin 17 lutego. 

Sykatua 28 marca. 
Sylwester 81 grudnia. 

Sy mforoza 18 lipca. 

Syrus 9 grudnia. 

Szczepan znal. 3 sierpnia. 
Szczepan mecz. 26 grudnia. 
Szymon b. m. 17 lutego. 
Apost. 23 pazdziern. 


T. 


Tadeusz 23 pazdziernika. 
Tekla 16 października. 
23 września. 
Teleafor 6 atycznia. 
''eobald 29 atycznia 
lipca. 
Teodolinda 4 stycznia. 
Teodor 19 wrześnią. 

16 kwietnia. 

9 listopada. 
Teodora 28 kwietnia. 
Teodoryk 1 lipca. 
Teodata 29 września. 
Teodozya 2 kwietnia. 
Teodozyusz 3 września. 
Teofila 28 grudnia. 
Teofil 3 listopada. 
Teresa 15 października. 
Tylbert 7 grudnia. 
Tyburcyusz 13 kwietnia. 
Tymoteuaz 24 styczuia. 

— 22 gierpnia. 
Tytus 4 stycznia, 

18 września. 
Tobiasz 13 czerwca. 

— 13 września. 
Toleta 5 marca. 
Tomasz 18 września. 
Ap. 21 grudnia. 
29 grudnia. 

Akw. 7 marca. 
pore: 17 maja. 
Torkwatus 16 maja. 
Trankwilus 6 czerwca. 
Trojan 30 listopada. 
Trotbert 26 kwietnia. 
Trofon 10 listopada. 
Trofonia 18 pazdziernika. 
Turianna 18 czerwca. 
Turynua 16 kwietnia. 
Tyranion 21 lutego. 


U. 


Ubald 16 maja. 
Ubaldeska 2H maja. 


Udalrych 4 lipca. 
Ulryka 6 aierpnia. 
Urban 29 maja. 

mecz. b września. 
Ursyn 23 grudnia. 
Urszula 2! pażdziernika. 


— 


W. 
Walbert 2 maja. 
Walburga 26 d 

— 1 maja. 
Wacław 28 września. 
Waldemar 6 maja. 
Walenty 14 lutego. 
Walentyna 25 lipca. 
Walerya 9 grudnia. 
Waleryan 14 kwietnia. 
Waleryusz 29 stycznia. 
Walter 29 listopada. 
Waltruda 9 kwietnia. 
Wawrzyniec 10 sierpnia. 

— 5 września. 
Wenanty 18 maja. 
Weneranda 14 listopada. 
Werona 1 września. 
Weronika 4 lutego. 
Wiktor 26 lutego. 
męcz 30 września. 
mecz. 8 maja. 

p. 28 lipca. 

Wiktoria 23 grudnia. 
Wiktorian 28 marca. 
Wiktoryn 26 lutego. 

— 8 listopada. 

= 5 wrzesnia. 
Wigilius 81 atycznia. 
Wilhelm 6 &wietnia. 

81 marca. 
25 czerwca. 
Wilhelmina 25 pazdziernika 
Wilibald 7 lipca. 
Wilibord 7 listopada. 
Winebald 6 kwietnin. 
Wincenty męcz. 22 stycznia 
Fer. b kwietnia. 

24 maja. 

a Paula 19 czerwca 
Wincencya 6 kwietnia. 
Wirgiliusz 27 listopada. 
Witalis m. 28 kwietnia. 

4 iistopada. 
Wit 15 czerwca. 

Wismar 18 kwietnia. 
Władysław 21 czerwca. 
Włodzimierz 24 lipca. 

Bo Li 23 kwietnia. 
Woldemar 6 maja. 
Wolfgang 31 pazdzicrnika. 
Wolkmar 17 lipca. 
Wunibald 18 grudnia. 


X. 


Xantypa 23 września. 
Xenes 18 atycznią. 
Xenia 12 stycznia. 
Xenofont 2 stycznia. 


Y. 


Yzofa 16 marca. 


Zacharyasz 6 września. 
Zacheusz 24 alerpnia. 
Zebin 13 listopada. 
Zenajdes B czerwca. 
Zenon 22 grudnia. 
Zenobiusz 30 października 
Zetiryn 26 sierpnia. 

Zofia 15 maja. 

wdow. 30 września. 
Zotykus 21 lipca. 
Zuzanna 11 sierpnia. 
Zygmunt 2 maja. 

Zyta 28 kwietnia. 


iioc > G 33 We >: T 
„Bóg zapłać!“ 


Napisala Marja Rogalska. 


I. 


Y a łagodnem zboczu wzgórza w pięk- 
297 nej okolicy podkarpackiej lezaly 

A dwie samotne zagrody włościan- 
skie. Obie były okazałe, w obu 
widać było dostatek i wzorowy porządek. 


Tylko gdy z jednej dolatywał zawsze ra- 


dosny rozgwar głosów dzircięcych, to 
w drugiej panowała niesamowita cisza. 
Nawet bydło w oborze ryczało jakoś głu- 


cho, a koń. którego parobek wvprowadzal | 


własnie na podwórko, przestał na;rle rżeć, 
tocząc dokoła niespokojnem okiem. Parobcy 
idziewki służebne mówili pótelosem. Siuler- 


telna €s2a zalezla całe obejście, bo anioł; 
smierci rozpostarl znów skrzydła nad piek- | 


ną zagroda, by zabrać ostatnie młode ży- 
cie, tym razem jelynego dziedzica 1 spad- 
kobiercy. * 

Doktór, który właśnie w bramie żegnał 
eje z gospodynią, młodą jeszcze, smukłą 
kobietą, o pięknych. poważnych rysach 
twarzy, powiedział, że mały Antoś nie 
przeżyje prawdopobobnie dzisiejszego dnia. 
kobieta została jeszcze chwilę na pod- 
wórzu, bo nie chciała wracać do chorepo 
dziecka w strasznem podnicceniu, w jakie 
wprawily ją słowa lekarza. Musiała wpierw 
opanować sie trochę. W tej chwili dole- 
cjaly ją wesołe głosy rozbawionej dziatwy 
z sąsiedniej zagrody i głęboki rys bólu 
w jej bladej twarzy pogłębił się uderza- 
jąco. Twarz matki steżała w kamienno- 
surowym, prawie nienawistnym wyrazie. 
Cięższą tuoze jeszcze od bezwzględnego 
bułasu u sąsiadów -— chociaż nie przy- 
znawala się do tezo sama przed sobą — 
była dia mej myśl, ze tam otok były 
Jeszcze Zdrowe, roześmiane dzieci, podczas 
gdy u niej szczebiot dziecięcy zamilkł na 
zawsze. I czemu — zapytywała z goryczą, 
czyniąc wyrzutv bogu — czemu tylko je) 
odmówił wszelkiej radości, wszelkiego 
błysku szczęścia? 

IGedy pierwsze jej dzieciątko zabrał 
bóg już po kilku miesticich, priciela to 
Mszeze Z pokorą, jako dopu t Dbozy, chu- 
aż straszny ból tarzał sercem matezy- 

PF. ile; lara Guspodárski 1552. BEE II. 


nem. A nawet rada niorada musiała życzyć 
biednemo, wychudniętemu na szkielet 
stworzonku jaknajrychlejszego wybawienia 
z cierpień. 

Nieskończenie trudniej przyszło jej 
poddać sie woli bożej, kicdy męża, zdro- 
| wego, silnego jak niedźwiedź chłopa, przy- 
nieśli do domu martwego. Zabilo go drze- 
wo w lesia Czemu, w jakim celu zerwana 
została nagle więź, tak silnie łącząca 
w szczęściu dwoje ludzi? Wszak tworzyli 
takie dobrane stadło 1 byli tak szczęśliwi! 
A teraz zdawało się jej, że jakaś niewi- 
dzialna reka nielitosnem cięciem siekiery 
odrąbała połowę jej własnej istoty i że 
odtąd będzie musiała Iść przez życie jako 
półczłowiek. 

Ale zostało jej jeszcze dwoje hożych 
dzieci, Autos 1 Zosia. Potrzebowały one 
miłości i opieki matczynej i ich widok 
wyrwał młodą wdowę ze szponów rozpaczy. 
Musiała żyć dla dzieci i wychować je na 
dobrych. szczęśliwych ludzi! To też pra- 
cowala niezmordowanie i doprowadziła 
gospodarstwo do rozkwitu. Nie zapominała 
jednak przytem o małych serduszkach, 
karmiąc je zasadami religji i urabiając 
podług własnego, pełnego miłości serca. 
|  W twardem jarzmie pracy zapomniała 
juz była prawie o swoim bólu, kiedy na- 
 wiedziło ją nowe, jeszcze straszniejsze uie- 
szczeście. Wo wsi pojawił się dyłteryt i 
jej słodka Zosieńka padła ofiarą groźnej 
„choroby, chociaż nie stykala się z dzieć- 
mi wioskowemi Przy śmierci dziecka, które 
jak złoty promyk słońca rozjaśniało Za- 
ciemnione boleścią domostwo, płakała mat- 
ka i szalała, z rozpaczy buntując się prze- 
ciw nielitosnemu losowi, jak rwący potok 
| górski, kiedy zwały kamieni zatamują 
mu drogę. 

I Antoś zapadł był wtedy na złośliwa 
chorohe, ale przetrzymał szczęśliwie kry- 
zys i matka nubrala znów otuehy. Chło- 
„piec wstał niedługo z łóżka, ale odtąd mie 
dopisywało mu już zdrowie. To dostawał 
jakiejś złośliwej wysypki, to czeraków, i 
topi wn ze zdrowego, piykacyo jak ma- 
os uie dzierka robo sie chuchro. Trwała 
to ciue miesiące. Potem dziecko zaczęło 
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tracié wzrok i obecnie od kilku tygodni 
leżało przykute do łóżka, okryte wrzodaii 
i prawie ślepe. Matka prowadziła zacie- 
kłą, rozpaczliwą walkę o zdrowie i życie 
swego ulubieńca, sprowadzała wszystkich 
lekarzy z okolicy. Całemi tygodniami, 
w czasie najpilniejszych robót, zostawiała 
gospodarstwo na boskiej opatrznosci i wo- 
ziła dziecko do klinik 1 sanatorjów. Wszyst- 
ko na darmo, musiała ulec w tej nie- 
równej walce — i teraz nadchodził koniec! 

Tłumiąc gwałtem łkanie, które niemal 
rozsadzało jej piersi, podeszła do łoża bo- 
leści siedmioletniego męczennika. Malec 
usłyszał natychmiast wyczulonym słuchem 
ciche kroki matki, wyciągnął ku niej z tru- 
dem wychudłe rączęta i zapytał: „Prawda, 
mamusiu, że jak pójdę do nieba, to potem 
będe znów widział?“ 

Słowa umierającego dziecka raniły ser- 
ce matki, jek ostry miecz, lecz z miłością 
wzięła stygnące jnż rączki w swoje ciepłe 
dłonie i powiedziała: „Tak,  dziecinko, 
wtedy będziesz widział o wiele lepiej i 
ładniejsze rzeczy, niż my!" 

„I tatusia także, i Zosię, i maleńkie 
dzidzi?“ 

» Pak, wszystkich !* 

„I będę wtedy zdrów, jak dzieci Broń- 
ców ?" 


Brońcowa, dobroduszna wprawdzie ko. 
bieta, ale płytka i niezbyt rozsądna, nie 
przyjęła tych słów za to, czem były, za 
wypływ obłędnego bólu macierzyńskiego, 
lecz wzięła je bardzo do serca i na sta- 
rej przyjaźni pokazała się pierwsza rysa. 

W kilka godzin później mały męczen- 
nik przeniósł się do szczęśliwszej krainy, 
gdzie niema chorych i ślepych, i gdzie 
pewno promieniał nieskończenie doskonal- 
szą pięknością, niźli jego rówieśnicy na 
ziemi. Lecz nieszczęśliwa matka padła, 
jak rażona gromem, koło małego ciałka. 
Naturalnie służba przyzwała zaraz sąsiad- 
kę, który przyszła wprawdzie niezwłocz- 
nie, ale i w tej ciękiej godzinie obie ko- 
biety nie zdobyły się na dawny, serdecz- 
ny ton, przeciwnie, serca ich oddaliły się 
jeszcze bardziej od siebie. ` 

Kiedy w dwa dni potem wynoszono 
małego spadkobiercę Potocznych na mo- 
giłki, wieńce przed trumienką niosły dzieci 
ze wsi, a nie, jakby sie należało spodzie- 
wać, dzieci sąsiadów. 'leraz nieprzyjażń 
pomiędzy obiema zagrodami była już jawna 
i wszystkim widoczna. A przecie był to 
znów tylko tak łatwy do zrozumienia 
objaw bólu serca inatczynego, które nie 
mogło znieść myśli, że hoże i rumiane 
dzieci sąsiadów mają iść przed trumienką 


Zdrów, jak dzieci Brońców! Te słowa 'jej ukochanego dziecka. 


umierającego dziecka padły w jej duszę. Czemuż to tamtej uśmiechało się 
jak gorący ołów. I palić ją będą do koń- szczęście? Czem była Marta lepsza od 
ca życia. jniej, że zasłużyła na to? Czy była może 

Cicho otwarły się drzwi i stanęła |pracowitszą i pobożniejszą? Bez zarozu- 
w nich sąsiadka. Widziała odchodzącego | mialosei musiała Potoczna zaprzeczyć temu. 
doktora i przyszła, wiedziona ciekawością, Czy może umiała lepiej cenić swoje szczę- 
pytając, czy nie może być w czem pomoc- | ście, może jej dzieci miały lepszą opiekę? 
ną. Obie kobiety bawiły się niegdyś ra- Naturalnie radowała się z kwitnących 
zem jako dzieci, jako dziewczęta były nie- dziatek i lubiła je, ale głównie powodo- 
rozłącznemi przyjaciółkami i jako sąsiad-| wała nią próżność. Bo kiedy Antoś leżał 
ki żyły dotychczas w przykładnej zgodzie | złożony śmierteiną niemocą i nie Śyło już 
w dobrych i złych czasach. Teraz jednak- | żadnej nadziei wyzdrowienia, Marta po- 


że zranione, zgorzkniałe serce nieszczęśli- 
wej matki widziało w przyjaciółce tylko 
szczęśliwszą, uprzywiiejowaną przez los 
kobietę, której dzieci Ławiły się wesoło, 


podczas gdy jej jedynak walczył ze 
śmiercią. ra 
„Nie,“ odparła z niezwykłą u niej 


opryskliwością, „nie możesz mi nic pomóc, 
Marto; ale swoje dzieci mogłabyś lepiej 
trzymać w karbach, żeby tak nie hałaso- 
„wały, kiedy obok leży umicrajacy!* 


cieszała przyjaciółkę: „Kiedy już tak sie 
stało, powinnaś raczej się cieszyć, Polu, 
że Pan Bóg zabierze go do siebie, bo le- 
piej nie mieć wcale dzieci, niż takie!* 

A przecież oua uwazalaby to za szcze- 
$cle, gdyby mogla byla pielegnowac bie- 
dne dziecko przez cale życie | " 

À dobro dzieci? Prawda, pod wzgle- 


dem cielesnym dzieciom Brońców nie bra- 


lowalo rzeczywiście niczego; może nawet 


miały trochę za dużo, bo matka spełniała 


Wwsaystkie zachcian- 
ki dzieci, nawet po- ij KU li 
za plecami meza. j/ i 

Ale o ich serca i NY JL 
dusze oboje rodzice 
troszczyli sie: bar- 
dzo mało, Mogli ro- 
mé, co im sie 2y- 
wnie podobały, bez 
wzgleju na to, czy 
to było właściwe i 
dobre. Zatem co się 
tyczy dobra dzieci, 
nie by:o u niej le- 
piej. A przecie, a 
przecie! Jej udzia- 
iem stało się szcze- 
ście, którego tak go- 


BRR 
raco pragnela Po- A NS : eu a 
toczua, a które bóg | MENA N/A sA ; 4 
zabrał jej tak bez- MIA ÍA | AG 
litosnie, według jej [RASA U z i RRR AS SES NB 
miuiemania, tak o- WAZA 


krutnie. 
I ta myśl wże- [Mim 
" l MA, 
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rala się coraz gle- b: 
biej i coraz bole- "PP 
snicj w zbolałe serce 290 AUAM 
matki, czyniła je za- „Nie możesz mi nic pomóc, Marto. Ale swoje dzieci tnogłabyś trzymać lepiej 
twardzialem, zim- w karbach, żeby tak nio Lalasowały, kiedy obok leży umierający:* 
nem i nieczułem dla 
bliźnich, poułębiając coraz bardziej prze-'pychu gnących się od owócy gałęzi. Wi- 
paść pomiędzy obiema żyjącemi dawniej ;dziuła tylko na jednem z drzew dwie po- 
w sąsiedzkiej przyjaźni zayrodami. Po-,stacie, które tam nie należały, obu chło- 
toczna odczuwała to boleśnie, cierpiała paków Brońców, iraczacych sig dowoli 
z tego powodu wiecej może, niż sąsiedzi, 'slodkiemi, soczystemi wisniami. 
ale duma nie pozwoliła jej zrobić pier- „Zejdziecie mi stamtąd, s:yki?!" 
wszego kroku celem przywrócenia dawnych: krzyknęła gniewnie na małych złodziei. 
dobrych stosunków. |„Czy nie macie u siebie dosyć wiśni, że 
e T idziecie kraść u drugich?“ — 
| „Ale wasze lepsze, pani Potocznal 

Było lato w pełui, ogrody i łąki pła- ¡1 co wam po tyla owocach, kiedyście Sa- 
wiły się w przepychu barw i woni. Po- ma, jak palec!” 
toczna, przyzwyczajona do rannego wsta- To przepełujło miarkę. Na samą kra- 
wania, z pierwszym brzaskieim dnia wy- | dzież biedna kobieta byłaby może patrzała 
szła do ogrodu, świeżego jeszcze od rosy. przez palce, a przynajmiej mogłaby ją 
Skróś ciemnozieloncgo listowia wiśniśmia- usprawiedliwić łakomstwem dzieci, gdyż 
ly się wesołą czerwienią dojrzałe owoce, a jej wiśnie były rzeczywiście znane z do- 
wysoko, na wierzchołku wyniosle;o drzewa broci w całej okolicy. Ale tych słów, przy- 
siedział cząrny kos i gwizdał swoją slod-; wodzących jej brutalnie na pamięć cale 
ką piosenkę, może po raz ostatni! Ale te jej nieszczęście, tych słów nie mogła prze- 
miękkie, pieszczące ucho tony nie trafiały do baczyć i zapomnieć. A słyszała je teraz 
serca osamotnionej, nieszczęśliwej kobiety, | niejeduokrotnie' Kiedy cala gromada kur 
uie widziała wcale błogosławionego prze-, Brońcowej przedostała się przez W 
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w ogrodzeniu do starannie utrzymanego sobie Franek, odkąd był na uniwersytecie. 
ogrodn Potocznej, wyrzadajac tam znaczną | Tak wiec rozpoczelo się dzieło zniszczenia; 
szkodę, dawna przyjaciółka, zamiast słów | solidna, spoista budowa odziedziczonego 
przeproszenia, powiedziała tylko: „E, nie|po pracowitych i uczciwych przodkach 
masz się o co gniewać, i tak masz dosyć, | gospodarstwa zaczęła się kruszyć. Naj- 
dla ciebie wystarczy!” pierw przeszedł w żydowskie ręce piękny, 

A kiedy później zaraza, nie bez winy | wartościowy las, potem jedna i druga łą- 
sąsiadów, zawleczona została do zagrody ka, a wreszcie jeden kawał pola po dru- 


i zabrała ukurat najpiękniejszą 
Brońcowa, która straciła dwie sztuki by- 
dła, wyraziła zdanie: 
Ta strata dotyka tylko ciebie samą, pod- 
czas gdy u mnie stratne są i dzieci!” 

* Coprawda Potoczna umiała lepiej wy- 
równywać takie nieuniknione straty; go- 
spodarstwo kwitło i rozwi alo się w re- 
kach samotnej kobiety. I warunki życia 
w domu wdowy były wcale dobre, chociaż 
nie gościły w nim radość i wesele. Nie 
można było tego powiedzieć o domostwie 
Brońców. Im więcej podrastało troje dzie: 


ci, tem większe były ich potrzeby i wy-¡malnemi pogrózkami: 


magania, a tem mniejsza dbałość o gospo- 
darstwo ojcowskie. Franek, młodszy z chłop- 
CÓW, 
chciał uczyć sie i zostać kiedyś „panem“. 
Marjanna równieź nabiła sobie głowę pań- 
stwem, chociaż nie interesowała ją nauka. 
Z pogardą odrzucaia piękny strój ludowy, 
chociaż wyglądała w nim na postawną, 
lożą córę gospodarską, podczas gdy miej- 
skie szmatki. które przekładała dj ubiór 
ojców, nie potrafiły zrobić z niej „damy“, 
lecz stawiały ją narówni Z pretensjonal. 
nie i bez smaku wystrojonemi robotnica- 
mi miejskiewi. Piotr, najstarszy, uważał 


się wprawdzie za dziedzica i przyszłego : 


gospodarza pięknej zagrody, ale okazywał 
to nie przez pracę i troskę o gospodar- 
stwo, tylko przez chełpliwe wyrzucanie | 
pieniędzy na prawo i lewo. Calemi wie 
czorami przesiadywał w gospodzie i niej 
było tygodnia, żeby nie jechał do miasta, 


» L'obie to dobrze! | 


nie wchodził wogółe w rachubę Ten; 


krowę, gim. Pustoszaly równicz stajnia i obora. 


A tu dzieci w dalszym ciągu natarczy- 
wie domagały się pieniędzy. Marjanna, do 
której dawno już przestali się zalecać 
miejscowi chłopcy, doczekała się wreszcie 
spełnienia swoich marzeń. Starał się o jej 
rękę jakiś elegant z miasta. 'Przeba więc 
było szykować odpowiednią wyprawę. 
Przytem narzeczony liczył na sute wiano, 


(chcąc założyć interes na własną rękę, 


gdyż dotychczas pracował jako komiwo- 
jazer dla obcych firm. Od Franka zaś 
przychodziły ciągle niecierpliwe listy z for- 
„Pieniędzy, pienię- 
dzy, jak najwięcej pieniędzy i jak naj- 
prędzej, bo inaczej będzie żle!“ Taka była 
w krótkości ich treść. 


111. hę 
Pewnego niezwykle łagodnego dnia 
warcowego Potoczna wracała właśnie 


z pola, gdzie cogladala nawożenia, kiedy 


| minął ją szybko jukiś młodzieniec. Kape- 


lusz miał nasuniety głęboko na czoło, a 
bardzo elegancka niegdyś zarzutka obeze- 
piona była. cierniami i powalana gliviasta 
ziemią 

„Franek. Bronice!* pomyślała odrazu 
Potoczna, spostrz-glszy, ze mlodziun zmie- 
rza ku zagrodzie sąsiadów, chociaż nie 
widziała studenta już od kilku lat. „No, 
ten napewno nie przychodzi z wesołą 
| nowiną!” 

Kiedy poźniej ujrzała dwóc h policjau- 


tow, wchodzących do domu Brońców, do- 


Zabawa była jego żywiołem i najlepiej leciał ją ułośny krzyk rozpaczy i wresz- 
czuł się w karczinie. Uważał, że może so- | cie zobaczyła Franka wychodzącego w asy- 
bie na to pozwolić i wyrzucał nieu:adze | ście przedstawicieli prawa, wówczas służba 
pełaemi garściami. (zauważyła po raz pirwszy, jak drgnely 

Ale takiej gospodarski nie wytrzyma lekko kamienne rysy gospodyni. Pa wie- 
długo najbogatsza zagroda włościańska. |czerzy wzięła wiązankę kwiatów i poszła 
Nie mogła jej wytrzymać i zagroda Broń-|na cmentarz, Długo stała tam przed ma- 
ców, tembardziej, Ze ciggnieto z ulej jesz: | łemi mogilkami, kryjącemi całe jej szczę- 
cze z dwóch innych stron. Marjanna po-|ście, a potem wstąpiła jeszcze do kaplicy 
trzebowala na swoje stroje ogromnie wie- | cmentarnej i upadła na koluna przed oł- 
le pieniędzy, a jeszcze gorzej poczynał | tarzem. 
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„Boże, rarkalom na Twojo wyroki) 
przez wszystkie te lata, a Ty przecie by-| 
leg łaskaw na mnie! Przebacz mi, ach, 
przebacz!“ 


Ale nie było jeszcze końca nieszcze- 
ściom w zagrodzie Broñców. Rankiem na- 
stepnego dnia przyszła do gospodyni słu- 
żebna z nową wieścią: „Co za nieszcze- 
ście, gospodyni! Właśnie mówił mi pastuch 
od Brońców, którego posłali po doktora, 
że policja zabrała wczoraj Franka za 
kradzież." 

„Za kradzież?“ spytała z niedowie- 
rzaniem Potoczna. 


„Ajakże. Mówią, że najpierw sfałszo- 
wał weksel, czy jak tam to się nazywa, 
a ponieważ sprawka się wydała, okradł 
w podstępny sposób kolegę, któremu aku- 
rat przysłali pieniądze z domu. W nocy 
zaś uciekła z domn Marjanna, pewno za 
swoim gachem. miastowym, bo ostatnio 
coś się nie pokazywał u nas. A na do- 
bitkę zachorzał teraz gospodarz. Już to 
prawda, że nieszczęście chodzi zawdy 
w parze!* 

Tego dnia po raz pierwszy od wie- 
la, wielu lat obie przy- 
jaciółki rozmawiały znów 
ze soba. Nawet skamie- 
niała serce Potocznej nie 
mogło pozostać obojętnem 
na tak wiełką niedolę; przy- 
szła do Brońcowej ze sło- 
wami pociechy, ofiarowując 
swoją pomoc. Ale nieszczę- 
ście czyni miękkich ludzi 
twardymi i niesprawiedliwy- 
mi; miała o tem przekonać 
się teraz Potoczna. 

„Ojej, Katarzyna!“ za- 
wałała Brońcowa na widok 


sąsiadki. „No, dzisiaj mo- 
2:sz się radować, żeśmy 
przyszli do nieszczęścia j 


sromu z dziećmi, boś prze- 
cie zawdy nam zazdrościła!* 

Tak więc most, ledwie 
rzucony, został na nowo zer- 
wany. Potoczna wróciła do 
domu, urażona, a Brońcowa 
wzięła odważnie na słabe 
barki ciężar nieszczęścia, 
które zwaliło się na jej rodzi- 


| 
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ne. Daremne wysiłki! Wieśniak, który owe- 
gostrasznego dnia tkniety zostałapopleksją, 
stracił mowę i pozostał sparaliżowany, 
nędzna ruina człowieka, zdany zupełnie 
na pomoc biednej źony i to w najgorszej 
porze roku, kiedy w polu było tyle nie- 
cierpiących zwłoki robót. Piotr zaś, któ- 
rero obowiązkiem było wyręczyć matkę, 
siedział przez cały Boży dzień w karczmie, 
pijąc i grając w karty. Los rodzeństwa 
nie był dlań przestrogą. żył dalej, jak 
dotychczas. Naturalnie długi rosły w za- 
straszający sposób i kiedy na kilka dni 
przed Wszystkimi Świętymi wynoszono 
starego Brońca na spoczynek wieczny, 
ludzie twierdzili, że ani jeden kamień 
zagrody, ani jedna dachówka nie była już 
jego własnością. 

Wprawdzie spadkobierca i nowy wła- 
ściciel oświadczył, że jest to niecne kłam- 
stwo i że wybije zęby każdemu, kto oSmie- 
li się jeszcze raz to powtórzyć, ale nie 
miał już sposobności do wykonania Swo- 
jej groźby, bo w kilka tygodni później 
zagroda poszła pod młotek. W dniu licy- 
tacii wyłowiono z rzekł zwłoki Piotra. 
Nie mógł przeżyć utraty swojej własno- 
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„Boże, sarhatum na Twoje wyroki przez wszystkie ta lata, a Ty 
przecie byłeś łaskaw ua mnie! Preebace mi, ach, p 
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ści, nie mógł znieść życia, które nie miało 
już dlań żadnego uroku. 
„A co bedzie teraz ze starą Brońco- 


wą?" padło z czyichs ust pytanie pośród. 


ogólnego rozgardjaszu. „Przecie nie ma 
już ojcowizny i żadnych krewniaków, co- 
by ją wzięli do siebie!“ 

„Musi 
odparł twardy glos. 


W tej chwili obok nieszcześliwej ko-. 


biety stanęła Potoczna i wzięła ją za re- 
kę. „Nie potrzeba! U mnie znajdzie sie 
jeszcze kat dla Marty!" 


Marta spuściła głowę. Dlaczego kata- 
rzyna nczyniła jej tę szlachetną propo- 
zycję, skoro wypomina równocześnie starą 
nieprzyjaZh ? Czy w takich warunkach po- 
wiana była ją przyjąć? Ale los bezdom- 
nej na opiece gminy przestraszał ją tak 


| dalece, że mimo wszystko wolała to wyj- 
zaopiekować sie nią gmina!” iście. Z ciężkiem sercem jednak przestą- 


piła próg „swego“ nowego domu. Na 
szczęście obawy jej byly płonne. Kata- 
rzyna nie żałowała niczego biednej, stera- 
nej przez życie kobiecinie, okazywała jej 


| nawet pewną uprzejmość, na jaką mogło 


| 


| 


„Nie potrzeba! U munie znajdzie sie jeszcze kąt dla Marty!“ 


e 
Wszyscy spojrzeli z bezgranicznem sie zdobyć jej zgorzkniałe, zamknięte 
zdumieniem na tę surową, nieuZyta kobie-|w sobie serce. 
tę, ofiarującą przytułek swojej nieprzyja- Iv 2 


ciólce. Również Brońcowa podniosła na nią 
zdziwione oczy, nie mogąc wymówić słowa 


Potoczna zmieniła się gruntownie w o- 


i dopiero po dłuższej chwili wyjąkała ze | statnich czasach. Była przecie także mat- 


łzami w oczach: 
rzyno!” 

„Bóg zapłać?" powtórzyła Potoczna. 
„Nie potrzeba mi twojego „Bóg za 
płać! |^ 


dziać 
¡A jej dzieci zeszły ze świata w uiewin- 


„Bóg ci zapłać, Kata- ka i cierpiała niewymownie przy stracie 


dzieci; dlatego też lepiej od wszyatkich 
innych mogła zrozumieć, co musiało się 
W sercu nieszczęśliwej sąsiadki. 
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ności 1 czystuści, były teraz pieknemi, Prawda, w ostatnich tygodniach Katarzy- 
szczęśliwemi aniołkami, których kiedyś na dziwnie się zmieniła, pożółkła jakoś 
zobaczy w niebie. Tymczasem dzieci Broń- i zmarniała. „Boże, Boże, tylko nie to. 
cowej, których niegdyś tak jej zazdrości- | bądź miłościw l“ szeptała Marta pobladłe- 
ła? Najstarszy, pijak i rozrzutnik, który mi ustami. Chora spostrzegła, jakie stra- 
wkońcu z rozpaczy poszukał sobie śmier- szne wrażenie sprawiły jej słowa na przy- 
ci. Dorodna, zdrowa Marjanna, której nie | jaciólce. 
udało się skłonić „narzeczonego“ do do | „Nie bój sie, Marto,“ pocieszala ją 
trzymania obietnicy ożenku. rznciła się słąbym głosem. „Co do ciebie wszystko 
w objęcia grzechu i hańby i zmarnowała ju; zarządzone. Mój bratanek, który o- 
się w błocie wielkomiejskiem. W reszcie naj- dziedziczy po mnie gospodarstwo, weźmie 
młodszy, oczko w głowie i duma matki, cję na dożywocie, albo zapewni ci utrzy- 
zaraz po wyjścia z więzienia popełnił manie w schronisku, jak będziesz wolała.“ 
kratę. Alożna się bulo spodziewać żę bę. | , g Ach, Katarzyno, gdyby to tylko o o 
= „ka Shan amie. €- chodziło! Ale w tobie stracę jedyną 2y- 
; czliwą istotę, jaką jeszcze mam na świe- 
Jeżeli serce matki mogło zdrętwieć cie! Byłaś dla mnie taka dobra, I jeszcze 
i skamienieć z bóln, kiedy śmierć zabrała poza Śmierć troszczysz się o mnie! Bóg 
jej dzieci, cóż dopiero musiało się w niem ci zapłać stokrotnie!" 


dziać, kiedy widziała, że giną bez ratun- Wted , 
ky w brudzie i bagnie życia! Była to więc edy ożywiły się zmęczone rysy u 
mierającej. 


tylko szczera, głęboko wspołczująca litość, 
która skłoniła zamożną wieśniaczkę do „Powtórz to jeszcze raz, Marto, po- 
wtórz jeszcze raz, przecie to jedyna 


wziecia w dom nieszczęśliwej i zubożałej rzecz, którą mogę zanieść przed tron Naj: 


przyjaciółki, chociaż nigdy o tem nie 
ial | wyższego! Jakże ciężko umierać, gdy czlo- 
NA m papaman byta wiek musi iść tam z próznemi rękami!* 


cechą Potocznej, Ale Marta mimo to pozna- 
ła wkrótce jej serce i czoła się dobrze Nie mów tak, Katarzyno, żyłaś zawsze 
sprawiedliwie, nikt nie może na ciebie 


w domu sąsiadki, gdzie miała zabezpieczo- 
ny schyłek życia, bo nie ulegało wątpli- narzekać. Wycierpiałaś już tyle i masa 
w niebie troje aniołków." 


wości, że młodsza od niej i o wiele zdro- 

wsza przyjaciółka przeżyje ja. A m Mimo to potrzeba było usilnych ła- 

zdarzyło się inaczej! godnych perswazyj przybyłego wkrótce 
Pewnego upalnego dnia w tecie Po- | kapłana, aby zażegnać obawy umierającej. 

toczna wróciła z pola i w drzwiach ku- „Najwięcej nadziei pokładam jednak 

chni upadła bez życia w ramiona przyja-|w „Bóg zapłać! Marty,“ powiedziała 

ciółki. wkońcu. 

„Księdza, Marto, prędko księdza!* były „Tak, Potoczna, słowa te mają wielką, 
pierwsze jej słowa po odzyskania przy-| wielką wagę, wierzajcie mi,“ pocieszał Ja 
tomnoáci. kaplan, boscie zasluzyli je sobie u nie: 

„Ależ Katarzyno!” uspokojała ją Mar- przyjaciółki!“ 
ta. „Już ci przeszło! To tylko z gorąca Wkrótce potem wiesniaczka zamknela 
tak ci rozebrało!“ oczy na zawsze. I inni ludzie musieli wi- 

„Nie, ze mną już koniec, czuję to! daé cenić te napozór tak nieprzystępną i 
Prędko, Marto, prędko!" surową kobietę, bo kiedy niesiono ją do 

Przestraszona przyjaciółka spełniła jej | grobu, trumny nie było widać z pod kwia- 
życzenie, a potem ułożyła ją w łóżku. | tów. 


Niech szuka wiatru w polu. . Komisarz policji: „O psa? Czy popel- 

Słu; dzi KE ban: niono gdzie mord?" 
nżąca w urzędzie policyjnym: „Pani o» 
kazała się ładnie kłaniać i prosić o psa Służąca: „Nie, ale kanarek wyleciał." 


policyjnego!" 


Koń w spodniach. 


N auszniki, kapelusze i okulary dla koni dów.-W lecie widzimy nieraz, jak konie 

nie dziwią nas więcej, odkąd prak- trapione są tak dalece przez machy, bąki 
tyczni 1 dbający o zwierzęta Amerykanie:i t, p. że biedne zwierzeta ledwie od bie- 
dali „początek w tym kierunku. Obecnie! dy mogą się opędzić przed natretnemi 
widzimy na rycinie nawet konia w — napastnikami przez ustawiczne uderzanie 
spodniach. ] mimowoli przychodzi nam | ogonem i bicie nogami, ce w każdym ras 
na myśl koń cyrkowy, który pewnie malzie musi być bardzo męczące i odbiera 
wrstępować w komicznej roli. Ale sprawa. ndreczonym i bez tego z'*ierzętom reszt. 
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Spodnie dla konia celem ochrony przed ukluciami owadów. 


przedstawia się całkiem inaczej; i tutaj kę potrzebnego spokoju i odpoczyaku. 
chodzi o rzecz zupełnie poważną i prak- | Jeszcze gorszą jest ta plaga w osoiicach 
tyczną. Te nogawki, przytrzymywane — | gorących. Taki koń będzie więc wdzię- 
jak to widać zapomocą szelek parcianych | czny swemu panu za to dobrodziejstwo. 
na grzbiecie zwierzęcia, maja jedynie na | chociaż spodnie jego nie są Świeżo za- 
celu ochronę tegoż przed ukłnciami owa- | prasowane. 
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Dziesieć przykazań dla pieniaczy. 


W wielu budynkach sądowych w pół- nigdy swemu przeciwnikowi, że kłamie. 
nocnych Niemczech przybite jest na. 7. Nie mów nigdy przeciwnikowi, że oszu- 
stępujących 10 przykazań dla procesują- | kuje. 8. Idź za radą sędziego, jeśli nakłania 
cych sie: „l. Unikaj procesu; znasz może | was do zgody, bo on ci dobrze radzi. Y. Umo- 
jego początek, ale nie znasz końca. 2. Nie! wy zawieraj zawsze na piśmie i przeczytaj 
idź do sądn z lada drobnostka, à oszczę- | wpierw dokładnie, co podpisnjesz, a unik- 
dzisz sobie wiele czasu, pieniędzy i zmart- |niesz niejasności i będziesz miał dowód. 
wienia. 3. Jeżeli masz słuszną pretensję, | Tylko to ma znaczenie w sądzie, co możesz 
to zbadaj wpierw, czy i twój przeciwnik | udowodnić. 10. Nie doprowadzaj przeciwni- 
nie ma może trochę racji. 4. Przed proce-|ka do ostateczności, bo nie możesz wie- 
sem spróbuj naprzód przyjacielskiej ugody | dzieć, czy kiedy nie będziesz go potrze- 
5. Nie rób niczego, co może jedynie szko- | bowal. — 
dę przynieść twemu przeciwnikowi, a tobie Warto, by te przykazania wzięli sabia 
nie przynosi żadnej korzyści, 6, Nie mów ¡do serca i nasi wieśniacy. 
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Cudowne 


wyżynki. 


Opowiadanie z życia ludu. 


F2 


7) MO nurzają sig w miękkiej, krót- 
kiej trawie, układając głowy na krótki 


odpoczynek. Swojskie tony harmoniki ust- | 


nej melodyjnym rytmem drgają w cichem 


powietrzu wieczora. Na niebie poczynają 


mrugać wesoło pierwsze gwiazdy krótkiej 
nocy letniej. 


„No, tak 1 szczęśliwie skoñczylim Zni- 


wa,“ odzywa sie jeden z parobków, Bar- | 
tek, wyciągając się wygodnie w trawie. 
„Za wyjątkiem jednego pola... 


wymyślną arję. 

„Pole starej Wilczyńskiej . . 
cichy poszept przez krąg leżących. 
zawdy na ostatku. A łońskiego roku zbo- 
że zmarniało jej na pniu, bo nie było ni- 
kogo, ktobr sprzątnął go na czas z pola." 

„Stara nie ma już siły. A na parobka 
ją nie stać. . Bieda zagląda tam drzwia- 
mi i oknami, A wkońcu to wszystko jedno, 
czy zboże zznije jej na polu, czy też za- 
bierze je sekwestrator . . ." , 

„No, ale latoś musi być inaczej. Stara 
będzie miała poddostatkiem żeńców. Ilu 
nas tu jest? Odlicz!* słychać cichy, lecz 
nakazujący głos Bartka. 

Korona starej gruszy drży pod tchnie- 


." płynie 


niem nocnego wiewu. Albo może domyśla. 


się tej Wielkiej Rzeczy, która ma się tu 
dokonać? Zmordowani całodzienną pracą 
parobcy otrząsają sen z ciężących ołowiem 


powiek i liczą — podług rozkazu, jak 


żołnierze: raz, dwa, trzy . .. 


Kto 
też tam sprzątnie?* rzuca pytanie grają- 
cy na harmonice, przerywając swoją nie- 


„Ona | 


„Nocka ciepła," odzywa się Bartek, 
„możemy kosić w koszulach, bedzie nam 


Zniżeni parobcy rozłożyli się wy- | lekcej. Nikt nas tu nie zobaczy, a gdyby 
= godnie na chłodnej murawie w cie- | nawet zobaczył, 
niu rozłożystej gruszy polnej. Opa- | duchy niebieskie, które | omagają biednej 
lone na bronz, żylaste raniona | W ilezyńskiej." 


to weźmie nas za dobre 


Pie'nastu zmordowanych calodzienne- 
mi 2niwami parobczaków staje rzędem 
w dłagich koszulach i brusi ciepłe jeszcze 
od słońca kosy. 

„No, zaczynajmy w imię Boże!* powia- 
da Bartek. „Na północ skończym — a po- 
tem spać!“ 

Słychać śpiewny dźwięk stali — i pier- 
wszy pokos leży na ziemi. 

Czternaście kos wpada w takt Bart- 
kowej kosy. 

Pracują bez słowa, niestrudzenie. 

„Nie wiem. co w tem jest,* ódzywa 
się po chwili Bartek, „ale te potajemne 
wyzynki są mi milsze, niż ciężko zapraco- 
wana tygodniówka. Za pieniądze wogóle 
nie robilbym tego, nawet za Bóg zapłać!“ 

„I ja także . . .^ 

„Ja także . . .* 

bE cce. 

W sercach piętnastu prostaczków do- 
konywa się cichy cud: „Cokolwiek uczy- 
niliście jednemu z tych maluczkich, mnie- 
ście uczynili!^ Parobcy nie potrafią wpraw- 
dzie składać tak pięknie słów, jak uczeni 
w piśmie, ale tem głębiej odczuwają cud 
w swoich niezepsntych sercach. A najpięk- 
niejsze z tej całej historji to, że prócz 
nich nikt nie wie o tym cudzie. Nawet 
stara Wilczyńska. 

Skończył koło północy. Zboże biednej 
wdowy stanęło wzdłaż pola ponkładane 
pięknie w kopy. 

„No, tak skończylim," powiada Bartek, 
„Ale cała nasza robota byłaby na darmo, 


Piętnastu żeńców ma stara Wilczyń- jeżeli sekwestrator zajmie biedaczce cały 
ska w tę dziwnie cichą noc letnią, nie plon. Nie będzie miała znów chleba na 


wiedząc wcale o tem. 


zimę i musi żywić się kartofinmi. Uważam, 


Potem parobcy biorą na ramię kosy. że nie będzie to wielki grzech, jak wezme 


Pocichu mijają zabudowania dworskie í z naszego pola z pięć, 


dziesięć suopów i 


wądołem wchodzą na pole koło figury, | postawię na jej pole. Wszak jesteśmy dzi- 
gdzie nietknięte jeszcze kosą łany Zyta ci- siaj dnchami niebieskimi ku pomocy bied- 
chym pochrzęstem gwarzą coś tujemnie nym. A mój stary nie nawet nie pozna...“ 


z gwiazdami 


416; także nie .  -* i 
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„I moj uic . . -* 

„O moim szkoda gadać... 

Pietnasta zmordowanych, 
tych wewnętrzną radością parobczaków 
znosi po dziesięć snopów z pól swoich 
gospodarzy na pole biednej staraszki. Ra- 
zem czyni to 150 snopów, 

„Teraz wystarczy — dla Wilczyńskiej 
1 dla sekwestratora. A gospodarze nie 
odczują tej kapki, o którą mniej zwie- 
ziemy do stodół. Nie dowiedzą się nawet 
o tem i dlutezo nie będzie im żal .. ." 


kolana i zaklina się: „dak pragnę Poga 


„przy skonaniu, kobieto, mówię ci, stał się 
ale przeje- | cad! Posłuchaj mnie: Przed dwiema, trze- 


ma godzinami wracam właśnie z miasta 
i chcę przejść koło figury. Wtem widzę 
na polu Wilczyńskiej piętnaście białych 
postaci, musieli to być chyba aniołowie, 
jak koszą żyto, układają w kopy i znika- 
ją, jakby rozpłynęły się w powietrzu. Ani 
chybi, byli to aniołowie, bo jak potem 
obejrzałem pole, to stało tam trzysta sno- 
pów żyta, a więc dwa razy tyle, ile mo- 


y oet ay 


uf tl! Y 
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MER ZEN aa, i czcią przejęta borek ludzi, niby Nee eas sunie za Wilczyńską. 


2. 


„Stara, otwórz!“ 

Handłarz końmi Raczek kołacze gwal- 
townie do drzwi domu. 

„Na miłość Boską kobieto, otwieraj! 
Stał się cud!" 

„Znam ja twoje cuda! Pewno znów 
zalałeś sobie pałkę . . . Naturalnie, prze- 
cie już dawno po północku! Ale poczkaj, 
psiawiaro, dzisiaj wybiję ci z głowy te 
fanaberje!* 

liaczkowa otwiera drzwi, przygotowa- 
na na przyjęcie pana małżonka zwykłem. 
kazaniem z dodatkiem wymownych ręko- 


czynów. Ale Raczek upada przed nią na | wsi. Naboznie, 


żna w rzetelny sposób zebrać pola. Stały 
się więc dwa cuda: aniołowie skosili żyto 
1 pomnożyli je w dwójnasób. I to święta 
prawda, bo widziałem na własne oczy, 
schowany za krzakiem leszczyny. 

Raczkowej przebiegają zimne dreszcze 
po krzyżu. Jej mąż jest po prawdzie pi- 
jakiem, ale nie kłamie nigdy. Przekonała 
się o tem już nieraz. 

Kobieta idzie do Wilczyńskiej i opo- 
wiada o cudzie, jaki dokonał się na jej 
polu. 

Staruszka kusztyka przez wieś, opie- 
rając sią na lasce. 

Wieść o cudzie roznosi się po całej 
strachem i czcią przejęta 
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eromada indzi, niby plelerzyn lia sunie za | Kiedy pou wieczór spoczęli znów ha 
Wiłczyńską. Milkna wszelkie wątpliwości. murawie pod gruszą, zapatrzeni przed sie- 

Cała wieś wie, że wczoraj pod wieczór bie wiedzącemi oczyma. powiedział Bar- 
pole było jeszcze nietknięte kosą. A dzi- tek: „Mój Boże, jakże piękny jest świat 
siaj o Świcie żyto pięknie zzete i poukła- i życie! Nigbybym nie uwierzył. Co to 
dane w kopv. Ani chybi, sprawa aniołów. | może taki jeden cod. cud w dnszy . . .* 

Zaprawdę stał się cud: I Raczek wi-|  parpbey w milczeniu skinęli głowami. 


i ! 
M EON Og Y. = s F 8 A jeden powiedzinl; ,Gdyby tak bylo 

Nigdy jeszcze konie nie ciągnęły wo-|"4 całym świecie 1 codziennie, to myślę, 
züw tak dobrze i raźno, jak dzisiaj, kiedy 26 chyba byłby raj na ziemi . . . 
gospodarze zwozili cudowny plon do sto-: bartek wyciągnął swoją nieodstępną 
doły Wilczyńskiej. i harmonike 1 po wieczornej rosie popłynęła 

Nigdy jeszcze parobcy nie pracowali | wezbrana radością, słodka pieśń o cu- 
tak ochoczo i niestrudzenie. jak dzisiaj, downvch wyżynkach. 
kiedy znosili snopy. — — — — — — — — — — 


— o — — 


Jak sadza sie kwoke. 


Z końcem marca 1 z początkiem kwiet-! Następnego dnia odchylamy kosz. Je- 
4 nia knry zaczynają kwokać, najwcze- żeli kwoka siedzi spokojnie, jest to ozua- 
Kuiej przeważnie cięższe rasy. „ką, że sie przyzwyczaila i wówczas 1noz- 


Na nasiadki nadają się najlepiej duże na podłożyć jej prawdziwe jaja, 12 do 15 
kory, jak wyandctty, orpingtony i. t. p, sztuk, zależnie od wielkości kary (nie 
które odznaczają się szczególną łaskawo- : więcej!). 
ścią 1 zgodliwością. Wysiadnja one cier-. Jaja bierzemy od takich kur, o których 
pliwie ) z poświęceniem i nie MAY DALA Ze się dobrze niosą, gdyż takie 
się nawet w razie nagłego hałasu, podczas zaletv są dziedziczne. 
gdy inne kury w takim wypadku zrywa- Jaja mogą mieć, o ile były przecho- 
łyby sią przestraszone z gniazda. wywane w chłodnem miejscu, 3 do 4 ty- 

Gniazdo urządzamy w spokojem, odo- | godni, tylko wykłuwanie z takich jaj trwa 
sobnionem miejscu. ile możności jednak |24 godziny dłużej, niż ze świeżych, ponie- 
niezupełnie obcem kurze. Umieszczamy je waż wewnętrzna błona jest łykowata i 
niezbyt wysoko, żeby kura nie musiała za | pisklęta mają z nią więcej roboty. 
każdym razem fruwać, chcąc dostać się 6 — 9 dnia można sprawdzić, czy jaja 
do gniazda, lab wydostać z niego; również |są zapłodnione. Wielu hodowców ujmuje 
nie w głębokim koszyku ani beczce (przy | jaja gołą ręką, co jednak nie jest wska- 
zeskakiwanin kura może łatwo uszkodzić |'zane, zwłaszcza dla początkujących ho- 
jaja). Najlepiej ustawić na ziemi w cie-|dowców. Najlepiej używać do tego celna 
płym kącie płaski koszyk, albo sporządzić | trąbki (rożka) papierowej, na śpiczastym 
z cegieł niską skrzynkę, wyłożyć ją świe-| końcu której robimy dziurkę, a przez 
24 darnią. lab wilgotnym (nie mokrym!) ! większy otwór przegladamy jaje pod świat- 
piaskiem i wymościć słomą i sianem. Nad lo. Jeśli jaje ma czarny punkt, to jest to 
tem gniazdem ustawić skośnie deskę, bo | oznaką zapłodnienia — to, co widzimy, to 
kwoka nie lubi siedzieć w widocznem | główka zawiązującego sig pisklecia. Jeżeli 
miejscu. jaje jest przezroczyste, to nic z niego nie 

Kwoke sadzamy pod wieczór, narazie | będzie i lepiej spożytkować je w inny 
na nieco ogrzane jaja z porcelany i przy- | sposób. 
krywamy ją koszem, żeby się przyzwy- Pod koniec wysiadywania należy jaja 
czalła do siedzenia. Wszystko to należy w czasie nieobecności kwoki skropić nie- 
robić spokojnie, bez pośpiechu, żeby nie co letnią wodą. — Kurczętom nie należy 
płoszyć kury. pomagać przy wykluwaniu. 


Hodowla owoców to Zródio pieniędzy dl: 
wieśniaka, za mało jeszcze wyzyskane. 


Le Wszystkich Świętych. Ludzie, mieliámy urodzaj na owoce. Na wio- 
J pomiędzy nimi także nasi znajomi, | snę byłem w mieście t widzę w handlu 
wracają właśnie z cmentarza. delikatesow śliczne jabłka. I mysle 

Buczek. Jakiepięxne te zaduszki sobie, Ze zamiast kufla piwa dobrze 
ta myśl o umarłych! I groby zawsze będzie kupić trochę owocu. Kupując, 
tak piękne przystrojone. spytałem naturalnie, co to za gatunek, 

Chudy. Jesteśmy ciągle - jeduą | bo chciałbym znać wszystkie jablka, 
rodziną, należymy do siebie, żywi. „O, to są jablka kanadyjskie, po- 
i umarli wiada sprzedający. Nie chce mi się 

Respondek. Czy zawsze macie wierzyć, ale kupiec mówi dalej: „ Przy- 
tyle roboty? Latos chyba nie skoñ-!chodza do Europy cale wagany, ba, 
czymy. Jak obrodzą owoce, człowiek cale statki. Patrz Pan, jakie apety- 
nie może się obrobić. czne i jak ładnic opakowane. 

Chudy. Sam nie wiem, czy sie Gaduła. A wkońcu były to może 
cieszyć z tego, Ze latos tyle owoców. | nasze własne jablka? 

Piotr. A to mi się podoba! Po- Piotr. O nie! Kupiec nie miał 
cóż sadzicie drzewa owocowe, kiedyś- powodu klawaéc. Widzialem zresztą 
cie niezadowoleni z urodzaju? napisy angielskie. — Opowiadał mi 

Chudy. Nie mam się czego cie- | także o sadach w Kanadzie, że ho- 
szyć. Jak człowiek ma dużo owoców, | duja tam drzewa krzaczyste i t. d. „No 
to i tak niewiele za to dostanie i musi tak“ — mówię. „Ale czy nie można 
za pół darmo pracować. A jak nie dostać takicu jablek także w Euro- 
obrodzą, to znów niema co sprzedać. | pie, albo i u nas w kraju? — „O nie,“ 

Gaduła. Marcin ma chyba rację. === odpowiada kupiec Z usmiechem, 
Na toi Piotr nie znajdzie odpowiedzi. | — „takie ładne świeże jablka mo- 

Piotr. Przeciwnie, mój kochany! žna dostać teraz — było to w maju 
Wiele na to możną odpowiedzieć:| — tylko z Ameryki" 

Po pierwsze musisz hodować ta- liespondek. Może są przynaj- 
kie gatunki owoców, za które mniej bardzo tanie? Bo auta, spro- 
zawsze dobrze płacą. wadzane z Ameryki, są także tanie. 

Po drugie, musisz odpowiednio Piotr, Tanie? Kiedy trzeba je 
użyźniać swoje drzewa, ażeby |transportować tak daleko i przecho- 
rodziły co rok. dzą przez tyle rąk? Wiesz, jedno 

Madryś. Mówicie, jak Salomon, |jablko — prawda, że były ladne 
Piotrze. i duże —— kosztowało mnie tyle, co 

Gaduła. Wy, Hadryś, wierzycie | kufel piwa. 
wszystko Piotrowi, ale ja nie. 'l'o do Buczek. To ci dopiero! To kilo 
niczego nie podobne, co on wygaduje. wypada bardzo drogo! 

Piotr. Dobrze, to ci udowodnie. Piotr. Pewnie; na kilo wchodzi 
Wiecie, sąsiedzi, żę zeszłego roku|3 do 4 jabłek. 


Ju 


Respondek. I przychodza cate 
wagony, mówicie? No, to kupa pie- 
niedzy pójdzie znów zagranice. 

Piotr. A te pieniądze moglibyśmy 
równie dobrze my zarobic. 

Gadula. Wy tylko zawsze o za- 
rabianiu pieniedzy. Nie powiem, Zeby 
mi się to podobało. Zawsze robicie 
akiego $wietoszka, a jak się widzi, 
lecicie na pieniądze, jakby człowiek 
tylko poto żył na świecie. 

Piotr. Nie mówię to dlatego, że- 
bym zarabianie pieniędzy uważał za 
rzecz najważniejszą, ale widzę, że 
nasz stan włościański zejdzie na psy, 
jeśli nie wymyślimy nowych źródeł 
dochodu; cała młodzież ucieka teraz 
do miasta, a na to nie mogę spokoj- 
nie patrzeć. Janice nie weźmiesz mi 


shbyba za złe, że staram się temu. 


zapobiec, stwarzając wam nowe do- 
chody. Wtedy was i wasze dzieci nie 
będzie ciagnęlo do miasta. 
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kilka gatunków drzew, które daja 
naprawdę wspaniałe, smaczne i duże 
jabłka. 

Hadrys. Naturstien na jabłecznik. 

Piotr. Nic podobnego! Czy nie 
wiecie, Ze owoce na moszcz niewiele 
kosztują i często nie opłaci się ich 
wcale zrywać i wieźć na kolej? Sa- 
dzić musimy szlachetniejsze gatunki. 

Hadryś. Dajcie pokój z temi szla- 
chetnemi jabłkami! Takich szkoda 
przecie na jabłecznik. 

Piotr. Wy ciągle tylko z tym 
jabłecznikiem! Robić go możecie ile 
wam potrzeba, ale tylko dla siebie, 
nie więcej. Przecie nic będziecie sa- 
dzić jabłoni poślednich, aby sprze- 
dawać jabłka na moszcz. Potrzeba 
nam jablek i to nie wczesnych od- 
mian, które prędko się psują. Nic 
zawadzi jedno lub dwa takie drzewa, 
dla użytku domowego, ale nie więcej. 
Potrzeba nam sadzić gatunki późne, 


Respondek. Ktoby tam słuchał które daja. jabika dobre do jedzenia 
Gadiły, Piotrze! Wiemy przecież, źe | dopiero w zimie, albo nawet na wic- 


mówicie dla naszego dobra. 

9 Piotr. Tak, sąsiedzi, zdaje mi, 
się, że to, co mogą zrobić M iners. 
nie, to i my potrafimy. Weźmy sic 
tylko do nowoczesnego sadownictwa. 


snc. Nadawać się muszą do naszego 
(klimatu, a przytem dostarczać wybo- 
rowego owocu deserowegro. 
Respondek. Mam jedno takie 
„drzewo; w kwietniu są to najlepsze 


Buczek. Bardzo pięknie; ale pe- jablka. 


wnikiem mają w Kanadzie cieplejszy 
klimat 1 niema tam wcale zimy. 


Piotr. Ale gdzież -tam! Klimat|takich jablek | 
w tych okolicach, gdzie dojrzewają | czerwone (sztetyny), 
te jabłka, nie będzie chyba cieplej- tyro'skie, kantówka gdanska, 


Piotr. A smakuja one nietylk 3 
wam, ale i ludziom w mieście. Do 
należa:  szczeci skie 

szlachetne zolte. 

reneta 


szy, niż u uas. Mówię mam —- a tyle| Baunana, reneta landsberska, a zwła- 
znam się na tem, że mogę to po-|szcza złota reneta (kilka odmian). 


wiedzieć: Możemy mieć owoce tej 
samej jakości, jeżeli tylko ze- 
chcemy i będziemy przestrzegać 
kilku warunków. 
„Chudy. Jakież to warunki? 
*Piotr. Po pierwsze, należy wy- 
brać odpowiednie gatunki. Jest u nas 


Buczek. A dajcież "pokoj, i tych 
nie spamietam. 

Piotr. Niema potrzeby wyliczać 
więcej. Sadzić tyle róznych odmian 
(byłoby nawet niedobrze. 

Chudy. No tak, ale gdzie dosta- 
niemy takie gatunki! 
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Piotr. O, właściciele szkółek sa- Obornik dajemy dopiero na korzenie, 


lzą najczęściej te gatunki. 


| kiedy drzewo już posadzone 1 ko- 


Gaduła. Chyba nie znacie na- rzenie przysypane ziemią. 


szych właścicieli szkółek i ogrodni- 
ków. Jak przyjdziecie do którego 
| Zazadacie gutunku, którego nie ma 
aa składzie, to wepchnie wam jaki 
inny. A przecie nikt z nas nie może 
znać wszystkich gatunków jabłek. 

Piotr. I ja nie znam. Ale radzę 
sobie inaczej. — Ide do właściciela 
szkółki ? pytam go, jakie ma gatunki 
ua składzie. Wtedy odpowiada mi 
j^alkiem szczerze, bo przecie nie może 
wiedzieć, jaki gatunek wybiorę. Źre- 
sztą najlepiej zwrócić się do naj- 
większej w Polsce powiatowej szkółki 
drzew i krzewów owocowych w Ra: 
wiczu (woj. Poznańskie), która po- 
siada ogromny wybór doborowych 
ratunków drzew owoców, zwłaszcza 
iabłoni 1 grusz. 

Myslę jednak, że nie należy także 
sarzucać dobrych i rozpowszechnio- 
ych odmian miejscowych. 

Buczek. Ja kupię sobie raczej 
lziczkę i zaszczepię na niej swoje 
ratunki. 

Piotr. Ja nie robię tego, bo by- 
laby to niepotrzebna strata czasu. 
strachbym conajmniej dwa lata. 

Tyle co do odmian. Sadzić je 
nożna w jesieni lub zimie, bez różnicy. 

Chudy. Nic potrzebujecie mnie 
iczyć, jak się sadzi drzewa. Dosyć 
się ich nasadziłem. 

Piotr. Przyznaję. Ale wielu z was 
iie wie. Niektórzy sadzą drzewa za 
rleboko, iuni znów dają pod nie gnój. 
A tymczasem trzeba to robić tak: 


Coby tu jeszcze powiedzieć? Ko- 
rzenie należy trochę przyciąć, tak 
samo gałęzie. Drzewko trzeba pr.v- 
wiązać do palika, Kawałki murawy 
kładziemy do dołu razem z ziemią, 
ale tak, by trawa poszła pod spód. 
Przez kilka najbliższych lat nie po- 
zwalamy trawie róść pod koroną 
drzewa. 


Respondek. Kiędy tak dobrze 
nagnoicie, to zaraz w pierwszym roku 
drzewa zanadto wybujają. 

Piotr. Tak jest! Ale długie pędy 
trzeba odpowiednio przyciąć, Musi- 
cie kiedy przyjść do mnie, to wam 
to wytłumaczę. W pierwszym roku 
obcinamy więcej, w drugim do po- 
łowy, w trzecim przycinamy tylko 
końce pędów. Później wycinamy j'z 
tylko zbyt gęste, równoległe, albo 
krzyżujące się gałęzie. 

Giaduła. Widze, że trzeba się 
z niemi cackać, jak z małem dzieckiem. 

Piotr. Pewnie! Ale zato zwrócą 
ci z nawiązką cały trud. 

Gadula. Ajakże, jak ich nie po- 
obgryzają zające, albo nie poobsku- 
bują kozy i krowy! 

Piotr. Wyhodować drzewo owo- 
cowe i uchronić je przed szkodą jest 
tak trudno, jak wychować dziecko 
na porządnego człowieka. Przy sta- 
raniu można jednak uchronić drzewo 
przed wszelkimi wrogami. — Ale 
potrzebuje ono nawozu. 

Chudy. Jak żyję, nie dawałem 


W jesieni, albo w zimie kopiemy jeszcze pod drzewo nawozu. 


194 na drzewo pół metra głębokości 
| półtora metra średnicy. Do niego| 
lać możemy gnojówki, tomasyny i po- 
piołu, albo goli potasowe) (kainitu). 


Piotr. No, i wielkie mieliście 

zbiory ? 
Chudy. 

miałem I ja. 


Kiedy iuni mieli owoce, 
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Piotr. Być może. Ale gdybyście 
byli dali nawóz, zpewnością zbiór 
byłby lepszy. Posłuchajcie, jak się 
zasila drzewa nawozem. Gnojówką, 
albo obornikiem. Przed wlaniem gno- 
jówki robimy łopatą, albo prętem 
żelaznym otwory w ziemi. Do tych 
otworów nasypujemy tomasyny, po- 
piolu drzewnego, wapna, a potem 
cala powierzchnię zlewamy obficie 
gnojówką. 

Buczek. Otwory? Gdzie trzeba 
je robić? Koło samego pnia? 

Piotr. Tak niestety nieraz wi- 
działem. Powiedzcie mi, czy pies może 
zeżreć kiełbasę, kiedv przywiażecie 
mu ja pod szyja? Widzicie, tak samo 
i drzewo nie może korzystać z na- 
wozu, który mu dacie koło samego 
pnia, bo niema tam korzonków wło- 
skowatych,czerpiących pokarm z ziemi. 
Dziury musicie robić pod koroną, 
a nawet poza nia. 

Ruczek. Ja tam wolę guój. Za- 
wszeć co gnój, to guoj! 

Piotr. Może macie rację. W ta- 
kim razie taw, gdzie się kończy ko- 
rona drzewa, trzeba wykopać rowek 


sieni i na wiosnę wapnem, celem wy: 
tępienia owadów. Potrzeba do teg 
odpowiedniej sikawki, która kosztuje 
kilka złotych. 

Respondek: Czy próbowaliscie 


już tego? 


Piotr. Widzicie, sąsiedzi, teraz 
sam nie wiem, co na to powiedzieć 
Bo spróbowałem dopiero w tym roku 
po raz pierwszy, 

Gaduła. Sto pociech z tym na- 
szym Piotrem! Ledwie usłyszy gdzie 
coś nowego, zaraz musi próbować. 
No i cóż, pomogło? 

Piotr. Cóż wam powiedzieć? Zda- 
wało mi się, że jabłka jakby większe. 
Ale przyczyna? Może w tym roku 
wszędzie większe, nawet bez spry- 
skiwania, bo mieliśmy ładną pogode. 

Tak, a teraz czekamy jesieni. 
niech dojrzeją jabłka. Kolo sw. Mi- 
chała przychodzi pora zrywania. 

Gaduła. Akurat wtedy, kicdy 
zwala się najwięcej jesiennych robót. 
Kto ma wtedy czas zrywać jabłka? 

Piotr. Jeżeli tylko będziecie mieli 
dobre gatunki, to opłaci się wam 
nająć robotnika do robot w polv, 
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na głębokość rydla; w rowek tenja samemu wziąć się do zrywania 
dajemy gnoju, wapna, popiołu, to |jablek. Bo mówię wam, jeżeli zoba- 
masvny — i potem przykrywamy golczycie, co to za szlachetny owoc i ile 
darnią, ale odwrotnie, trawą nadol | za niego dostaniccie w mieście, to nie 
W ten sposób nie się nic zmarnuje. | zostawicie tej roboty nikomu innemu. 
Hadryś. Tak, a teraz tylko cze- Hadryś. Tak trzeba uważać? 
kać, aż drzewa dobrze się zakorzenią Piotr. Ajakże. Jablka to nie zic- 
| wyrosną wielkie, no i zaczna rodzić. : mnuiaki. Nie można niemi rzucać, nie 
Piotr. Byłbym zapomniał o je-| moga mieć ani jednej plamki, albo 
szcze jednej robocie kolo drzew. „śladu odgniecenia, czy uderzenia, Z ja- 
Buczek. O tem, ze trzeba usu- błkami trzeba się obchodzić tak ov- 
wać mech i jemiołę w jesieni albo|strozme, jak z jajkami. Y 
na wiosnę? < | Respondek. Trzeba będzie tro- 
Piotr. To swoja droga. Ale chcia- | chę czasu, zanim człowiek przywyknie 
łem powiedzieć co innego, chociaż; do takiej pracy. 
wiem, że do tego was nie nakłonię. | Piotr. Ale wiem jeszcze cos. Je- 
Main na myśli skrapianie drzew w je-| żeli jabłka chcemy wysyłać do miasta, 


to kazdé must byé owiniete w deli: 
katny papier, lab bibulke. 
Gaduła. Więcej nic? A może tak 
jeszcze kupić każdemu kołyskę? 
Piotr. Nie. Ale mówię ci, że ta 
robota się opłaci. Kiedy zawieziesz 
do miasta taki towar bez zarzutu, 


zaręczam ci, że w każdym lepszym, 


sklepie wezmą go równie chętnie jak 
amerykański. I zapłacą za nie te 
same pieniądze. 

Buczek. Wam może zapłacą, ale 
minie nie. Wy potraficie zawsze le- 
piej jakoś gadać, jak my. 

Piotr. A więc dobrze, sprzedam 
i wasze, kiedy chcecie. Założymy taką 
małą spółkę handlową. Chętnie po- 
dejmę się tej pracy. A ręczę wam, 
że dostaniecie dwa i trzy razy tyle, 
co dzisiaj Za wasz towar. A nawet 
w złym roku, to znaczy, kiedy bę- 


dzie dużo owoców, takie wylorowe | Y 5 
jabłka mogą liczyć na dobry zbyt. chci 


Hadryś. No, sąsiedzi, cóż wy na 
to? Jabym nie był od tego. 


Leki domowe dla 


D» środków usuwających wzdęcie u by- 

dla, które równocześnie niszczą gazy 
w jelitach, należą: palona magnezja, sal- 
nijak, potas gryzący, potaż i Jug z popiołu 
drzewnego. Odbijuuie pobudza się zapomocą 
terpentyny I oleju skalnego, wódki i kiminn, 
podczas gdy wiatry wypędza się zapomocą 
mięty, rumianku, baldrjanu (walerjany), 
eteru siarczanego i kropli Hoffmanna. 
Właściciele zwierząt, którym przy karmie- 
nia zieloną paszą grozi bardzo często 
wzdęcie, powinni starać się mieć zawsze 


w domu tego rodzaju leki. Naprzyklad; 


przy kolce wiatrowej u konia i przy vzdy- 
ciu u krowy stosujemy nastepujace srodki: 
20 gr palunej magnezji rozbełtać dobrze 
w 149] naparu rumianku, albo 15 gr sal- 
miaka rozpuścić w 1, | wody. Owcom 
i kozom daje się tylko czwartą część tej 


dawki naraz, królikom łyżkę stołową, je-|ściany brzucha. 
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| Respondek. I ja nie. Boję się 
no, ge nie podolamy robocie. 

|, Piotr. A nie możecie to nająć 
robotnika? Będzie zadowolony, jak 
zarobi kilka złotych. Do tej robotv 
można zresztą użyć dzieci. 

Chudy. Dojdą do tego jeszcze 
line wydatki, Trzeba będzie w pi- 
wnicy, albo na górze porobić półki 
ua owoce, gdzieby można je trzymać 
bez dłuższy czas. Ale i mnie się to 
podoba. 

Piotr: A zatem, sąsiedzi, roz- 
ważcie sobie to, co wam powiedziałem! 
Potem powiecie mi, czy się zgadzacie. 
Jeżeli nie zechcecie, to wczwę sie 
sim do roboty. 

Gaduła. Czy tylko Pair me sie 


(zawsze boracić? Już sam z: zdrość 


¡nic pozwoli mi patrzeć z zełozenemi 


ami na jego pomysły. 'Tye ino 
alem powiedzieć. 
A teraz zostancie z Bogiem! 


Wszyscy. Dobranoc. 


chorych zwierzat. 


dnakże w razie potrzeby należy powtórzyć 
dawkę za !/,do!/, godz, Potas 2ryzary, 
15—30 gr rozpuszc one w ! ,—1 ] wody, 
jest skute^znym i łatwym do nabycia $rod- 
kiem. Przy kolce kurczowej u koni i bv- 
dla dawać sól glauberska, 100 gr w na- 
parze mięty lub walerjany; w razie po- 
trzeby powtórzyć dawkęza 1/,—1 godz. 
Tak samo stosuje się inne leki. 

Olej Iniany jest nieocenionym środkiem 
przeciw zapalnym schorzeniom przewodu 
pokarmowego, połączonym z zatwardze- 
niem. Daje się koniom 1 bydłu codziennie 
9, —1 V, około 7, | naraz, w stanie lee 
tnim. Polecenia godnem jest również za- 
dawanie oleju Intanego przy zatkuniu trze- 
| ciezo żołądka, t. zw. ksiag. Oznaką cho- 
roby są: brak apeiytu, ustanie przezuwa- 
nia i boleści przy naciśnięciu przedniej 
a 
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Opowiadanie 7 Życia ludu przez Józefa Chodzin«kiego. 


"PB fem YN iom = 
ll 


RANN NET EET: 
s "lh M 
" MAC A 07 A 
| i NS VAN MA 


RAN UR (| 


1. 


W sta, gdzie załatwiał różne 
interesa, Wybrał sie już o Świcie. 


„Zostańcie z nami do wieczora, Per: | bie. 


Perczak schy- 
la się i podnosi 
gruby kij. Rzn- 
ca go zręcznie 
w środek gro- 
madki zwierząt, 
wydając przytem 
głośny krzyk. 

Zwierzęta po- 
rywają sie prze- 
straszone 1 ucie- 
kaja. O, wiedzą 
dobrze, 2e to nie 
ich — pastwisko. 
Pędzą po stro- 
inem zboczu do 
góry, gdzie na 
polance leśnej 
pasie się reszta 
stada. 

Z gniewnym 
pomrukiem wolo- 
dzi wieśniak do 
chaty, gdzie Han- 
ka, jego Żona, pracuje w ciemnej, zakop- 
conej kuchni. Słysząc kroki męża, zwraca 
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) parne popołndnie czerwcowe |ku niemu ładną jeszcze twarz o dziwnie 
Piotr Perczak kroczy szpar- | zgorzkniałym, pochmurnym wyrazie. „Joż 
E ko ku domowi. Wraca z mia- | wróciłeś?“ pyta, 


Wieśniak nic nie odpowiada. „Pocz- 
i kaj, dostaniesz za swoje!“ mruczy do sie- 
„Teraz urwała się moja cierpliwość. 


czak, będzie się wam lepiej szło w chłod- | Ciągle przez ciebie tylko kłopoty i obra: 
ku!* radzili mu przyjaciele w gospodzie, za Boska!" 


kiedy o Il-ej wybierał sig w drogę po-. 


wrotną. Ale Perczak nie chciał ani sły- 
szeć o tem. Jest on pracowitym, zapobie- | 


gliwym kmieciem, który dba o gospodar- | 


stwo i nie lubi marnować czasu i pie-| 
uledzy. 

Niedaleko już ma do domu. Poprzez 
pnie ostatnich drzew lasu widać już strze- 
chę jego chaty i soczystą zieleń owsa. 

Ale cóż to? 

Co tam rusza się w owsie? Ach, owce 
„.. dwie, trzy, pięć sztuk. Perczakowi na- 
brzmiewa żyła z gniewu. Z ust wyrywa 
się przekleństwo. „Psia..., znów ten 
przeklęty bękart! Ten nicpoń! Nie potrafi 
to nawet przypilnować owiec!“ 

P. kalendarz Gospedorski 1938 BHB II. 


Hanka słucha. W rysach jej widać 
trwogę, tak, wyraźną trwogę. 

„Co się stało, Piotrze?“ pyta wreszcie 
nieśmiało. 

„Co się stalo!“ Jeszcze się pyta! Pe: 
wnie sama nie możesz sią domyślić? 'l'wój 
kochany Grześ znów nabroil. Miast pilno- 
wać owiec, puszcza je do młodego owsa- 
Przeklęte szczenię . . . Ale poczkaj, dzi- 
siaj wieczór dobiorę ci sig do sk^ry!" 

„Piotrze!“ prosi go żona. „Nie bądź 
srogi dla chłopca!" 

„Nie bądź srogi, nie bądź srogi!“ przed- 
rzeżnia ją wieśniak. „Chłopaka trzeba raz 
nauczyć moresn. Mało to szkody ju2 przez 
Diego?" , 
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Siada ciężko na krześle. Zona nie 
odzywa się juX ani słowem, szyknjąc me- 
żowi spóźniony obiad. Usługuje mu z uni- 
żonością służącej, poczem zmęczonym kro- 
kiem wysuwa się z kuchni. O, to brze- 
m'e, to nieznośne brzemię, które cięży na 
niej! 

2. 


Z alkowy dolatuje ją niecierpliwy płacz 
dziecka . . . mały Janek! Musi iść do 
niego . . . Ze zgryzoty i zmartwienia pra- 
wie zapomniała o biednym robaczka. 

. W chwilę potem pochyla sie nad ko- 
łyską najmłodszego synka. Jest to roz- 
koszne, zdrowe dziecko, które teraz, na 
widok matki, przestaje odrazn płakać i 
uśmiecha się do niej błękitnemi oczętami. 

Kobieta tuli dziecko do piersi. Ach, 
jakże cieszyła się tem dzieckiem! Czego 
spodziewała się po jego urodzenia. Ze 
ciemna plama w jej życiu zostanie zma- 
zana, 2e mąż wreszcie jej przebaczy i 
okaże trochę miłości ojcowskiej i tema 
„drugiemu“, njewinnema Grzesiowi. Ale 
darmo! I to upragnione dziecko nie po- 
trafiło roz aśnić jej życia. Ponury cień nie 
zuikał, wlókł się dalej za nig . . . Cza- 
sem myślała sobie: Dobrze tak! Muszę 
odpokatować swój grzech, chociaż Pan 
Bóg mi przebaczył, — mimo to muszę od- 
pokutować . . . Zasłażyłam na to. Potem 
jednak przychodziły znów chwile, kiedy 
sig jej zdawało, że kara zbyt ciężka. Serce 
matki buntowało sią przeciw temu, że tak- 
że niewinne dziecko musi cierpieć z po- 
wodu gniewu męża. W takiej chwili brała 
ją złość na męża . . . Unosiła się gwal- 
townie — i położenie jej i dziecka przez 
to tylko się pogarszało. 

Chwała Bogu, że dzisiaj milczała. Ale 
teraz z trwogą w sercu wyczeknje po- 
wrota Grzesia. Chłopak dostanie strasz- 
liwe cięgi. Zna swego męża . . . Trzy- 
mając dziecko na ręka, wygląda przez 
małe okienko na lesiste zbocza górskie. 
Tam w górze leży pewno Grześ w tra- 
wie, zapatrzony w clekitne nicbo. Jest to 
cicha, marzycirlska natura, niezgrabny, 
nieporaduy chłopak, ale Hanka wie, że 
dzieciak nie jest zly i ma miekkie serce, 
Cierpi on wskutek surowego obchodzenia 
sie 1 staje sie przez to coraz bardziej za 
hukauy i nieśmiały. Nie słyszał nigdy od 


Piotra dobrego słowa, nie asma! innej pie- 
szczoty, prócz łajania, szturchańcow i ra- 
ŻÓW T^. x 

Nad łąkami tańczą w powietrza ko- 
mary i brzecza pszczoły.. Cichy, cichuśki 
wiew idzie przez łany złoża .. 


3. 


Myśli Hanki mkną w przeszłość, Wi- 
dzi się młodziutką mężatką, wchodzącą 
w dom męża. W duszy jej rozdzwonily aie 
wówczas wszystkie dzwony, życie, $wjat, 
wydawały się jej pełne błogiej szczęśli- 
wości. Piotr był dobry dla niej, mieli za- 
pewniony kawałek chleba, byli młodzi i 
zdrowi. A kiedy po roku leżał w ko): sce 
zdrowy chłopak, nieposiadali się z rado- 
ści. Praca sprawiała im podwójne zado- 
wolenie. W samotnej zagrodzie każdy 
dzień był wówczas dniem wesela. 

Ale nie trwało to długo. Przyszedł 
rok 1914 i rzucił w kraj krwawą pocho- 
dnie Piotr musiał iść do wojska. Hanka 
zostałą sama ze starym, głuchym krew- 
niakiem. Wkrótce wieś zaroiła sią od ob- 
cych żołnierzy, którzy zajęli kwatery we 
wszystkich chatach. Zagroda Perczaków 
nie stanowiła wyjątku. Młodej gosposi 
trudno było obronić się przed natarczywe- 
mi zalecankami żołnierzy. Dwa, trzy lata 
przeszły szczęśliwie. Młoda kobieta do- 
chowała wierności mężowi, który zaraz 
na początku wojny dostał się do niewoli 
rosyjskiej. 

Ale potem zjawił się zuchowaty, czar- 
nooki podoficer węgierski, a z nim przy- 
szło nieszczęście . . . Hanka wzdryga się 
na myśl o tych czasach i swojem prze- 
budzeniu się z odurzenia zmysłów, Ale 
na szczęście znalazła wówczas właściwą 
drogę. Udała się do starego, poczciwego 
proboszcza, a ten skierował ją napowrót 
do Boga, na drogę obowiązku. Hanka ża- 
łowała serdecznie swojej wielkiej winy, 
opłakając gorzko i ze s ruchą swój smut- 
ny błąd. Małego Grzesia, który wkrótce 
potem pizyszeuł na świat, przyjęła z ma- 
cierzyńską dobrocią, a po powrocie męża 
rzuciła mu się do nóg i wyznała wszyst- 
ko. Ach, aż nadto dobrze zdawała sobie 
sprawę z tego, jaką straszną w; rządziła 
mu krzywdę! 

„Znoś z pokorą, jako pokutę, gniew 
męża!“ mówił jej sędziwy kapłan. „Sproboj 
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cłerpliwością i posłaszeństwem zyskać na nią srebrzyście w wilgotnym od rosy po- 
nowo jego zautanie, zasłażyć na nie. A ranku. Ale mały pastuszek nie jest taki 
może Pan Bóg obróci wszystko jeszcze wesół, jak jego trzódka. Idzie zatroskany, 
ku lepszemu . . ." z twarzyczką nieobeschłą jeszcze od świe- 
Te słowa miała ciągle na myśli, kiedy żych łez. 
pogarda i nieufność męża przytłaczały ja! Tak, ojciee ukarał go surowo za wczo- 
do ziemi. rajsze niedbalstwo. Dostał porządne cje- 
Wkrótce p powrocie Piotra ugodził | gi. Czuje je jeszcze dzisiaj. Tak, a potem 
w nią straszny cios. We wsi wybncbła | było jeszcze coś innego, gorszego. Ojciec 
szkarlatyna i w kilku dniach zabrała ma- i matka zaczęli się znów kłócić. Matka 
łego Ludwiczka. Któż potrafi opisać ból chciała go bronić przed gniewem ojca, 
matki! Teraz został jej tylko biedny ale ten rozeźlił się jeszcze więcej. Gnie- 
Urześ, dziecię grzechu. Gniew i rozgory- wne słowa padały z obu stron, niby grad. 
czenie męża zdały się nie znać już granic. Grześ wzdycha. Ach, on nie może patrzeć 
Hanka musiała przeżyć dni pełne niewysło- | jak matka płacze. A zdarza się to tak 
wionej udręki. I każdy z nich, jak groż- często. Chłopak nie rozumie gniewnych. 
ne widziało. przesuwa się teraz przed |złych słów ojca, lecz muszą to być bar- 
oczyma jej duszy. „Mama, mama!” woła | dzo złe słowa — Dlaczego w ich domu 
nagle dziecko na jej reko. Różowe piąsi- | dzieją się zawsze takie rzeczy? pyta nie- 
ki wyciągają się ku ręce matki. Myśli|raz Grześ sam siebie. I nie znajduje od- 
Hanki wracają nagle to teraźniejszości. |powiedzi. Chwała Bogu, że ich nie rozu- 
Tak, Pan Bóg był dobry dla niej: Wy- | mie! Jest jeszcze mały i nie rozamie wielu 
słuchał jej błagalnej prośby. Ma zuów rzeczy . .. 
dzieciątko, przynoszące jej chlnbę. a Za- Owce biegną coraz szybciej pod górę, 
groda prawego dziedzica. I chociaż zacho-|bo znajdują się teraz w ciemnym lesie, 
wanie męża wobec niej nie uległo zmia- |gdzie nie neci ich młoda trawka. Instynkt 
nie, to jednak" 
Hanka wie, że 
cieszy sie on z te- 
go zdrowego sy- 
na... ,O Bo- 
ie," prosi biedna 
kobieta, wracając 
do. swojej rcbo- 
ty, „Boże, wysłu- 
cha) jeszcze dru- 
wiej mojej proś- 
by! Wiesz, że nie 
proszę dla siebie, 
tylko dla Grze- 
sia! Spraw, by 
Piotr przestał go 
prześladować, by 
okazał mu tro- 
chę miłości . . ,* 


4. 

Grześ idzie 
Ze swojem stad- 
kiem na past- 
wisko w góry. 
Zwierzątka  pla- 
BA ją wesoło, a ich „Ponieważ daisiuj zapomziałem kwiatków, kochany Jezu, musisz zadowolić się 
dzwon'czki dzwę- usi aska :* 


5x 57 wk 


kiernje je na zieloną polanke. Biedny, specjalnych sankach, przeważnie dopiero 


obity Grześ ledwo może nadążyć za nie- | zimą, kiedy śnieg wyrówna rozpadliny. 
mi. Musi użyć całego wysiłku. Teraz przy- Od kilku dni Hanka jest w domu sa- 
chodzi do starej figury przydrożnej, ota-|ma z dziećmi. Ma roboty huk, zwłaszcza 
czanej wielką czcią przez okolicznych | dzisiaj! Dzisiaj wieczorem oczekuje Piotra 
mieszkańców. Grześ zatrzymuje się i zry- | zpierwszą fura siana. Wczoraj dał jejznac, 
wa gałązkę młodego świerka. „Ponieważ | że siano już wyschło. Latoś roboti na łą- 
dzisiaj zapomniałem o kwiatkach, musisz | kach idzie niesporo. W ostatnich dniach 
zadowolić się gałązką, kochany Jezu!* |padały ciągle deszcze, hamujac bieg pra- 
mówi z rozbrajającą szczerością, przytwier- | cy. Chwała Bogu, że pogoda nareszcie sie 
dzajac gałazkę do przebitych stóp Zba- | ustaliła. 
wiciela. Hance pali się robota w rękach. Musi 
Chlopig nie przejdzie nigdy mimo fi- | przysposobić wszystko w chacie i obejściu, 
gury, żeby nie przyniosło Jezusowi kwia- | żeby wieczorem mogła pomóc Piotrowi 
tów. Przystrajanie krzyża sprawia mu przy w:ladowaniu siana. Straszne, że nie 
żywą radość. Dzisiaj przystaje nieco dłu- ma żadnej wyręki: Dawniej bywało iną- 
¿ej ni zwykle u stóp Zbawiciela. „Dobry |czej. Łatwo można było znaleźć siłą ro- 
Jezu, spraw, żeby ojciec nie gniewał się | bocza, ale teraz wszystkie, dziewuchy idą 
na mnie i na mamusię!“ modli się żarli- |do miastą na służbę. Gdybyz przynaj. 
wie dziecięce serduszko. „Spraw, żeby mniej miała w domu Grzesia! myśli Han- 
kochał trochę nas oboje! .. .* I kiedy ka. Ale chłopię pasie, jak zawsze, owce 
się tak pomodlił, odrazu robi ma się lżej W górach.. No, ale niedługo pewnie wróci, 
na sercu. Czy Zbawiciel uśmiechnął się! pociesza się matka, spozierając ku zacho- 
do niego? Może. W każdym razie Grześ dowi, gdzie słońce zapada powoli za da- 
czuje się teraz lepiej. Poddaje się łago- | leki łańcach gór. Lecz cóż to wynurza 
dnej pieszczocie złotego słonka rannego, | Się tam z ciemnego lasu? To zbite w gro- 
a dzwoneczki jagniąt odzywają się rado-| madkę owce Grzesia, a za niemi on sam. 
snem echem w jego serduszku. Nabiera | Tak wczas! dziwi się Hanka. Nie jest to 
na nowo młodzieńczej otuchy i chociaż |zwyczajem Grzesia. No, tem lepiej, myśli, 
członki bola go jeszcze trochę, biegnie | dzisiaj akurat mi potrzebny. Za chwilę 


przecież dzielnie za swojem stadkiem, stoi Grześ przed matką. Ale twarzyczka 
chłopca dziwnie zmieniona, i 

5. | „Cóż to, synku czyś niezdrów ?* pyta 
Na łąkach górskich rozpoczęły się | zag Y ORAWA O M 
slanokosy. Domostwa we wsi prawie O-| Dziecko potrząsa głową. ,Nie jestem 
pustoszały, wszystkie zdrowe ręce zajęte | chory, mamo,“ odpowiada wolno, jakby 
są w górach. W dzień ludzie uwijają SIę | wysiłkiem. „Tylko tak mi jakoś strasz- 
żwawo po rozległych, zielonych łąkach, Lo e M re C On : 
w nocy spoczywaja strudzeni w szalasach | „Czy nastraszył cię kto, synku?“ 


na posłaniu z wonnego slana. | „Nie, nie, mamo, w lesie było jak za: 
Również Perczak pracuje w górach | wsze.“ 
z dwoma najemnikami. Jego łąka leży! Hanka nie może zrozumieć zachowa- 
w szerokiej kotlinie, otoczonej wspaniałe- nia się dziecka. Ale nie ma czasu długo 
mi świerkami. Malowniczy zakątek. Ale | rozmyślać. „Chodź, Grzesiu, weź ode mnie 
chociaż tak tam pięknie, to wejście jest| Janka,* mówi, wracając do swojej roboty. 
bardzo niebezpieczne. Drożyna wije się Mijają minuty. Złoto słońca na za- 
miejscami prawie pionowo poprzez dzikie | chodzie blednie. Ciemno cienie wypelzaja 
złomy skalne i zdradliwe Żwirowiska. z dolin, snnąc powoli ku górze. A Piotra 
Żmudna to praca dla wieśniaka zwieźć jak nie widać, tak nie widać. Czy rychło 
stamtąd siano do zagrody. Ale mieszkańcy wróci? zapytuje się Hanka po raz dzie- 
gór to twardy naród, cierpliwy i zręczny. siąty, wychodząc przed drzwi chaty. Tak 
Zresztą od najmłodszych lat znają te dro-| późno nigdy jeszcze nie przychodził. Może 
gi i przywykli do nich, Zwożą siano na! wyjść kawałek naprzeciw niego? Ogarnia 


s ka we 


ją coraz większa miecierpliwosé. W ten 
sposób niema mowy o wyładowaniu dzi- 
siaj siana. Ale nie, nie może iść, nie mo- 
że zostawić małego Janka, którego głośny 
płacz wyraźnie Świadczy, 2e dziecko już 
glodno. 

„Grzesiu, biegnij-no do potoka i po- 
patrz, czy ojciec nie wraca!“ decyduje się 
wkońcu, 

„Mamo, ja się boję!* 

Znów widzi Hanka zmienioną, wylękłą 
twarzyczkę chłopca. Takim nigdy jeszcze 
go nie widziała. Nawet w chwilach, gdy 
spoczywała na nim twarda ręka Piotra. 

„Ależ synku, co dzisiaj z tobą? Prze- 
cie znasz każdą dróZke i nieraz wracałeś 
późno do domu, samiutenki. Taki to z cie- 
bie chłopiec? Biegnij żywo i wracaj zaraz, 
jak tylko zobaczysz ojca.* 

Grześ nie sprzeciwia się dłużej. Wy- 


Stary mostek, oddawna już domagający 
Sie raprawy, wskutek ulewnych deszczów 
w ostatnich dniach przegnił do reszty i 
załamał się pod ciężarem człowieka i aia- 
na. Sanki z ładnnkiem runęły nadół, ale 
Bogu dzięki wieśniak zdołał uchwycić się 
ocalałej belki. Teraz wis: w rozpaczliwem 
położeniu pomiędzy niebem i ziemią. Jak 
długo wytrzyma jeszcze zbutwiałe drze- 
wo? Pod nim z groźnym szumem przewa- 
lają się spienione fale, zdając się wołać 
go w zimne objęcia śmierci. Od godziny 
już nieszczęśliwy krzyczy głośno o pomoc, 
ale nikt nie przechodził drogą. Teraz na- 
reszcie widzi nad sobą głowę dziecka. 
Błysk nadziei rozjaśnia jego wykrzywione 
trwogą rysy. Nigdy jeszcze nie witał takim 
wzrokiem biednego, wzgardzonego Grzesia. 
Czego niema w tym wzroku! Rozpaczne wo- 
łanie o pomoc — i zarazem cicha prośba o 


chodzi z domu, ale powolnym, ociągającym | przebaczenie i obietnica. Aleczy dziecko bę- 


sie krokiem. Malec nie może zdać sobie 


dzie w stanie mu pomóc? Czy starczy mu od- 


sprawy ze szczególnego uczucia, które, wagi, siły i przytomności umysłu? 


owladnelo nim od kilku godzin. Zdaje mu 
się, że grozi jakieś niebezpieczeństwo, że 
skrada się ku niemu cos ponurego, gro- 
źnego ... 

Ptaszki Śpiewają cicho swoją pieśń 
wieczorną a w gałęziach świerków szemrze 
wietrzyk. Znużone chłopię idzie dalej zna- 
ną dotrze drogą. Koło krzyża zatrzymuje 
się na chwilę. Widać tam jeszcze jego 
kwiatki z przedpołudnia, ale teraz przy- 
chodzi do Zbawiciela z próżnemi rękoma. 
. Przynosi Mu tylko biedne, wylękłe ser- 
duszko. Mimo to nie zapomina swojej 
zwykłej modlitewki: 

„Przez ten krzyż Twój, Jezu Chryste! 
Daj mi serce dobre, czyste, 

Daj mi łaskę, broń od złego 

Przez ten znak krzyża świętego." 

Posuwa się jeszcze kilka kroków na- 
przód, poczem do uszu jego dolatuje już 
głuchy szum potoku. Zaraz będzie na kład- 
ce. skąd widać spory szmat drogi gór- 
skiej. Tak, jeszcze tylko zakręt . . . Na- 
gle dziecko staje jak wryte. Cóż to się 
stuło? Deski starego mostku znikły, tylko 
końce zmurszałych belek sterczą żałośnie 
w powietrzu. Dziecko waha sią chwilę. 
Potem pędem rzuca się ku urwisku, Bo 
zdaje mu się, że usłyszał wołanie o po- 
moc, głośny Żałosny krzyk rozpaczy. Na 
miłość Bossa, to ojciec spadł w przepaść! 
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,Podaj mi jedno z tych drzew, które 
leżą przy drodze!“ krzyczy z całych sil. 

Czy chłopak go zrozumiał? Tak, obra- 
ca się. Szuka zbawczego drzewa. Aha, 
tam przy drodze leżą różne grubsze i cień- 
sze pnie młodych drzew. 

Całym wysiłkiem wlecze Grześ jeden 
z cieńszych. O, jest mocny! A teraz, w tej 
chwili zdaje mu się, że siły jego sią pod- 
woiły. Musi uratować ojca. Matka, bied- 
na matka, gdyby wiedziała, co się stało! 
O, żeby tylko Pan Bóg mu dopomógł po- 
dołać zadaniu! Jakaś dziwna dojrzałość i 
rozwaga przychodzą nagle na to zazwy- 
czaj nieporadne, niezgrabne dziecko. Wie 
całkiem dobrze, jak zabruć się do dzieła 
ratunku. Pan Bóg kieruje jego rarnionami, 
jego myślą. Z trwożnem napięciem i za- 
razem wzruszeniem obserwuje Piotr wy- 
siłki syna. Jak ciężko biedak oddycha i 
sapie! Wreszcie chłopak zręcznie spuszcza 
nadół pień, który opiera się o dno poto- 
ku. „Teraz, ojcze, możesz się uchwycić, 
drzewo stoi mocno!“ woła radośnie . . . 
W trakcie tego zbliża sią zanadto do kra- 
wędzi urwiska. Nagle ziemia usuwa się 
jod jego stopami, straszny, przejmujący 
krzyk rozdziera powietrze i dziecko spa- 
da w spienione nurty. Woda ruzpryskuje 
sią gwałtownie, potem fale zamykają się nad 
malem ciclem. Przerażonym wzrokiem pa- 
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Btraszny, przejmujący krzyk — i dziecko spaQa w spienione nurty. 


sib storczą przed niu, 
jak  uplorne widma. 
[I każda z nich zda sią 
patrzeć nań ponurym, 
groźnym wzrokiem. O, 
wie dobrze dlaczego. 
Jakże surowy był dla 
tego dziecka, które dzi- 
siaj tak dzielnie wyra: 
towało go od śmierci: 
ileż zgotował mu 2a- 
łosnych godzin, jemu 
— i -— jego metce! 
Tak, jego matce! Obraz 
Hanki jawi się nagle 
przad oczyma jego du- 
92y. 

Ale nie widzi jo? 
obarczonej winą ko- 
biety, za jaka uważał 
ją przez wszystkie lata, 
lecz skruszoną, pokor- 
ną, oddaną n:u żonę. A 
jej ujmowanie się za 
biednym Grzesiem, jej 
macierzyhska miłość 
dla tego dziecka prze- 
stają mu się wydawać 
naganne, przeciwnie, 
uważa je teraz za szla: 
chetne i słuszne. ,Ser- 
ca jej się zakrwawi, 
kiedy dowie się o temi 
nieszczęściu!" myśli. 
| w jego sercu budzi 
się spóźnione uczucie 
ojcowskie dla małego 


trzy Piotr na straszny wypadek. Po chwili | umarłego, ale zarazem skrncba i wstyd 


aczepia się skwapliwie zbawczego pnia. 
O tak, stoi mocno. Dziecko zrobiło wszyst-. 
ke co potrzeba. Zręcznie, z goraczkowym | 
pośpiechem i w śmiertelnej trwodze wspi- 


na się mężczyzna do góry. Z westchnie- | 
raz wzrastającym niepokojem. 


niem ulgi staje wreszcie na brzegu, by 
zleźć zaraz napowrót w tem miejscu, gdzie 
widział dziecko znikające w falach. „Grze- 
siul“ krzyczy przerażonym głosem. Ale 
jaż sa późno . . . Rwący potok zaniósł 
jug zapewne daleko małe ciałko. Niema 
żadnej nadziei. Wieśniak przeszukuje wo: 
de kijem, lecz napró2no. Masi na dzisiaj 
zaprzestać poszukiwań. Zrobiło się już zu- 
pełnie eiemno. Wstrząśnięty do głębi stoi 
Perczak nad brzegiem potoka. Sosny w le- 


l 


gorzki. 
5. 


Tymczasem Hanka czeka w domu z co- 
Wreszcie 
nie może wytrzymać. Czemn teraz i Grześ 
nie wraca tak długo? Niejasne przeczacie 
mówi jej, Ze tam musiało stać się nie- 
szczęście. Zamyka w domu śpiącego Ja- 
neczka i z obawą w sercu wyrusza w dro- 
ge. Zapadła juz zupelna noc. Tylko od 
czasu do czasu pokaże sie na niebie wa 
ski sierp miesiąca, przesluniany ciągle 
cie:nnemi płachtami chmur. Co też mogło 
cię stać? Bezustanku zadaje gobie to py. 
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tanie zaniepokojona kobieta. Dlaczego 2a- 
den nie wraca? 

Hanka doszła prawie do krzyża przy- 
droznego i chce właśnie krzyknąć głośno, 
gdy spostrzega o kilka zaledwie kroków 
przed sobą wysoka postać meska stojącą 
pod krzyżem. Przestrasza się zrazu, potem 
jednak przychodzi do siebie. Nie, w ta- 
kiej postawie zlv człowiek nie będzie stał 
przed Męką Pańską. Bez rucha, z pod- 
niesiona głową, jakby nasluchujac tajem- 
niczego słowa łaski z ust Zbawiciela 
Drżący promień miesiąca przedziera sie 
przez listowie drzew i Hanka poznaje 
męża. „Piotrze!“ woła z najwyższem zdu- 
mieniem. „Ty tutaj i sam?* 

Wtedy mężczvzna odwraca się. Pod- 
chodzi do niej i łagoduym ruchem ujmuje 
ją za rękę, jak to czynił niegdyś, w ich 
pierwszych, szczęśliwych latach. A potem 
opowiada jej © wypada na mostku, o 
bohat.rskim ozynie Grzesia i jego śmier- 


ci. Hanka słucha w milczenia, nawet kie: 
dy skończył, nie odzywa się ani słowem. 
Przez chwilę stoi bez ruchu, oparta o pień 
drzewa. Potem upada na kolana pod krzy- 
żem i ciężkie łzy płyną z jej oczu . . 

A jednak — poprzez cały swój ból sły- 
szy jakby cichą, daleką melodję: „Pan 
Bóg wysłuchał mojej prośby. Nigdy juí 
niew spomni Piotr biednego dziecka z gnie 
wem, tylko z miłością . . .* 

Wieśniak nie broni żonie płakać i mo: 
dlić się. Szanuje jej ból. Wkońcu jednak 
podnosi ją delikatnie z klęczek, . Dobre 
to było, poczciwe dziecko, ten Grześ!“ 
mówi, szorstkością głosu usiłając pokryć 
dławiące go wzruszenie. „A ja byłem nie- 
raz surowy dla niego, i dla ciebie, Han- 
ko! Ale teraz będzie inaczej. Poczulen 
nad sobą rękę Pana. Zaczniemy nowe 2y: 
cie, Hanko!“ 

„Tak,“ szepcze cicho kobieta, „a nasz 
Grześ będzie się modlił za nami w niebie!* 


Dlzczego niektóre drzewa owocują tylko co drugi rok. 


przeczne 8a poglądy na to, 
nieją naprawdę gatunki drzew owoco- 
wych, rodzące tylko co drugi rok. Wiele 
poway naukowych na polu sadownictwa 


czy ist. 


wiązujących się owoców. To też u więk: 
szości ga*»nków nie pozostaje już nic dla 
nowych pa^zków, a skutek tego t ki, Ze 
wytwarzają się one tylko słabo i w małe; 


twierdzi, że niema wogóle takich gatun- | ilości, co zoów sprawia, że w następnym 


ków, jeżeli tylno drzewo owocowe zawsze 
dostatecznie zasila się nawozem. Niejeden 
p aktyk natomiast dowodzi, 2e doświadcze- 
nie uczy go czego innego. Kto ma słucz- 
ność? Ażeby zdać sobie z tego sprawę, 
konicczniem jest wiedzieć, w jaki sposób 
drzewo rodzi owoce. Potrzeba do tego 
przedewszystkem, żehy wytworzyły się 
na jego gałązkach pączki kwiatowe. Dzieje 
się to już w czerwcu, lipcu na następny 
rok. Ale równocześnie drzewo, które kwitło 
silnie w tym roku, zmuszone jest większą 
część swoich soków oddawać na rzecz za- 


A to się wygadała. 


Pani domu do kacharki: „Narzeczo- 
ny twój zdaje się być bardzo porządoym 


i dub.ze wychowanym człowiekiew. À prze” | 


roku drzewo słabo owocaje. W tym wy- 
padku nie zmieni już nic nawet najobfitsze 
zasilenie drzewa nawozem w jesieni. Tyl- 
ko gatunki, odznaczające się skłonnością 
do stałego owocowania, mogą rów. o0cze- 
śnie zuwiązywać owoce i wytwarzać pa- 
czki kwiatowe. I tylko te gatunki rodzą 
co rok. Inne natomiast owocują tylko co 
dwa lata. Ale i te można zmusić do Co- 
rocznero owocowania. Takie drzewa na: 
leży dobrze zasilić nawozem na wiosnę. 
a w jesieni potasem i kwasem fusforo- 
wym. 


dewszystkiem jest bardzo spokojnym, Gdy 
siedzi u ciebie w kuchni, to nawet uie 
przemówi ani słowa . . .* 

Kucharka. „Jakże może mówić, pro: 
szę pani, kiedy zawsze wa pelua g«ve:" 
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Najlepsze rasy kur. 
(Tekst do rycin.) 


Na Trzerh Króli sąsiadki zebrały | Pieniądze za jaja chowam ja, a nie 
się 1 Piotrowej; obejrzały juz on i dlatego nic go nie obehodzi ho- 
oborę i chlew i teraz rozgadały się| dowla kur. 
o sprav. ich gospodarczych. W trak- Madra: Do djaska z takim mę 
cie rozmowy Mądra stawia na stole żem! Już ja mu palne reprvmende, 
miskę pełną jaj i powiada: „A to jak go spotkam! 
moja największa chluba. Same świe- Hadrysiowa: Ady dajcie już 
żo zniesione Jaja!" spokój! I tak potem słyszałyśmy, £e 
Naturalnie wielkie zdziwienie i ze kierownik kursu dawał bardzo prak- 
wszystkich stron sypią się pytania: |tyczne rady i żałowałyśmy po nic- 
Hadrysiowa: Co, same świeże |wczasic. Nie dajcie się długo prosić, 
jaja? To wasze kurv niosą się i|posłuchamy nauki z waszych ust 
w zimie? | chętniej, niż od kierownika kursu. 
Madra: O tak, mam już dziennie ;Przedewszystkiem dlatego, Ze widzi- 
5 do 7 jaj. my u was na własne oczy skutek. 


| 
r ° > »l: | 
» upon: NU E Ç. N: Madra: Mówie wam, Ze dawno 
IS. An T e) ! br PUT ` 5 już nie mie tak nie interesowało, jak 
REM co w tem jest. trzecie ZIE ICH ten kurs. Kierownik wykładał wszyst- 
y Madra. ' .. . |ko tak jasno i zrozumiale, Ze nieraz 
> Ee s NIE mówilam sobie: Ze tez czlowiek nie 
iix e): z zyjdzie sam k z! 
urządzili kurs dla hodowców drobiu, ZG Airis din się Efe yasa 
to uczęszczałam pilnie i uwazalam|nie nio T WAŚĆ; 
ap a eo y PUE Sly mi sie w zimie: Pewno 
EM E kg ki x cg ZA- | tak musi być; przecie u sąsiadek także 
nik kursu 1 iden 3 simi mag [Sie nie niosą, Ale ST wiem, Ze ja- 
Myć. jai | ZIMIE mam j, można mieć i w zimie, jeśli daje 
E À sie kurom to, czego im potrzeba. Je- 
dobra | powiedzcie nam, co fe trzeba| °l w karmie niema. tych rzeczy, to 
dh EB sę ET naturalnie kury nie mogą się nieść. 
9 e 
Musicie być naszą kierowniczką kursu. 
Mądra: I tak mówię wam prze- 
cie. Kiedy urządzają kurs, to zawsze 
macie swoje wymówki. Raz nie ma- 
cie czasu, to znów zdaje się wam, Respondkowa: Tak, to prawda. 
że i bez tego wszystko wiecie'i taki Jeszcze nigdy nie miałam tyle mle- 
„profesor“ nie może powiedzieć wam |ka, co latoś; ale bo też i nigdy ich 
nie nowego. Ale narzekać na brak jtak nie karmiłam, nie dawałam śru- 
E : ciężkie czasy, to umiecie. | towanego jęczmiema i owsa. 
uczkowa: U mnie to winien Hadrysiowa: Powiedzcie więc 
stary; nie dał mi chodzić na kurs. mam, Piotrowa, czemu nasze kury 


Widzicie, sąsiadki, sprawa ma się 
całkiem podobnie, jak u krów. Jeżeli 
mają w zimie odpowiednią karnię, to 
i pod wiosnę będą dawały mleko. 


= 


KRK 
niosą mię tylko w lecie, a w zimie 
nie ? 

Mądra: Musicie wiedzieć, że ku-. 


ra potrzebuje do niesienia się karmy 
nietylko roślinnej, lecz także zwie- 
rzęcej, n. p. robaków, koników pol- 
nych i. t. d. W lecie znajduje je 8o- 
hie poddostatkiem na podwórku i na 
lące. Ale w zimie trzeba jej dawać 
karmę zwierzęcą w innej formie. 

Buczkowa: U mnie dostają za- 
wsze jęczmień, ile tylko chcą. Pe- 
wnie i u was nieinaczej? 

Madra: Właśnie, to jest najwięk- 
szy błąd, który i ja przedtem popeł- 
niałam. Po pierwsze karmienie jęcz- 


mieniem wychodzi za drogo, a po! 


drugie nie zawiera on tego, czego 
kury potrzebują. Uważajcie, teraz 
wam coś pokażę. Mam tutaj kajet, 


»w ww 
czyż Ja odrazu wszystkiemu nie 
wierzę. 

Buczkowa: I ja nie jestem ta- 


ka łatwowierna, ale dało mi to da 
myslenia, Ze l'atrowa teraz, odkąd 
to robi, ma tyle jaj i zimą. 
Madra: Słuchajcie dalej. Chcąc. 
żeby kury miały w zimie odpowied 
nią karmę, kierownik radził nam ro- 
bić tak: Rano dawać karmę miesza- 
ną, a mianowicie dla jednej kury 7 
gramów mączki rybiej, 20 gramów 
otrąb pszennych, 40 gramów tluczo- 
nych ziemniaków i 11 gramów mic- 
lonych kości i kwiatu siennego, albo 
delikatnie posiekanej koniczyny. 
Mączka rybia, otręby pszenne i 
koniczyna zawierają białko; ziemnia- 
ki zawierają skrobię, mielone ku- 
| Sei kwas fosforowy i wapno, potrzeh- 


gdzie zapisywałam sobie ważniejsze ne do wytworzenia skorupy jaja. Po 


rzeczy. 

Zatem jedna kury o wadze 2 ki- 
logramów potrzebuje dziennie : 
14 gramów białka, 3 do 4 gramów 
tłuszczu i 40 do 50 gramów weglowo- 
danów albo skrobi. 


12 do | imów 


zatem można dawać skorupki z jaj. 

Wieczorem należy dawać 50 gra: 
jęczmienia. Prócz tego kun 
muszą dostawać trochę piasku i mo- 
za, a nawet powinny dziobać rozcięty 
burak. Naturalnie muszą dostawać 


Zbozc zas zawiera 7 do 10 proc. |eodziennie świeżą wodę. 


białka i 60 do 80 proc. węglowo-| 


danów. Jeśli więc daję kurze n. p. 
sam jęczmień i nie więcej, to w 10 
lekach karmy dostanie 7 gramów 
bialka, a więc za mało, chat 
60 gramów węglowodanów, a „więc 
za (dużo. Kura z tego tylko sie pa- 
sie, robi się tłusta i nie może sie 
nieść. 

Respondkowa: No tak, ale skąd 
my możemy wiedzieć takie rzeczy? 

Mądra: Tego nikt od was nie 
wymaga, ale też trzeba czasem po- 
ałuchać takiego „profesora“. 

Gadulina: Ady dajcie &pokój! 
Mówić to łatwo, ale ska: ludzie mo- 
gą wiedzieć tak dokładnie tąkie rze- 


Hadrysiowa: Dajcie spokój, 
przecie nikt nie spamieta tylu liczh. 
I wy pewno nie wazvcie codziennie 
karmy. Ja mam 50 kur, tak jak wy, 
powiedzcie lepiej, ile dajecie wszyst- 
kim razem? 

Mądra: A więc wieczorem 2 ki- 
lo jęczmienia, a rano mieszam 35 de- 
ka mączki rybiej, Í kilo otrab pszen- 
nych, 2 kilo tłuczonych ziemniaków 
i parę garści kwiecia siennego, deli- 
katnie posiekanej koniczyny, oraz 
mielonych kości. 

Buezkowa: No dobrze, ale skąd 
wezmę mielonych kości? 

Mądra. Ja mam młynek do mie- ` 
lenia kości. Wy możecie prążono ko- 


A44 Me 
ści potłue dobrze siekierą, a potem roczne kury okazują już chęć do wy: 
domieszać do karmy. I cała sztuka! |siadywania. A więc pisklęta wylęgłe 
Hadrysiowa: Ja znów nie wiem,|w kwietniu lub maju, mogą nieść 
skąd wziąć mączki rybiej: Nie mam sie już w listopadzie. 
pojęcia, jak to wygląda. | KRespondkowa: Słyszałam nie- 
Respondkowa: Powąch: ajcie tyl- | raz, że młode kury niosą się w zi- 
ko raz, to hędziecie * pamiętać cage imie, jeżeli niema mr. zu. 
życie. | Madra: Niektóre kury niosa sic 
Madra: Tak, trochę czuć to ry-|chetnie właśnie w zimie. 
bą. W naszem Kółku dostaniecie do- Buczkowa: To są i takie? Że 
hrej mączki rybiej i niedrogo. Zre- |też taki „profesor“ wszystko wi»! 
sztą możecie jej nie dawać, a zamiast, Mądra: I my będziemy wiedzieć, 
tego zwyczajny ser i słodkie, albo jak się dowiemy od niego. Tak, są 
kwaśne mleko. Wtedy kury będą to kury z ras Wiandotte i Rho'e- 


miały to samo. Tyle o karmie. Island"); dają one również dobre 
Buczkowa: No, chyba mamy już | mięso. 
dosyć. |  Buczkowa: Ady dajcie spo'ój, 


czyłam. Trzeba wam wiedzieć, że kury | mówić, a cóż dopiero spamietaé! 

muszą mieć w zimie ciepły kurnik.. Madra: O, to wcale nie takie 
Hadrysiown: To tak samo, jak | straszne. Zwyczajnie na wiosnę od- 

u krów; w zimnej oborze dają mało stapię wam trochę jaj i nie potrze- 

młeka. bujecie wiedzieć, jak się nazywają. 
Buczkowa: U mnie na noc sie- | Mam już 15 kur z tych ras. 

dz: w oborze. Respondkowa: Czy to te duże, 
Mądra: To dobrze. Tylko w chłe- | białe kury? 

wie nie można ich trzymać, bo tam Mądra: Tak, to są wlandotty, 

za wilgotno. Ale i w dzień powinny |Niosą się one regularnie całą zimę, 

mieć osłonięty kąt, w którym mogly-|o ile.maja odpowiednie warunki. 

by dowoli chodzić i grzebać, gdy «a Hadrysiowa: Dobrze byłoby 

dworze zawierucha, lub śnieg. Nie-|znaé się trochę na rasach kur. 

które gospodynie uwiązują buraki na Buezkowa: U mnie podwórko 

sznurku w pewnej wysokości, żeby į 


, - |calkiem pstrokate: jedna żółta, dru- 
kury zmuszone były skakać do góry, ga biała, trzecia czarna, inne znów 
jeśli chcą dziobać. 


Gadulina: Moiściewy, co tez lu krase; “4. ają z kapustą. Ale jaja 
= Mm. : "|wszystkie białe. 
dzie nie wymyślają! Jakby to czło- > 
wiek miał czas na takie głupstwa. |. aget Tylko male ene ja- 
Mądra: Ja też tak nie robię, ale S5 Wezmiecie za miej onre) ce- 
nie można powiedzieć, żeby to było ny, bo teraz każdy chce ty lko du- 
¿ych jaj. Trzeba nam wziąć sie do 


ze. : mapa > 
Jest jeduak jeszeze jedua przy- racjonalnej hodowli kur! Ja mam już 


E nm że kury nie niosą się w zi- *) Rhode-Islaud — stan w Stanach 
mie. Dzieje się to dlatego, Że pozwa- |Zjędn. Ameryki Pólu, słynny z hodowli 
lamy im za późno wysiadywac. Pół- | rasowego drobiu. 


Mądra: O nie, jeszcze nie skoń-|tego człowiek nie może nawet wy- 
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dobre pokolenie Z rasy włoskich kur trochę imiejezo, no i naturalnie mają 

o upierzeniu kuropatwy. Do tego do- | mniej.ze jaja. Bardzo miłe hiałe kur- 

kupię sobie na wiosnę dwa koguty ki, o żółtych nogach. 

| urządzę gniazda samozatrzaskowe, Bardyo dobre są również duże. 

żeby wyszukać ostatnie nośne kury. czarne Minorki. 

Wtedy możecie przyjść do mnie po jaja. Gudulina: U mnie kura ucieka 
Gadulina: Dobrze, ale co to bę- | najczęściej po tygodniu, albo dwóch. 


zę” ce atem zwa ER | Hadrysiowa: Na to dam wam 
4 adha: él Jaja 2 J€ dobrą radę. Kupcie sobie jednodmio- 
no moje. |we pisklęta ze sztucznego wylęgu. 


Gadulina: Zaraz tak sobie po-. 
myślałam. Ale niema głupich. RZE To i takie można 


Hadrysiowa: Ale dobra rasa i| 
kogut też cos kosztują, a przytem | Hadrysiowa: Naturalnie; posta: 
Piotrowa miała dużo zachodu i pra-| Wicie tylko flaszkę z ciepłą wodą i 
cy. To wcale niedrogo. Słuchajcie, położycie na niej stary plaszez, a pi- 
ja zamawiam sobie zaraz 20 sztuk, | sklęte powchodzą pod niego, jak pod 


lla dwóch kwok.  kwokeiheda ładnie rosły, chociaż bez 
Mądra: Zato będziecie mieć do- | matki. 

brze niosące się kury. ... Buczkowa: Trza będzie chybu 
Respondkowa: Dobre są ponoć |spróbować. 

'akże amerykańskie Leghorny. — , Ale czas nam już do domu. Dzię 


Mądra: Ajakże, te maja się nieść kujemy wam, Piotrowa; zostańcie 
jeszcze lepiej, niż włoskie, tylko są|z Bogiem! 


Apteczka domowa w gospodarstwie wiejskiem. 


I» tego celu potrzeba zamykanej ekrzyn-!ni, bydła i świń. Koniom daje się 75 dc 
ki i ile możności specjalnego stołu | 100 gramów, tak sumo krowom, świniom 
przed nią do przyrządzania leków. Poza- natomiast tylko 26 gramów. I tutaj śro: 
tem kilka słoików na maście i flaszeczek, dek tan stosujemy z dodatkiem niedużej 


kilka łyżek rogowych, a przedewszystkiem | ilości ciepłego naparu rnmianku i wódki 


dokładnej, czołej wagi. —— . | Salmiak, stosowany zewnętrznie, w po: 

Apteczka domowa powinna zawierać | łączeniu 7 dwiema częściami olejn lniane- 
nastepujace medykamenty, których cel i|go lub szalejowego (blekotowego), oddaje 
sposób użycia winien być podany na na- burdzo dobre usługi jako nacieranie przy 
iepionych karteczkach: | dławicy (krupie) u świń, przy reumatyż: 

Kwas salicylowy i tanina (kwas garb- | mie i kolawiznach wszelkiego rodzaju 
nikowy). Są to środki bardzo skuteczne  Lizol i kreolina są znanemi środka: 
przy biegunce u świń i krwawej biegance. mi dezynfekcyjnemi. Służą głównie do 
a cieląt. Zależnie od wielkości zwierzęcia przemywania ran i zanieczyszczonych 
jajemy 1 pół do 3 gramów kwasu salicy- | wrzodów. Stosuje sie je zwłaszcza do 
lowego, 1 do półtoru grama taniny w na- przepłukiwań macicy wrazie uwiezniecia 
parze rumianku, z kilkoma łyżkami wód- |łożyska. Używa się ich w stosunkn ë; 
ki lob czerwonego wina. Kwas ten ma da- gramów lizolu lub kreoliny na dziesięć 
¡ej zastosowanie przy reumatyzmie u ko- | litrów wody. 
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Piotr Madry mówi o pogodzie. 


Hadryś. Pięknie mówił dzisiaj 
ksiądz proboszcz; wcale mi się nie 
luz y ło. 

Respondek. I mnie nie. Ale 
dusza dostała już swoje; tera: dajmy 
i ciału, co mu się należy, chodźmy 
na kufelek. 

W gospodzie zastali już drugich 
i wnet rozmowa zeszła na gospodarkę. 

Buczek. Piotrze, muszę was za- 
raz o coś zapytać: jak to się dzieje, 
że wiecie żawdy naprzód, jaka będzie 
pogoda? W piątek zwoziliście do 9-tej 
wieczorem i macie pszenicę pod da- 
chem. A ja myślałem, że będzie dosyć 
czasu w sobotę 1 połowa została na 
polu. Chyba z was czarodziej! Na 
drugi raz spytam was, czy mam sprzą- 
tać, czy nie. | 

Piotr. Jak to wiedziałem? Nie 
latwiejszego. 

Buczek. Jabym 
wiedzieć. 

Piotr. Słuchajcie, sąsiedzi, cała 
natura tak urządzona, że wiele, ba, 
niemal wszystko da się naprzód prze- 
widzieć. Bo Pan Bóg pozwolił czło- 
wiekowi wejrzeć cokolwiek w przy- 
szłość. | : 

Gaduła. No, uie zawdy tak by wa. 
Traczyk, na ten przykład, upadł 
niedawno i ani zipnal. A nikt nie 
przypuszczał, że ten silny jak nie- 
dźwiedź i zdrów jak ryba człowiek 
zemrze tak nagle. 

Piotr. Niech ci się nie zdaje, że 
on tego nie przeczuwał. Tylko nic 
nie mówił. Kiedy ma runąć wieża 
to można przewidzieć naprzód, bo 
wpierw odpadają kawałki muru. Tak 
samo i pogodę zapowiadają różne 
znaki. 


też chciał to 


Hadryś. Mnie się widzi, Ze sta. 
rzy ludzie więcej patrzyli na te znaki. 
Ale myśmy już tacy mądrzy z tegc 
czytania gazet, Ze nic nie widz my. 

Piotr. Tak, sąsiedzi, musicie wie: 
cej uważać na różne znaki. wtenczas 
będziecie wiedzieli, jak się kierować, 

Chudy. Stara moja to mój naj. 
lepszy barometer. Zeszłego roku zła. 
mała nogę i odtąd wie zawdy aku- 
ratnic, jaka będzie pogoda. Jak inc 
zacznie jęczeć, — to już wiem, co 
przyjdzie. 

Piotr. Widzicie, mamy już jeden 
znak. A z pewnością wczoraj rano 
poznaliście, że pogoda się odmieni. 

Buczek. Ajakże, robactwo było 
takie zawzięte. Zarazsobie pomyślalem. 

Piotr. I kąsało szczególnie rano. 
To drugi znak. 
|  Respondek. Albo kiedy góry 
izdają się tak bliskie. Ze ino ręką 
sięgnąć, a dzwonienie słychać na milę. 

Piotr. A widzicie — tyle wiecie, 
tylko za mało zwracacie na to uwagę. 

Chudy. No, a zorza poranna? 

Piotr. Niedawno umyślnie na to 
uważałem. Dzień nie przejdzie bez 
deszczu, jeżeli rano widać zorzę. 

Gaduła. Cóż to, Piotrze, i wy 
wstajecie tak wczas? Myślałem, że 
taki bogacz, jak wy, obraca się je- 
szcze na drugi bok, kiedy my już 
¡dawno kosimy. 

Hadryś. O, to się mylisz, Janie. 
Muszę zawdy dawać pozór, ażeby 
Piotr nie wyszedł rychlej ode mnie. 

Piotr. Albo kiedy jaskółki latają 
Ps x przy ziemi i ryby wyskakuja 
'z wody. Jedne i drugie chwytaju 
|wówczas muchy. To także niezawo- 
(dna oznaka niepogody. 
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Buczek. A o barometrze nie nie 
mowicie? Podobno on mało kiedy 
zawodzi. 

Piotr. Owszem, barometr poka- 
zuje dokładnie ciśnienie powietrza, 
ale pogodę nie zawsze; szczególnie 
w czasie letniego i zimowego prze- 


Ale zapomniałem o jednym jeszcze | 


znaku: Kiedy rano dym z komina 
nie idzie w górę, tylko słania się po 
dachu, wtenczas z pewnością można 
B, odziewać się jakiejś zmiany, 

Hadryś. 1 kiedv miesiąc stoi 
w kole (ma obrączkę). — A co to 
znaczy, kiedy słupy telegraficzne cien- 
ko śpiewają? 

Piotr. To ma być równieź prze- 
powiednią niepogody, A gdybyśmy 
tylko chcieli jeszcze lepiej obserwować 
rośiiny i zwierzęta. 

Gaduła. Ajakże, może wy macie 
czas na to, bo my nie. My musimy 
pracować i nie możemy cięgiem prze- 
myśliwać. 

Piotr. Dziękować Bogu, te znaki, 
o których dotąd mówiłem, można 
zauważyć bez wielkiego trudu, Trze- 
ba tylko mieć oczy otwarte, a zdaje 
mi się, że i pracować nie potrafisz 
z zamkniętemi oczyma, 

Respondek. A może nie trzeba 
sobie lekceważyć przepowiedni po- 
gody w gazecie? 

Buczek. Jużci, a kiedy ją do- 
stajemy? Mnie stać ino na tygo- 
dnik. 

Piotr. Dobrzeby bylo jeszcze za- 
lożyć sobie radjo. 

Respondek. Wiecie co, Piotrze, 
załóżcie radjo u siebie, a my przyj- 
dziemy zawdy do was. 

Piotr. Nic z tego, moi kochani. 
W nocy muszę mieć spokój, ażeby 
potem móc pracować. Ja nie potrze- 
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buje radja, lepiej -użyć pieniądze na 
cas lepszego. 

Respondek. Ale moglibyście co- 
dzień wiedzieć ceny produktów rol- 
niczy cli. 

Piotr. Dajcie mi święty spokoj! 


Mnie to wszystko niepotrzebne. — 
silenia słońca „barometr łże* mówimy. : 


W moim domu nie będzie nigdy radja 

. Ale jeszcze jedno. W połowie 
czerwca przychodzi prawie zawsze 
okres deszczowy, przynajmniej w na- 
szych stronach. Czasem trochę weze- 
śniej, czasem później. Wtenczas trzeba 
pospieszyć się ze sianem, Żeby na 
czas było pod dachem. 

Buczek. Prawda to święta. Uwa- 
żałem to już kilka lat. 

Piotr. Dlatego też zacząłem tak 
wcześnie kosić siano. Latos niestety 
nie udało się, mimo najlepszych chęci. 

Respondek. Niedawno w gaze- 
cie przepowiadali pogodę na cały 
miesiąc naprzód. | 

Buczek. I ja to czytalem; była 
tam nawet przepowiednia na trzy mie- 
siące. l -zawdy bardzo dobrze utrafili. 

Respondek. Już to proroków po- 


gody dzisiaj nie brak. Pewno wiele 


ludzi zajmuje się badaniem pogody. 
bo coraz to który daje w gazecie 
przepowiednie. | 

Chudy. I błażni się przytem. 

Piotr. ] ci, co to czytają. Da- 
libóg, niedawno ja sam dałem się 
nabrać. 

Gaduła. To i wam raz się cos 
nie udało? 

Piotr. Ja nie kryję swoich ble- 
dów. Ale gazetę tę zaraz spaliłem 
i od tego czasu ani spojrzę na nia. 

Respondek. Mnie się widzi, że 
Pan Bóg nie da się tu powodować. 
Człowiek nie. może zamawiać sobie 
pogody, bo inaczej stałby się pyszny, 


jak sam -Lyevper; musi zdąć się na 
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wolę Boską i pamiętać, ze jast ino potem młody cyrulik przychodzi sam 
biednem stworzeniem, zalozuem ze do chorego i pomstuje straszliwie, że 
wszystkiem od Stwórcy. ten zjadł całęgo konia. Chory pyta 

Piotr. A ja myślę, ze przyjdzie przerażony, skąd: mu przyszło dc 
jeszcze czas, może j:Z niedługo, że głowy coś podobnego? — „No ja- 
będziemy znali pogodę na kilka dni|kże, przecie jeszcze wisi tu koński 
naprzód. Ludzie nie prędzej dadzą |ogon!* — Innym znów razem zau- 
spokój, póki nie przyjda na to. ważył taki znak: 

Chudy. Słuchajcie, Piotrze, n&sz, Przychodzi do jakiegoś robotnik: 
ogrodnik zna się także trochę na tem. |; widzi, że ten ma ręce całkiem nic- 
Przed dwoma laty w jesieni przepo-'bieskie. Woła więc żonę i chce ja 
wiedział mi ostrą ZIMĘ. Skądże to przygotować na to, co Ja czeka, 


wiecie? pytam go. — Ano stad, po- „ Biedna kobieto^, — mówi, — 
wiada, Ze krety już teraz porobMy „wasz mąż długo już nie pociągnie.“ 
sobie głębokie chodniki w ziemi. „Olaboga! A czemuż to?* 
Hadry Ś. A to dopiero! | „No czyście nie widzieli jego rąk : 
Piotr. Tak, wiele jest przepo- Przecie już ze wszystkiem niebieskie! " 
wiedni pogody. Ale przychodzi mi do | „Ach“ e odpowiada Zona, kz 


głowy coś wesołego. Opowiem wam | tylko dlatego? No to bądźcie spo- 
jeszcze to i pójdę do domu. Szedł |kojni. Mój mąż od 40 lat jest far- 
raz młody cyrulik ze starym cyruli- | biarzem."' 
„kiem odwiedzać chorych, chcąc się Buczek. No, no, Piotr zna takie 
przytem nauczyć czego. Przychodzą | pa wałki 
do jednego chorego i stary wyzywa. | Cn a 
go, że jadł jabłka. Młody zaś cyru- _ Gaduła. 4 cL pur mee 
E. ; Ny, A f ` w ciemię bity! Spojrzcie ino w jego 
lik nie może wyjść z podziwu i pyta. AEC NS nia] lwow 
starego, skąd on mógł wiedzieć taką. kiej Mr © Jo ANIE 
rzecz. — Na to stary: „Cóż to, nie | 57" 
widziałeś obierżyn?* Słusznie! Młody , , Flotr. No, ale na mnie chyba 
człowiek nie na wszystko jeszcze |JUŻ IMS a czas! Zostańcie z Pa- 
zwraca uwagę. Ale teraz lepiej bę-| "m Bogiem: 
dzie uważać na otoczenie. Niedługo) Wszyscy. Idźcie z Bogiem! 


Nie rozumieni. 


[ Jokad świat pędzi i czego on szuku, | Lub w czyje imię zażąda ofiary 
2 Jeżeli Boga nie zna i nie widzi?|I poświęcenia dla dobra lndzkości” 
Na co się przyda praca i nauka, |I jakiem prawem śmie rozdzielać karv 
Jeśli ze Stworcy i Jego praw szydzi. Jeśli w człowieku duch zwierzęcy 
Gdzież znajdzie seroe pociechę w wości ? 
cierpieniu, |O eiemni mędrcy, o ludzie bez serca. 
Jeśli od Boga ciągle się oddala? O burzyciele najświętszych ołtarzy! 
Gdzież spocznie rozum w bolesnem | Każdy z was ducha własnego niordercą 
zwatpieniu, |l najnędzniejszym ze ziemskich nę- 
Jeśli niewiarą butme się przechwala. | dzarzy. 
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eteli metcayzn8, za- 

miast ze swoim ulu- 
bionym psem, da się fo- 
tozrafować z mniej schlud- 
nem stworzeniem, jak na 
naszej rvcinie, to widocz- 
nie zwierzę to musi być 
warte takiego zaszczytu. 
„Świnka*, która ta wi 
dzimy, przyniosła swemu 
pana fure pieniędzy, w 
przeliczeniu na złote o- 
kragło 1.300 złotych! Ce- 
na ta wskazuje najlepiej, AKC 
że hodowla świń w pew- | : Y. 
nych warank ch opłaca Es EPES 
sie znakomicie 1 trzeba BOW: 7 
przyznać rację jednemn 
z przedstawicieli hodow- 
ców trzody chlewnej, któ- 
ry powiedział: „Idealnym 
celem mego życia jest 
trzoda chlewna i sloni- 
is. s. 

Szczęśliwy hodowca i 
właściciel tej olbrzymiej 
świni — której wagi nie- 
stety nie podano — jes' 
farmerem angielskim w 
hrabstwie Kent. Nie móp! 
on wziąć swego ulubień- 
ca na kolana bez niebez- 
pieczeństwa  zgniecenia; 


najwyżej mógł łaskawie zniżyć sie do niego, | 
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Olbrzymia świnia, za którą zapłacono 1.300 złotych. 


żeby podziwiane zwierzę zrobiło przed fu- 


głaszcząc pieszczotliwie jego opasły grzbiet, tografem „przyjemny wyraz twarzy.“ 


Mądry gospodarz. 
(Z naszej wioski.) 


W wiosce małej, hen . . kresowej 
płacze Antek bezustannie, 
bo niedługo się ożeni, 


serce odda swe Marjannie . .. 


Jednak boi się małżeństwa, 
do którego go zmusili... 
Odkąd wie, że ma się żenić, 
już spokojnej niema chwili... 


„Wstydź się, Antoś" — mówi ojciec 
„tyś podobny jest do płaczki . .. 


^ 


któż to widział, aby chłopak 
tak obawiał} się żeniaczki . . . 


Przecież to jest rzecz cudowna 
j się z czems też spotkasz miłem ... 
Ot, spójrz na mnie. Przecież także 
w twym się wieku ożeniłem . , ." 


Rzecze Antek: „Nie jest bowiem 
ze mną równo ni to samo... 
z obcą się dziewachą ¿unie, 
tyś się zaś ożenił z — mamą.“ 
Roman Hernfez. 


Co ludzie wydobywaja z mleka. 


(Tekst do ryciny.) 
Muero jest nader cennym artykułem spo- 
1 żŻywczym, tak. ze można byleby Żyć 
samem inlekiem. 


nipulacji wyparowuje momentelnie woda, za- 
warta w mleku i pozostaje hialy proszek, 
który da się przechowywać przez dłuższy 
czas i z którego przez rozpuszczenie w go- 
rącej wodzie można uzyskać zpowrotem ro- 
dzaj mleka, 


Zużytkowanie mleka jest nadzwyczaj róż- 
norodne, co pokazuje obrazowo nasza ry- 
cina. /azwyczuj sądzimy, 2e ser i masło to 
mniejwiecej wszystko, co można uzyskać 
z mloka. Tak jednak nie jest. 


Mleko skondensowane czyli zgęszczone 
uzyskuje się przez zgęszczanie mleka świe- 
żego w specjalnych naczyniach bez dostępu 
powietrza. Takie skondensowane mleko, zwa- 
no również ekstraktem mlecznym, nadaje się 
zwłaszcza do długich transportów, do po- 
dróży w dalekie okolice i. t. d. Rozróżnia- 
my mleko skondensowane słodzone i nic- 
słodzone. 


Czy słyszałeś kiedy, kochany Czytelnikn, 
o voghurcie i kefirzo? Nazwy te brzmią co- 
prawda dosyć obco, ale oznuczaij rzeczy 
bardzo pożywne, wyrabiane ze zwyczajnego 
świeżego mleka Yoghurtto nazwa zgęszczo- 
nego na sposób . wschodni mleka, otrzyma- 
nego przez dodanie pewnego ekstraktu 
4 owczego żołądka, który czyni mleko po- 
dobnem formalnie do ciasta, Yoghurtu uży- 


Wreszcie wspomnieliśmy o kaztinie. Jest 
to białawy, miałki proszek, słabo rozpu- 
wa się przeważnie jako środka wzmacnia: | szczalny w wodzis i alkoholu. uzyskiwany 
jącego przy chorobach żołądka i jelit. Kefir, z mieka krowiego zapomoca pewnego kwasu. 
natomiast jest napojem alkoholicznym, otrzy- | Używa się go jako środka odżywczego, do 
mywanym z mleka klaczy i krów przez do- | klejenia papieru, do imitacji kości słon'owej 
danie pewnego zaczynu (grzybka kefirowego),| i. t. d. Również galalit, z którego wyrabiają 
powodującego fermontacje. Jest to płyn biały, | grzebienie, uzyskuje się z kazeiny. A więc 
Ecstawy, silnie rnusający, © wysokiej warto- | grzebienie z mleka — ktoby był o tem po- 
ści odżywczej, myślał! 
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Naturalnie nietylko mleko odtłuszczone, 
ale jeszcze więcej mleko pełno nadaje sie 
do wyrabiania proszku mlecznego i mleka 
skondensowanego. Wiemy, 2e z mleka nic- 
zbieranego wyrabiane są różnego rodzaju 
sery twarde i miękkie. Nawiasem trzeba za- 
znaczyć, że ser dzięki dużej zawartości białka 
posiada wysoką wartość odżywczą i jest jed- 
nym z najtańszych artykułów spożywczych 
— niestety dość ciężko strawnym. 


Dalej widzimy na rycinie promioñ mleka, 
przechodzący przez centryfugę (wirówkę), któ- 
ra rozdziela go na śmietankę i mleko od- 
tłuszczone (chude), Ze śmietany robi się 
masło, przyczem wytwarza się maślanka, rów- 
nież spożytkowywana. Pozatem ze śmietanki 
robimy bitą śmietanę, czyli krem i lody 
śmictankowe, bardzo pożądane przez mlodych 
i starych smakoszy przysmaki. 
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Z mleka odtłuszczonego uzyskuje sią twa- 
róg, a z niego częściowo ser twardy. Mleko 
chude można jednak przerobić rownież na 
proszek mleczny, mleko skondensowane i 
kazeinę. 


Proszek mleczny (mloko sproszkowane) 
otrzymuje sig w ten sposób, że świeae mle- 
ko puszcza się burdzo delikatnemi promie- 


Ze serwatki, pozostającej przy wyrobie 
sera, uzyskuje się cukier mleczny i kwas 
mleczny. Na wsi serwatką karmią po więk- 
szej części prosięta. 
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Ten krotki przegląd pokazał nam, jak 
różnorakie zastosowanie ma mleko. Widzi- 
my z tego, że mleko nietylko posiada wy- 

niami na dwa wirrjące ku sobie cylindry |soką wartość odżywczą, lecz również można 

s alowc, utrzymywane zapomocą pary w tem- |uzyskać z niego wiele pieniędzy. O tein po- 
peraturze 110 do 120 stopni. Przy tej ma-: winien pamiętać każdy gospodarz wiejski! 
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Co ludzie wvdoby 


Podróż po szczęście. 


Napisa? Fr. 
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rzeba zobaczyć kawałek Świata 
i trzeba mieć szczęście, to po- 
tem pieniądze spadają człowie- 


Tak mówił Marek Tracz, który wczo- 
raj wrócił z Ameryki, a dzisiaj zaprosił 
do gospody swoich rówieśników. 

Przed dwunastu laty wyemigrował był 
jako syn biednych chałupników, nikt nie 
wiedział dobrze dokąd, aż tu nagle po ja- 
kimś czasie przyszła wieść z kraju szczę- 
ścia za wielką wodą. Tracz przystał do 
poszukiwaczy złota, daleko, w Kalifornji. 
A dzisiaj siedzi tutaj, ubrany elegancko, 
jak jaki pan miastowy, w pięknym kape- 
luszu na głowie, z wypchanym portfelem 
w kieszeni i co chwila mówi: „All right“ 
czyt. oll rajt) — lecz koledzy nie wie- 
dzą, co to znaczy. Może to jakie zaklęcie 
skarbów świata. 

P. Kalendarz Gospodarski 1988 UB 11. 
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Chęciński. 
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» ak, tak, trzeba mieć szczęście“, przy- 
takują wieśniacy, popijając z wielkiego 
rogu straży ogniowej, specjalnie wypoży- 
czonego na dzisiejszą uroczystość. Czy to 
możliwe? zapytują się w duchu poczciwi 
kmiotkowie. Przed dwunasto laty bieda 
aż piszezala koło syna chałapników, wy- 
cierającego nos w rękaw, bo zwyczajnie 
nie stać go było na chustkę, a dzisiaj taki 
z niego elegant, że nikt nie byłby się do 
myślił, ze to Marek 'Pracz, gdyby sam 
nie był się dał poznać. | 

„Jak też właściwie jesteś bogaty?, 
odzywa się pierwszy ciekawski, Tomek 
Załczyński, ściskając silnie w garści róg, 
jakby się bał, że ze zdziwienia może roz- 
lać szlachetny trunek, 

Chciwe spojrzenia zawisły na krezusie 

„Bogaty?“ rusza ten lekceważąco ra- 
mionami, nasuwając na czoło modny ka 
pelusz. ,All right! Ce u was znaczy bo: 
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gaty? Nazywacie bogatym gospodarza na 
dziesięciu morgach gruntu, który nie ma 
długów i do tego uciułał sobie parę setek. 
Nazywarie bogatym cukrownika, który 
sprzedał dobrze swoją budę iteraz żyje z pro- 
centów. Nazywacie bcgatymi dzierżawców 
folwarków za lasem, którzy pobudowali 
sobie palace, niczem książęta 1 mają pie- 
niędzy jak siana. All right! Może macie 
rację w swojej krótkowzroczności, która 
nie pozwolita wam nigdy wyjrzeć poza mie- 
dze waszej wsi. All right! Wy rachujecie 
na chinde złocisze, ale to nie wasza wina, 
bo nie umiecie inaczej. My tam za ocea 
nem liczymy na dolary. To całkiem co 
innego. A teraz pytam was: Czy nazwali- 
byście bogatym człowieka, który przyby- 
wa pewnego dnia z Ameryki, kładzie na 
sół porifel i za jednym zamachem placi 
gotówką za gospodarstwo rolne, cukrow- 
nię i pałace dzierżawców — a po portfelu 
nie widać wcale ubytku. Czy nazwiecie 
takiego boratym?* 

Wiesniacy spuszczają oczy. 

Cykanie zegara w izbie rozlega się 
jak głośne bicie dzwonów, taka nastała 
cisza zdumienia. 

„Swięty Boże!“ 

Tomkowi Załczyńskiemu, mimo całej 
ostrożności, wyślizguje się teraz róg z za- 
ciśniętej dłoni. Ale co ta szkodzi? Prze- 
cie f ndnje Marek, a oberzysta ma jeszcze 
dosyć szlachetnego trunku. 

Wieśniacy wysuwają się po eichu z iz- 
by, jeden po drugim "Lyle pieniędzy, takie 
bogactwo musi odebrać człowiekowi mo- 
wę, spędzić sen z powiek. Człowiek staje 
wobec czegoś ogromnego i niepojetego, 
czemu bezsilnie schodzi z drogi. Bo i cóż 
ma tam jeszcze do roboty? 

Zostaje tylko Tomek Załczyński, ocza- 
rowauy magiczną siłą niezmierzonych 
skurbów. 

Wprawdzie i jemu odjęło na jakiś 
czas mowe, ale wreszcie zuajduje słowa 
i zadaje pytania, które w prosty sposób 
mają ma uzmysłowić wielkość bogactwa 
przyjaciela: „Zatem, Marku, możesz teraz 
pić piwa i wódki, ile tylko dusza zapra- 
genie?“ 

„AN right!“ 

„l nie potrzebujesz wcale pracować?“ 

„All right!“ 


„Możesz jeść kiełbasę i pieezeń, ile 
tylko zechcesz?“ 

„AM right!“ 

„I twój portfel nie scliudnie?" 

„AM right!" 

„No, to teraz jestem w domul Żyj 
nam sto lat!" 

„Jak już powiedziałem, trzeba mieć 
szczeście i zobaczyć kawałek świata, Tom- 
ku! Przeszedłem ci ja niejedno, byłem na 
wozie i pod wozem. Żaden tamtejszy pa: 
stuch nie miał gorzej ode mnie. Aż dosta- 
łem sie do. Kalifornji I tam natrafiłem 
na złoto — patrz, Tomku, mam tu jesz- 
cze grudkę, jak pieść, Da pumiątke.* 

„Święty Józefie, czy to inożliwe?" 

Tomek wybałuszył oczy na widok 
grudki złota, połyskującej niesamowicie 
w mdlem świetle lampy. Opanowała gc 
gorączka podniecenia. 

„tuzin takich grudek, Tomku, i miał: 
byś dosyć do śmierci!" 

„Co ty potrafiles, Marku, to i ja po: 
trafię. Muszę jechać do tej Kalifornii. 
Muszę mieć złoto! Żeby tylko znaleźć pie- 
niądze na podróż. Ale ty mógłb,ś mi łat- 
wo pożyczyć, prawda?” 

„Pożyczyć? A mnie kto życzył, Tom- 
ku, kiedy jako mlodziutki chłopak, bied- 
ny jak mysz kościelna, wyjeżdżałem w Świat. 
Czy nie wiesz, że pożyczane pieniądze 
psują najlepszą pravjaźń? Sprzedaj kawa- 
łek gruntu, to będziesz mia! na podróż 
A tam musisz znal Zó szczęście. Przywież 
tylko tvzin takich grudek, to potem mo- 
żesz pytać cukrownika, ile kosztuje jege 
buda. All right!" | 


2. 


„A to sknera!^ klął Tomek, wracając 
do domu po uczcie powitalnej. „Ź1 mu 
tych trochę pieniędzy na szyfkartę — 
kiedy sam nawet nie wie, ile ich ma. Ale 
niechtam! Trzeba będzie sprzedać łąkę. 
Kalifornja warta tego!* 

„Trzeba zobaczyć kawałek świata i 
trzeba mieć szczęście, to potem pieniądze 
spadają człowiekowi z nieba,* powtarzał 
w domu żonie słowa szczesliwero Marka. 
„Jadę do Ameryki, stara! Co udało sie 
synowi chałupnika, to potrafi także Tos 
masz Załczyński. W Kalifornji pełno wszę: 
dzie złota, jak u nas szutru. Gdybym miał 
tylko tuzin takich grudek, to pytałbym 
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enkrewnika, ile kesstoje cały jego kram |klęłu wszystkie dobre dachy niebieskie | 

Prawda, trza bedzie sprzedać łąkę, Żebym. ziemskie, bv opiekowały sie ojeam rods 

miał na szyfkartę. Ale to wróci się ty- | ny i pozwolily mu wr(eić zdrowo i ealo, 

siąckrotnie. Będziesz miała przez rok, albo | kiedy jaż zbija sobie rogi w kraju szczę- 

"wa, jedną gebeg mniej do żywienia. Zato | ácia. 

jak wrócę, suolczy się nasza bieda. Chłop- 3 

com kupię po folwarku, a tobie, stara, | 

prawdziwy pałac, jak ma dziedzic.“ Synowie Załezyńskiego, chociaż jeszeze 
Załczyńska wie, że próżno byłoby |niedorostki, pracują w domu jak starzy 

sprzeciwiać sie i odradzać. Przyszła teraz | Przyświeca im jeden eel i dodają sił cza: 

ta chwila, której zawsze się obawiała w ko- | ¡rodziejskie słowa: „Jak wróci ojciec!* 

liecem przeczuciu, punkt zwrotny w ży-| Jak wróci ojciec i przywiezie tyle pie 

chu jej niespokojnego małżonka, na któ- Maida, co Marek Tracz, który teraz roz: 
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Przyszło krótkie, ciche mA: Żona pokropiła go święconą wodą. 


rym zblje sobie rogi, być może ku po2ytkowi, | bija się tylko po gospodach i rezrzuca 
być moze ku zgubie dla niego i dla niej. | srebrniki pełnemi garściami pomiędzy dzie- 
„Pisywać do was nie bedę,“ ciągnie ci, że biją się o nie, jak młode koziolki. 
dalej Załczyński. „Jak wrócę, to będę, a| Markowi sprawia to przyjemność. 
jak ja będę, to będą 3 pieniądze. Same „Jak wróci ojciec,“ mówi młody To- 
grudki złota, jak pięść.* mek, „nie będziemy wyrzacać pieniędzy 
Sąsiad kupił łąke. Osiągnięta ze sprze-|w błoto. Pierwsze, co nam potrzebne, to 
daży suma starczyłu akurat na przejazd nowa uprząż. Stara już do niczego." 
do Ameryki. „Więcej mi nie potrzeba,', „Jak wróciojciec," dodaje Michaś, , musi- 
powiedział Załczyński, „tam leży złota|my odkupić nazad łąkę. Wstyd mi zawsze, 
poddostatkiem.* ile razy przechodzę, że łąka już nie nasza." 
Przyszło krótkie, ciche pożegnanie, jak- „Pak, jak wróci ojciec, musimy odku- 
by Załczyński wybierał się zwyczajnie na pić łąkę. Moglibysmy także pot: 'udować 
jarmark, a nie za ocean. Ale żona pokro- nową stodole, troehe większą i dokupić 
pła go święconą wodą i w cichości za- jeszcze gruntu." z 
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 „Moglibyśmy także pextarad się e lep- 
"sze bydło. Jak byłem niedawno u dzieci- 
ca w S, widziałem na pastwiska krowy, 
większe, niż u dzierźawcv woły opasowe. 
Pastuch mówił mi, że każda daje po 20 
litrów mleka dziennie Zeby mieć chociaż 
z dziesięć takich krów, to byłoby dwie- 
ście litrów mleka, albo dziesięć kilo masła. 

„A ile świń moglibyśmy utuczyé ser- 
watka !" 

„Jak wróci ojciec, kupimy także na- 
wozu sztneznego. Zobaczysz, braciszku, ja- 
kie bedzimy mieć żniwa! Teraz siejemy 
korzec żyta, a zbieramy trzy. Czy to nie 
śmieszne? Ale potem będzie całkiem ina-! 
czej. Zbierzemy najmniej dziesięć korcy. 
Wtedy opłaci sią pracować." 

„Ale potrzeba nam błogosławieństwa 
Bożego," dodaje Załczyńska, radnjąc sie 
a takich rozmów swoich chłopców. W prze- 
ciwieństwie do ojca, niespokojnege dncha, 
synowie wdali się w matkę. 

„Naturalnie, mamo, potrzeba nam bło- 
posławieństwa Bożego. Bez Boga ani do 
proga! Zobaczysz, wszystko będzie dobrze, 
niech tylko ojciec wróci." 

„Tak, niech tylko ojciec wróci. Prze- 
cie to za dwie niedziele trzy lata, odkąd 
pojechał. Kiedy też wróci?* 


4. 


Nero, ples podwórzowy, zwęszył rychło 
obcego i rzucil się ku niemu z gwałtów- 
nem ujadaniem. Ale z gniewnego uj dania 
zrobiło się odrazu skomlenie i wycie, pod- 
skakiwanie do góry i merdanie ogonem 
z niepohamowanej radości. 

Pies poznał swego pana po trzech Ja- 
tach nieobecności. Na hałas wyszła z do- 
mu Załczyńska i zobaczyła obcego czło- 
wieka, stojącego z zakłopotanym nuśmie- 
chem. Serce jej zaczęło uderzać gwaltow- 
nie; już wie, co zacz ten obcy. Ale za 
chwilę znów jest opanowana i syokośna. 
Pizywitanie odbyło się tak cicho i p»pro- 
stu, jak niegdyś pożegnanie. Wyszli na- 
przeciw siebie i ręka w rękę udali się 
do dom) W izbie Załczyńska po:ropiłi 
męża święconą wodą, żeby powrót był tak 
samo błogosławiony, jak wyjazd do kraju 
SZCZĘŚCIA. 

Tymczasem stróż nocny, który widział 
wracającego, bieży od chaty do chaty, 
głosząc największą nowinę: „Tomek Zał- 
czyński wrócił!” 

„No, ten pewno przywiózł kupę złota 
i bedą teraz cba hulać z Traczem'* 

„Jeżeli nie przechlał wszystkiego już 
po tamtej stronie . . . Zawsze miał dobry 
spust |^ 

Zalezvüska wiedziała odrazu, że mąż 
niema pieniędzy, gdyż inaczej rzuciłby za- 


Słoneczny poranek wiosenny rozbłękit-|raz na stół pełną kiesę i grudki złota. 


nił sią nad wzorzystym kobiercem łąk i 
pół. Zkominów chat kędzierzawemi słapa- 
mi wzbijają się w niebo białe dymy, roz- 
pływając się w cudzie błękitu Taka cisza 
panuje we wsi, iż możnaby myśleć, że ca- 
ła ludzkość wymarła i na świecie niema 
nic prócz kwiatów, słońca i błękitu. 

Kiedy w kościele parafjalnym zadzwo- 
nili na Podniesienie 1 glos sygnatarki po- 
płynął w cichą dolinę, na drodze wiodącej 
do wsi ukazał się samotny wędrowiec. 
Przystanął w miejscn, gdzie przed trzema 
laty była łąka Załczyńskich, zdjął kape- 
lusz i mruknął do siebie: „Aha, więc kar 
tofle powsadzał tu Gospodarek. W Kali- 
fornji posadziliby ananasy." 

Potem ruszył dalej szparkim krokiem, 
kierując się na drugi koniec wsi. Nielicz- 
ni przechodnie oglądali się ze zdziwieniem 
za obcym, który usiadł na kamieniu przed 
zagrodą Załczyńskich, jakby nie wiedząc, 
ce począć dalej. 


Znała dobrze jego chełpliwość. 

Załczyński siedzi cicho i nieśmiało za 
stołem. 

„Chwała Bogu, ze jaż wróciłeś," pró- 
buje przełamać pierwsze lody Załczyńska. 
„Grant to zdrowie. Chłopaki powyrastał, 
jak topole i dzielnie biorą się do pracy. 
Zobaczysz ich, jak wrócą z kościoła.“ 

„Chłopcy, tak, chłopcy! Ciągle musia- 
łem o nich myśleć tam za morzem, jak 
też dają sobie radę beze mnie . . . 1 nie- 
raz już wybierałem sie do domu. Wiesz, 
matza, teraz tam nie jest już tak, jak za 
czasów Marka. Złoto skończyło sie.Ale..." 

„Nie mów teraz o tem, ojciec! Jesteś 
pewno głodny, zaraz zrobię ci kawę , . ." 

„Gdybyś miała kwaśne mleko i kawa- 
lek czarnego chleba, wolałbym to, niż ka- 
wę. Tam za morzem musiałem często inyś- 
leć o czarnym chlebie, bo biały nayrzy- 
krzy «ię człowiekowi, jak przyjdzie .go 
jeść dzień w dzien . . .* $ 
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: Jak wolisz.. Ale, ale, co te chciałam 
powiedzieć: Wiesz, zeszłego roku umarła 
ciotka Barbara. Przed śmiercią dała mi 
tysiąc złotych, jako część spadku, a dracie 
tyle uciułałam sama. Chłopcy nie wiedzą 
o niczem. Chowałam te pieniądze, aż wró- 
cisz do domu. Musimy odkupić naszą łąkę, 
a Mich $ chciałby koniecznie nową uprząż. 
Jeśli jeszcze zostanie, moglibyśmy połatać 
stodołę i knpić z jedną rasową krowe od 
dziedzica i trochę nawozu sztucznego. To- 
mek nie daje mi o to spokoju * 

„„Masz rację, matka. Jak złączymy na- 
sze pieniądze, możemy zadowolić wszyst- 
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„I znalazłem też oto, ale na inny 
sposób. Zcbaczysz zczasem . . . Ponieważ 
z kopaniem złota były nici, zgodziłem się 
za parobka do farmera kalifor ijskieyo. 
Żebyś wiedziała, matka, czego się tam na- 
uczyłem! Tam pracują całkiem inaczej, 
niż u nas. Uprawiają na wielką skalę sa- 
downictwo i hodowlę pszczół. I zawsze 
sobie myślałem, all right, że trzeba bedzia 
spróbować w domu, kiedy mamy taki ład- 
ny kawał gruntu na piaskowej górce, gdzie 
dotychczas rosły tylko chwasty. Można 
będzie posadzić tam ze dwie setki drze- 
wek owocowych i urządzić ładną pasiekę. 
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Pies poznał swego pana po trzech latach nieobecności. Na hałas wyszła z domu Załczyńeka. 


Zobaczysz, matka, że ta piaskowa górka 
będzie naszą kopalnią złota, bo nauczy- 
łem się tego w Kalifo nji. Ale naturalnie 


kie rozsądne życzenia chlopsków. Bo i ja | 
nie jestem bez grosza. Musisz wiedzieć, 


tam teraz prohibicja. All right!* 

„Prohibicja? Cóż to takiego?“ 

„Ty znaczy tyle, co rok za rokiem ani 
kropli piwa, ani kieliszka wódki. Ze zlo- 
tem się nie ndalo. Ale przez te prohibic]e 
aciułałeni sobie trzy tysiączki, które ina- 
czej przej łynęłyby były przez gardło. A 
teraz doszedłem do tego, że nie mogę pa- 
trzeć na alkolol.* 

„W takim razie nie na darmo tam by- 
leb, ojciec. Przecie ciągle się modl.łam...* 


nie wszystko da się zrobić odrazu. Trze- 
ba poczekać kilka lat!" 

„Rob w imię Bozo,“ zgadza się z ra: 
dością Zułczyńska, „a wszystko jeszcze 
obróci się na dobre. Ale zdaje mi się, że 
chłopcy wracają już z kościoła. Dopier.2 
sie ucieszą!” 

b. 

I wszystko obróciło się na dobre Zał- 

ezyáscy odkupili zpowrotein łąkę, połatali 
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stodołę, koń dostał nową uprząż 1 jeszcze Ale i tntaj npominał ojciec: „Nie ro 
starczyło na parę rasowych krów. bić mi nic na gwałt, chłoney! Te pare ty: 
„Tylko nie robić nic na gwałt, po par- |sięcy. które wniesie taka podwika, nie 
tacka, chłopcy,“ upominał ojciec. „Co na-| warte zachodu. Sami możecie zarobić dzie: 
gle, to po djable: Wszystko musi mieć |sięćkroć tyle. Piaskowa górka to nasza 
swój cras,“ kopalnia złota. Reszta przyjdzie zczasem 
Po roku Załczyński sprzedał już tyle! sama.* 
miodu z nowozalozonej pasieki, że mógł Dla żony wybudował Załczyński domek 
kupić za to sto drzewck owocowych i pos-|w sadzie, gdzie w niedziela i święta sia: 
łać chłopaków do szkoły rolniczej. duje z robótką, bo to nie do wiary, jak 
„Trzeba zobaczyć kawałek świata i|te chłopaki dra skarpetki. Czyta przytem 
nauczyć się czegoś, to potem pieniądze | Pismo święte, albo Żywoty Świętych, bo 
przyjdą same," temi słowy pożegnał wy-|nie wolno w szczęściu siemskiem 2ayoui: 
jeżdżających synów. nać o zbawieniu uiebieskiem. 


„Temek, daj mi na ssyfkarte! Muszę wracać, pieniądze się skończyły l° 


I znów za kilka lat wznosiły się dzie- „Nie żałujesz teraz, matka, że byłem 
siątki uli na niedawnem pustkowiu i la- w Ameryce?“ droczy się z nią Załczyński 
sek młodych drzew owocowych zie!enił | Ale zanim kobieta zdążyła zaprzeczyć 
sig na jałowych dotychczas zboczach pias-|ze szczęśllwym uśmiechem, we drzwiact 
kowej górki. Na ten widok radowało się | zjawia się zadyszany Marek Tracz. 

Berce patrzacego. „Tomek,“ mówi bez żaduego wstępu. 

Młodzi Załczyńscy czuli się całkiem | „daj mi na szyfkartę! Muszą wracać do 
w swoim £ywiole, współzawodnicząc z do- | Amervki. Pieniądze się skończyły!” 
świadczonym ojcem w hodowli drzew owo- »Ty?, udaje zdziwienie Zalczyfiski 
cowych i pszczół. Córki najbogatszych | „A czy tv pożyczyłeś mi na podróż, jak 
gospodarzy, które przedtem n gdy uie by-| wyjeżdżałem? Nie, braciszku, nic z tego 
tyby pomyślały o Załczyńskich, teraz ro- | Zresztą eóżbyś robił w Ameryce? Nie 
bity de mich słodkie oczy. masz pieuigdsy, a chlać nie mógłbyś, ba 
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tam teraz prohibicjs, jak ci pewnie wia- 
domo. All right! A wogóle nie potrzebu- 
jesz wcale jechać do Ameryki, bo Kali- 
fornja jest teraz u nas na piaskowej gór- 
ce. Jeśli chcesz, możesz zaraz zostać. Po- 
trzebnję właśnie dozorcy, albo strażnika. 
Tytuł możesz sobie sam wybrać. Dam ci 
dobrą zapłatę, bo właściwie tobie zawdzię- 
czam swoje szczęście, i jeśli będziesz tak 


pracował, jak ja, mega z ciebie byo jesz: 
cze ludzie Ale jednej rzeczy do tego po- 
trzeba: żelaznej woli. A więc chcesz, czy 
nie?" 

„Zgoda!“ odpowiada Marek. „Zpocząt- 
ku będzie trochę trudno. Ale jak tobie 
sę udało, to i mnie jakoś pójdzie. Przecie 
święci garnków nie lepią. All right'* 
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Podstawowe zasady hodowli koni. 


1. W stajni nieodzowną jest czy:tość. 

2. Powietrze i światło przyczyniają 
się do zdrowia koni. 

3. Jaka ściółka, taki sen koni. Jeśli koń 
śpi dobrze, ma potem ochotę do pracy. 
Dlatego należy dbać o dobrą ściółke. 

4 W stajni należy tępić energicznie 
wszelkiego rodzaju robactwo. 

5. Paszę należy zawsze dawać dobrą 
i w dostatecznej ilości, jeśli chcemy, żeby 
konie były zdrowe i silne. 

6. Uprząż musi być dopasowana do 
każdego konia, bo to jego ubranie. Jeżeli 
kon uie może poruszać się swobodnie 
w uprzęży, cierpi na tem wydajność pracy. 

7. „Jaki pan, taki kram," powiada 
przysłowie, co można równie dobrze od- 
nieść de uprzęży. Po zuniedbanej, nie- 


chlujnej uprzęży poznać niechlujnego gos- 
podarza. 

8. „Kopyto konia jest jego fundamen- 
tem,“ mówi major K., zalecajac szczegól- 
ua dbałość o kopyta. 

9. Dobre podkowy są tak samo po: 
trzebne koniowi, jak człowiekowi dobre 
buciki. 

10. Zapobiegać chorobie jest zawsze 
lepiej, niż leczyć. Zasada ta powinna zna- 
leźć jaknajściślejsze zastosowanie 1 w staj- 
ni. Dobry gospodarz musi dbać o zdrowie 
swoich koni. 


11. Dbałość o konia — to opieka nad 
zwierzęciem. Dlatego każdy gospodarz 
musi zawsze przestrzegać zasad opieki 
nad zwierzętami. 


Trzeba skorzystać z okazji. 


YY sscko w górach, gdzie przez dziewięć 
miesięcy w roku panuje zima, a przez 

trzy miesiące chłód, stoczyła się lawina, 
zawadzając po drodze o chatę Franka 
Topora. Nie porwała jej ze sobą, — mo- 
że jej na tem zależało, ale zasypała ją 
zupełnie śniegiem. Topór był akurat poza 
domem, kiedy się to zdarzyło i dopiero 
po powrocie zobaczył nieszczęście. Przy- 
szedł ze wsi Gubała i pocieszał biedaka. 

„No, dzięki Bogu, jeszcze dobrze się 
skończyło!" 

„No tak, dobrze sie skończyło!* przy- 
takuął Topór. 

„Musicie iść ze mną do wsi i sprowa- 
dzić pomoc!“ mówił dalej Gubała. 

„Ano, trzeba nam iść!“ potwierdził 
Topór. 


zapicie wielkiego strachu. „Jedzcie i pi;- 
cie!* powiedział, „a ja tymczasem skrzyk- 
nę ludzi !* 

„Bóg wam zapłać!” odparł wzruszony 
Topór. 

Kiedy Gubała wrócił z ludźmi, Topór 
zjadł wszystko do szczętu i wypił. 

„Jeszcze jedną porcję i półuwaterek 
okowitv! wołał właśnie na dziewczynę. 

„Aleście dostali apetvju i pragnienia 

tego wypadku!“ zauważył litościwie Gu- 
bała. 

„E, to nie z tego!* odparł Topór, pa- 
trząc zamglonemi oczyma „Ale muszą raz 
użyć do syta wolności. Bo wiecie, moja 
stara Biedzi jeszcze w chałupie!* 

No prosze siadać, to ei Gubała zrobił 
o-2y! Ale jeszcze wieksze Topór, kiedy 


We wsi poszli do gospody i Gubała | zobaczył znów swoją starą. 
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Najbiedniejszy wieśniak w Europie. 


I uá Podkarpacka liczy 606.000 miesz- 

kaficów, z czego 70 procent stanowią 
drobni rolnicy i robotnicy leśni. Ludność 
tę trudno uważać za jednolitą etnologicz- 
nie całość. Przez całe wieki toczyły się 
o ten kraj walki ! wielka musi być wina 
każdorazowych zdobywców, skoro pod 
względem kultury i gospodarki rolnej do 
dziś pozostał daleko wtyle poza dalej na 
wschód położonemi okolicami Ukrainy, 
albo Brsarabji. 


Ile dolin, ciągnących się z północy na Ś 


południe, dzieli Rus Podkarpacką, tyle 
mamy tam odrębności mowy i obyczajów. 
Zewnętrznie jednoczy ten lud samodzialo- 
wy ubiór z blichowanej wełny owczej, 
zdobny w niewymyślne, ale zdradzające wro- 
dzone poczncie sztuki hafty z barwionej 
na czerwono wełny. Im dalej na północny 
wschód krajo, tem prymitywniejsze spoty- 
kamy formy bytu, aź wreszcie w Wercho- 
winie zaczyna sie już tylko wegetacja | 
biednych chałupników, rok rocznie zmu- 
3zonych bronić paru zavonów kartofli i 
lichego owsa przed gromadami dzikich 
iwiń. Kraina to górzysta, jak wskaznje 
¡ama nazwa, ciągnąca się od przełęczy 
Użockiej do nieco zamożniejszych okolic 
huculskich koło Jaslenia nad Czarną Cisą, 
dawniejszego Kórósmózó. Podczas wojny 
światowej przełęcz ta była terenem zacię- 
tych walk Niemców i Austrjaków z Ros- 
janami i jeszcze dzisiaj widać na wzgórzu 
chylacy się do npadkn krzyż, znaczący 
masowy grób tysięcy poległych. 

Skoro zawiążą sig bulwy ziemniaczane, 
noc werchowińska rozbrzmiewa krzykami 
strażników, a w ciemności błyszczą liczne 
ognie, mające odstraszać dziki. Obowiąznje 
tutaj jeszcze dawne prawo węgierskie, 
stworzone w interesie magnatów, posiada- 
jących w Karpatach swoje zamki i rewiry 
myśliwskie, że chłopu wolno wprawdzie 
odpędzić dziki z pola, ale, niech go ręka 
Boska broni! — gdyby się ważył którego 
zabić. Tego mu nie wolno. Jeszcze dzisiaj 
nie, gdyż prawo to w praktyce jeszcze 
óbowiązuje, ponieważ uważają, że chłopu 
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pa werchowińskiego jeszcze nie. W rođ 
kowej Europie! 


Od czasu do czasu przeciągają przeł 
kraj patrole żandarmów i zastrzelą kilke 
dzików, a jesienią miejscowe władze, albc 
prywatni właściciele wielkich obszarów 
leśnych urządzają polowania dla znamie: 
nitych gości. Polowania te jednak nie 
zmniejszają tej plagi nagminnej, jaką stały 
się tutaj dziki. W wilzotnych lasach gór 
skich żyją ich swobodnie cale tvsiace 
winie domowe wieśniaków, 2erujace na 
skraja lasów, krzyżnją się często z dzi 
kami i dlatego spotkać tu można obok 
białego, mongolskiego typu świni domowe. 
o długiej sierści, jak rzadko gdzie indziej 
również czarniawe, wysokonożne świnie 
produkt skrzyżowania z dzikiem. 


Także gruba zwierzyna wyrządza wiel: 
kie szkody, głównie jelenie na łąkach gór- 
skich (połoninach), skąd wysuszone siano 
| dopiero w porze zimowej może być zwo- 
żone na sankach nadół. Aż do zimy składa 
sią siano w sterty, wsparte na pomysłowo 
urządzonych szkieletach drewnianych, albo 
w małe, kwadratowe stogi, składające sie 
z czterech pali i ruchomego dachu drew- 
nianego, podnoszonego w górę, albo spusz- 
czanego nadół, zależnie od ileści siana w sto- 
gu. Ażeby nie dopuścić do stogu zwierzy- 
ny, trzeba go otaczać w pewnej odległości 
wysokim płotem drewnianym. Jeżeli jało- 
wa ziemia urodzi ziemniaki, a ubogie łą- 
ki górskie dadzą dostateczną ilość siana, 
i skoro wieśniak szczęśliwie uchroni ja 
przed żarłoczną zwierzyną, wówczas może 
kupić sobie trochę mąki na chleb w ni- 
żej położonych wioskach i od biedy prze- 
trzymać zimę. W przeciwnym razie niema 
chleba. Czem sią wtedy żywi? Czemś, cze- 
go nie sposób nazwać chlebem: mieszani- 
ną garści kukurydzy albo owsa, mielonej 
kory drzewnej i siana, To stanowi poży- 
wienie człowieka w dwudziestym wieku. 
Hucuł z Werchowiny jest najbiedniejszym 
wieśniakiem w Europie. Malo który znich 
ma mórg gruntu. Większość posiada za. 


z Werchowiny nie można powierzyć flin- ledwie pół, lub ćwierć morga. Z tego nie 
ty. Dzikie szczepy afrykańskie uznano za może naturalnie wyżywić rodziny. Masi 
dejrzałe do używania broni palnej, a chło- | głodować. 
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Tylko nie za prędko! 
Opowiedział Alojzy Machaj. 
| : | „Ależ Michale,“ odezwała sig z wy- 
n GS©>tary Krystyn leży na śmiertel- rzutem, czy ty masz wcale serca? Krys- 
nem łożu," opowiadali sobie lu- tyn był przecie niegdyś twoim kclegą szkol- 


dzie we wsi Drapalówce. ^  |nym i przez jakiś czas porządnym gospo- 
„Dziękować Bogo!“ mówili darzem, jak ty. Czy nie chcesz nic zrobić 
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może pociągnąć?" 

Z miny pytającego nie widać było 
zbyt wielkiego współczucia Kobieta po- 
trząsnęła smntno głową. 

„Niedługo, Michale. Już z nim bardzo 
ile. Nie może złapać oddechu i mówi od 
rzeczy. A nie myśli o niczem innem, ino 
o piciu. Raz woła o piwo, potem zaclicie- 
wa mu się wódki, a czasem nawet wina. 


Przed chwilą tak mnie męczył, że mu- 
siałam mu dać parę łyków wiśniaku; zdaje 
się, że zrobiło mn to dobrze, bo teraz leży 
spokojniej, ale — jak powiedziałam — 
nie potrwa to już długo. Dlatego najwyż- 
szy czas pomyśleć o pochowku.* 

,E. gdzietam,* wyraził wątpliwość 
wieśniak,* chłopisko ma twarde życie, jak 
kot; już nieraz bvło z nim krucho, a prze- 
cie zawsze się jakoś wykaraskał. Zresztą 
co tu dużo gadać o pachowku? Dostanie 
sosnowa trumnę i koniec. Koszty pokryje 
naturalnie gmina.“ 

Laszczyńska nie była zadowolona z ta: 
kiej odpowiedzi, 


jedni. „Krystyn był tylko ciężarem dla|d]a niego? Czy mają go zagrzebać, jak 
gminy 1 mieliśmy zawsze kłopot z tym pierwszego lepszego włóczykija? Przecie 
aiepoprawnym pijanicą." i byłby to grzech i hańba!“ 
„Nie, nie" bronili drudzy, „nie trzeba | „Cóż więc mam zrobić?* spytał nie- 
zaraz sądzić tak nie po chrześcijańsku. |chętnie wójt. „Mam go może pochować 
W gruncie rzeczy Krystyn to biedny, nie-|z parada. z mnzyką straży ogniowej i ze 
szczęśliwy człowiek. Żona i dzieci poumie- | gpiewem?* 
ruły mu wcześnie, chałupę i gospodarstwo O tem się nie mówi, ale należy mu 
zniszczył eo 24400 zostalo mu uic, jak sie przyzwoity pochow ck. Pomyśl tylko, 
kij żebraczy. że był on twoim kolegą szkolnym i miał 
„No tak, bo z rozpaczy przecllal su-|kjedyś dom i gospodarstwo." 
mę ubezpieczeniową," odparł ktoś złoś- VY 
liwy. Wieśniak mruknął pod nosem coś nie- 
Podczas gdy ludziska ważyli tak aprzecz- | zr0zumialego. = 
ne sądy, ten, o którego toczył się spór, „No dobrze,“ odparł pu chwili namys-. 
leżał, ciężko dvchajac, w izdebce u wójta | łu, będzie miał pochowek, jak się patrzy. 
Laszczyńskiego. Połowę kosztów poniosę ja, a druza po- 
W drugiej izbie Laszczyński naradzał |łowe gmina. W takim razie muszę zwołać 
sie właśnie z żoną. przedtem posiedzenie Radv, żeby uchwa- 
„Jak myślisz, stara, długo on jeszcze | liła potrzebny wydatek.“ 

„Zaraz posiedzenie!" oburzyła się żona: 
„Przecie dla tych paru złotych nie będziesz 
chodził żebrać od chałupy do chałupy. 
Wiesz, coby na to powiedzieli ludzie? 
Patrzcie na tego bogacza Laszczyńskiego, 
nie stać go nawet na to, żeby pochował 
na swój koszt dawnego kolegę i sąsiada! 
My biedni chałupnicy i wyrobnicy musim» 
mu pomagać, Nie, Michale, do tego nie 
możemy dopuścić. Kiedy już każemy po- 
chować Krystyna, to i zapłacimy wszyst- 
ko z własnej kieszeni.“ 

Wieśniak przemierzył kilka razy cięż- 
kim krokiem izbą, splawajac na prawo i 
na lewo. 

„Masz rację, stara,“ przyznał, „nie mo- 
żemy pokazać się dziadami. Krystyn be: 
dzie miał przyzwoity pochowek na nasz 
koszt. Zawszeć to były kołega 1 sąsiad." 

„Cieszy mnie to, Michale," odparła mą: 
dra gospodyni. „Teraz tylko pytanie, jak 
wszystko urządzić. Trzeba nam pomyśleć. 
Przedewszystkiem podzwonne. Muszą bić 
we wszystkie trav dzwony." 
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„Hm, myślę, zo starczyłyby dwa. Wiesz) „Tego nie możesz wiedzieć, a choćby 
przecie, że nasz kościelny liczy sobie słono|i tak było, to trzeba to zrobić dla ludzi. 
za wszystko.“ Jak wygląda pochowek, kiedy nie zaśpie- 

„E, 'co tam, jeden dzwon więcej nie| wają nad grobem.“ 
zrobi różnicy.“ i Wójt podrapał sie w głowę. 

„Niech bedzie. Zatem wszystkie trzy | „Ludzie nie teda potrzebowali strzę 
dzwony." pić sobie jezyków, mrukuał po krótkim 

„Dalej: musimy zamówić porządną | namyśle. „Krystyn był moim kolegą. tu 
trumne.* | zapłacę mu i śpiew. Prawda, stara, Ze stuc 

„Naturalnie, damy mu ładną, czarną | nas na to?" 


„Ma się zrozumieć! Zamówimy tai2e 
mszę 2alobna śpiewaną.“ 

„Jeszcze mszę śpiewaną? No wiesz. 
tego już trochę za dużo. Czy nie wystar- 
czyłaby cicha msza?* 

Wieśniaczka zaprzeczyła energicznie. 
„Co też sobie wyobrażasz? Jeśli już be. 
dzie podzwonne, jeśli kupimy ładną trum. 
nę i zamówimy śpiew żałobny, to musimy 
— słyszysz! — musimy zamówić i mszę 
śpiewaną, boinaczej ośmieszymy się przed 
gminą i przed księdzem proboszczem.* 

„No, niecli już będzie na twojein," po- 
wiedział ze złością Laszczyński. „Ale te- 
raz przestań, mam już tego dosye!“ 

„Jeszcze trochę cierpliwości, Michale!“ 
uśmiechnęła się żona. „Zaraz skończymy. 
Jeszcze zostało tylko jedno. Jaki zaimó- 
wimy wieniec?“ 

To pytanie wyprowadziło już z równo- 
wagi wójta. 


trumnę * 

„Z ladnemi obiciami." 

„Z obiciami? Ach, bez obić to się już 
chyba obejdzie.“ 

„Trzeba, Michale. Trumna bez obić 
niema już tego wyglądu." 

„Niech będzie na twojem. A więc za- 
mawiamy ładną cz:rna trumnę z obiciami. 
Co dalej?“ 

„Trzeba go ubrać w twój czarny sur: 
dut.“ 

„Co też wygadujesz, stara? Przecie sur- 
duta szkoda, mogę pochodzić w nim jesz- 
cze ze dwa lata Pomyśl tlko, przed woj- 
ną dałem za niego piętnaście rubli! Dla 
Krystyna wystarczą szare spodnie, wytarłe 
trochę ztyłu i brązowy surdut, podarty 
na łokciach.* 

„Nic z tego, mój kochany! Umarłemu 
należy się czarny przyodziewek. Krvstyn 
był twoim kolegą szkolnym i sąsiadem. | Ë 
Coby powiedzieli na to ludzie, gdybyś go „Co? jak? Jeszcze wieniec?" krzyknał 
ubrał w podarte łachy? I sam Krystyn Ze złością. „Masz ty babo rozum? Dla 
musiałby się wstydzić na tamtym Świecie. takiego zapitego włóczykija wieniec! Cha- 
Możesz sobie sprawić nowy surdut. Dzie-| chacha, koń by się uśmiał!“ 
ki Bogu stać nas na ta.“ Ale Laszczyńska zrobiła poważną mine, 


| M ° ° 
„To prawda! Stać nas na to! Kiedy „Do porządnego pochowku należy wieniec,“ 
powiedziała spokojnie, lecz stanowczo. 


więc tak uważasz, to dobrze, nbierzemy A w. pn 
go w mój czarny surdut. Zawszeé to mój OE oes ey na ,naleZy'" odparł ostro 


xus i sasiad, chocia2 teraz zeszed! ipe] too ole 
dae | „Niech pocałuje psa w nos!“ 
„Pięknie, zatem co do tego byłaby „Ludzie będą mieli co gadać." 
zgoda," ciągnęła wieśniaczka zadowolona. Gwiżdżę na głupie gadanie!“ 
„Zabiją mu we wszystkie trzy dzwony, "Słuchaj, Michale, bądźże rozsądny! 
lostanie czarną trumnę z ładnemi obicia Paki wieniec nie kosztuje przecie wiele. 
ni i nbierzemy go w twój czarny surdut.' pyzęcie dla tej drobnostki nie zepsujemy 
„No, to chyba już wszystko? całego dobrego dzieła, które może nam 
„Gdzieżtam. Do godnego pochowku na- | przynieść w gminie uznanie i szacunek, a 
.e2y jeszcze pieśń żałobna.“ w niebie nagrodę i szcześliwość wieczną." 
„No, no, dałabyś jaż spokój! Spiewa- Ten argument poskutkował. Wieśniak 
je będzie kosztować za drogo — za byle zrobił sie ustepliwszy. 
'0 nasz kościelny nie otworzy gęby, a „No, to kupmy już ten wieniec, ale 
imarlemu nic po tem.” niedrogi," powiedział. ,Potuwe zapłacę ja, 
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ale draga mnsisz zapłacić sama 26 swoich z ciebie chłop! Nigdy ci tego nie zapom: 
oszczędności.” nę. Tobie i twojej kobiecie. A żebyście 

„Zgoda. Teraz mamy już wszystko: poznali moją wdzięczność, clicę wam za: 
podzwonne, trumnę, przyodziewek, pieśń; raz dopomóc do innego dobrego uczynku! 


żułobną, mszę śpiewaną i wieniec.“ Mam szatańskie pragnienie i muszę je 
„Tak,“ potwierdził mąż, „teraz może | ugasić. Bądźcie tak dobrzy i dajcie mi do 
Krystyn wyciągnąć kopyta.“ ręki tę drobnostkę, coście przeznaczyli na 


„Narazie nie zrobi wam tej przyjem- wieniec dla mnie. Na dzisiaj mi to wy- 
ności!“ zabrzmiał nagle jakiś głos zboku. starczy. Pieniądze za trumnę, podzwonne, 
W uchylonych drzwiach komórki stał pieśń żałobną i mszę śpiewaną odbiorę 
kandydat na umrzyka, zupełnie ubrany, |sobie później, kiedy —* 
wykrzywiając twarz grymasem uśmiechu. „Ach, ty bezczelny gałganie!* przerwał 
„Chwała Bogu, jeszcze raz sig wyka- | ząchwalcowi rozgniewany wieśniak. „Wy: 


„Teraz może Krystyn wyciągnąć kopyta!“ — „Narazie nie zrobi wam tej przyjemności!" 
raskałem!* oświadczył zdumionym malzon-|noá mi się zaraz na złamanie karku, 
kom. „Ten wasz wisniak, gospodyni, to |jeśli nie chcesz, żebym ci policzył żebra!“ 
zacny trunek, uratował mi życie. Gdyby- Na takie gościnne zaproszenie nie po- 
ście tak mieli jeszcze z parę łyków —“ | zostało Krystynowi nic innego, jak szybki 
Niedoszły umrzyk mlasnął językiem. 'odwrót. Zgarbił sie we dwoje i czempre- 

Wójt parsknął śmiechem. „A nie mó-|dzej wysunął się z izby. 
wilem ci, stara, £e cliopisko ma twarde „A żebyś wiedział: z nami już Koniec 
życie? Co ma wisieć. nie utonie!* raz na zawsze!” zawołał za nim Laszczyń- 
„Powinieneś się cieszyć, Laszczyüski!^ ski. „Nie waż mi się więcej pokazywać 
zaśmiał się Krystyn. „Oszczędzisz sobie na oczy, bo —!* 
przynajmniej kosztów pocliowku Godnie Tego „bo“ nie może Krystyn zapom- 
mnie chciałeś pochować, niema eo, dobry |nięć do dzisiaj — bo jeszcze żyje — i 
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wystrzega się, Jak ognia, wizyty'u swego 


dawnego kolegi. > 

Nieraz robi sobie gorzkie wyrzuty z po- 
wodu swego ówczesnego zachowania i mó- 
wi sam do siebie 2alosliwym tonem: „No 
Krystyuku, musisz przyznać, żeś postąpił |- 


wtedy, jak głupi cymbał! Trzeba ci to 
było zsdzierać z Laszczyńskimi? Jak dzi- 
siaj, albo jutro wyciągniesz kopyta, to 
wójt nie da ci nawet starych, wytartych 
ztyin pe ue 
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O wpływie księżyca na istoty żyjace. 


W jednej z dolin górskich w południo- 
. wym Tyrolu żyły cztery niezamężne 
siostry. Pracowały gorliwie na niewielkiem 
gospodarstwie rolnem 1 — chociaż wszyst- 
kie miały już koło sześćdziesiątki --. nie 
odstepowaly ani na jote od zasad i po- 
działu pracy, których trzymał się zmarły 
dawno rodzic. Były z tego powodu przy- 
alowiowe w całej okolicy. Zachowywalv 
n. p nieodmiennie zwyczaj sadzenia gro- 
shu w dniu 10, w roku przestepnym 
9 kwietnia, mianowicie setnego dnia w ro- 
kn. Jeżeli wiosna przyszła późno i ziemia 
była jeszcze zamarznięta, cztery siostry 
wpadały w jaknajgorzy humor, niemal 
w rozpacz. Podobnie wszystkie inne ro- 
boty gospodarskie zaczynały i kończyły 
zależnie od pewnych .znaków*. 
ly przez to znaki zodjaku, czyli zwierzyńca 
niebieskiego: Raka, Ryby, Wodnika, Skor 


pjona i t. d. Nie trzeba chyba dodawać, 


Rozumia- 


dość dużo wagi do wpływu ksie?vca. Nie 
można całkiem zaprzeczyć, 2e ten n=sz 
najbliższv sąsiad niebieski, który zr sztą 
sam ma tylko po: y ‘zane światło, wywiera 
pewien wypływ n: ziemię. Wszak na- 
wet nauka przypisuje przypływ i od- 
pływ morza sile przyciągania księżyca. 
Dalej stwierdzonym przez do$siadczeii» 
jest fakt, że podczas pełni księżyca rzad- 
ko zdarza się noc deszczowa, albo obfite 
opady śnieżne. Ze księżyc odlziaływa na 
nasze nerwy, dowodzą tego bezseune nec: 
poczas pełni. koszmarne sny, lunatycy, ba, 
nawet wyjątkowo niespokojne w tym cza- 
sie niemowleta. Jest jednak rzeczą co naj- 
mniej wątpliwą, czy wywiera on także 
jaki wpływ na rośliny i zwierzęta. 

W każdvm razie, jeśli chodzi o wzrost 
roślin i urodzaj, ważniejszą nierównie rolę 
odgrywają inne czynniki Wobec teco przy 
siejbie n. p. nienądrem byłoby rzucać 


jak ważną rolę odgrywały przytem cztery |ziarno w zimną jeszcze rolę dlatego je- 
kwadry księżyca. dynie, że pasuje nam akurat kwadra księ- 

Jak właściwie przedstawia sią sprawa |Żżyca, zamiast zaczekać na ogrzanie sie 
wpływu ciał niebieskich na istoty żyjące ziemi. I naodwrót, w czasie pogody desz- 
na ziemi? O oddziaływaniu znaków zodja- czowej i mgły należy się jfośpieszyć z sa- 
ku dzisiaj nie mówi sie. już wiele, przy- | dzeniem i sinniem, a nie czekać, aż przyj- 
najmniej pośród młodszego pokolenia; star-| dzie „stosowny księżyc,” a z nim może 
si ludzie jednak pamiętają jeszcze zapew- | słoneczne, gorące dui. Podobnie niemądrze 
ne starą, zniszczoną książczynę, wydany | byłoby zostawiać na dworze główki ka: 
w r. 1800 stuletni kalendurz z jego strasz- | pusty w czasie zimna i słoty, wystawiając 
liwemi przepowiedniami, m. in. dla dzie-|je na niebezpieczeństwo zmarznięcia, dla- 
ci, urodzonych pod znakami Wenery, Mar- | tego, że „księżyc akurat nie pasuje,“ lub 
sa 1 Merkurego. też trzymać je w domu tak długo, dopóki 

I to zaliczamy dzisiaj do zabobonów, | nie przyjdzie stosowna kwadra księżyca. 
Natomiast wieśniacy przywiązają jeszcze -— 
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Jak zmiękczyć twarde mięso. 


oro rosół sie zagotuje, zdjąć pianą i; wódki wcale nie czać. Dobrze jest także 
dolać na kazdv funt miesa niepełną stolo- | | dla zmiękczenia migsa dudaćnieco oczysz- 

wą łyżkę wódki. Mięso wskutek tego do- | czonej sody. 

skovale sig rozgotuje, a zapachu i smaku! — — 
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Oraé zaraz po żniwach. | 


Respondek: Ach Piotr! Witaj- Piotr: O tak, ja robię jeszcze 
cie nam! Długo coś nie było was|coś, do czego was w żaden sposół 
widać. Gdzieżeście to podziewali się|nie można nakłonić. 
tyle czasu? a Z ^ Bnczek: A tom ciekaw! 

Piotr Madry: Nie wiecie tego? Piotr: Ja orzę zaraz po Zui- 
W ostatnich czasach wiele przesze- |wach! Skoro tylko pole sprzątnięte 
dlem. Byłem w mieście, bo już za- zaraz następnego dnia przychodzi pa: 


nadto dokuczała mi podagra. robek z pługiem i pokłada ściernisko 
Respondek: No i pozbyliście się I myślę, że w tem trzeba szukać 
jej? przyczyny, że moje zboże takie lad. 


Piotr: Jak dotąd,’ nie. Ale po- | ue. Ale wy nie chcecie pójść za moim: 
wiedz eli mi doktorzy, Że to się da przykładem. Ja już przed paru dnia: 
odezuć dopiero za kilka miesięcy. | m rozrzuciłem gnój na swojem Zyt: 

Gaduła: Musiało wam być tam | Nisku i podoralem; a na waszych po- 
lobrze, co? Przecie nie macie potrze- | lach nie widać jeszcze ani brózdy. 
by oglądać się na pieniądze. „ Chudy: Bo jeszcze za wcześnie. 

Piotr: Dziękuję ci za takie „do- loby mi rola. die wszystkiem zarosla 
brze“. Ja najlepiej czuję się w do- chwastami, zanim w jesieni będę 
mu, ale zdrowie także ni miłe, tego 081 w war bać Pomyślcie tylko, że 
nie weźmiesz mi chyba za złe. | To 4 z osiem niedziel czasu. 

e ° ° ° e ° A ° b 4 à ^ = 

Jładryś: Musieliście się ucieszyć Gaduła: Ach, to dlatego pola Pio 
po powrocie, że £buZe tak ładnie o tra zawsze takie zarośnięte, teraz 

z = 1 
brodziło. m 

Buczek: Bo wiecie, jak was nie M Piotr: wora ae r pola : 
było doma, obejrzeliśmy sobie wasze ||... Jeszeze Jeano takie, pozatem 
zboże. Było to akurat przed Pap że Z Cóż ja poradzę na 
ce to, że ubiegły rok był taki mokry 


..,. ll trawa tak mocno sie puściła, A ro- 
i Marcin Chudy: Ależ mieliście |ją musi się zuiialenló, shui o to 
jeczmień, no-no! Rzadko można Zo- chodzi, bo wypadle ziarna zboża i 
baczyć takie wielkie i pełne kłosy y chwastów muszą wzejść. Ba, 
Co wy właściwie robicie, Że macie moje pola są nieraz aż żółte, bo wzej- 
takie ładne zbeze? dzie pszonak i zakwitnie. Ale zato 
Piotr: Przecie mówiłem wam już z jąką rozkoszą go potem przyory- 
nieraz. Sieje zawsze doborowe ziar-| wam! Napewno już nie wylezie! Dla- 
no, a nie takie smieci, jakie widzia-. tego też u mnie coraz mniej pszona- 
lem nieraz u drugich. I przytem do-|kn, W ten sposób wygubitem dzie- 
brze nawożę rolę. A wiecie chyba sjątki tysięcy chwastów. 


również, że nie Żałuję nawozów Buczek: Przecie nie wszystkie 
sztucznych. nasiona zaraz wzejdą? 
Hadrys: Musi być w tem jeszcze Piotr: Ale bardzo wiele, A żeby 


coś innego, o czem my nie wiemy. . wzeszło ich jaknajwięcej, zaraz po 


mU w 
podoryw.e spalchniam ziemię dobrze przykład mój jęczmień był ładny. A|- 
broną. Potem zawłóczę ple co dwa, bo może zazdrość uczyniła sie tak 
trzy tygodnie, a na zimę przeory- ślepym, że wszędzie widzisz co inne- 
wam gleboko — przyjacielu, 2eby-|go, niż jest w rzeczywistości? 
ście widzieli, jakie pole potem A Pewnego razu jeden rolnik zro- 
ściutkie! 'lo wcale nieprawda, że bił następującą próbę: Na jednym 
przez to rola zarasta cliwastami. morgu pokładł ściernisko zaraz po 
Hadryś: U mnie ta niema pszo- żniwach; na drugim za trzy tygodnie, 
naku, dlatego byłaby to daremna ro-|a trzeci zostawił niezorany przez zi- 
bota orać tak wczas. mę. Jak myślisz, ile jęczmienia miał 
Piotr: Ale macie z penością inne |na przyszły rok? 
chwasty, jak oset, kąkol i t. d. A Z pierwszego morga 16 korcy 
przytem jeszcze z innych względów |ziarna i 21 centnarów słomy, z dru- 
dobre jest wczesne pokładanie ścier-|giego 12 korcy ziarna i 14 centna- 
uiska. Mianowicie, jeśli zboże było rów słomy, a z morga niezoranego 


geste, wówczas ziemia znajduje sie w jesieni — tylko niecałe 7 korcy 
w stanie tak zwanej fermentacji, jest | ziarna i 9 centnarów słomy. 
pulchna, w miarę wiigotna i łatwo daje Hadryś: Psiakość, a to ci do- 
się pokładać. Wtedy orka wymaga piero! 

mniej siły pociagowej. |, Piotr: Tak, moi kochani. Nie 


I ta fermentacja ziemi posiada|wszystko plewy, co piszą w książ- 
dużą wartość. Ponieważ rola jest dość | kach o sprawach rolniczych. Natural- 
wilgotna, nie belac przytem mokrą, nie nie można zaraz wszystkiemu 
m gą dobrzerozwijać się bakterje ziem- | wierzyć, co napiszą, bo wiele rzeczy 
ne, które rozdrabniają ziemię i przygo- nie jest wziętych z praktyki, inne 
towują ją pod przyszły zasiew, roz-|nie są odpowiednie w naszych wa- 
kładając składniki odżywcze, Jeżeli|runkach, ale niejedno .przecie jest 
rola leży długo odłogiem na sło. cu,| całkiem dobre. 
to wysycha na kość, bakterje obu- Respondek: A ja zawsze się 
mierają i nie mogą pracować. I tra- śmiałem z tego, co drukują o spra- 
cicie na tem bąrdzo wiele. Zanim po| wach gospodarskich. 
waszej późnej podorywce przyjdzie!) Gaduła: Ale teraz naturalnie spró- 
znów deszcz i rola wchłonie dostatecz- | bujecie, żeby zrobić przyjemność Pio- 
ną ilość wilgoci, nastaje jesień i trowi, co? 
zimno, a wtedy bakterje nie moga Respondek: Hm, spróbować nig- 
już dobrze się rozwijać. Ziemia po-|dy nie zawadzi, boć to nie nie kosztu- 
zostaje martwa i plon musi być du-|je. A nuż się uda? Mnie się wydaje, 
żo mniejszy. że Piotr ma rację. Jeszcze nikt nie 

Gaduła: Można w to uwierzyć, wyłożył nam tego tak dokumentnie, 
albo i nie. Piotr wyczytał te mądro-|jak Piotr. I on ma najlepsze plony, 
ści w swoich książkach. trzeba to przyznać. Nic nie robi na- 

Piotr: Coprawda nie badałem | próżno. 
tego sam. Ale że tak jest, widzicie| Buczek: To i ja spróbuję. Byli 
najlepiej po moich zbiorach. I ty,|tu już swego czasu inżynierowie 1 
Janie, nie możesz zaprzeczyć, Że na-|radzili nam to samo; nie wierzyłem 


m on 
im. Ale Piotrowi muszę wierzyć, bo; Buczek: No tak, ale eo mam 
| ja podziwiałem jego zb Ze. zrobić ze swojemi owca"i? Dotych- 
Respondek: Ale ja mam jeszczejczas pasły się ładnie na ściernisku 


jeden skrupul. Wypadłe ziarna żyta 
wschodzą potem w jęczmieniu, praw- 
da? 

Piotr: To mi mówicie coś no- 
wego! Przecie ja praktykuję nie od 
dzisiaj, ale w jęczmieniu nie widzia- 
łem jeszcze ani źdźbła żyta. Pokła- 
dam Zytuisko bardzo płytko, to wzej- 
dzie mi każde ziarnko, ale przy je 
siennej orce wszystkie znów wyginą 
Wy orzecie pewno za głęboko, wsku- 
tek czego niewykiełkowane ziarna 
dostają się do jęczmienia i później 
wschodzą. Dlatego orać płytko! 

Chudy: Może to byłoby i dobre, 
edyby człowiek miał czas pokładać 
zaraz ściernisko. 

Piotr: Przyjdźcie tylko kiedy 
(lo mnie i obejrzyjcie sobie moje dwu- 
skibowce. W dwa konie mogę zorać 
przez dzień dwa morgi. To jest na- 
prawdę coś praktycznego. Mogę wam 
nawet pożyczyć kiedy, jak skończę 
swoją robotę. Nie chciałbym więcej 
używać do tego celu żadnego innego 
pluga. Dwulemieszowy korpus pługa 
przyśrubowuje się do pługa uniwer- 
saluego. Kiedy w jesieni chcę znów 
orać głęboko, używam tego samego 
pługa, odejmuję tylko podwójny le- 
miesz, a w to miejsce przyśrubowuję 
inny do głębokiej orki. 


po żniwach i przez cala jesień. 


Piotr: Hm, jeśli nie macie in- 
nych powodów, to mądrzej będzie dać 
sobie spokój z owcami. Bo pozwolić 
roli zarosnąć i wyschnąć na kość je- 
dynie gwoli owiec, to nie Żaden in: 
teres! Bo tej straty owec wam nie 
wrócą ani w połowie. Trzymajcie 
ich mniej, jeśli już nic możecie obejść 
się bez nich zupełnie. 


A teraz, sąsiedzi, zapraszam was 
jeszcze do obejrzeniz mego Zytniska 
po podorywec. Wiecie, że od dłuż: 
szego czasu nie było porządnego desz- 
czu i wszystkie inne pola wyschły 
do szczętu. A moja rola, którą zbro- 
nowałem zaraz po podorywce ścier- 
niska, wygląda wprawdzie również 
calkiem sucha, ale jeśli odgarniecie 
trochę nogą ziemię, zobaczycie zaraz, 
jaka wilgotna. Takie zbronowanie 
utrzymuje wilgoć nawet podczas naj- 
większej suszy, ponieważ wierzchnia 
warstwa ziemi zamienia się w rodzaj 
pokrywy, zatrzymującej wilgoć. 

Hadryś: Cickawym tego! Zatem 
w niedzielę po sumie obejrzymy so- 
bie wasze pola. : 

Piotr: A więc czekam. Dowi- 
dzenia! 
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srodek przeciwko ukłuciom os. 


L cia pszczół, os i tym podobnych o-|w gardle, albo przełyku, należy wziąć ły- 
wadów mogą zagrażać życiu, jeśli na- | żeczkę soli kuchennej zwilżonej nieco wo- 

stąpią w gardle i przełyku podczas poły-|dą i połykać powoli. Obrzmienie i bóle 

kania potraw i napojów. Jest tylko jeden znikną w krótkim czasie. Ten prosty śro- 

środek, który przynosi natychmiastową dek, który nic nie kosztuje, niejednego 

ulge, jeżeli zastosuje się go zaraz. Skoro | już uratował od śmierci. 

tylko zauważymy, Ze zostaliśmy ukłuci — — — — — 
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~ Arystydes Briand. Kiedy w marcu 1932. 
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Ludzie, którzy do czegoś doprowadzili. 


(Tekst do rycin.) 


Kiedy ezasem wieczorem dzieci nsiądą | 


dzie udało mu sie zostać studentem uni- 


wkrag koło matki lub babuni, to zaw- | wersvtetu. Podczas wojny światowej służył 
sze proszą o bajkę. A matka lub babunia jako zwyczajny żołnierz, po wojnie jed- 


zaczyna opowiadać, zegar tyka monotonnie. 


na ścianie, ogień trzeszczy wesoło w Ko- 
minku, a kot mruczy u stóp siedzącej. 
„Był raz biedny, biedny chłopiec . . .* za- 
czyna się opowieść. A kiedy dzieci z ro- 
ziskrzonemi oczyma dosłuchały do końca, 
wtedv z bieduezo pastuszka zrobił sie 
prawdziwy, dorodny królewicz, strojny 
w złoto 1 drogie kamienie. Czy takie rzeczy 
zdarzają się tylko w bajce, czy też i twar- 
da rzeczywisteść pozwala czasem biednvm 
dzieciom dochodzić do wysokich stanowisk? 

Ka radości i pocieszeniu wszystkich 


to pytanie: 
dojść w życiu do sławy, bogactwa i za- 
szczytów. jeśli tvlio ma trochę szczęścia, : 


nak rozpoczęła się jego bajecznie szybka 
karjera. Ruszył na czele faszystów na 


('Rzym i został przywódcą swego narodu. 


To Benvenuto Mussolini. 

Mały Pierre, czyli Piotr wychowywał 
sią we Francji. Chodził boso, w cienkich 
i wytartych porczyniętach. Jego ojciec by! 
jednym z najbiednejszych we wsi i mały 
Piotruś wcześnie musiał zarabiać na życie ja- 
ko pastuch. Zdobywając w pocie czoła kawa- 
lek chleba, nie zaniedbywał nanki i wkoń: 


cu zasiadł w Radzie potentatów świata, 
„zostawszy prezydentem ministrów Repu- 
biednych dz eci możemy odpowiedzieć na | bliki 

.lak'* Każde dziecko może brzmi: 


francuskiej. Jego pełne nazwiska 
Pierre Laval. (Na rycinie ostatni 
w eórnym rzedzie.) 

Z dolnego rzędu z lewej strony patrzy 


a przedewszystkiem jest pracowite. Bo- ina nas uśmiechnięta twarz byłego kowala 
wiem z tych biednych dzieci, które doszlv | Hoovera, który doszedł aż do stanowiska 
do wybitnych stanowisk, ani jedno nie było : prezydenta poteznezo mocarstwa. Herbert 
le:iuchem. iH. Hoover został sierotą w dziesiątym 

Na naszej rycinie widzimy sześć podo- rokn życia. Najpierw był chłopcem na po- 
bizn mężczyzn Na lewo u góry w rogu syłki, potem koszykarzem, wreszcie do- 
znajduje się podobizna najsławniejszego chrapat sie stanowiska inzyniera górni- 
polityka fruncuskiego, który przoz wiele czego i po jakimś czasie prowadził przed- 
lat kierował losami wielkiego państwa. | siębiorstwo na własną rękę. Po wojniu 
Mały Arystydes żył niegdyś w Marsylji, brał udział w tak zwanej akcji Iloovera 
jako syn oberzystv. Wyrósł, jak pokrzywa, karmienia głodujących rzesz. Później zo- 
w środo iska marynarzy z całego świata i stał ministrem, a wreszcie prezydentem 


różnej hołoty portowej. Mimo tych opła- 
kanveh warunków, chłopiec odznaczał sie 
pracowitością i uczył się pilnie. Wkońcu 
dostał sie do parlamentu i później stanął 
na czele rządu. Człowiekiem tym był 


r. umarł ten były chłopak z oberży, 
śmierć jego opłakiwał cały naród frao- 
cuski. 

U biednego kowala wiejskiego we Wło- 
szech wzrastał inny chłopak. Życie było 


Stanów Zjednoczonych. 

Dzika, nędzna i ponura była młodość 
człowieka w środku dolnego rzędu rycin. 
Był rewolucjonistą i urządzał napady na 
banki, aby zasilić kasę partyjną zrabowa- 
nemi pieniądzmi. Jego ojciec był biednym 
szewcem w Rosji. 

Człowiekiem tym jest Stalin, który 
doszedł do stanowiska dyktatora olbrzy: 
miego państwa. 

Ostatni w dolnym rzedzie — to Mac- 


cieżkie i mały Benvenuto — tak nazywał! Donald. Wychował sie w biednej chacie 
się chłopiec — od najmłodszych lat mu-|rybackiej w Szkocji, w glodzie, nędzy i po- 
siał imać się pracy. Zebral, wynajmował | niewierce. Zarabiał na życie kopaniem 
się jako goniec, potem został murarzem: kartofli i został wreszcie nauczycielem. 
przy tych wszyskich kłopotach swego mło- Potem studjował na uniwersytetach i wkoń- 
dexo żywota miał jednak ulezwalezony eu doszedł do stanowiska premjera imper- 
pociąg do nauki. Wreszcie o głodzie 1 chlo- jum brytyjskiego. 
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Jaki pan, taki kram. 


Wesoła historja, uapisał Jan Piotrowski. 


L. 


W tau. Anczyński i Wichura, zamożni ; 


rolnicy, byli sąsiadami 1 od czasu 


ostatnich wyborów gminnych $miertelnymi : 


wieprzy aciółmi. Każdy z nich chciał zo- 
stać wójtem, bo każdego rozpieralo nie- 
poskromione pragnienie grania w groma- 
dvie pierwszych skrzypiec. I jak to za- 
zwyczaj bywa na tym bożym św lecie, tal 
samo stało sie i tutaj. Gdzie sie dwóch. 
kłóci, tam trzeci korzysta. Ale tutaj kłó-| 
ciło się trzech o godność baszy wiosko- 
wego, co było nader na rękę clytremu: 
kauzy perdzie, kutemu na cztery nogi pi- 
sarzowi gminnemu, który w śmiałych snach 
marzył również o stolcu wójtowskim. Naj- 
sprytniejszy człowiek we wsi, szczuł trzech 
kandytatów przeciwko sobie, a kiedy roz- 
szalała się na dobre furja kłótni, zebrał 
swój plon: został wójtem, trzej 
zas ulefortuuni pretendenci nie we- 
szli nawet do Rady Gminnej. 

Ale bp? jeszcze inny powód ich 
nieprzyjaźni. W kącie nad rzeczul- 
ka, gdzie stykały się ich sady, le- 
¿al trójkątny kawałek łączki, zwa 
nv we wsi powszechnie „klinem.* 
Przez cale lata nikt nie troszczył 
się o ten opuszczony Wygon, na 
ktorym bawiły się swobodnie dzieci 
wiejskie i pasły gęsi. Teraz wpadło 
nagle do głowy Wichurze, że ten 
kawałek grantu należy do nie- 
ro. Naturalnie dwaj drudzy nie 
mogli i nie chcieli się z tem pogo- 
dzić i rychło rozgorzał zawzięty 
spór o „gęsią lake". Spór przero- 
dził się w długi, ciągnący się 
przez wszystkie instancje proces, 
htórezo rezultatem był niespodzie- 
wany wyrok najwyższej instancji: 
sporny kawałek gruntu nie należy 
do żadnej ze stron, lecz do gminy. 
bo jest to grunt gminny . 

Nie można tu było zrobić nic in- 
nego, jak z cieżkiem sercem zapłacić 
adwokatowi, którego każdy z nich 
wziął na swoją obronę. Adwo- 
kaci śmiali sią tak samo w ku- 

P, halerdarz Gospodarski 1952. MEN 11. 
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ak. jak swego czasu kauzyperda wiosko- 


wy. kiedy został wójtem, a trzej sasiedzi 
znienawidzili się odtąd jeszcze bardziej, bo 
jeden widział w drugim ucieleśnienie swe- 
go nieszczęścia. 

Naprężenie umysłów musiało doprowa- 
dzić do wybochu. Okazję do niego dał 
kiermasz w sasiedniem miasteczku. Nasi 
trzej sąsiedzi wybrali się na zabawę, Było 
„gorąco i wszyscy trzej nie żałowali sobie 
piwa, a przy piwie nie obeszło sie bez 
wódki. 'l'o też kurzylo sie im już porząd- 


ie z czupiyn, kiedy w drodze powrotnej 


spotkali się koło figury św. Florjana. Wi: 
chura stanął i wybełkotał ociężałym jezy- 
kiem: „Święty Florjanie, chroń moja za- 
grodę, a spal dom sąsiada !* 

Naturalnie dradzy, słysząc to pobożne 
westchnienie, nie mogli pozostać dlu2ni. 
Rzucili się na siebie jak kot, pies i byk, 
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KzucHi się na siebie jak pies, 
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waląc naoślep kamienami kluczami, gdzie | 


popadło, bo każdemu z nich było obojętnem, 


wodze myślom. Tutaj czuł się królem 
w swojem królestwie. Tu nie miał nad 


w czyją czaszkę trafiały razy, Ryczeli nim władzy nawet znienawidzony kauzy- 


przytem, jak ranione niedzwiedzie. Rozju- 
szoną trójkę uspokoił dopiero przecho- 
dzący drogą policjant, spisując protokół. 
Ponieważ porozbijali sobie wzajemnie gło- 
wy, musieli potem odpokntować swoje wo- 
jownicze zapędy w kozie, gdzie powinni 
byli ochłonąć i przyjść do rozumu. 

Ale nie pomogła 1 ta radykalna ku- 
racja. 

Kiedy po przymusowym odpoczynku 
wrócili znów w domowe pielesze, kłótnia 
rozgorzała na nowo. To Wichurze wpadł 
kamień przez okno, to klamkę u drzwi 
domu Anczyńskiego posmarował ktoś lep- 
kim gnojem, to znów Wojtala znalazł na 
podwórka zabitą kure. I sądy miały cią- 
gle robotę z tymi trzema mącicielami spo- 
koju. 

Wichura trzymał wielkiego, czarnego 
kocura, któremu dał pieszczotliwą nazwę 
„Piotruś (Anczyński miał na imię Piotr); 
Anczyński znów miał złego, kudłatego 
kundla, na którego wołał „Wojtek* (imię 
Wichary), a Wojtala chował srokatą kro- 
wę, którą naturalnie nazywał raz ,Piotru- 
siowa",to znów „Wojtnsiową”. A wszystko 
to w celu wzajemnego dokuczania sobie. 
Coraz można było słyszeć pochlebne wo- 
łania: „Piotruś, bydlę jedno!“ — „Waruj, 
Wojtek!“ — „Źryj, psiakrew, Wojtusio- 
wa!”, które każdy z trzech sąsiadów brał 
naturalnie pod swoim adresem i kwitował 
piekielnemi wyzwiskami i krzykiem. 

D. 

Byl parny dzieh czerwcowy. Upalne 
powietrze wisiało olowiem nad złotemi 
rozłogami pól, a ospałe trzmiele brzęczały 
leniwie nad żółtemi główkami mniszka, 
zdobiącego zielone murawy sadów. Z od- 
dali, tam gdzie widnokrąg stykał się z zie- 
mia, sunęła powoli czarnoruda chmura, któ- 
rej wieśniacy tak się obawiają, bo przy- 
nosi grad, najgorsze nieszczęście rolnika. 

Minęło południe. Parobcy i najemnicy 
leżeli w cieniu drzew, wypoczywając po 
pracy w polu, dziewki doiły krowy, które 
właśnie wróciły z pastwisk. 

Piotr Anczyński rozłożył się wygodnie 
pod rozłożystym wiązem, zasadzonym jesz- 
cze przez pradziada i puścił swobodnie 


perda, obecnie wójt. 

„Wieśniak, który żyje po Bożemu i pła- 
ci podatki, jest panem, niczem król,* mruk- 
nal zadowolony pod nosem, posilając sie 
smakowitym barszezem. „Nikt niema ma 
nic do gadania i rozkazywania!" zaczynał 
się gorączkować. 


Przed domem Wichury siedział czarny 
kocur „Piotruś“ i mył sobie prawą łapą 
wąsy. I on musiał mieć dobry obiad, bo 
widać było po nim, że jest „wniebowzie- 
ty“. Rzeczywiście leżał przed nim napój 
ogryziony szczur. 

Na tego ,Piotrusia^ Anczyński miał 
oddawna chrapke. Postanowi! daé czarne- 
ma djablowi porzadna pamiatke, lecz ma. 
dre zwierzę odnosiło się do niego z nie- 
dowierzaniem i schodziło mu z drogi. Ale 
dzisiaj czuło się bezpieczne. 

„Wojtek“, włochaty kundel Anczyń- 
skiego leżał u nóg swego pana i łypał 
jednem okiem na brzęczące w gałęziach 
starego wiązu pszczoły, które mu prze- 
szkadzały w leniwej drzemce. Pies prze- 
jety był nienawiścią swego pana do wszyst- 
kiego, co należało do Wichurów. Zwłasz- 
cza z beztrosko mruczącym czyścicielem 
wąsików żył ustawicznie na stopie wojen- 
nej. Ale kocur nie był tchórzem. Widać 
zdawał sobie sprawę ze swojej strasznej 
broni, ostrych pazurów, któremi w ostatecz- 
nej potrzebie umiał obronić się skutecz- 
nie przed „Wojtkiem“, nierzadko zmusza- 
jąc go do ucieczki. Zazwyczaj jednak kot 
uważał za wskazane schodzić ile możno- 
ści z drogi silnemu w pysku psu, bo kie- 
dy kundel rozżarł się naprawdę, rzucał 
się na przeciwnika bez pardonu; wtedy po- 
zostawała tylko szybka ucieczka na drze- 
wo, albo dach, jeśli nie chciał stać się 
żałosną oflarą straszliwej psiej paszczeki. 

Naprzeciw, u Wojtali, stały otworem 
drzwi obory. Nastka, dziewka stajenna, 
usiadła właśnie koło „Wojtusiowej*, naj- 
lepszej krowy Wojtali, i zabierała się do 
dojenia. Krasula zajadała z apetytem 
świeżą koniczynę, nie okazując żadnego 
zniecierpliwienia i zdawało się, że dój od- 
będzie się bez przeszkód. Ale dziewka nie 
była tak spokojna, jak krowa. Wczoraj 
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wiała z chlebodawcą gorącą przeprawę, |tam Nastka koło krowy i ciągngła ze zło- 
ponieważ złapał jej ,culopca" pod oknem |Ścią za strzyki, jakby chciała wyładować 
. dał mu laską porządne cięgi. Nie mogła |na biednem zwierzęciu cały swój gniew 


lego przebaczyć gospodarzowi. 

„Nie zostanę dłużej w domu, gdzie na- 
wet nie pozwalają człowiekowi stanąć pod 
?knem!* powiedziała zdecydowanie do Woj. 
tali „Odchodzę!* 

„Idź na złamanie karku!" wrzasnął 
Wojtala, nie troszcząc się więcej o dzie- 
wuchę. 

Za tydziefi upływa? termin wypowie- 
dzienia; potem chciała iść do gospodarza, 
który nie broni chłopcu przyjść pod okno. 

Ale miało stać sią inaczej. 

Auczyński skończył właśnie jedzenie 
i wytarł usta rękawem, kiedy zobaczył 
beztrosko wyjrzewającego sie na słońcu 
kota. Widok ten napędził mu krew do 
glowy. Nie mógł darować zwierzęciu, że 
nosiło jego imię, a przytem należało do 
Wichurów. Anczyński wpadł odrazu w bar- 
ilzo gniewliwy nastrój. 

„Poczekaj, ty nędzna kocia kreaturo!" 
mroknal zawzięcie. „Widać djabeł nasanął 
mi cię na oczy. Niedługo już będziesz na- 
zywać się „Piotruś“, jakem Piotr Anczyń- 
ski! „A kiedy zdechniesz, to twój pan, 
ten zatracony Wojłek, może ci postawić 
pownik na kupie gnoju. Mój Wojtek ci 
pokaże, gdzie raki zimvja.* 

I cicho zawołał na drzemiacego psa. 
„Wojtek!“ 

„Wojtek“ poruszył ogonem i nastawil 
uszu, ale nie otwierał oczo. 

„Wojtek, weż go, ks —ks'" 

Veraz pies wstał i spojrzał pytająco 
ba swego pana. 

Ten wskazał mu ręką kota, który właś- 
nie zaczynał myć się drugą łapą. 

„Wojtek* zrozumiał. Dzika żądza mor- 
tu zaświeciła w jego oczach. Jednym su- 
sem dopadł niespodziewającego się ni- 
czego kota, chcąc go capnąć za kark. 

Zaskoczony kocur ledwie zdołał usko- 
ezvé wbok przed groznemi szczękami psa. 
Wsciekle parskajac i plujac, porwał się 
z miejsca i rzucił do ucieczki. Pies po- 
gnal za nim, dysząc wściekłością. Rozpo- 
częła się dzika gonitwa wokół domu, tak 
szybka, że Anczyński ledwo mógł nadą- 
żyć wzrokiem. Już, już rozżarty pies miał 
zatopić kły w karku kota, kiedy ten 
wpadł d- atwartyeb drzwi obory. Siedziała 


na gospodarza z powodu udaremnionej 
schadzki. Krowa zaczęła dreptać niecier- 
pliwie, wreszcie chlasnęła Nastkę ogonem 
w twarz. 

Dziewka zerwała sie ze stołeczka i 
chciała uderzyć krowę skopkiem, kiedy 
nagle zaszło coś, co miało drogo koszto- 
wąć ja i trzech wojujacych sąsiadów. 

Jak dzika naganka runęły do obory: 
przodem niesamowicie błyszczące ślepia 
dziko parskającego kocura, ztylu czerwo- 
ny, pożądliwie wywieszony ozór kudłatego 
kundla. Ten oryginalny najazd dokonał 
się tak szybko, że Nastka nie zdążyła na- 
wet krzyknąć, jak potem zapewniała. Zra- 
zu przemknęło jej przez głowę, że to cza- 
rownica ucieka przed djabłem, ale złudze- 
nie trwało tylko sekundę, gdyż zbyt wy- 
raźnie rozegrała się przed jej oczyma ta 
zupełnie naturalna scena. 

Przestraszony kocur nie widział innc- 
go wyjścia, jak — grzbiet krowy. Jednym 
susem wskoczył na przeżuwającą spokoj: 
nie „Piotrasiową" i zatopił tak mocno 
swoje ostre pazury w skórę krowy, le 
biedne zwierzę z bólu wierzgnelo wściekle 
tylną nogą, trafiając Nastkę tak niefor- 
tunnie w oko, zo dziewczyna upadła nie- 
przytomna. 

Zaciekłe ujadanie psa i głośny ryk 
dręczonej krowy zwróciły uwagę Wojtali, 
który w stodole obok zajęty był wiaza- 
niem powróseł. 

Czemprędzej wpadł do obory, gdzie 
z przerażeniem zobaczył następującą scenę: 
kot uczepiony na grzbiecie krowy, pies 
rwący się ku niemu, jak opętany i krowa 
wierzgająca rozpaczliwie na wszystkie 
strony i szarpiąca za łańcuch. A na ziemi 
leżąca bez życia Nastka, w kałuży krwi... 

„Wszyscy święci pańscy!* Więcej nie 
mógł ze strachu wykrztusić. 

Pochwycił widły i wypędził psa z obo- 
ry; potem uwolnił krowę od kota, który 
ciągle jeszcze pluł i drapał; wreszcie pod: 
niósł z ziemi Nastkę. 

Zbladł jak ściana, spojrzawszy w twarz 
dziewczyny. Lewe oko wypłynęło — nie- 
przyjaźń trzech saeiadów zrobiła ją ka. 
leką. e 
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Kiedy Nastka po pewnym czasie wy- 
Szła ze szpitala z jednem okiem. pier- 
wsze kroki skierowała do adwokata. Le- 
karz powiedział jej, że może skarzyć chle- 
bodawcę o odszkodowanie, ponieważ wła- 
ściciel zwierzęcia odpowiada za wyrządzo- 
ne przez nie szkody. Adwokat umocnił | 
dziewczynę w tym zamiarze, zap .wniając 
Ją, że ma prawo po swojej stronie. Tak 
więc Wojtala, który przyprawił Nastkę 
nie tylko o stratę chłopca, lecz także le- 
wego oka, stanął przed sądem. 
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rządzone przez nie szkody. W tym wy: 
padku winę nieszczęścia ponoszą pies, kot 
i krowa, ale ich nie można ukarać. Wobec 
tego sąd uznaje winuymi właścicieli zwie: 
rzat: Anczyńskiego, Wichurę i Wojtalę i 
zasądza od nich na rzecz Natalji Popczyk 
sześć tysięcy złotych, po 2.000 od każde: 
go — oraz zwrot kosztów procesu . .. 
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Nastka miała szczeście w nieszczęściu 
Niedarmo powiada przysłowie: „Niema 
złego, coby na dobre nie wyszło." Przed- 
tem miała wprawdzie dwoje oczu, lecz 
bela biedna służącą — teraz, jako iedno- 
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Biedne zwierzę z bólu wierzznelo wściekle tylus noga, trat.ajac Nastke tak niefortunnie w oko, że 
dziewczyna vpadli we,rzit mua. 


Oskarzony bronił się dobrze. Zwalil 


wine na kota, za którego powinien odpo-: 


wiadać Wichura. Naturalnie sąd zawezwal: 
Wichurę. Ale ten znów miał wymówkę, 
że to sprawa złego psa, przed którym kot 
musiał szukać schronienia, i wyraził głę- 
bokie przekonanie, że cała wina spada je- 
dynie i wyłącznie na Anczy hskiego, któ- 
rego pies by! sprawcą nieszczęścia. | 
Sędzia nie bawił sie w długie ceregiele | 
1 wydał salomonowy wyrok: Wedle prawa 
właścicieł zwierzęcia odpowiada za wy-| 


oka, rozporządzała kapitałem, którego ino- 
gła jej pozazdrościć niejedna córka gospo 
darska. Wacek zadowolił się i jednem 
okiem, ożenił się z Nastką, otworzył włas- 
uy sklep i dorobił się majątku 

Wichura, Anczyński i Wojtala, kto- 
rych nierozumua uieprzyjaźń kosztowała 
tak drogo, Snuli się teraz, jak złe duchy, 
dając spokój otwartej nicprzyjaźni, cho- 
ciaż w sercach żywili nadal śmiertelną 
nienawiść. 

Ale sądy miały odtąd spokój ... 
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Amerykańska zniwiarko-mlocarka. 


(cze ność energji i czasu” — to ha- robocie i nędzę mas pracujących. A wkoń- 

sło dni dzisiejszych. Nie wystarcza | cu sami może będą musieli ginąć z głodn, 
już ludziom zwyczajna maszyna i wymys- | lub pozred sie wzajemnie. Rycina nasza 
ają coraz to nowe. złożone z kilku ma-:przedstawia taki nowy cud techniki, na- 
szyn, to znaczy służące równocześnie kil- | turalnie amerykańskiego pochodzenia. Jest 
ku celom i spełniające pracę kilku ma- to tak zwana „Żniwiarko-młocarka”, która 
szyn, a tem samem tylu a tylu ludzi i ko-|2nie zboże, odrazu je wymlaca i gromadzi 
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Maszyna, która sama ¿nie zboże, młóci i gromadzi ziarno w zbiorniku. 


ni w nieprawdopodobnie krótkim czasie. ziarno w specjalnym zbiorniku. Potwór 
Zwłaszcza Amerykanów nie zadowalnia ten zastępuje podobno pracę 30 koni i 2, 
nic pod tym względem, jakgdyby rodzajo- ludzi; a genjalny wynalazca z pewnością 
wi ludzkiemu groziło wymarcie, a nie, od- ' będzie uważał za punkt honoru dodać jesz- 
wrotnie, brak pracy i chleba. 1 technicy | cze młyn i piec piekarski, żeby na pocze- 
nosłusznie suszą sobie głowy, wymyślając 'kaniu można było mieć świeży chleb. 


coraz to nowe „cuda“ i powiększając bez — — — — — — — — — — 


Siedem błedów w karmieniu świń. 


Hodowcy t trzody chlewnej popełniają naj- 4. Dają ssącym prosiętom za mało białka 

~“ częściej następujące błędy: 1. Nie ro- i wapna; skutek — nędzny rozwój i mięk- 
big różnicy pomiędzy lochą, prosięciem i kie kości. 5. Dają za wiele karmy wodni- 
w ieprzem tneznym. 2. Karmią za obficie , stej. która obciąża bezużytecznie żołądek 
Świnie prośne, tak, że tuczą one się nad- ji kiszki, daje zly nawóz i powoduje ciagla 
miernie i potem brak im mleka dla nie. wilgoć w chlewie. 6. Wskutek nieodpo- 
licznych i slabowitych prosiąt. 3. Dają kar-¡ wiedniej karmy tuczenie odbywa sie za 


miącyni lochom karmę ubogą w białko, | powoli. 7. Nie pamiętają o tem, że pier- 
wskutek czego zwierzęta szybko chudna.|wszy centnar żywej wagi jest najtańszy. 
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Czary 1 czarownice w dawnej Polsce. 


Y tera w czary, gusła, zaklęcia, odezy- | 


nania, uroki, umowy z djabłem i 
inne zabobony, istniała w niepamiętnych 
jaż czasach i była wspólną wszystkim lu- 
dom. Najświatlejsi mężowie dawnych wie- 
ków wierzyli ślepo w czary, jak i astrologię, 
czyli umiejętność przepowiadania losów 
człowieka z położenia ciał niebieskich. 
Wiara we wpływy gwiazd na losy ladzkie, 
szczególnie silną była w wiekn czternas- 
tym i piętnastym. Królowie otaczali się 
astrologami i radzili się ich w ważniej- 
szych okolicznościach. Z królow polskich 
szczególniej Zygmunt August cenił astro- 
logje. Było też w Polsce astrologów nie- 
mało, jak Marcin Poznaficzyk, Jan Latosz 
i Jan z Glogowy, który w dziele swem 
uczył, jak przepowiadać na każdy miesiąc 
i dzień losy ludzkie, wojnę, zarazy, śmierć 
i pogody. 

Najpowszechniejszą i najgłębiej zako- 
rzenioną, była w Polsce wiara w czary i 
czarownice. Wierzono, że sam djabeł był 
mistrzem czarownic, on uczył czarów, u- 
dzielał władzy rzucania uroków, wzamian 
otrzymując na wieczność duszę i ciało. 

Djabeł zapraszał też czarownice i 
czarowników na uczty djabelskie, od- 
bywające się w każdy czwartek po no- 
wiu księżyca. Każdy kraj miał górę- 
przeznaczoną na owe harce i uczty dja- 
belskie, W Polsce najslawniejszem miej- 
scem biesiad djabelskich, była Łysa Gó- 
ra w Sandomierskiem. Na tę górą — 
mniemali wczyscy — spieszyły tłumnie 
co czwartek po nowin, czarownice z całej 
Polski. 

Jak w innych krajach, tak i w Polsce, 
czarami miały się częściej tradnić kobiety, 
niż mężczyzni. Więcej było czarownic, niż 
czarowników. Nadawano im różne nazwy, 
jak: baby, cioty, ozogi i wrózki. Nie dzi- 
wimy się, że lnd wierzył tak głęboko 
w czary i czarownice, kiedy przesądy te 
dzieliły również najwyższe warstwy spo- 
łeczne. Król Zygmunt August posądzał 
własną matkę o rzucenie czarów na uko- 
chana małżonką Barbarę. 

Czarów lękano się bardzo. Zaczęto też 
naśladować czarownice i paąstwić sią nad 


niemi krwawo i okrutnie, zwłaszcza w Niem- 
czech, gdzie po torturach strasznych pa- 
lono je gromadnie na stosie. Tak w oko- 
licy Wyrcburga, w przeciągu lat pięciu, 
spalono dziewięćset nieszczęśliwych tych 
istot. 

Arcybiskup gnieznieński, Krzysztof 
Szembek, listem pasterskim w rokn 1742, 
występował ostro przeciwko badaniu rie. 
szczęśliwych oskarzonych w sposób okrut+ 
ny i nieludzki. Straszne były bowiem Spozo- 
by badania, a wyroki okrutne. Oskarzonemu 
0 czary wytaczano proces i sąd zadawał py- 
tania, na które odpowiedzi wymuszał tortu- 
rami. Chąc przerwać wękitorturowane przy- 
znawały się, że ,czarowaly” a wówczas za- 
padał wyrok, skazujący na spalenie na 
stosie, lub chłostę i wypędzenie z miasta. 

Najstraszniejsze sądy odbyły sięw 1745 
roku we wsi Doruchowie, w powiecie 
ostrzeszowskim, gdzie czternaście kobiet 
posądzonych o czary, po kilkudniowych 
mękach, żywcem spalono. Okratne to zda- 
rzenie zgrozą przejęło cały kraj, odezwały 
sią głosy protestu biskupów świeckich i 
na sejmie 1776 roku, król Stanisław Au- 
gust zaządał zniesienia tortur, a kasztelan 
Kluszewski zniesienia kary śmierci za 
czary. Sejm jednomyślnie przyjął obydwa 
wnioski i stanęła wówczas ustawa zabra- 
niająca używania tortar we wszystkich 
sprawach kryminalnych, a kary śmierci 
w sprawach o czary. lak przez trzy prze- 
szło wieki, ginęły wa stosie ofiary zabo- 
bonu ludzkiego, oskarzane o czary bądź 
z ciemnoty umysłu, a częściej z zemsty 1 
zazdrości. Nieraz otiary dobrowolnie oska- 
rzały się o czary, porwane jakimś szałem 
chorobliwym, obłąkaniem amysłu. Dziś ze 
zgrozą czytamy o procesach o czary, śmie: 
jemy się z wielu przesądów i zabobonów 
— a jednak mimo postępów nauki i oświa- 
ty, wierzymy dalej w rzucanie uroku, w 
fatalną trzynastkę, a wróżbiarki cieszą 
sie wielkiem powodzeniem, zarabiając do- 
skonale na łatwowierności i  glupocie 
ludzkiej. 

Staropolskie przysłowie przestrzegało 
zdawna: „Kto wierzy w czary, tego weź- 
mie djabeł stary." 


44 Si ue 
Różne historje, stare i nowe, wesołe i smutne. 


Kiełbasa i wybory. „Dla mnie dwie kiełbasy!“ zawołał 
: Choczyñski. 
c "m .| | Oberzystka przyniosła mu dwie kieł: 
(piciec mój zabrał mnie ze sobą do stare) | basy, trzymając je w gołej tłustej rece i 
gorzelni, gdzie miały się odbyć wybo- | „oo; abe 

ry wójta. Wprawdzie wówczas, mając lat poina ; 
osiem, nie moglem, naturalnie, jeszcze glo- „A to co za świństwo!* obruszyl sie 
sować; ale miałem dostać kiełbasę, którą |Choczyński. „Czy nie wiecie, jak się po- 
ojciec obiecał mi był już dawno. Dlatego | daje gościowi kiełbasę? Cóż to, może je- 
też wziął mię ze sobą do wielkiej sali po stem jaki dziad, albo pastuch? Proszę o 
jawnej gorzelni, zapełnionej poważnymi | talerz, nóż i widelec . . ." 


Wesoła hietorja, napisał J. Sroczyński. 
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„No, no! Choczyński potrafi jeść kiełbase,* 


zospodarzami, którzy mieli dzisiaj doko-| — „Widzita go, jaki mi jenteligent!* mruk: 
dać wyboru naczelnika gminy. nęła pod nosem oberżystka, ale przyniosła 

Znaleźliśmy jeszcze miejsce w głębi | Choczyńskiemu żądane przedmioty. | 
sali, gdzie siedział już nasz sąsiad Cho- „Poco potrzebny Choczyńskiemu ta- 
czyński. lerz, nóż i widelec?" pomyślałem sobie w ci- 

„Ojcze, moja kiełbasa!“ przypomnia- chości. Ponieważ dawno już zjadłem swoją 
lem niecierpliwie. kiełbasę, miałem czas obserwować naszego 


łoberżystka przyniosła mi zaraz kieł- sasiada. Czyniłem to z całej duszy, nie 
base. Wcisnąłem się z zadowoleniem w ką- Spuszczając zeń oczu. To samo zresztą 
cik i na poczekaniu odgryzłem koniec robili poważni wyborcy. 
kiełbasy. Boże, jakie to było soczyste i Choczyóski położył kiełbasy na talerz, 
8maczne; jeszcze dzisiaj idzie mi ślinka przytrzymał je widelcem i ściągnął z nich 
do ust na samo wspompienie. zręcznie skórkę nożem. Skórki włożył do 
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kieszeni surduta, skąd wyglądała mu chust- | Odetclinąłem z ulgą i mogłem znów zam 
ka do nosa. knąć łakomą gębę, którą przez cały czas 

„Szkoda takich pieknych skórek!“ po- |trzymalem otwartą. Gwar w izbie ożył na 
myślałem sobie. „Pewno schował je dła|nowo — i w kwadrans potem Choczyński 
Kruczka. No, dopiero się psisko będzie został wójtem, wybrany jednogłośnie! — 
oblizywalo . . . Przecie skórka lepsza, niż Mojemu ojcu i mnie przypadł w udziale 


sama kiełbasa. Naprawdę skoda!" (zaszczyt odprowadzenia do domu nowegc 
Tymczasem Choczyński pokrajał kieł- naczelnika gminy. 
basę na cienkie plasterki, nasypał na ta- Byłem bardzo dnmny z naszego sasia- 


lerz trochę pieprzu i soli, nadział na wi- ja i jego nowej godności, chociaż nie mo. 
D res RA | £0|glem mu darować jego nudnego jedzenia 
"Święty Bozel“ pomyślałem sobie. „Ten | a SÓrKA, przystunał Choczytski pollens 
es s. niy; d s Ap mego ojca po ramieniu i rzekł: „Tak 
RECTO mo fe rr de ORT Ja | Michale, trzeba znać swoich ludzi. Poka- 
i y g. n EM za p. en Ie*D8SA- , jem im raz, jak sie je kiełbase, że im 
— j ` ; "e f o H 12 ° p P że 
w milezeniu, uroczy$cie "nadziewal! pip Ta Lid Mens KĘ AA 
Choczyński jeden plasterek kiełbasy PO | zjemy sobie skórki 14 ; 
drugim. Gwar w izbie ucichł stopniowo, i mega | 
bo WS87y8Cy zwrócili oczy w stronę I wydobył z kieszeni dwie skórki, które. 
jedzącego. Widziałom respekt w tych spoj- jak mniemalem, były przeznaczone dla 
rzeniach, a jakiś głos szepnął: ..No. vo! Kruczka, i zjadł je wraz ze sznurkami na 
Choczyński potrafi jeść kiełbasę, ze lepiej koficach 
nie może chyba sam starosta.* | „Bo wiesz, Michale,“ powiedział potem 
Wkońcu, mnie zdawało sią to wiekiem,' do mego ojca, „jakoś nie wypadało zja- 
— zjadł Choczyński ostatni plasterek. dać skórek zaraz na sali." 


Dobra rada. 
Napisał Franciszek Turbacz. 


ALI Rożek nie labi tracić słów na- „ Wiecie co, Rożek, gdybyście tak chcieli 
próżno. Jeśli co powie, to ma to swoje mi powiedzieć, coście dawali swojej owcy. 

znaczenie. | byłbym wam bardzo wdzięczny. A jaż cie- 
Pewnego razu Rożek spotyka Kutrzebe. szyłhbym się naprawdę, gdyby jej pomogło. 
„Hej, Rożek!* woła Kntrzeba już zda- Ro trzeba wam wiedzieć, że to takie małe, 

leka. „Hej, Rożek !“ „milatkie zwierzątko. tą owieczka! Po- 
„Co takiego?“ zatrzymuje się Rożek. wiedzcie, dawaliscie swojej owcy jakie le- 
„Słuchajcie Rożek,“ zaczyna Kntrzeba, | karstwo?* 

„czy to prawda, co mówią ludzie. że wam. „Tak.“ 

przed paroina niedzielami chorowała owca?“ „Cóż takiego? Proszę was bardzo, po- 
„Prawda!“ | wiedzcie mi, żebym mógł wykurować swoją 
„Ach, więc to prawda? No, to muszę bjedną owieczkę!* 

was o coś zapytać. Bo wiecie, u mnie od Nafte.* 

czterech dni choruje takze owca calkiem úl ñ 

jeszcze młoda, prawie jayniatko. Nie chce 

wcale zreóc, ino leży cały dzień i kaszle, 


„Co? Naite? Od kaszlu? Pierwszy raz 
jsłyszę coś podobnego!“ 


kaszle... jeszcze nie słyszałem takiego kasz-  — „Tak, dawałem swojej owcy nafte. In- 
lun owcy. Czy wasza owca także kasłała?" ni może dają co innego." | 
»Tak.* „I przestała od tego kastat?“ 
„i nie chciała źrać?" ,Tak." | 
, Nie." „Ze wszystkiem?" 
„I dawaliście jej co na to?“ „Ze wszystkiem! Od tego Czasu nie 


n Lak. Izakastala ani razu.“ 


„No, jeśli tak ma sią 
rzecz, to i ju spróbują 
z nafta. Chciałbym wy- 
kurować owieczkę z tego 
kaszlu. Bo to takie małe, 
milatkie stworzonko." 

W tydzień później ku 
trzebaspotykaznów lto2ka 

„Hej Rożek!“ wolazda- 
teka. „Słyszycie, Rożek!“ 

„He?“ pyta Rożek. 

„Słuchajcie Rożek.” 
zaczyna katrzeba,” mó- 
tilem wam tamtej nie- 
dzieli, że moja owca bar- 
dzo kaszle.* 

,Aha." 

„I powiedzieliście mi 
wtenczas, że dawaliście 
swojej owcy natte.“ 

. Pak.“ 

„A potem mówiliście, 
Łe od tej nafty owca prze- 
stała kaslac.? 

„Tak, tak.“ 

„Przestała ze wszyst- 
kiem.“ 

„Dak, tak." 

„A uc" 
takim bałwanem, ze uwierzyłem w te 
;zdure i dałem swojej owcy naprawdę 


M ME 


nafty!“ 
ANO. | 
„No i, ma się rozumieć, biedne zwie”. 


“ze zdechło! Moja kochana owieczka! Mój 
[v Boże, taka bzdura, taka bzdura!” 
„Czy waszu owca była czarna?" pyta 
se wspólezuciem Rożek. 
„Tak, tak, była czarna.” 
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krzyczy Kutrzeba, „ja byłem | 
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„| gdzież tu zwarjowana rada? I moja owca także zdechła!” 


„Z białemi plamami?“ 

„Tak, tak, z białemi plamami. „Bied- 
na owiaczka! Mój Tv Boże, taka bzdura. 
taka zwarjowana rada!” 

„No, ale jakże możecie mówić o zwar- 
jowanej radzie?" odpowiada Rożek. „Prze- 
cie wszystko było akurat tak samo, jak 


u mnie. Moja owca była także czarna 
z białemi plamami. I gdzież tu zwarjowana 


rada? I moja owca, 
także zdechła!* — 


—- 


Ina sie 


— 


rozumieć, 


Mozna i tak! 


Pywóch rowerzystów jadąc „po kawaler- ` 


sku“ przez wieś, przejechało gęś. Właś- 


sicielka gęsi podniosła wielki lament i za- | 


+adala 10 złotych odszkodowania. Rowe- 


rzyści dawali 8 złotych, oświadczając. że, 
Ponie- 


aie posiadają więcej przy sobie. 
waż wieśniaczka upierula się przy swo- 
ej cenie, rowerzyści chcieli zrezygnować 
t gęsi, niech ją sobie kobieta upiecze, i 
„apłacić 8 złotych. 


tych 
|Z gęsią. 


„My nie jemy gesi,“ powiedziała wie 
śniaczka, „muszę mieć 10 złotych: 

Posłano po wójta. 

Ten obejrzał gęś, zważył ją w ręki 
| kazał zapłacić niefortunnym rowerzys 
tom 8 złotych. 

Potem wyjął dwa złote, 
wieśniaczce i poszedł 


dał 160 zdo 
do domt 
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Smiech to zdrowie. 


Wielkie i male ... 


Walenty Stachura z Kaczorówki bjl w mieście, Mia- 
nowicie w w elkiem mieście, co się rzadkc zdarza wies- 
ulakowi z Kaczorówki. Teraz siedzi w gospodzie i opowia- 
da słuchajacym z uwagą sasiadoin o swoich przeżyciach. 

„W takiem wielgieim mieście, te wszycko wielgie," po- 
wiada. „Kościoły inaja ci takie, żeby naszych dziesięć 
wlazło: mosty, psiakręć, 2e nie widać końca, a domy ta- 
kie wielgachne, że człowiek musi wykręcać szyję, jak pa- 
trzy do góry. I tak dalej. Wszy¿ko tamaj wielgie, wiel- 
gachue. loo te porcyje mięsa, co mi podali w resturancji, 
to cl były małe, powiadam wam, o — takie malusienkie!” 
¡Okuzuje na palcach. 
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|  Letniczka (śpiewa przy otwartem oknie: 
| „ich całuj mnie, ach całuj mnie!“ 

, Maciek: ,Myii pani, że ja już niczego 
się nie boje?" 


To el prostak! 


Ten nasz wójt, mówię wam, to ei jakid 
prostak, Dzisiaj oddałem mu 200 złotych, 
com mu był dłużny od trzech lat, a on nawe: 
Die podziękował!“ 


Wobry sposob... 


Mea > à | He AS — Vani 

Małemu Staszkowi, synowi Wypedka, stało sie nieszcze- 
ście. Jak otworzył usta podczas mówienia, tak potem w ża- 
den sposób nie mó? ich zamknąć. Musiał to być skurcz 
azczek, czy coś podobnego. 

„Zawołajcie doktora!“ krzyczy przestraszona matka. 

„Nie potrza!* mówi wieśniak. , Poálijeie predko do na- 
szego oberżysty po miarkę wina. Jak chłopak to wypije. 
to odrazu ściągnie mu gebe!" 


Lupa zólwlowa. 


Zamożny gospodarz Buczyński może sobie na to pozwo- 
lié, to też będąc w mieście, zachodzi na obiad do najele- 
gantszej restauracji. Kelner podaje mu kartę, którą kmio- 
tek studjuje 4 uwagą. 

»7. opa żółwiowa,* czyta. „Hm,“ powiada zdumiony, „ci 
panowie w mieście muszą mieć strume żołądki. Bo ja bym 
iie strawił skorupy 2 takiego żółwia!" 


Dwuznaczne powiedzienie, 
Gubała uważa się sa wielkiego znawcę bydła. Dlatego 
:e2 w gospodzie kieruje najchętniej rozmowę na swój ulu- 
yłony temat. Pewnego razu siedzi 2 kilkoma innymi go- 
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:spodarzami i słucha, jak ludziska rozprawiają o polityce. | 
| 


Zacxyna go to nudzić. 


„Dalibyśtą lepiej spokój tej gadaninie!" 
odzywa się wkońcu zniecierpliwiony. „Ja ta 
nie znam się na polityce. Co inszego, jak 
RE gadać o brdle, to w sam raz dls 
mnie.” 


Uraaadsione zdziwicnie. 


Piotr Bobek był owczarzom, konowale:m 
i znachoren w jednej osobie. Po radę do 
uiepo zachodził często zamożny, ale dość 
ograniczony gospodarz Niezguta. 


„Słuchajcie, Bobek, znów mnie gniecie 
w dołku!“ Takiemi słowy witał nieodmienue 
znachora już od tygodni. Sadło borsucze i psi 
smalec — oba zresztą z tego samego garnka 
— nie pomagały ani wewnetrznie, ani se- 
wnętrznie. 

„lim, musicie iść do miasta do specja- 
listy od shorób %ołądkowych!* powiedział 
wreszcie Bobek. „Bo wiecja, mnie nie wolno 
robić operacji . . ." 

Do miasta, to do miasta! Niezguła usłu- 
chał rady i po kilku tygodniach wraca zdrów 
Ucieszony pokazuje znachorowi guzik od spod 
ui, który w niewyUuiraczony sposób przy- 
rośnięty był w żołądkn i który doktór wyciął. 

W następnym roku powtórzyło się to sa- 
mo. Znów zaczęło się ¡ecrenie sadłem bor- 
euczen i psim smalcem — ciągle jeszcze 
z tego samego garnka — bez skutku. „Mu- 
sicie iść znowu do miasta!’ powiedział wresz. 
cie znachor. „Tym razem prryrosło wam 
pewno coś większego! * 

Niezguła słucha rady i po kilku tygod- 
niach wraca wyleczony. W dowód wdzięcz- 
ności za dobrą radę przęnosi znachorowi 
piękną fajkę. 

„Tam do djaska!* woła zdumiony Bobek, 
oglądając podaruuek. „Jakim sposobem fajks 
mogła dostać sig do waszego 2otadka?- 


Lelnie mieszkanie. aa 
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letnik (do chłopca, pedzucego krowy z pastwiska): | 
„Dziwna rzecz! Ile razy krowy wracają z pastwiska. za- | 
wsze chcą wchodzić do mego mieszkania!“ y ^s 

Pasterz: „No bo wie pau, zanim pan sie sprowadził, | Nauczyciel: „Jakże się panu powodzi 
gospodarz miał tu obore!“ | panie Huber? Jak tam w oborze?* 

> | Gospodarz Huber: „Dziekować Bogu 

Ma rację! Suchacka: „Codziennie przychodzą z po- panie nauczycielu. Mam trzy konie, czter' 
czty jakiesi druki, coby kupować Josy. Pisza tam, że każ- krowy, dwoje cieląt, paciuka i dwóch let. 
dy może wygrać i zostać niljonerem, jak kupi taki los. ników. 
Mozehy tak spróbować? 

Suchacki: „Lepiej dajmy temu spokój, stara. Jakby ta 
wygrana byla taka pewna, toby losów wcale nie sprze- IG ond CM 
dawali. „JK 
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Baukier Cyperwajs bawi na letnisku u Rymeczrúshiego 
Ponieważ jest porządnie otyły, chciałby tanim kosztein po- 
zbyć sie pare kilo wagi. Słyszuł, że w takich razach do- Córeczka  Chachyry chodzi do szkoły 
brze robi praca tizyczna. A ponieważ parobek Iyn.czyń- w mieście. „Wiesz cu zwierza się pewnego 
skiego wybiera właśnie p asek -z dołu, pan Cyperwajs ofia- ; razu swojej przyjaciółce, prawdziwemu dziec- 
ruja sie z pomaci przy przesiewaniu. | ku miasta, „nasza krasnla. za dwie nie- 

Po dwóch minutaca pyta, ocierając pot z czola. ,l'ro- dziela będzie miała cielątko!* 
szę mi powiedzieć prawdę: Jak ja pracuję?" |. „Ach, to musi być ladnie!“ powiada pa- 

s Ahem) powiadą.parobek, spluwajac. „Gdyby pan mu- | nienka. „A czy krowa będzie rama karmila 
= 2 tej pracy, to wnet by pau straci? swoje brzu- l cielatko, czy też dacie mu flaszke?- 
3zysko!" i | : > 
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|rzecie wyście nie zazywali wcale lekarstwa . . .?" 
Czubek: „Jakże mogłem, panie doktorze, kic- 
“y na fluszce stoi: Trzymać zawsze dubrze zakorko- 
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Dlugonogi Wojtek Kotula pokłócił sie 20 swoim 


sasiadem Frankiem Zarębą. Kiedy tak powiedzieli | 


sobie już rzetelnie prawde w oczy, przyczom każdy 
z nich strzegł sie, żeby go drugi nie unógł zaskar- 
żyć o obrazę honoru, wyrywa się nagle Zaręba: 
„Nie jesteś wart, żeby ci napluć w élepia!” 

Na takie diktum Kotula rozsierdził sie nie na 
tarty. „Zaskarżę cię o obraze!“ zawołał. ,Zguijesz 
w kryminale!“ I naturalnie wezwał na świadków 
wszyskich obecnych. 

„Musicie cofnąć obelge!* 
sędzia do Zaręby. 

Czemu nie!“ odpowiada ilegmatycznie Zaręba, 


„Zatem Kotula wart, żeby mu uapluć w śłe-1nie ekasuje 


pia!“ 


. . . | > 4 
mówi na rozprawie dek. 


Amerykańskie apteki. 
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,lros2e bardzo, panie aptekarzu," pyta młody 
praktykant swego szefa w -Villicity w Ameryce, 
„proszę mnie pouczyć, co jest w tej wielkiej flaez- 
ce, na które) niema napisu.” 

„To jest slo sua woda, mój chłopcze, stąd da- 
jemy lekarstwa zawsze, gdy uie możemy przeczytać 
recepty.” 


Apostol pokoju. 


W małej karczmie wioskowej wybuchła awan- 


tura między dwoma guśćmi. Już szklanki lataj: 
w powietrzu, zrozpaczony gospodarz nie mając in- 
nej rady przywołuje policjanta wioskowego. Ten 
rozejrzawszy. się w sytuacji, powiada: l 

„Dajcie mi krzesło, ja tu zrobię zaraz porzą- 


Westchnienie. „Nie mogę pojąć, czemu rząd 
pieniedzy!“ "wzdycha Stawczyński. 


| „Przecie i tak wiekszość ludzi nie ma ich wcale! 


m 94 w 


Jak w Ameryce zaradzają brakowi rąk roboczych 
na wsi. 


owiedzenie „JSzewcze, patrz swego ke- | energiczniej tę sprawę. Powstają tam spe- 

- pyta" przestało już być aktualnem; |cjalne zakłady, w których bezrobotnych 
jeżeli bowiem niejednokrotnie potzątkowy, miejskich uczą różnych robót w gospo: 
wyuczony zawód z jakichkolwiek powodów | darstwie rolnem. Nasza rycina przedstawia 
nie daje człowiekowi utrzymania, nato- | oddział mleczarski w jednej z takich szkół 
miast gdzieindziej brak może sił roboczych, | gospodarstwa wiejskiego. [ak zwane „ko- 
to bardzo rozsądną jest rzeczą zmienić | złyć drewniane z gumowemi  workani 
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Nauka dojenia w szkole gospodnrstwa wiejskiego w Kanadzie 


zawód i przerzucić się do innego. W Atine-, w formie wymion krowich wyobrażają kro- 
ryce dzieje się to nawet na wielką skale.| wy, na których uczniowie mogą się uczyć 
Zwłaszcza gospodarstwa rolne w Kanadzie | sztuki dojenia. Bo nie każda żywa krowa 
cierpią na brak rąk roboczych, w prae lmnnapy cierpliwość pozwalać się dręczyć 
ciwieństwie do przedsiębiorstw miejskich. takiemu niezręcznemu elewowi, lecz ze- 
Dla obu stron pożądane więc jest wyrów- |gzilaby się i dałaby mu ogonem po nosie, 


uanie tego stann. Rząd popiera jak naj-'albo nogą w zęby. 
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Stary przesąd ludowy co do burzy. 


Ta wsi panuje często zwyczaj gaszenia |2 komina dym zmniejsza zuacznie niebez- 
przed burzą wszelkiego oguia w domn, pieczeństwo uderzenia piorunu. Dowodzi 

w mniemaniu, ze ogień „Ściąga” pioruny. | tego sprawdzona okoliczność, że na 1000 
Przesąd ten niu ma Żadnych podstaw na: |kościołów piorun uderzył w 6. na LUUU 
ukowrch. Przeciwnie, wydobvwajaey sig! dymiących kominów fabrycznych tylko w 3. 
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Jak leczyć świerzb. 


Nazwa áwierzb pochodzi prawdopodob- | się dokładne mycie rąk mydłem, szczegól- 
nie od objawów tej choroby, polega- nie wtedy, kiedy mamy pewne podstawy 
jących na nieznośnem świerzbieniu, czyli do obaw. Mydło bowiem zabija te bestyjki 
swedzeniu ciała w miejscach, dotkniętych Jeżeli spostrzeżemy, że pasorzyty za- 
chorobą. Wywołuje ją mikroskopijne ży- i gnieździły sie już pomiędzy palcami, albo 
jatko. świerzbowiec, należące do groma- w przegubie ręki, co można rozpoznać 
dy pajęczaków, rzędu t. zw. roztoczy, go- po swędzeniu, jakotez po szeregach ma- 
łem okiem widzialne ledwie jako maleńki łych, szarych punkcików, wówczas trzeba 
punkcik. Świerzbowiec ryje chodniki w skó- | przez pół godziny wymoczyć rękę w gu- 
rze ludzkiej, szczególnie w n:iejscacli miek- | r rącej wodzie, a po obtarcin natrzeć 7a- 
kich, ciepłych. Najczęściej świerzbienie |atakowane miejsca balsamem peruwjań- 
zaczyna sig pomiędzy palcami, co jest,|skim. Dobrze wdziać potem geste ręka- 
charakterystyczną cechą tej choroby. wiczki, najlepiej skórzane. 

Chodniki wydrążone w skórze przez; Jeżeli świerzb jest już starszy i zasta- 
tego roztocza, tworzą szeregi nabrzmień,; kowane sa inne części ciała, n. p. brzuch. 
które snadnie możnaby nazwać guziczka-; wówczas konieczna jest dobrze ciepła, go- 
mi. Jeżeli nakłnjemytakiguziczek ostrąigłą. dzinna kąpiel, po której trzeba natrzeć 
możemy łatwo wydobyć małego potworka. j silnie całe ciało raz, lub kilka razy balsamen: 

Świerzb nie jest więc chorobą, tylko | perawjańskim. Zamiast balsamu peruwjali: 
cierpieniem, wywołanem przez pasorzyta | skiego możemy sporządzić sobie sami nastę: 


skórnego i leczenie nie wymaga ani le-| 
karstw, ani pigułek; chodzi tylkó o wy- 
tępienie świerzbowca wraz z larwami, 
gdyż roztocz ten rozmnaża się bardzo 
szybko. 

Przedtem jednak jeszcze jedno pyta- 
nie: W jaki sposób człowiek nabawia się 
tego cierpienia? Bardzo łatwo i zawsze 


pującą maść: 20 gramów dziegciu, 20 gra- 
mów kwiatu siarczanego, 40 gramów tlu. 
szczu wieprzowego i 40 gramów mydla sza- 
rego (mazistego.) Maść ta jednakże, podobnie 
jak balsam peruwjański, musi pozostać na 
skórze przez pewien czas, przy zastarza- 
łem cierpieniu trzy do czterech dni, po- 
czem należy wziąć znów gorącą kąpiel i 


tak, że nie zwróci nawet na to uwagi. Za-! zmyć dokładnie wysmarowane miejsca. 


zwyczaj świerzb udziela się przez podanie 


Wreszcie wspomnimy jeszcze o karacji 


ręki, przez narzędzia robocze, poreczescho- | radykalnej, szybkiej. Natrzeć całe ciało 
dów, ba, jeśli ktoś ma szczęście, wystar- silnie szarem mydłem, pozostawić tak przez 
czy, że zamknie klamkę u drzwi za dot: godzinę, a potem wziąć godzinną ciepłą 
knietym świerzbem osobnikiem. Nie nale- kąpiel i zmyć mydło. Przedtem jeszcze 
ży jednak żywić zbytnich obaw, nie każ- | przyrządzić następującą maść: 8 gramów 
dy świerzbowiec dostaje się zaraz do skó- | węglanu potasu (potazo), 15 gramów kwia- 
ry. O łatwym sposobie zarażenia wspo: | tu siarczanego i 60 gramów tłuszczu. Dwie 
mnieliśmy tylko dlatego, żeby nie przy- | pierwsze części składowe dostaniemy w każ- 
pisywać winy pierwszemu lepszemu czło- |dej aptece. Maścią tą natrzeć całe ciału 
wiekowi, z którym mieliśmy styczność. ji znów po upływie godziny zmyć ją my- 
jeżeli potem czujemy świerzbienie. Zalecaldłem w gorącej kąpieli. 


Pierwsza pomoc w ataku epileptyczny m. 


perc, czyli cierpiący na padaczkę 

„wielką chorobę") upada nagle na zie- 
mię z krótkim wykrzykiem. Z ust toczy 
pianę, całem ciałem wstrząsają drgawki, 
kciuki wciśnięte w dłonie. W takim wy- 
padku należy podłożyć pod głowę podusz- 


kę, lub inny miękki przedmiot, rozluźnić | 


uciskające części odzieży, przedewszystkiem 


żeniaini, którym może łatwo ulec wskutek 
drgawek. Ochrona polega nie na przytrzy. 
mywaniu wstrząsanych drgawkami człon: 
ków, lecz na usunięciu wszelkich twardych 
przedmiotów. Ażeby zapobiec odgryzieniu 
języka podczas atakn, należy spróbować 
włożyć pomiędzy zęby płaski Llin drew- 


niany. Nie próbować jednak przypadkiem 


kołnierzyk i chronic apileptyka prze! cbra- | prostować wykrzywionych członków. 
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Herbata przeciw dolegliwosciom i boleściom. 


K edy przyjdzie wiosna,rošuie i kwitnie 
wszelki krzew i krzaczek, wszelki 
korzeů puszcza pędy, i wszelki paczek na- 
brzmiewa tajemnicą kwiatu. Wtedy to na- 
leży zająć się zawczasu zbieraniem leczni- 
czych ziół, liści, kwiatów i korzeni. Przy 
zbieraniu ziół na herbatę pamiętajmy prze- 
dewszystkiem, że kwiaty należy zrywać, 


zanim zupełnie rozkwitną, a więc nie Sa | 


już bliskie okwitnięcia. Nie należy zrywać 
liści 1 kwiatów, kiedy są mokre od desz- 
czu, albo od rosy; tak samo wieczorem, 


kiedy zwisają przywiędłe. Najlepiej zrywać. 


przed południem. Zioła lecznicze zrywać 
należy ostrożnie, nie niszcząc niczego lek- 
komyślnie, albo z głupiej skwapliwosci, 
chociażby to było w lesie, czy iunem do- 
stępnem dla każdego miejscu, bo ci, co 
przyjdą po nas. będą takżo potrzebowali 
herbaty przeciw boleściow. Zerwane zioła 
i części rośliu należy wysuszyć w cieniu, 
włożyć do torebek papierowych i przecho- 


(z kwiatów i kłączy) robi również dobrze 
przy zaflegmieniu płuc. 

5. Zastosowanie kwiata rumianku jest 
tak znane, że nie potrzebujemy nic doda- 
wać; należy tylko wystrzegać się, by nie 
dawać rumianku w wielkiej ilości; wy: 
starczy pół łyżki stołowej. 

6. Kwiaty lipy działają tak samo, jak 
rumianek, jednakże herbata z nich 13 
być smaczniejsza. 

7. Mieta. — Przyjemna herbata prze: 
ciw dolegliwościom żołądku, katarowi, bó- 
lowi zębów, chorobom kobiecym. 

8. Rozmaryn. — Herbata z galazck 
daje dobrą wodę na oczy, tak samo roz- 
maryn w spirytusie. 

9. Pomurnik (arnika). — W formie tynk 


(tury wyśmienity środek do przykłalania 


przy wywiclinieciach, zgnięceniach, zapal- 


inych obrzmieniach, również jako okład na 


rany otwarte, jednakże w tym ostatnim 
wypadka musi być do połowy rozcieńczo- 


wywać w miejscu suchem, wolnem od na wodą. 


kurzu i myszy. 

Podajemy tutaj szercg najbardziej zna- 
uych ziół leczniczych: 

1. Mozłek (baldrjan. walerjana). — | 
Herbata z ziela i kwiatów przeciw bolom 
serca. szczególnie nerwowemu biciu serca, 
nerwowej bezsenności, również jako woda 
do płókania przy zapaleniach gardła. 

2. Ślaz. — Najlepszy środek przeciw | 
xatarowi piersi, kaszlowi, szczególnie su- 


I 


10. Piolun. — Herbata przeciw zlemu 


trawieniu, osłabieniu żołądka, żółtaczce. 


robakom w żołądku; ma również oczy: 
szczać płuca. 

11. Mech islandzki (Plucnica. — Ga- 
laretowaty jego odwar piją przeciw plu- 
ciu tegma, wogóle we wszelkich choro- 
bach płucnych i duszności. 

Wszystkie te zioła i ich części do- 


hemu, również jako woda do płókania stepne sa prawie dla każdego (za wyjat. 
sardła przy zapaleniu. Kwiaty i liście za- kiem rosnącej wyłącznie w górach płucni- 
parza się, korzenie trzeba gotować kwa- Cy) i można je zebrać bez kosztów; a 


Jrans. 
3. Bez. — Najlepsza herbata na poty 
przy rozpocznynających sią dreszczach; 
wogóle przy każdem niedomaganiu z uczu- 
ciem zimna, albo ociężałej głowy, wypić 
szklankę herbaty bzowej i do łóżka. 

4. Podbiał — Przy zapaleniach zewnę- 
trznych zgnieść nioco liść i przyłożyć go 
uwłosioną (białą) stroną, ew. kilka liści, 
zależnie od stopnia zapalenia; herbata 
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Oj, gdy sie żle słyszy. 


Pau Gipsik do Pipsika, który niestety | 


, 
' 
D 


w czasie niedomagania moga oddać nam 
nieocenione usługi. Jeśli czujemy zbliża- 
jącą sią chorobę, iść odrazu do łóżka i 
wziąć na poty, pijąc jedną z odpowied- 
nich herbat, nie litrami, lecz może cv 
godzina 3 do 4 łyżek dość gorącego odwa- 
ru, albo gdy nam niewygodnie, co 2 gv- 
dziny po pół szklanki. 
Odwar nożna ostudzic 


mioderu lub 


cukrem. 


podoba . . . 
ta młodzież . . . | 
Pau Pipsik: „Ma pan rację . 


A w szczegoluosci ta zepsu- 


eb 


Bici NE 


jest trochę głuchy i ¿le słyszy: „Powia-jtak . . Gdyby to jeszcze bodaj raz można 


dam panu, że świat dzisiejszy mi się nie,byé młodym ... 
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Uroczystości Bożego Ciała w Warszawie. Uroczysta procesja przy czwartym ołtarzu, na 
Krakowskiem Przedmieściu. — Na zdjęciu p. Prezydent Rzeczypospolitej. 


Ins ytut Recon y przy ul. Rakowieckiej w Warszewie, ktćry został uroczyście poświęcony 
w dniu '£9 maja 1932 r. 'Poświęcenia dokonał J. E. ks. biskup Szlagowski. 


Kalendarz Gospodarski. 7 


Akademja Moniuszkowska w Warszawie, onia 4 czerwca z okazji przypadejącej OU rocz- 
nicy zgonu wiclkiego muzyka i kompozytora Stanisława Moniuszki. 


Marja Skłodowska-Curie w Warszawie. Dnia 27 maja 1932 wielka uczona polska wzięła udział, 
w uroczystem poświęceniu i otwarciu Instytutu Radowego jej imienia przy; ul. Rakowieckiej, 


Oficjelna viz ta premj:ra włoskiego Mussoliniego w Watykanie 11 lutego 1932. Mussolini 
ze swoją świtą przed apartamentami Ojca św. 


Dyplomaci niemieccy w Paryżu po przyjęciu u premjera francuskiego. Stoją od strony 

lewej ku prawej: francuski minister finansów Flandin, premjer Laval, kanclerz Rzeszy? 

Niemieckiej dr. Brüning, francuski min. spraw zajr. Briand i n 'nister spraw zagr. Rzeszv 
dr. Curtius. 


Wybrany w dniu 10 grudnia 1931 pierwszy pre- Albert Lebrun, nowy prezydent republiki 
zydent republiki hiszpanskiej: Alcala Zamora. francuskiej. 


Dyplomaci francuscy w Berlinie w apartamentach palacu kanclerza Rzeszy. Stoja od 

strony prawej ku lewej: poseł francuski w Berlinie, Poncet, minister Rzeszy Niemieckiej 

dr. Wirth, biskup dr. Schreiber, minister spraw zagr. Rzeszy dr. Curtius, francuski min. 
spraw zagr. Briand, premjer francuski Laval i kanclerz Rzeszy dr. Brüning. 


Pogrzeb polityka francuskiego Arystydesa Brianda. Kondukt żałobny przechodzi pod Łu- 
kiem Triumfalnym. 


Pogrzeb zamordowanego prezydenta Francji Pawla Doumera. 


Nøwy rząd francuski, utworzony w lutym 1932 r; z premjerem Tardieu w środku pierw- 
szego rzędu. 
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Marsz głodujących bezrobotnych w Waszyn;tonie w Stanach Zjednoczonych. Czlonkowie 
„głodnej armji* przed Kapitolem, siedzibą rządu. 


Z teatru wojny w Chiaach. Wieś ko!) linji kolejowej Szanzhaju, splondrowana i spalona 
w czasie walk. 


|Z 'teatru wojny w Chinach: ‚Część olbrzymiego pochodu uciekinierów z teatru wojny. 
Dwukołowe wózki osobowe, woz" ciężarowe, wozy z rannymi i_tysiączne rzesze pieszych 
-- oto obraz ucieczki. + ` , 
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Z teatru wojny w Chinach: Aresztowani rabusie chińscy, którym Japończycy dostarczali 
broni, ze swemi t."zw. chusteczkami sygnalowemi. 


Tabela miar kubicznych dla okraglaków. 


| z _—-rh—wn— ——— n = R — ram + — 


Śred- Długość w. metrach 
e XO Gems CU WIE WET” PA R&V a a EI CURSO Mr 
nica Leve dk ET FEE KZ EN ACE SA dO pr 
N Objętość kubiczna w cm? | 
10 | 0008 | 0'016 | ("094 | 0031 | 0039 | 0047 | 0:055 | 0068 | 0071 | 0078 | 31:42 | 
12 | 0011 | 0:093 | 0:034 | 0045 | 0:057 | 0068 | 0:079 | 0'090 | O10? 0113 | 37:70; 
14 | 015 | 0031 | 07046 | 0069 | 0:077 | 0092 | 0'108 | 01983 | 0139 | 0'154 | 43:93 
16 Í| «9020 | 0040 | 0:060 | 0:080 | otor | 0121 | 0141 | 03161 | 0:181 | 0201 | 50:27 
18 | 0023 | 0051 | 0:076 | 0102 | €197 | 0153 | 0'178 | 0'204 | 0:229 | 0254 | 56:55 
eo [| (0031 | 0:068 | 0:094 | 0196 | 0157 | 0189 0:290 | 0951 | 0288 | 0'314 | 62:83 
92 | (038 | 0076 | 0'114 | 0:152 | 0190 | 0:298 | 0:266 | 0304 | 0312 | Q38)]| 6919 
94 | (045 | 0 090 | 0136 | 0181 | 0226 | 0271 | 0:317 | 0362 | 04 7 | 0452 | 75:40 
96 [| 0053 | (106 | 0:159 | 0212 | 0-265 | 0319 | 0372 | 0:425 | 0478 | 0531 | 8168 
os | o'062 | 0123 | 0:185 | 0:246 | 0:308 | 0:369 | 0431 | 0493 | 0654 | 0616 | 87:96 
30 [| 0071 | 0141 | 0212 | 0:288. | 0:353 | 0'424 | 07495 | 0:566 | 0'636 | 0707 | 9425 
29 [| 0080 | 0-161 | 0241 | 0:399 | 0:409 | 0:483 | 0'568 | 0'643 | 0724 | O'80t | 100753 
106:81 
: 113:10 
807 YÍ 119:38 
. . 257 | 12566 
. É 131:95 
: : 13823 
| 
š . 1441 
: Ç 150:80 
. : 157 08 
; y 94 | 16336 
` : 9-9 155765 
° i 17:93 
as | 0964 | 0525 0793 | 1'057 | 1'321 | 1:585 | 1:849 | 2114 | 23378 | 2642 | 18991 
60 0288 | 0:565 | 0848 | 17131 1414 | 1:697 | 1:979 | 2262 | 2545 | 2:897 "| 188 20 
62 | 0802 | 0604 | 0906 | 1:208 | 1:510 | 1:811 | 2113 | 2'415 | 2717 | 3019 | 19478 
64 0:332 | (643 | 0:965 | 1:287 | L'609 | 1930 | 2:252 | 2574 | 2:895 | 3217 | 20106 
ce | 0342 | 0684 | 1096 | 1368 | 1711 | 2053 | 2:395 | 2737 | 3079 | 3:421 | 20735 
68 | 0:363 | 0796 | 1:090 | 1:453 | r816 | 9:179 | 2542 | 2.905 | 8:269 | 3:632 | 913:63 
70 | 0385 | 0-770 | 1:155 | 1:539 | 1:924 | 2:309 | 2694 | 8:079 | 8:464 | 3840 | 21004 
ə | 0407 | 09314 | 1991 | 1629 | 2:036 | 2'403 | 2:850 | 38:257 | 8664 | 40072 | 229620 
74 0:430 | 0860 | 1990 | 1:720 | 2150 | 9:581 | 3011 | 8441 | 3:871 | 4301 | 23248 
z | 0454 | 0907 | 1'861 | 18815 | 2268 | 2:722 | 8176 | 3:629 | 4:083 | 4:537 | 93816 
zS | 0418 | (0956 | 1.434 | 1:911 | 2:389 | 2867 | 8345 | 39:823 | 4301 | £778 | 24501 
so | 02503 | 1:005 | 15508 | 2011 | 29513 | 3-016 | 3:519 | 4:091 | 4524 | 5027 | 251:33 
82 | 0228 | 1056 | 1:584 | 2119 | 2641 | 8169 | 3:697 | 4295 | 453 | 5281 | 25761 | 
8&4 | 0254 | 1108 | 1:663 | 2217 | 2771 | 8:325 | 8:879 | 4:433 | 4988 | 5542 | 2603 89 
se | 0581 | 1162 | [743 | 2:394 | 29:904 | 3:485 | 4066 | 4647 | 5:228 | $809 | 270.18 
83 | 0608 | 1216 | 1:825 | 9433 | 3041 | 8:649 | 4257 | 4866 | 5474 | 6086 | 276 16 
90 | 0636 | 1972 | 1:909 | 2545 | 83181 | 8:817 | 4:453 | 5089 | 5726 | 6:362 | 25274 | 
92 | 0665 | 1:330 | 1-994 | 9:659 | 3:394 | 3:989 | 4:653 | 5:318 | 5983 | 6:648 | 289:08 | 
| 
94 | 0694 | 1:388 ` 2:082 | 9-778 | 3:470 | 4164 | 4858 | 5:559 | 6246 | 6:940 | 995331 | 
96 | 0124 | 1448 9171 | 2895 | 8:619 | 4348 | 5067 | 5791 | 6514 | 7238 | 30159 
98 | 0754 | 1509 | 2263 | 3017 | 8771 | 4526 | 5280 | 6:034 | 6789 | 1543 | 307:88 
1% |0785 | 1571 | 2356 | 8142 | 3927 | 4712 | 5:498 | 6-288 | T'O69 7854 [831416 


Poln. 


Waga rzeZna zwierząt w stosunku do żywej. y 


Wół. . . . Waga rzezna 48—60 ogsetek wagi żyw. zależnie od utucz. 
Krowa ° > à n ” 45—50 1 n n n n 3 
Ciele LI m n 58—-05 n "n 9) ” 9 n 
Bkop cienki ° n n 43—51 " E n n ń 1) 
Skop mięsny y " 46—5: 5 n n JE " 
Świnie. . `. " 5 (0—82 n - » n n n 


Na kilogram mięsa wypuda w gramach: 


8 wołu tłustego 356 gr. mięsa, 289 gr. tłuszczu, 890 gr. wody 
s wołu chudego 308 gr. mięsa, 81 gr. tuszczu, 597 gr. wody 


Waga rzeźna zwierząt oznaczona w odsetkach w stosunku do wagi żywej. 


Świnie 
w © Qo © 
i d 4| 3 8 
Części rzeine B z Ez 
> x a zr l 
B RE |. 42] T a 
42 +) © ° 
5 = e R P 
Mięsa bez kości i tłuszczu | 36,0 83.5 | 83,1 | 39,0 46.4 | 40,0 
Kości . . 044 „| 0,4 6,6 | 6,9 | 5.5 80 | 58 
Muszczu w mięsie . .| 20 : 3,3 | 8,0 | 14,7 16,5 | 82.4 
r nerkowego. .| 20 1,9 | 2,4 | 3,6 19 | 3,9 
n z blony brzu- . 
sznej 1 kiszek] 2,8 41, 49) 68 17 | 2,5 
Razem | 49,7 | 58,6 | 64,4 46,3 | 49,4 | 54.3 | 59,6 | 65,1 | 74,5 | 84,6 


Pozostałe składowe części zwierząt w odsetkach wagi żywej. 


Krew ... . . . . .| 47| 42| 39 4,8 3,9 | 39 | 86| 32| 32] 78] 3,6 
Skóra, głowa i nogi . .| 13,7 | 12,4 | 107 | 18,5 | 24,0 | 32,8 | 20,0 | 180 | 16,1 — | = 
Wnętrzności . . . . „| 98| 77| 72 7,9 8,5 | 81 | 7,7 | 66] 53] 98 |- 6,0 
Zawartość żołądka 

i kiszek. « + e < .[ 18,0 | 15,0 | 120 10 | 16,0 | 15,0 | 140 | 12,0 | 10,0 |. 7,0 | 5,0 


Pouczenie 


do załączonego kalendarza czasa trwania ciężarności u zwierząt domowych. 


W środku umieszczonym białym miejscu odnotować w dniu i miesięcu zaczynającą się 
ciężarność zwierzęcia, oraz nazwę tegoż. Po prawej stronie zobaczymy zaraz koniec ciężarności, 
unikając wszelkiej niepewności i sprzeozek. 

Naprzykład w rubryce krowy: krasula; początek na dniu 2 stycznia, to zaraz znajdziemy 
po prawej ręce datę końca ciężarności w dniu 13 pażdziernika; albo w rubryce konie: kasztan, 
początek 8 stycznia — koniec 8 grudnia. 

Konie noszą . . . 48—49 tygodni lub 340 dni 


Krowy noszą . . 40—41 š n 955 , 
OM. noszą . . 16—17 p p 10 y 
Owce i kozy noszą . . 22 p 160 , 
Psy noszą. . +. - « - Y y „ 68—65 dni 
Koty noszą . . +. « . n 56—60 , 
Kury wysiadują +. . + + w 21 (takae 19—24 dniach) 
Indyki wysiadują < e « + < < e o . 26—29 A 
Gesi wysiaduja e o o a @ e e o o 28—30 A 

e Kaczki wysiadujó e o o 9 @ © © o oœ 25—32 n 
Gołębie wysiadują . . + - «aà 17—19 A 


Wyjątkowy czas ciężarności zdarza Sie, 
@ koni wcześniejszy w 330, dłuższy w 419 dniach 
p krów n n 440, n n "2 y 
» Świń : TEC MNA Ng E 
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JARMARK 


Woj, Białostockie. 


Jaimarki w 
Roku, 
Sta 


Augustów, m!asto pow 
pierwsze wtorki: po Nowym 
po Niedzieli Palmowej, po św. - 
niaławie, po św. Antonim. po Św 
Piotrze i Pawle. po św. Wincentym. 
pa św. Bartlom'cju. po św. Marci 
nie. Co wtorek i piątek targ. 

baka'erzewo, now Suwałki. Jarmarki: 


9 stycz., 6 lut. 14 marca, 24 kwie 
fta. 19 czerw.. 31 lipca. 6 listop 
Bargłów, pow. Augustów. Co cawar 
tek targ. 
Bialowicza, pow. Bielsk. Co ponte 
dzialck targ 


Bialystok. miasto powiatowe. Jarmar 
ki: 24 czerwca Co czwartek targ 


D elak. miasto now. Jarmarki: 7 stycz. 
pierwszezo czwartku Wielk. Postu. w 
czwartek — érodoposcia. w pierwszy 
dzień po Wnlebowst.. trzeciego dnia 
Zicl Sw. w pierwszy dzień po Okta- 
wie Bożego Ciala, 99 wrześć.. 20 gru- 
dnia. Co czwartek targ 

Boćki. pow. Biclsk. Jarmarki: w pierw 
sza środę po 1 każdego micsi:ca. Co 
środę targ 

Brańsk, pow. Bielsk. Jarmarki: «© 
pierwszy dzień po św. Kazimierze, 
pierwszego dnia no Ziel Św.. perw 
szego dnia po św. Malgorzacie, po, 
tw Michale. po św. Barbarze Co! 
poniedziałek targ 

Brańszczyk, pow Ostrów. Jarmarki: 
w pierwsze wtorki po 1 i 15 każde- 


go miesiąca. 

Brok. pow. Ostrów. Jarmarki: we 
wtorki po 1 kaźdego miesiąca Co 
piątek targ. 

Brzostowica, pow. Grodno. Co wtorek 
targ. 

Choroszcz. pow Bialystok Jarmarki: ; 
19 marca | 1 pazdz i w picrwazy 
poniedziałek po 1 pazdziernika. 

Ciechanowiec. pow Bielsk, Jarmarki: 
w 1 czwartek każdego  parzystego 
miesiąca. Co czwartek targ. 


Ciechanowiec. gm. Klukowo. pow Wy- 


sokie Mazowieckie. — Jarmarki w: 
pierwsze poniedz.: po 2 lutym, 23; 
kwietnia, po święcie Bożego Cial 


ła, 10 sierp.. 21 września i 30 list | 
Co poniedziałek | czwartek targ. | 


Czerwin, pow. Ostrolęka. Jarmarki we | 
wtorki: no 28 atycz.. po Niedz. Za 
pust. po 1 kwiet. po 29 wrześ.. 
1 listopada. po 13 grudnia. | 

Czerwienie, pow. Ostrów. Jarmarki: ' 
po éw. Agnieszce, po Niedz .apuat. 
po Niedz. Kwiet.. po św. Marji Ma 
gdalcnie, po św. Michale, po éw 
Łucji. 


Czyżew. gm  Dmochy Glinki, pow. O 
strów. Jarmarki wa wtorki: po No 
wym Roku, po áw Józefie, po św 
Macieju. po św. Stanisławie. po áw 
Jakóbie, po św. Michale, po éw 
Szymonie. po św M.kolaju. 

Dąbrowa, pow. Sokółka. Jarmarki: w- 
wtorki no św Franciszku. Wszystk. | 
£w.. Wielkiej Nocy, Ziel Św. Co 


wtorek targ. | 
Długosiodło, pow. Ostrów. Jarmarki a 
érode po 1 każdego miesiąca. i 
Drohiczyn. pow. Bielsk. Jarmarki: 20; 
października (3 dniowv). Co ponie 
działek targ. 
Filipów, pow. Suwalki. Jarmarki: 6 lu. 
tego, 96 marca, 28 maja, 20 sier 
pnia, 24 września, 12 listopada. 


| 


e w. 


Goniądz. pow Nialystok. Jarmarki: w 
pierwsze poniedz. no 29 stycz., 13 
czerw.. 15 sierpnia. Co ponicdz 1 
piątek targ. 

Goworowo. pow. Ostroleka, Jarmarkt: 
w czwartek pa 15 każdego mie 
siąca Co czwartek targ 

Grajewo, pow. Szczuczyn — Jarmarki 
miesięcznie w poniedz po ] i 15 
każdego miesiąca. Co wto.ek i pią 
tek targ 

Grodno. miasto pow Jarmarki po pon. 

Grodzisk, pow. Bielik, Jarmarki we 
wtorki po 1 i 15 każdego miesiąca. 

lajnówka. pow Bielsk Co środę targ. 

Hołynka, pow. Augustów. Jarmarki yo 
° Królach, po św. Józefie. po Św. 
Stauislawie, po éw. Anuie. po éw. 
Michale. po Nicpokalanem Poczęciu 


| 
Indura, pow. Grodno. Co wto:ek targ 
Jałówka. pow Wołkowysk Jaru.: 1 
kazdero miesiąca, 
Janów. pow. Sokółka. Jarmarki we, 
wtorki po: 3 Królach. éw Macieju, 
éw. Kazimierzu, éw, Józefie, św Je 
rzym. Wniebowstqpieniu. éw. Anto 
Pim. św. Szyimome i Judzie. św. | 
Andrzeju, św. Tomaszu Co wtorek 
tarz. 
Jedwabno. row. Kolno Ca środę targ. 
Jeziory, pow. Grodno, Jarmarki: 1 
paźdz. (st. st), 14 paźdz. (now et). 
Kleszczele. pow. Bielsk. Co poniedz. 
tarz. 
Rnyszyn. pow Bialystok. Jarm.: 
pierwezy czwartek po 3 Królach, 
pierwszy czwartek po pólpościu, 
pierwszy czwartek po Wniebowz.. 
pierwszy czwartek po Bużem Ciel 
Co czwartek targ. 
Kolno, miasto pow. Jarmarki: 8 mar 
ca, 4 maja, 6 lipca, 27 września. 4 
paźdz., 29 listop. Co czwartek targ. 
Krynki. pow. Grodno, Jarmarki: 7 
stycznia, 3 lutego, 5 marca. 24 
kwietnia, 9 maja. 14 czerwca, 6 lip. 
ca, 16 sierpnia. 9 września, 4 paźdz., 
8 list. 9 grudnia. Co czwartek targ 
Linsk, pow. Augustów. Jarmarki: 12 
rocznie w pierwszą środę każdego; 
miesiąca. Co noniedziałuk targ. | 
Łany, gm. Poświetne, pow. Wysokie 
Mazowieckie, Jarmarki w pierwszy 
czwartek każdego miesiąca. 
Łomża, miasto powiatowe. 
w poniedziałek no Oczyszcz 


w 
w 
w 
w 
e. 


Jarmarki: 
NMP.. | 


w 2 pouiedz Wielkiego Postu. ro 
Niedz. Kwiet., w poniedz no NMP. 
Szkaplerznej w poniedz po św Mi 


chale, w poniedz. po éw Stanisławie 
Kostce Co wtorek i piqlek targ. 

Lunna. pow Grodno. W pierwszy wto 
rek każdego miesiąca targ. 

Mala Narewka. pow Bielsk Jarmarki 
pierwszego dnia każdego mies. Co 
wtorck targ. 

Miastków Jarmarki w środą po 1 każ 
dezo miesiąca ê 

Milejezyce. pow. Bielsk. Jarmarki: 15 


lutego, 9 września, 19 grudnia Co 
wtorek tarp. 
Mvszynice, pow. Ostrołęka. Jarmarki: 


w érodo po 6 stycz.. po 25 marca, 


no 15 czerw.. po 15 sierp. po 
września, po 11 listopada. 
Nor. pow Ostrów. Jarmarki: w 1.873 


środę po św. Pawle Puatel., po s ! 
| 


poście, po Zeal Ducha áw., no 

B. Szkaplerznej, po św. Jadwidze. 
Co środę targ. 
Odelsk, pow. Sokółka, Jarmarki na 


3 dzień po Ziel. Św., 30 czerw., 8| 
lipca, 27 grudnia. Co środę targ. 


I W POLSCE 


O.la, pow Bicik Jarmarki w plorws20 
wtorki po 1 kazd. mies. Co wtorek 
targ. 


Oxtroleka. Jarmarki w 


miasto pow, 
środy: po 14 lutym, po 18 marcu, 
po 2 lipcu. po 14 wrześniu, po 
listopadzie, po 8 grudniu. Co wtorek 
tare 

Ostrów, miasto pow 
Dlaieju. po pólpoécie, 
nislawie, po Boicm Ciele, po Nar. 
NMP., po św Jadwidze. no św. 
Fcliksie. Co poniedzialek i cawartck 
tarz. 

lieski, pow. Wołkowysk. Jarm.: 25 
stycz.. 25 lut, 96 marca, 25 kwiet. 
10 i 25 maja. 25 czerw. 25 lipca, 
25 sierp., 25 wrze&, 25 paźdz., 25 
list.. 2 i 27 grudnia, 

Poręba, pow. Ostrów, Jarmarki: w Śro- 
dy po 15 każdego miesiąca. 

Porozów. pow. Wołkowysk. Jarmarki: 
10 każdego miesiąca, 

Raczki. pow. Augustów. Jarmarki: po 
Niedz. /apus.nej, no św. Trójcy, po 
Niedzicli  Przewodn., po Przem. 
Pańsk. 

Radz wiiów, pow. Szczuczyn. Jafmarkis 
w leze czwartki po 3 Królach. po 
ów. Marku Ewang. po św. Alojzym. 
po Niepokalanem P'ocz. Co czwartek 


Jarmarki po św. 
po św. Sta- 


tarz. 
Rajgród. pow. Szczuczyn Jarmarki 
we wtorki po: Oczyszczeniu NMP, 


św Kazimierzu, Zwiastow. NMP., św, 
Filipie i Jakóbie, Nar. NMP. i po św. 
Franciszku. Co wtorek i piątek ta:g 
Roś. now Wołkowysk Jarmarki: 10 
lutego. 10 marca, 10 kwietnia. :0 
maja. 12 czerw., 10 lipca. 10 sierp., 
11 września, 10 paźdz., 10 listop.. 
11 grudnia. oprócz tego w środo- 
poście, 2 paźdz.. 3 listopada. 


Sejny, miasto pow. Jarm : w pierwszy 
wtorek kazdezo miesiąca Co wtorck 
i piątek każdego tygodnia targ. 

Sicniatycze, pow Bielsk. Jarm.: w 
pierwszy czwartek po 1 każdego 
miesiąca. Co czwartek targ. 


Sokoły. pow. Wwsokie-Mazowieckie. 
Jarmarki: w pierwsze wtorki po 
Nowym Roku, po nicdz. Wstępnej 
Wielk, Postu, po św. Józefie, po 
Niedz. Przewod., po áw. Antonim 
Padewskim, na éw. Malgorzacie, po 
Wnicbowz NMP. i przed św, Miko- 
lajem Biskupem. Co czwartek targ. 

Sosólka, miasto pow Co poniedziałek 
i czwartck targ 

Sopackino, pow Augustów. Jarmarki: 
po św, Trójcy, po św. Edwardzie. 


Suchowola, pow. Sokólka. Jarm.: w 
Czwartki po Nowym Roku. po M. B. 
Gromnicznej. po Zwiastowaniu NMP., 
w Wielki Czwartek, po św Stani- 
sławie, po ów. Piotrze. pa św. Mi- 
chale. po Niepokal. Poczęciu. Co 
czwartek targ. 

Suwałki, miasto now. Jarmarki: w éro- 

dą po 3 Królach, po św. Romualdzie, 

św. Benedykcie, Przewod. Niedz., Św. 

Stanisławie, św Antonim, po Szka- 

plerznej, éw. Rochu, św. Justynie, 

św. Franciszku. Wazyst. Św.. św. 

Andrzeju. Co wtorek i piątek targ. 

Swislocz, pow. Wołkowysk. Jarmarki 
15 każdego miesiąca, Co gawartek 
targ © 

Szczuczyn, miasto pow. Jarmarki: we 
wtorki. Co piątek targ. I 


ç 


Tvkocin, pow. Wysokie Mazowleckie. 
Jarmarki we wtorki pno: Oczyszcz. 
NMP, św. Trójcy, św. Wincentym 


a Paulo, fw. Marcipfe, św, Fran- 
ciszku Beral., św. Tomaszu Ap. Co 
wtorek i piątek targ. - 

Wiżajny, pow. Suwałki. Jarmarki: 0 
lut, 27 marca, 13 czerw., 18 lipca, 
23 sierp., 8 października. 

Wołpa, pow. Grodno. W pierwszy po- 
niedzialek każdego miesiąca targ. 


Wysokle Mazowieckie, miasto pow. — 
Jari w poniedz. po: 8 Królach, Sta- 


rozap. Niedz., Kwiet. Niedz., św. 
Filipie i Jakóbie, św. Janie, Nar. 
NMP., Wszystk. Bw. po 1 tego 


Głowaczów, pow. Kozlenlee. jarmarki 
i targ! odbywają się każdego tygo- 
dnia we wtorki, 

Gniewoszów, pow. Kozienice, jarmarki 
po áw. Józelie, po Nawiedz. NMP. 
po św Michale, w drugi poniedzia- 
lek po św. Szymonie i Judzie. 


Guwarczów, pow. Końskie, targi w po- 
niedziałki po św. Józefie, we wto- 
rek po św. Stanisławie, í 
działki po św. Annie, po św. Mi 
chale. przed św. Szymonem | Juda. 
przed św, Tomaszem Apostolem. 


miesiąca, kledy nlema rocznego Jar- |lza, miasto pow., co poniedzialku jar 


marku. Co poniedziałek 1 czwartek 


tar z 

Zabludów, pow. Bialystok. Jarmarki: 
w poniedziałki po 1 każdego mie- 
glaca. Co poniedzialek targ. 
Zambrów, pow. Lomża. Jarmarki we 
wtorki po ów. Walentym, Niedz. 
Środop., ZAcl. Świątk., św. Idzim, 
św. Łukaszu, św. Łucji. Co czwartek 
tarz. 


Woj. Kieleckie. 


Jarmarki; środa 


Rodzin, miasto now. 
każdego tygodnia. 

Białobrzegi, pow. Radom, jarmarków 6, 
w środy: po św. Walentym, po áw. 
Marky Ewang., przed św. Janem 
('hrzeic., po św. Rochu, po áw. Lu- 
kaszu, po św. Łucji. 
Rrzeako Nowe, pow. Miechów, js 
marków 6, we wtorki po Nawroce- 
niu św. Pawła, po św. Ezechjelu, 
po św. Florentynie, po áw. Bart 
lomieju, po św. Katarzynie, po ów. 
Łucji, male targi w poniedziałek 
każdego tygodnia. 


Busko, pow. Stopnica, targi małe raz 
w tygodniu we środę, jarm. 5. w éro- 
dy po 3 Królach, po Nledz. Srodop., 
ir. ciągły 4-mies. przez cały czad 
ąpieli letniej, od 1 czerwca do 1 

wyłącz. 

uroczystych, po 
j KL Po- 


pażdziernika trwający, 2 
niedzieli | świąt 
Wszystk. Świętych, po Nicpo 
częciu NMP. 
Chęciny, miasto, pow. Klelce, targ! 
w  popiedzlalkl, jarmarków 6, we 
wtorki: po áw. Macieju, po św. Woj- 
ciechu, po św. Piotrze Í Pawle, po 
Narodzeniu NMP., po Wazystk. Świę- 
tych, po Niepok, Poczęciu NMP. 


Chmielnik, pow. Stopnica, targi wiel- 
kie raz na tydzień w czwartek, w ra- 
zle święta w piątek, targi male 4 ra- 
zy w tvgodnlu: w poniedziałek, wto- 
rek, środa i piątek, jarmarków 0, w 
czwartki po 3 Królach i po św. Jó- 
zefie, w śrudą po ów. Wicie, w 
czwartki przed tw. ldzim. po áw. 
Michale, po św. Andrzeju ap. 


Czaladź, miatto, pow. Będzin, jarmar- 
hi we czwariek każdego tygodnia. 


Częstochowa, miasto pow., targl we 
wtorki 1 piątki każdego tygodnia, 
larmarków 6, w poniedziałek po św. 
Agnieszce. po Niedz. Kwiet., w śro- 
de po Ziel. Świątkach, w ponicdzia- 
lex po éw. Wojciechu, po św. MI- 
chale, po éw. Łucji. 

Daleszyce, pow. Kielce, targi w ponie- 
działki (nia odbywają się obecnie), 
jarmarków 2, w środy: przed św. Fi- 
lipem 1 Jakóbem i po św. Michale. 

Dąbrowa, miasto, now. Będzin, jarmar- 
ki w poniedziałki i piątki każdego 
tygodnia. 4 

Działoszyce, pow. Piusców, jarmarków 
B, we wtorki: po św. Macieju. po św. 
Wojciechu, po áw. Marji Magdale- 
nie, po éw. Michale, przed áw. Mar 
einem, przed św. Tomaszem, 

Fałków, gm. Ruda Maleniecka Woy 
Keńazże. targi we czwartki. ®© 


marki: po Oczyszczcniu NMP., po 
Zwiastowaniu NMP. po áw. Stani- 
aławie, po Wniebowzięciu NMP., po 


áw. Jadwidze, po Niepokalancm Fo- 
częciu NMP, 

Iwaniska, pow. Opatów. Jarmarki w po- 
niedzialki: po 3 Królach, po Niedz. 
Środop.. po Zielonych Świątkach, po 
św. Marji Magdalenie, przed św. I- 
dzim, przed ów. Szymonem | Juda. 


Jedlińsk, osada, pow. Radom, jarmar- 
ki we wtorki (jarmarki nie atałe). 
Jędrzejów, miasto pow, targi wielkie 


w czwartki, jarmarków 6, w czwar- 
tek po 3 Królach, po fw. Kazimie- 
rzu, w środę po św. Wojciechu, w 
piątek pu Bożem Ciele (8-dniowy), 
na św. Franciszka Seralickiego (8- 


dniowy), we czwartek po áw. Ka 
tarzvnie. 

Kazimierza Wielka, pow. Pińczów, 
dzień targowy poniedziałki. 
Kielce. miasto pow.. targi w piątki. 
jarmarków 6, we wtorki: po św. 
Agnieszce, po Niedz. Kwietniej, po 


św. Trójcy, przed św. Rozalją. po 
Wazystkich Świętych, po 3-ciej Nie- 
dzieli Adwentu. 

Klimontów. pow. Sandomierz, 
ki w każdy wtorek. 

Kłobucko, pow. Częstochowa, targi we 
środę każdego tygodnia, jarmarków 
6. we wtorki: po 3 Królach, po św. 
Józefie, po św. Stanisławie, po św. 
Małgorzacie, po św. Michale, po św. 
Marcinie. i 

Końskie Przedbórz, miasto pow., targi 
we wtorki, jarmarków 6, we wtorki: 
po Nawróceniu św. Pawła, po áw. 
Macieju, po ów. Józefie, po św. Ja- 
kóbie, po św. Urszuli, przed ów. Mi- 
kołajem. 

Koprzywnica, osada, pow Sandomierz, 
jarmarki w każdy czwartek. 

Korczyn Nowy. pow. Stopnica, targi 
wiclkie raz na tydzień w poniedzia- 
KĘ targi małe ras na tydzień w plą- 
tek. 

Koszyce. pow. Pińczów, jarmarków 6, 
we wtorki: po 8 Królach, no Niedz. 
Érodop., po Ziel. Św.. po Wnleb. N. 
M. P., po św. Jadwidze, po św. An- 
drzeju. 

Kozległowy. pow. Zawiercie, 
w każdy czwartek. 

Kozienice, miasto 
targi odbywają 
każdego tygodnia. 

Krzepice. pow. Częstochowa. targi we 
czwartki każdego tygodnia, jarmar- 
ków 60, w poñiedz. po áw. Dorocie, 
po Niedz. Środop., we wtorek no 
Ziel. Świątk., w poniedz. no NMP., 
BSzkapl. po Narodzeniu NMP, po 
Niepokalanem Poczęciu NMP. 

Kromołów, pow. Zawiercie, jarmarki 
w każdy poniedziałek. 

Kai}? Wielki, pow. Miechów, mała 
targi we środę każdego tygodnia, 
jarmarków 6. w środy: po Kró- 
lach, po św. Grzegorzu, po św. Rar- 
nabie, po św. Kajetanle, po św. Eli- 
blecje. po św. Łucji. 

Lelów. osada, pow. Włoszczowa, w po- 
nledzlalek tar male. Tangi odby- 

Ma jedynie w dnia powszednie 


Jarmarki 


jarmarki i 
w czwartki 


pow.. 
się 


w poni 


Jarmar- | 


uroczystych świąt 
kościel- 
jarmarków 6. w środy: po 8 


sa wyłączeniem 
narodowych, państwowych 1! 
nych, 
Królach. po áw. Macleju, po áw. 
Wojciechu, po Bożem Ciele, po Naro- 


dzeniu NMP. po św. Marcinie 

Lipsk, osada, pow. llia, co drugi 
wtorek targ. 

Łagów, pow. Opatów, jarmarki we 
czwartki: po & Królach, po QOczy- 
szczeniu NMP.. po św. Wojciechu, 
przed áw. Jancm Chrzcic., po áw. 
Bartłomicju, w czwartek po áw. 
Marcinie. 

Łopuszno. osada, pow. Kielce, co 
czwartek targ. 

Maguuszew, osada gminy Trzebień, 


pow. Kozienice. jarmnrki i targi od. 
bywają się w poniedziałki (co dwa 
tygodnie). 

Malogoszcz, pow. Jędrzejów, targi ma 
łe w środy, jarmarków 6, w czwar 
tek: po áw Agnieszce, po Niedz. 
Środop.. w środę po św. Staniala 
wie. przed éw. Janem CUhrzcic., w 
czwartki przed ów.  Wawrzyücem, 
przed św. Szymonem i Judą. 

M'echow, miasto pow.. małe targi od- 
bywają się we wtorek każdego ty- 
godnia, jarmarków 6, w poniedz.: po 
Oczynzczeniu NMP.. we wtorek pa 
Niedz. Kwietn., w poniedziałki 
przed św. Janem Chrzcic., po Naro- 


dzeniu NMP.. po św. Marcinie, po 
św. Łucji. 
Mniów, osada, pow. Kielce, ca ponle- 
działek targ 


Modrzejów, na terenie mlasta Sosnow- 
ca, pow. Będzin, targi we czwartek 
każdego tygodnia, jarmarków 6, w 
poniedz.: po S Królach. po św. Ka- 
zimierzu, po áw. Leonie, przed áw. 
Janem  Chrzcicielem. po  Wniebo- 
wzięciu NMP.. po św. Andrzeju. 

Matów. pow. Częstochowa, targi w po- 
niedziałki co 2 tygodnie. jarmarków 
6. we wtorki: po 8 Królach, po áw. 
Wojciechu, przed ów. Janem Chracl. 


clelem. po  Wniebowzięciu NMP, 
przed Szymonem i Juda. przed áw. 
Tomaszem, 

Odrowat. pow. Końskie, targi w po- 
niedziałki. 

Odrzywół, pow. Opoczno, targi we 
środy: po ów  Fabjanie | Sebastia- 


nie, po Św. Józefie, przed  Znale- 
zleniam Krzyża áw., po Przemienie- 
niu Pańsklem. po ów. Jadwidze, 
przed św. Mikołajem. 


Oksa, pow. Jędrzejów, targi małe we 
wtorki. 

Olkusz. miasto pow., targi male we 
wtorki | piątki, jannarków 6, w 


poniedzialki: po áw. Agnieszce, pé 
Niedz. Środop., po Wnlebowatąpieniu 
Pańsklem, po áw. Annie, po áw. 
Michale. po Niepokalanem Poczęciu 
NMP 


Opatów, mlasto pow.. Jarmarki w áro- 
dy 1 piątki: w środv: po Niedz. 
Zapustne]. po Niedz Kwlictn. przed 
św. Janem Chrzcic., no ów. Bartlo- 
mleju. po św. Marcinie, przed ów. 
Tomaszem Apostolem. 

Opoczno. miasto pow., targ! w eszwart. 
ki: po 39 Królach. po Niedz, Prze- 
wod.. po św. Marji Magdalenie, pc 
św. Bartlomieju. po áw. Mateuszu, 


po Wazyatkich Świętych. 
Opatowiec, pow. Plńczów, dxleó tar 
gowy Środy. 


Osiek. pow. Sandomierz, jarmarki ma- 
łe w każdą środę. 

Ostrowiec. now Opatów. jarmarki 
poniedziałek | czwartki. 

Ożarów. pow. Opatów. jarmarki we 
wtorki: po Odzyszczeniu NMP.. pe 
Nleds. frodop, we wtorek po áw. 
Btanislawle, w poniedz. po św. Bar. 


tłomieju, ów. łukaszu, pe i-e 
niedzieli Adwentu, a š 


a—— 


ezwartek, Jjarmar- 


Paeanów. pou. 
raz Ra tydzień w 


ków 6. we wtorki: po 8 Królach. po 
Niedzieli Érodop.. po św. Kiljanie, 
przed św. Wawrzyńcem. po św. Mi- 
ebale, po św Marcinie 
Pilica, pow. Olkusz. targi male we 
wtorki, jarmarków 6. w poniedzia!- 
ki: po B Królach. po św. Kazimie 


rzu, po áw. Stanisławie. po Na 
wiedzeniu NMP.. przed św Idzlm, po 
Wszystkich Świętych. 


P:úczów, miasto pow.. jarmarków 6, we 
wtorki: po áw. Dorocie, po áw. 
Grzegorzu. po św. Piotrze i Pawle, 
po áw Bartlomieju. po św. Urszuli, 
po św. Łucji. 

Pogoń. na terenle miasta Sosnowca, 
pow. Będzin. targi we wtorki i 
piątki każdego tygodnia. 

Folaniec. pow. Sandomierz. 
oale w każdy wtarek. 

Proszowice. pow, Miechów, male 
gi we środę każdego tygodnia, jar 
marków 6, w środy: po św Pawle 


jarmarki 


pustelniku. po éw. Tomaszu £g Ak 
winu. po éw. Małgorzacie, po áw.: 
Elżbiecie. Do áw. Tekli. po áw 
Marcinie. 

Przyrów, pow. Częstochowa, targi we 


wtorki co 2 tvygodnie, jarmarków 6. 
we wtorki: po św Dorocie. po Niedz. 


Kwiet.. no fw. Zofji. po św. Annie.. 


po św Michale. po św Łucji. 
Przysucha. pow. Opoczno. targi w 
erwartk! 


Przytyk. pow. Radom jarmark! w po 


niedziałki: po áw. Kazimierzu. po 
Niedz. Kwiet. przed św Filipem a 
Jakóhem. po Boiem Ciela po Pod 


wviazeniu Krzyża áw.. przed Bożem 


Naradzeniem 


Radom. miasto pow. jarmarki 
czwartki: na ów Jana Chlrzceic. (5 
dniowy) | od dnia 9 września (5 
dniowy). 


Radoszyce. pow. Końskie. tarrei we śro 
dy, jarmarków 6. we środy: po A 
Królach. po św. Wojciechu. po Bo 
iem Ciele. po św. Annie. po áw 
Mateuszu. po św Marcinie. 

Raków. pow. Opatów, jarmarków 6. we 
wtorki: po 8 Królach. po fw  Józe 
fie. przed áw. Janem Chrzcic.. m 
św. Annie. po Wniebowzięciu NMP 
po áw. Mateuazu. 


Ssndomierz, miasto pow., Jarmarki: w 
każdw poniedziałek. targi w każdt 
czwartek. Na targach spedu zwie 


rzęt gospodarskich niema. 

Eecemin. jarmarków 6. w czwartki: v 
ów. Leonie. po éw.  Sulpicjurzu 
przed ćw  Alojzvm. po św  Bartlo 
mieju. po św. Lukaszu, po Bożem 
Narodzeniu. 

Będziszów. pow. Jędrzejów, targi male 
wa wtorki. 

terenie miasta Bosnowca 


Bielec. na 
pow. Będzin. targi w piątki każdega 
tygodnia. 
Elenno. osada pow. Ila. targi co 2 


tygodnie we wtorki. jarmarków 6, w 
poniedziałki: po 8 Królach. po áw. 
Grzegorzu, po áw. Wojciechu. po 
éw. Piotrze | Pawle, po św. Mateu 
szu, po éw. Marcinie. 

Rlewlers. pow. Zawiercia, 
kałdy wtorek. 

Skalbmierz, pow. Piñezów. Jarmark! 
we czwartki: po św. Józcłie. po św. 
Piotrze 1 Pawle. przed áw. Waw- 
rzyńcem. przed áw. Idzim. po áw. 
Frane. Baraf.. po „Wazystkich wię- 
tych. e 

Skala, pow. Olknas, targi male w âro- 
dy. jarmarków 6, w środy: po áw. 
Pawle pustelniku. po św. Kazimierzu. 
przed św. Filipem i Jakóbem. po św. 
Annie. po św. Michale, 
lanem Poczęciy NMP. 


jarmarki w 


tar- | 


po Niepoka- | 


za 
Skaryczów. pow. Rad Jarmarki 
we wtorki: po Niedz. Waterco ($ 
dniowy). po Niedz. Przewod., po św. 
Jakóbie Apostole, po 4w  Bartlomie 
ju. przed áw. Szymonem 1 Judą, 
przed św. Tomaszem Apostołem 


Skarżysko Kamienna, pow. Końskie, 
targi we wtorki. 

Sławków, pow. Olkusz, targ! małe w 
czwartki 

Słcmniki, pow. Miechów, male targi 
odbywają sie we czwartek każdego 
trgodnia. jarmarków 6. w ponie- 
działki: po św Aqgnicszoe, po Nie- 
dzieli Środop.. po ów. Piotrze i Pa- 
wle, po éw. Bartlomicju po Pod. 
wyższeniu Krzyża áw.. po św. Fran 
ciszku Borg. 

Slupia Nowa. osada. pow. Kielce. tar. 
gi we środy. jarmarków 6, w środy: 
po B Królach. po św. Bencdykcic. 
przed Znalezieniem Krzyża áw. przed 
ów Wawrzyhcem. po l'odwyiszeniu 
Krzyża éw. przed éw Barbarą 


Slupla. pow. Włogzczowa, w poniedzia 


lek targi male. Targ! odbvwsja ale 
jedynle w dnie powazednie za wy- 
łączeniem uroczystych świąt nara- 


dowych. państwowych Í kościelnych. | 


targi male 
wo wtorki: 


=nbków. pow. Jędrzejów, 
w środy. jarmarków 0. 
po św. Macieju, po św. Wojciechu. 
po św  Plotrze i Pawle po áw 
Auguatynle. przed św Krvspinem. po 
św. Lucil 
lec. onrada. pow. Uża. targi co dwa 
tygodnie we érodv, jarmarków 6, w 
środy: po 8 Królach. po 40 meczen 
nik. po áw. Stanisławie po éw 
Antonim no św  Franciazku Seraf.. 
on św Marcinie 
Staszów. miasto, pow. Sandomierz, tar- 
gi w kazdy czwartek. jarmarki w 
każdy poniedziałek Na targach spe- 
du zwierząt gosnodarekich niema 
mnien miasto now targi male raz 
na tydzień we wtorek. jarmarków 


w środv: no 3 Królach. na Niedzieli 

cid JA y po św. Antonim. po św Baranów. 
Marji Magdalenie. po św Franciaz- 

ku. przed św  Mikalalem. 

"uchedalów, pow Kielce targi w 

czwartki 

zczekociny. miasto. pow Włoszczowa. 


Kwietniej, pe św. Trójey, 
zed tw. ldztm, po iw. Pranciazka 
eraf.. po Wszystkich Swietych. ' 

Wodzisław, pow. Jędrzejów, targi 
wielkie w poniedziałki. jarmarków 6, 
w ponledziałki: po 3 Królach, po 
Nicdzicli a odop, we wtorki po św. 


Stanieławie. po éw. Malgarzacle, po 
św. Michale. po 4w. Marcinie, 
Wolbrom. pow. Olkusz, targi male 


w czwartki. jarmarków 6, w środy: 
po Oczyszczeniu NMP.. po Niedz. 
Kwietniej. po éw. Antonim Pad., po 
Wniebowzięciu NMP. po św, Jad- 
widze, Do św. Łucji. 


Zagożdżon, wieś gminy Jedlnia, pow. 
Kozienice. targi w eoboty każdego 
tygodnia. 

Zamów. oow Opoczno. eo ponledzlalek 
targ 
Zawichost. miasto, pow. Sandomierz, 
Jarmarki male w każdą środę. 


3bkuwice. pow. Olkusko-Siewierskl, co' 
poniedziałek tarz. 
¡Zarnów. pow, Oporzbo. 
|. Riedzialki 
:2arnowiec, pow. Olkusz, targi male w 
poniedziałki jarmarków 6. w po- 
| niedziałki: po 3 Królach Í po fw. 
' Franciazce Rzym.. we wtorek no áw. 
| SŚtaniaławie. w poniedz. po Narodz. 
| NMP. po św Łukaszu | po Wszyat- 
| kich Świętych. 

Żarki, now. Zawiercia, 
| każdą środę, 
(Zawiercie. targi w każdy czwartek. 


targi w po- 


jarmarki w 


Zwoleń. miasto. pow. Kozienice. jar- 
| marki i targi każdego tygodnia w 
| czwartki 


Woj. Krakowskie, 


pow. Ohrzanów. targi 


I o 
Alwernia. eo 
środe 

Ardrvchów. pow wadowicki: każdepo 


" miesiąca w 1-azy wtorek jarmark. Co 


wtorku targ 

pow Tarnobrzeg: Od crs 
au wojny targi się nie odbywają. O 
lle w dzień tarzawv przypada $wie- 
to. targ odkłada się na dzień na- 
stępny w wvmienlonych miejscowo- 
ściach. 


w środy targi duże. w piątki targi Binta. miasto now.: jarmarki na konie: 


male Targi odbvwają się jedynie 
w dnie powszednie za wyłączeniem 
uroczystych świąt narodowych. 
aństwowych Í kościelnych. 

“dlów. pow Stopnica targi male 
ras na tydzień w środę. 

dlowiéc. pow Końskie. targi we 
srody, jarmarków 6. w  poniedział- 
kl: po 3 Królach. po Niedz. Érodop.. 
po Niedz. Kwlet.. przed św. Waw- 
rzyńcem, po áw. Franciszku, po św. 
Marcinie. 

łów. osada, pow Iłża. targi co dwa 
tygodnie w poniedziałki. jarmarków 


8. we wtorki: po św. Anolonji. pe 
Niedz. Kwietniej. po áw. Trólcy. 
Wnlebowzięciu NMP.. po św. Jad 


widze. przed św, Tomaszem. 


“ankowlce. wieś w gminie Ożarowice. 
now, Bedzln. co poniedzialek tarz 
Wierzbnik miasto, pow. Ilia, jarmarki 
co czwartku. 

Wiślica, pow. Pińczów. targ! w czwart- 


ki, jarmarków 6, we wtorki: no bw. 
Agnieszce. po Zielonych Swiatk., 
po św. Malrorzacie, po Nar. NM).. 


po św. Jadwidze. po św. Marcinie. 
Włoszczowa, miasto pow., w ponie- 


3-go poniedz. po 3 Królach. plerw- 
szy poniedz, no św. Jakóbie Anost., 
2-g0 poniedziałku po św Janie Nep.. 
1-go poniedz po Áw Szvmonie 1 Ju- 
dzie. 19 marca. astatol ponledzia- 
lek przed Niedz. Palmową, 1 maja, 
25 linca. 10 sierpnia. 24 sierpnia. Co 
wtorku | soboty targ. 


Biecz. pow. gorlicki: Jarmark! w pierw- 
szy poniedziałek każdego mleslaca. 
Każdego poniedz targ. 


Błażowa. pow Rzeszów, targi eo kro- 
dę. 6 jarmarków: 7 stycznia. 18 mar- 
ca. 8 maja. 2 lipca. 80 września, 
12 listopadu. 

Bobowa, pow. grybowsk!: co czwartku 

tarz. 

IDochnia. miasto pow.: Jarmarki 12 | 26 

stycznia. 9 t 28 lutego, 8 | 22 mar- 

ca, 5 1 19 kwietnia. 4. 17 1 81 maja. 

14 1 28 czerwea. 12 | 28 lipca, 9 i 23 

slerpnia. 6 1 90 września. 18 1 

31 października, 18 ! 29 listonadu. 18 

| 97 grudnia. Targi co drugi czwar- 

tek, 

'Boleslaw. pow. Dąbrowa. jarmark! co 
drugi ezwartek po jarmarku w 
bnie. 


działek targi duże, w piątek targi: Borowa, pow. mielecki. 0: gy wtorek 


małe. Targi odbywają ale jedynie 


targ 


w dnie powszednie sa wyłączeniem Borzęcin, jarmarki eo drug! wtorek. 


aroczystych áwiąt narodowych. ń- |Brzesko, miasto pow.: to drugi wto- 
itwowych | kościelnych. jarmarków | rek w miesiącu jarmarki a w kat 
& we wtorki: pe 8 Królach, po dy wtorek | piątek targi. 


Brzertok. pow. Pilzno. eo wterek targ. 

Chrzanów, miasto pow.: w 2-gi po- 
niedzłałek po 3 Królach, w poniedz. 
po NMP. Gromn. na św. Grzego- 
rza, na áw, Jakóba i Pilipa, na tw. 
Małgorzatę, na Jana Chrzeieicla, na 
święto Wniebowz. NMP.. na áw. Ja- 
kóba aport., na św. Franciszka Borg., 
na ów. Szymona i Judy, na áw. 
Mareina apost., na św. Mikołaja bisk. 
€e ezwartku targ. 


Ciezkowiee, pew. grybowski: co éro- 
de targ. - 

@zehów. pew. Brzesko, taryi co dru- 
gi wtorek, 

6zarnmy Dunajee, pow. Nowy Targ. 


tarzi eo poniedziałok. 

Gzudee, pow. Strzyżów. targi co środę. 
Czerniehów, pow. krakawskl: 12 jar 
marków w każdą środę po pierw- 
szym. N s 
Bnbrowa, miasto pow., co 2-g! ponie- 
działek jarmark. a 
Babica, pew. Ropezyce: 2 atycznia, 
lutego. J9 marca, 23 kwietnia, w 2-pi 
dzień po Bożem Ciele. 13 lipca, 24 
aierpnia, w dzień éw. Jadwigi, 4 

grudnia. Co środy targ. 

bobczyce, pow. wielicki: 12 jarmarków 
a to w pierwsz} sobotg każdego 
miesijca. Targi co drugą środę. 
Targi odbywają ñi w drugim tygo- 
dniu. 

Pukla, pow. Krosno, 12 jarmarków. 

Frysztak, pow. Strzyżów, targi 
czwartek. i 

Głogów. pow. Rzeszow, 
niedzialek. 

Qorlice, miasto pow.: 
ków we wiorki po następujących 
świętach: 3 Królów, ów. Muteuszu, 
Niedz. Kwiet.. św. Filipie i Jakó- 
ble, Wnicbowat., ów, Janie Chrzcic., 
3 Marji Magdalenie, Wniebowz. 
NMP. Narodzeniu NMP.. św. Fran. 
ciszku Seraf.. 6w, Marcinie, trzeciej 
niedz. Adwentu, Każdego wtorku 
Grę. ' 

@rybow, miasto pow., co poniedzlalek 


9 


co 
targi co po- 


ma 12 jarmar- 


targ. 
Gdów, pow. Wieliczka, targi co drugą 


środę. Targi odbywają się w jed- 
nym tygodniu. 
Jablonka, pow. Nowy Targ, targi co 


drugą środą. 
Jasio, miasto pow.: jarmarki: 7 etycz- 
nia, 3 lutego, 23 kwietnia, 21 wrzc- 


śnia, 2 listopadu i 1 grudnia. Co 
piątku targ. m 

Jaworzno. pow. Chrzanów, targi co 
cawartek. 


Jawornik l'olski, pow. Rzeszów, targi 
co poniedzialek, 9 jarmarków: 24 lu- 
tego. w poniedz. po Niedz. Kwiet., 
1 maja, 24 czerwca, 12 i 24 sierp., 23 


września. 7 października, 2 grudnia. 
Jodłowa. pew. Pilzno, co drugi wto- 
rek targ. 


Jordanów, pow. Maków. targi co dru- 


mi poniedziałek, w razie święta w 
„dniu następnym. Ñ i 
Kalwarja, pow, wadowicki: jarmarki 


dwie środy w każdym miesiącu, po 
jarmarkach w Lanckoronie. 
Kamień, pow. Nisko, targi co wtorek. 


Kamienica. pow. Liinanowa, jarmarki 
co trzeci wtorek. 

Kańczuga, puw. Przeworsk, targi co 
wtorek. 

Kęty, pow. bialski: largi co ponie- 
działek. Pierwaze targi w miesiącu 


oznaczone e) jako jarmarki, w drugi 
poniedzialek no 3 Królach, w ponle- 
działek po Wniebowst., w poniedz. 
po św. Krzyżu, w poriedz. no Na- 
rodzeniu NMP. Każdy trwa 8 dni. 
Kulauzyce. now. Jasło, targi co drugi 
vonledzialek. « 
Kolbuszowa, miasto pte, (argi 
wtorck, Uwaga pod Sekolów. 


co 
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Krosme, miastu puw., targi co punie- 
dzialek. Prócz tegu 12 jarmarków, 
których daty Oznaczą sie na każdy 
rok. 

Krościenko, pow. Nuwy larg, targi co 
drugi poniedzialek. 


Krzeszowice. pow. Chrzanów, co po 
niedziałku targ. 

Limanowa, miasto vow. jarmark co 
drugi poniedzialek. 

Lipnica Murowana, pow. bocheński, 
jarmarki: 11 styeznia, 1 i 22 lute- 


go, 14 marca, 4 i 25 kwietnia, Y Í 
30 maja. 20 ezerwca, 11 lipea, 1 i 
23 sjerpnia, 12 września, 3 i 25 paź- 


dziernika. 14 listopadu, 5 i 27 gru 
dnia. 
Lubień, pow. myślenicki: w picrws23 


środę każdego miesiąca jarmarki. 

Labowa, pow. Nowy Sącz, targi 4 pat- 
dziernika, 18 października i co dru: 
gi czwartck, 8 atyzcnia, we czwar- 
tek po Gromn., 25 kwietnia, w o- 
statni czwartek Wielk. Postu. w 3-ci 
czwartek  Wielk, Postu rusk., we 
czwartek po św. Janie Chrzcic. we 
czwartek po 6 sierpnia, we czwartek 
po ów. Łucji. 

Lańcut, miasto pow. targi co wtorek 
a w razie święta w dniu nastepnym. 
Jarmarki: 7 stycznia, 3 lutego, w 
środopościu, około 15 marca, 15 
maja, 13 czerwca. 18 lipca, 26 lipca. 
24 sierpnla, 5 października, 11 li- 
stonadu. 80 listopadu (w razie Świę- 
ta w dniu naatępnym). 


Leżajsk, pow. Łańcut, targi co wto- 
rek a w razie święta w duiu następ- 
nym. Jarmarki 21 atycznia, 23 maja, 
w piątek po Wniebowat., 24 sierpnia, 
14 września, 4 października, 12 li- 
stonadu, 6 grudnia (w razie święta 
w dniu następnym). ' 

Lanckorona, pow. Wadowice, jarmarki: 
pierwsza środa po 1-szym i pierwsza 
po ló-tym każdego miesiąca. 


Łapanów, pow. bocheński. Jarmarki: 9; 


i 23 atycznia, 6 i 20 lutego, B 1 19 
marca, 2, 16 i 30 kwietnia, 14 i 28 
maja, 11 1 23 czerwca, 9 i 23 lipca. 
A i 20 sierpnia, 3 i 17 września, 1. 
15 i 29 pażdziernika, 12 1 26 listo 
nada, 10 i 24 grudnia. 

Liszki, pow. Kraków, targi we Śro 
dq po l5-tym a w razie przesakody 
w następną Środą. 12 jarm. zawsze 


w pierwszy poniedziałek — kaidegu 
miesiąca. i 
Majdan, pow. Kolbuszowa, targi co 


poniedzialek. Uwaga pod „Sokolów"'. 

L4cko. pow. Nowy Sącz. Targi 4 
paźdz., 25 paźdz. | co trzeci czwar- 
tek. 


Lukowice, pow. Limanowa, jarmarki 
co trzeci czwartek. 
Maków, miasto pow., targi co drugi 


czwartek. w razie święta we Środę. 

Mielec, miasto pow.: pięć jarmarków 
w nartęnujące czwartki: po Gromn., 
po św. Trójcy, po Wnicbowa. NNP . 
po św. Mateuszu. po ów. Marcinie. 
Targi co poniedzialek | czwartek 


Milówka. pawiut Żywiec. Targi co 
drugi wtorek. 
Mszana Dulna, pow. Limanowa. Jar 


marki co drugi poniedziałek, 
Muszyna, pow. Nowy Sącz. W ponie- 
działek po Gromn.. po Whniebowst., 
po św. Malporzacie. po ów. Micha- 
lo, po poświęceniu kuéciola, po O 
fiarowaniu NMP. Targi 8 paídz., 4 
paźdz. i co drugi poniedziałek. 
Myślenice, miasto pow.. Targi co wtn 
rek | piątek, Jarmarki co drugi po 
nledzialek. 


4 
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Nicdzwiedz2, pow. Limanowa. Jaima:kl ; 


ca drugą środę po limanowskich. 
Niebylec, pow. Strzyżów. Targi co po- 
niedziałck, 


Niegowie. pew. Bochnia. Jarmarki: 8. 
17 i 81 stycznia, 14 i 28 lutego. 18 


i 27 marca, 10 | 24 kwietnia, A | 
92 maja, 5 | 19 czerwca, 3, 17 | 
31 lipca, 14 Í 28 sierpnia, 11 1 25 


września, 9 i 23 paźdz., 6 | 20 list., 
4 i 18 grudnia. 

Niepołomice, pow. bocheński. Jarmar- 
ki: 10 i 24 styeania, 7 i 21 lute- 
go. 6 | 20 marca, 3 i 1? kwietnia, 1, 
15 1 20 maja, 12 | 26 ezerwra, (Q 1 


24 lipca, 7 i 21 sierpnia, 4 | 18 
września, 2, 16 i 30 paidz, 13 i 27 
liston.. 11 i 24 grudnia. Targi co 


drugi wtorek. 
Nowy Sącz, miasto pow, co wtorek | 
piątek targ. 


Nowy Targ, miasto pow. Co 4x 
poniedzialek jarmark. — Targi co 
czwartek. 

Olpiny, pow. Jaslo, eo 2gi czwarlek 
targ. 

Osiek. pow. Jaslo, co czwartek targ 
na bydło. 

Oświęcin, miasto pow, — Targi co 


czwartek. 

Pilzno, pow. Oświęcim: 1 i 28 stycz 
uia, 24 lutego. 19 i 31 marca, `: 
kwietnia, 8 i 9 maja, 94 crerwca 
jarmark na plótno, 22 lipca, 15 i 28 
sierpnia, 29 września, 28 paźdz., 30 
listop., 15 grudnia. Co poniedzialek 
targ. 

Piwniczna, pow. Nowy Sącz, Jarmar 
ki 2 stycznia, w poniedziałek po nie- 
dzieli środop, we wtorek po Ziel. 
Święt., 25 lipca, 24 aierpnia. 
Targi: 8 paźdz. i 17 paźdz., i co 
drugą środę naprzemian 2 targami 
w Starym Sączu. 

Prądnik Czerwony. pow. Kraków 
Targi we środę po !ñ-tym a w rasie 
przeszkody w następną środę 

Rogi, pow. Krosno, 8 jarmarki. 

Przeworsk. miasto pow. Targi w po 
niedzialki, środy i piątki. 


l'rzeclaw. pow. Mielte. Co wtorku targ, 

Rabka. pow. Maków. Targi co drugi 
poniedzialek. 

Radłów, pow. Brzesko. co środę targ 
Rajcza, pow. Żywiec, Targi co czwar- 
tek po 15-tym każdego miesiąca. 
Radomyśl Wielki, pow. Mielec. Targi 

co Czwartek. 

Rudnik n. S.. pow. Nisko. Targi co 
czwartek, w razie Święta rzym.-kat. 
targi odbywają sig dnia następnego. 

Radomyśl n. S, pow. Tarnobrzeg. 
Targi co poniedzialek. 

Raniżów, pow. Kolbuszowa. 
czwartek. 

Rzepiennik Strzyżewski, 
Targi co czwartek. 


Rzeszów. miaeto pow. Targi co piątek, 
7 jarmarków: 19 marca. 24 kwietnia. 
na św. Trójcę, 7 czerwca, 22 lipca. 
21 września, 2 listop.. 21 grudnia, 
'ozwadów, pow. Tarnobzeg Targi co 
wtorek. 

Ropczyce. miasto pow.: 
lazy piątek przed 
przez cały tydzień, w 1l.8szy ponie- 
dzlalek po niedz. przewodniej, w 
3-ci dzień po Ziel. Święt., przez 3 
dni, 22 lipca, 14 września, 28 paźda., 


9 grudnla. Co drugi poniedz iig 
co piąte 


Targi co 


pow. Goil er. 


7 atycznia, w 
nicdz. wstępną 


Sędziszów, pow. Ropczyce. 
targ 
Skawina, pow. Kraków, co czwartek 


tarp. 

RATIER puw. Limanowa, Jarmarki 
pa tymbarskich co drugi czwartek. 

Siemień, pow. Maków, targi co drugl 
ponicdziulek. 

Sokołów, pow. Kolbuszowa. Targi 
środę. — Uwaga: O ile dni targo- 
wa przypadają w uroczyste Święta. 
wówczas w Majdanie odbywa sala 
targ dnia następnego, t. j. we wtu 


€3 


` 


"à. w Kolbuszowej we środę, w Ba 
uizowie dula poprzeduicgo, t. j. wa 


środę, a w Sokołowie dopiero na 
stępnej srody. 

Sucha, pow. Maków. co 2-gi wtorek 
targ. 


Bulkowlce, pow. Myslenice, co 2-gl po 
niedzialek jarmarki 

Szczepanów, pow. Brzesko. 
druza Arodę. 

Szczucin, pow. Dąbrowa, co środę jar 
mark. 


Targi co 


Szczurowa, pow. Brzesko. jarmarki co 
drugi czwartek. 

Tarnobrzeg, miasto pow., targi co 
środe. 


Tarnów. miasto pow. Jarmarki pierw 
szy poniedziałek w styczniu, 3 lut., 
19 marca, w drugi poniedziałek w 
sierpniu, 29 września, w drugi po- 
niedzialek pażdzierniku, listop. 1 
grudniu. Co wtorku i piątku targ 

Trzciana, pow. bocheński, Jarmarki: 
3. 14 i 31 stycznia, 14 | 28 lutego. 
13 i 27 marca, 10 i 24 kwietnia, 8 


w 


i 33 maja, 5 i 19 czerwca, 3, 17 | 
31 lipca, 14 i 98 sierpnia, 11 i 25 
września, 9 i 23 października, G i 
20 listopada, 4 i 18 grudnia, 


Tuchów, pow. Tarnów, co ntorek targ. | 
Tyczyn. pow. Rzeszów. Targi co po 
niedaiałek. 10 jarmarków: 9 nutycz- 
nia, 25 stycznia, 4 marca, 90 kwiet. 


3 maja, w poniedziałek po Bożen | 
Ciele, 22 lipca, 17 sierpnia, 28: 
października, 25 listopada 
Tylicz, pow Nowy Sącz, w następu 

jace poniedziałki: po 8 Królach po 
Niedz. Palmowej, po Ziel. Święt., 
po. św. Piotrze i Pawle. po św. Je- 
drseju, po Wazystk. Świętych, — 
Targi: 11 paźdz., 23 paźdz. i co 


drugi czwartek naprzemian a targa- 
mi w Labowej. 


Tymhark. pow limanowski: Jarmarki 
co drugi ponicdzialek. 

Ujanowice, pow. Limanowa, targi co 
drugl czwartek. 

Uście Ruskle, pow. gorlicki. 14 tar. 


gów. daty oznacza się na każdy rok. x 
Uác e solne, pow. bocheński Jarmar 
ki: 2, 16 i 30 stycznia, 18 1 97 lute 
go, 12 i 26 marca, 9 i 23 kwietnia, 
7 i 31 maja, 4 1 18 czerwca, 2, 18 i 

| 

| 


30 lipca, 19 i $7 sierpnia, 10 i 94 
września, 8 i £" pażdziernika, 5 | 19 
listop.. 3, 17 1 31 grudnia. 
Wadowice, miasto pow.  Jurmarkl: 
Pierwszy czwartek po 1-szym i 
pierwszy czwartek po 15.ym ka? 
dego miesiąca, Co czwartku targ 


Wieliczka. miasto pow.: w 4 ty ponie- 
działek każdego miesiąca. Co drugi 
poniedziałek targ. Targi 
sie w jednym tygodniu. 

Wielopole. pow. Ropczyce, 
poniedziałek targ. 

Wiśnicz nowy. Targi w każdą środę. 
Jarmarki: 4 i 25 stycznia, 15 lutego. 
7 i 28 marca, 18 kwietnia. 9 
maja. 20 czerwca, 1| lipca. 1 
sierpnia. 12 września, 3 i 24 EPA 
14 listop, 5 i 26 grudnia. 

Stary Sącz, pow. Nowy Sącz. Targi: 
10 paźdz.. 24 pa£dz, i co drugą Śro 
de naprzemian z targami w Piwnic2 


odbywają 


co drug! 


E 


93 


e nej. 
Strzyżów, miasto jw. targi co 
wtorek. 
Wiśniowa. pow. Wieliczka, co 2gi! | 


czwartek targ. Targi odbywają «ię | 
w jednym tygodniu. 


Wojnicz, pow brzoski Targi co drugi 


poniedzialek. 

Zaklictyn, pow. Brzesko. Targi co 
EL A zr T 

atoy, pow święcim. Targi co 
Bledziafek, Q 


d pow. Filzno Targi co [^ 


Żalno! pow. Dąbrowa. Jarmarki eo 
drugi poniedziałek, i 

Zawoja, pow. Maków, Targi co drugi 
wtorek. I 

Zdynia, pow. gorlicki: 9 targów, ire 
Oznacza siq Wa każdy rok. 

Żmigród Nowy. miasteczko, pow. ja 
sielski Jarmarki: wu wtorki po m , 
B. Gromn., w Środopościu, po áw. | 
Wojciech, po św. Janio, po Św. Ja | 


kóbie, po św. Jadwidze i po św. 
Lucji. 
Zywiec, miasto pow.: 9 jarmarków: w 


poniedzialek po Trzech Królach, po, 
Wniebowst. Pańsk., po św. Piotrze 
i Pawle, po áw. Michale, po Św. 
Bartlomieju, po 4w. Macieju, po Św. 
Marcinie, przed Świętami ielka- 
nocnemi | 21 grudnia. Targi co środę. 
Żołynia, pow. Łańcut, Jarmarki: 25 
stycznia, 24 lutego, 19 marca, w 
poniedziałek Wielkiego Tygodnia, 1 
maja, poniedziałek po áw. Trójcy, 
24 czerwca, 22 lipca, 10 sierpnia, 8 
września, 21 wrzośnia, 28 patdzier- 
nika, 95 listop., 21 grudnia (w razie 
święta w dniu następnym), 


Woj. Lubelskie. 


Aleksandrów, osada Józefów, pow. 
Bilgoraj. Jarmarki: poniedz. po: 1 
stycz.. 2 '3t.. 19 marca, 13 lipca. 
28 lipca, 15 sierp., 21 wrzés. 1 
paźdz. i 8 grud, każdego roku. Targ 
poniedz. (w razie święta, piątek) 
każdego tygodnia 
Anuopol, pow. Janów Lubelski, osada 


Annopol. Dni targów czwartek każ 
dego tygodnia. 


Bełżyce. osada Beliyco, pow. Lublin. 


Dni jarmarków środa po: niedz. 
Białej, 8 maja, 13 lipca, 29 wrzeń. 
1 listop. i 13 grudnia. Dni targów 
wtorek każdego tygodnia. 

Biała Podlaska, miasto pow Dni tar 
gów czwartek każdego tygodnla | 
Dni jarmarków pierwszy czwartek ; 


każdogo miesiąca, 

Bilgoraj, miasto pow. Dni jarmarków 
ciwart, po: 6 stycz., 24 lut., 25 mar. 
99 lipca, 15 sierp. i 4 paźdz. khzdegu 
roku. Dni targów czwartek każde 
go tygodnia. 

Brzeziny, osada Milejów, pow. Lub 
lin, targ czwartek każdego tygodnia 

Brzozówka, atacja kol. Szastarka, po 
wiat Janów Lubelski, targ środa 
każdego tygodnia. 


Białopole, pow. Hrubleszów, targ każ 
dy poniedziałek. I 
Bukowa, osada Sawin, pow. Chelm. 


targi poniedziałek każdego tygodnia... 
jarmarki pierwszy poniedzialek każ | 
dego drugiego tygodnia. f 


Bychawa, pow. Lublin, dni jarmar 
ków środa po: 6 stycz., niedz. śro 
dop., 22 lip., 21 wrzeń i 21 paźdz. 


oraz przed 1 maja każdego roku. 
Chełm. miasto pow., dni jąrmarków: 
nierwszy wtorek każdego drugiego 
miesiąca. Dni targów wtorek i pią- 
tek każdego tygodnia. 
Chudowola, osada Michów. pow. Lu- 
bartów, jarmarki środa każdego ty- 


godnia. 

Cycow, wieg: Cycow, pow. Chełm., 
lü marca Í 5| 

| 

I 

| 

I 

| 


Jarmarki wtorek po: 
pania każdego roku, targi wtorek 
żdego drugiego tygodnia. 
Czajki, osada Kraśniczyn, pow. Kras 
nystaw, targl noniedziałek każdego 
tygodnia. 
Czemierniki, 


osada Czemierniki, 
Lubartów, 


jarmarki 


pow. 
wtorek po: 21l 


8 maja Nam onec a c PR sas. 


93 mar., 30 


stycz., 24 lut, 


czerwca, 13 aierp., 28 paźdz. 
listopada. 
Drzewce. osada Wąwolnica, pow Tu 


ławy, jarmarki środa każdoge tygo- 
dnia. 


Dubienka, pow.  Ilrubieszów, targ 
czwartek każdego tygodnia. 
Frampol, osada Frampol, pow Bilgo 


raj, jarmarki poniedziałek po: 6 lut.. 
4 mar., 25 kwietnia, 13 czerw., 16 
linca i 18 paźdz. każdego toku. — 
Targ poniodziałek każdego tygodnia. 


| Garwolin, miasto pow., jarmarki áro- 
da po: 24 lut., niedzieli przewouniej, 
10 czerw.. 24 aierp., 25 wrześ, i žl 
grudnia każdego roku. Targi Środa 
każdego tygodnia, 

Goraj, osada Goraj, pow. Biłgoraj. 
targi środa każdego tygodnia. 

Gorzków, osada Gorzków, pow. Kras 
nystaw, jarm. 1, we wtorek po 8 ma- 
ja każdego roku, targi czwartek 
każdego tygodnia. 

Grabowiec, osada Grabowiec, powiat 
Hrubieszów, targi poniedziałck każ 
dego tygodnia. 

Gulów, osada Adamów, pow. Luków. 
jarmarki poniedziałek po: 4 marca, 
24 sierp., 15 paźdz. i 30 listop. oraz 
przed 1 maja i 94 czerwca. Targi 
poniedziałek każdego tygodnia. 

Horodło, osada Horodło. pow. Hrubie- 
szów, targi poniedziałek każdego 
tygodnia. 

Horodyszcze, Osada 
Włodawa, jarmarki poniedz'alki pe: 
24 kwietnia. 24 czerw, i 16 ulerp. 
Targi poniedziałek po 15-ym każdego 
miesiąca. 

Hrubieszów, miasto pow., 
rek każdego tygodnia. 
Irena, osada Irena, pow. Puławy, tar- 

gi środa każdego tygodnia. 

Izbica, osada Izbica, pow. Krasny- 
staw, dni jarmarków pierwsza áro- 
da na początku każdego kwartału. 
Dni targów piątek każdego tygodnia. 


Janów Podlaski, miasto J. P., pow. 
Konstantynów z siedzibą w  Jano- 
wie Podlaskim, dni jarmarków wto- 
rek po 10 i 6 każdego miesiąca. 
Dni targów wtorek po 10 każdego 
miesiąca. 

Janów Lubelaki, miasto pow., dn! jar- 
marków: 2 stycznia, 3 lutego 4 mar- 
ca, 4 maja, 24 czerwca, 14 września, 
2 listop.. 9 grudnia. Targi czwartek 
każdego tygodnia. 


In:ezów, osada Jarczów, pow. Toma- 
szów Lub., targi środa każdego ty- 
godnia. 

Jarosławiec, osada 
Ilrubieszów, targi 
drugiego tygodnia. 

Jaszczów, Biskupice, pow. Lublin, dni 
jarmarków 7 stycz. 8 maja, 27 wrz. 
i 11 listop. Targi poniedziałek każ- 
dego tygodnia. 

Kazimierz, osada K.. powiat Puławy. 
Dni jarmarków wtorok każdego ty- 
godnia. Dni targów piątok każdego 
tygodnia. 


Wisznice, powiat 


targi wto- 


powiat 
każdego 


Uchanie, 
środa 


Kock, miasto Kock, powiat Łuków. 
Dni jarmarków: wtorek po 2 lut., 19 
mar. 23 kwiet, 4 paźdz., 4 list. 
i 13 grudnia. Dni targów wtorek 


każdego tygodnia. 

Kodeń, osada K., powiat Biała. 
Dni ‘jarmarków "wtorek po 16-ym 
każdego miesiąca, wtorek po 11, 
po 12, po Zielon. Świąt — roczna. 

Komarów, osada K., pow. Tomaszów 
Lub. Dni targów "poniedziałek każ- 
dego tygodnia. " 

Kosów, osada Kosów, pow. Sokolów. 
Dni jarmarków wtorek po: 1-ym 
| 10-ym każdego miesiąca. Dni tar- 
gów wtorek kaídegd tygodnia, 


sume aa 


b” à ' ` . ü 

Koñskowola, osada K., powiat Pula: | 
WI. Dal jarmarków wtorek każdego | 
y A. 

Kraśnik, miasto Kraśnik, pow. Janów 
Lulelaki, Dni jarmarków: 7 sive. 
94 lut. następny dzień po nledzicll | 
Palm. 13 maja, 13 czerw., w lipcu 
na ;&áw. Kiljana, nast, dzień po 15 
sierp., nast. dzień po 14 września, 
4 paídz., 11 listop. Í 4 grudnia Dn! 
targów wtorck każdego tygodnia. 


Krasnobród, osada Krasnobród. paw. 
Zamość. Dni targów wtorek każde- 
go tygodnia. 

Krasnystaw, miasto pów. Dni jar- 
marków: wtorek po 1-ym każdego, 
miesiąca Dni targów wtorek i pią- | 
tek każdego tygodnia. 


Krylów, osada Krylów, pow. Hruble- 
szów Dhi targów Czwartek każde- 
go tygodnia. 

Krzeszów. osada Krzeszów, pow. Bil- 
gora] Dni targów Środa każdego 
tygodnia. 

Krzczonów, wlcś K., pow. Luhlln. 
Dni jarmarków 8 stycz., 5 marca, 
14 kwiet.. 2 lip.. 10 wrześ. i 5 list. 
Dni targów czwartek każdego dru- 
Rlego tygodnia. 


Kurów. osada K., pow. Puławy, 
dni targów czwartek każdego tygo- 
dala. 

Laskarzew, osada L., pow. Garwoln, 


dni targów wtorek kazdego tygodnia. 
Łaszczów, osada L., pow. Tomaszów 


Lub., dni targów wtorek każdego 
tygodnia. 
Łoczna. mlasto Ł., powiat Lubartów. 


dni jarmarków poniedziałek każdego 
tygodnia. ponadto na „Boże Ciało”! 
oraz 1 września każdego roku. Dni 
targów piątek każdego tygodnia. 
Jarmar x 
| 


Lubartów, mlasto pow. Dni 
ków wtorek po: 6 stycz., Niedz. 
Palm., 8 maja, 28. lip, 24 alerp., 


św. Dionizym, ponadto wtorek każ- 
dego drugiego tygodn'a. Dni targo- 
we wtorek piątek każdego tyg. 
Łomazy, osada In. powiat Biała Pod.: 
laska. Dm! jarmarków plerwszy po- 
niedziałek każdego miesiąca, 
Łosice, miasto Łosice, pow. Konstan- 
tynów. z siedzibą w Janowie Podl. 
Dni jarmarków środa po: 21 atycz., 
niedzieli Palm, niedzieli przewodn., 
8 maja. 24 czerw., 16 lip.. 15 alerp., 
29 wrześ., 2 paźdz., 10 listop. i © 
grudnia oraz przed niedz. środop. 
Dni targów środa po l-ym | 15-ym 
każdego mieslaca. 
Łuków, miasto pow. Dni jarmarków | 


— 


wtorek: w 1-ym tygodniu Wielk. i 
Postu. ostatnim tygodniu rzed | 
Wielkanocą, 1-ym tygodniu po Wiel- 
kanocy, l-ym tygodniu po Ziel. 
Świąt, 1-ym tygodniu po 8 wrzeń. 
q targów czwartek kazdego tygo- 
nla. 
Łysobyki, pow. Łuków. Dni jarmar- 
ków o lle nie bedzie, dni targów 


co drugi wtorek świąt rzym.-kat. 
Maciejowice, osada M. powlat Gar- 
wolin. Dni targów poniedziałek kał- 
dego tygodnia. 
Markuszów, osada M., nowiat Pulawy. 
Dni jarmarków poniedziałek każdego 


tygodnia. | 
Miedzyrzec, mlasto M., powlat Ra-| 
dzyń. Dni jarmarków: „zwartek po. 
1-ym 1 1bym (wzgl. 1-go Í 15-go) 
każdego miesiąca. Dni targów wto- 


rek, czwartek każdego tygodnia, 
Modliborzyce, osada M.. powlat Ja- | 
nów Lubelski. Dn! jarmarków: 21 
stycznia, 24 lut., 12 marca, 26 mar. 


ca, 25 kwietnia, 9 maja, pierwszy | 
dzień po Ziel. Świąt, 30 czerwca, 
29 lipca, 10 sierp., 24 sierp, 9 


wrzcśnia $2 września, 15 paźds., 86! 


paźdz, 18 list., 25 list. | 21 grudn. 
Dni targów poniedzialek każdego 
tygodnia. 

Mordy, miasto M., powiat Siedlce. Dni 
jarmarków: poniedziałek po: 
każdego miesiąca, oraz czwartek po: 
4 marca i 29 września każdego ro- 


ku. Dni targów czwartek każdego 
tygodnia. 

Niedrzwica Kościelna, wieś N. K., 
pow. Lublin. Dni targów pierwszy 


poniedziałek każdego miesiąca. 
jarmarków poniedziałek po: Wnlebo- 
wstąp. Paüsk. i św. Bartłomieju. 
Opole, wieś Podedwórze. Dni targów 
środa po 10-ym każdego mies. 
Opole, osada O., powiat Puławy. Dn! 
jarmarków poniedziałek każdego ty- 


godnla. 

Osieck. osada O., powiat Garwolin. 
Dni jarmarków czwartek po 6 stycz., 
niedzieli . áwletopustne] Ziel. Świąt, 


16 lip. I 1-e] niedzieli adwentu, oraz 
przed 1 września każdego roku, -Dni 
targów czwartek każdego tygodnia. 


Ostrów SieHecxi, miasto O. S., pa- 
wiat Włodawa. Dni jarmarków po- 
niedzialek po: 26 mija, 28 czer- 
wca, 13 lipca, 15 paídz. | 20 listo- 
pada, oraz przed 10 sierp. Dni tar- 
Rów czwartek każdego tygodnia, 


Parczew, miasto P., powiat Włodawa. 
Dni jarnarków wtorek po: 6 atycz., 
2 lut., 4 marca, 23 kwiet., 8 maja, 
80 maja, 24 czerw.. 5 września, 2 
października 1 8 grudnia, oraz w 2 


tygodniu po 1% sierpnia. Dni tar- 
gów wtorek i czwartek każdego 
tygodnia 


Parysów, osada P., powiat Garwolin. 
Dni jarmarków wtorck każdego dru- 
giego tygodnia. 

Puławy, miasto pow. Dni jarmarków: 
środa każdego tygodnia. Dni targów 
wtorek i piątek każdego tygodnia. 

Pawłów. osada l'awlów, powlat Chełm. 
Dni jarmarków środa po: 25 marca, 


opiece áw. Józefa, Zielon. Świąt. | 
Bożem Ciele, 15 sierp. 1 4 grudnia 
każdego roku. Dni targów środa 


każdcgo tygodnia. 

Hiaski Wielkie, osada P. W., powiat 
Lublin. Dni jarmarków środa po: 21 
lutego, niedzieli Palm., św. Kiljanie, 
14 wrzed. | 1 llstop., Oras przed 29 
grudnia, Dni targów środa każdego 
tygodnia. 

Piszczac, osada P., pow. Biała Pod- 
laska, Dni jarmarków pierwsza 
środa każdego miesląca, Dni tar 
gów środa każdego tygodnia. 

Radecznica, wieś R., powiat Zamość. 
Dni targów środa każdego drugle- 
go tygodnia. 

Radzyń, miasto pow. Dni jarmarków 
poniedzialek po ym każdego 
miesiąca, Dni targów środa każde- 
go tygodnia, 

Rejowiec. osada R., powiat Chełm. 
Dnl jarmarków poniedziałek po: 17 
lut. 1 przed 24 kwietnia każdego 
roku; środa po: Zielon. Świąt, 1 15 


= Werp. 'ażdego roku. Dni targów po : 


"nledziałek każdego tygodnia. 
Rossosz, osada R, powiat Białą Pod- 


łaska. Dni jarmarków Środa po 
10-tym każdego miesiąca. 
Ruchna, osada Liw, pow. 
Jarmarki 4 rocznie. „Dni targów 


p'erwszy czwartek każdego mies. 
Rybitwy, osada Józefów, pow. Puia 


wy. Dni targów czwartek każdego. 


tygodnia. 
Ryki, osada R., pow. Garwolin. Dnl 
jarmarków czwartck każdego tyg. 


Sarnaki. osada 8.. pow. Konstantynów. Tyszowce, 08 
a siedzibą w Janowie Podl. Dní jar | 


marków wtorek po 21 stycs., nie 


l-ym, 


Dni: 


- dzlell środopustną, 99 kwiet., 8 mà- 
ja, 29 wrze. i 18 'paźdz, „Dni tar- 
gów wtorek po 1 | 15 każdego mies. 


Siedlice, miasto pow, Dni jarmarków 
wtorek jo: 6 stycz., 2 lut, wstępy 
czyli érodop. 4 maja, ów. Trójcy, 
94 czerw., 26 lip. 21 wrześ. | 11 
listop., tudzież wtorek po 1-ym | 
15-ym każdego miepigca, Dni tar- 
gów wtorek i piątek każdego tyg. 

Siedliszcze, osada 3., pow. Chełm. Dni 
jarmarków czwartek po: 2 lut. 19 
marca, Bożem Ciele, 15 sierp., 29 
września i 11 list. każdego roku. 
Dni targów czwartek każdego tygo- 
dnia. 

Skierbieszów, wieś A., pow. Zamość. 
Dni jarmarków 8 Jipca każdego ro- 
ku. Dni targów pierwsza środa kat- 
dego mlesiąca. 

Sadowne, osada S., pow. Węgrów, dni 
targów: od 1 kwietnia do 30 wrzcó- 
nia, wtorek każdego tygodnia od 1 
paźdz. do 30 marca każdcgo tyg. 


Skupie, osada Mokobody, pow. Siedlce, 
dni jarmarków pierwsza środa każ- 
dego miesląca, oraz plerwsza środa 
po 15-ym października każdego To- 
ku (jarmark roczny). 


Sławatycze, osada S., pow. Włodawa, 
dni jarmarków poniedziałek pa 1-yra 
każdego mica. Dni targów poniedz. 
każdego tygodnia. 

Sobibór, Maroszyn Mały, pow. Wilo- 
dawa, dni targów każda środa o 
ile nie będzie święt rz.-kat, 

Sobirów, Wola Uhruska, dni 
czwartek każdego tygodnia, 

Sobienie Jeziory, osada B. J., pow. 
Garwolin. dni targów wtorek kał- 
dcgo tygodnia, 

Sobolew, osada S. pow. Garwolin, 
dni targów czwartek każdego tyg. 
Sokołów. miasto pow., dni A 
czwartek po: 6 stycz., Bożem Ciele, 
18 sierp.. 29 wrzesnia, 30 paźdz, o- 


targów 


| raz w Wielki Czwartek. Dni tar. 
gów czwartek każdego tygodnia. 
Sterdyń, osada St, pow. Sokołów, 
dni jarmarków poniedzialek po: 21 
stycz., 24 lut, 10 marca, 1 maja, 
18 czerw.. 25 lip, 24 slerp, 21 
wrze&., 15 i 28 paźdz. 11 listop. Í 


21 grudnia. Dn! targów poniedzia- 
lek każdego miesiąca, 

Stoczek, osada St. pow. Wegrów, dni 
jarmarków:  poniedzialok każdego 
tygodnia, 

Stoczek. miasto St., pow. Luków, dn! 
jarmarków wtorek każdego drugiego 
tygodnia. 

Sevlerze, osada Ruda Huta, powiat 
Chelm, dni targów czwartek ka?de- 
go drugiego tygodnia. 

Swlerze, osada S.. pow. Chelm, dri 
targów środa każdego druglego ty- 
godnia. 


—— a u w Z o 


Szczcbrzeszyn, miasto S., pow. Za- 
mość. dni targów wtorek każdego 

| tygodnia. 

Tarnogród. osada T. pow. Biłgoraj, 


dni jarm. wtorek po: 6 atycz., Nie- 
| dzieli Palmowej. 2 lipca ! 14 verzed- 
| nia, orsz przed 10 alerp. I 28 paźdz. 
Dni targów wtorek każdego tyg. 
Tomaszów. miasto T.. pow. T. Lub. 
dni targów czwartek każdego tvg. 


Węgrów. Turka. osada Dorohusk pow. Chełm, 


dni targów czwartek każdego tyg. 


Turobin. osada T.. pow. Krasnystaw, 
dni jarmarków wtorek po: 25 atycz., 
10 marca, 23 kwietnia, św. Trójcy, 

' PO czerwca, 16 slerpnia, 18 paździer. 

| 1 4 grudnia. Dni targów czwartek 

każdego tygodnia, 

T. p. Tomaszów Lub., 

dni jarmarków środa po: 11 atyca., 

1 lut. 19 1 22 lot, £29 mares, 


| 


10 maja, 21 maja, $1 maja, 91 crer- 
wca, 5 lipca, 9 alerpnia, 13 wrzeń. 
1 8 liat. Dni targów środa każdego 
tygodnia. 

Urzędów, osada U., pow. Janów Lub., 
dni jarmarków pierwazy  ponledzia- 
łek po Popielcu, pierwszy poniedzia- 
liek po Wielkanocy, 15 czerwca, 10 
sierp., 18 paźdz. i 9 grudnia. Dni 
targów poniedziałek każdego dru- 
ciego tygodnia. 

Węgrów, miasto pow., dn! jarmarków 
wtorek kaźdego tygodnia (2 roczne 
w marcu Í listopadzie). Dnl targów 
piątek każdego tyrgdnia. 

WorLkowice, wieś W., pow. Hruble- 
szów, dni (jarmarliów) targów czwar- 
tek każdego tygodnia. 

Włodawa, miasto pow., dni jarmar- 
ków czwartek po Wielkanocy pra- 
woslaw. 4 lipca, 28 sierpnia Í 11 
pażdziernika. Dni targów czwartek 
każdego tygodnia. 

Wohyń. osada W.. pow. Radzyń, dni 
BM. poniedziałek, o ile nie 
ędzie świąt rz.-kat. Dal targów 
poniedziałek każdego tygodnia. 

Wojsławice, osada W., pow. Chełm, 
dni jarmarków środa po: 19 mar., 
św. Trójcy, 24 kwiet., 8 wrzeá. 29 
wrzeá. i 25 listop. każdego tygodnia, 
Dni targów środa drugiego każdego 


tygodnia. 

Wola  Czolnowska osada Baranów, 
ow. Puławy. dni targów wtorek 
ŻE tygodnia, 

Wola Wereszczyńska, wieś Wereszyn, 

dni targów środa każdego drugiego 
tygodnia. 


Wysokie, osada W., pow. Krasnystaw, 
dni jarmarków pierwsza środa każ- 
dego miesiąca, o ile nie będzie 
świąt rz.-kat. I 

Zakanale, osada Konstantynów, pow. | 
Konstantynów z siedzibą w Jano- 
wie Podl., dni jarmarków wtorek vo 
Bym każdego miesiąca. 

Zaklików, osada Z., pow. Janów Lub.. 
dni jarmarków 22 stycz., nast. dzien 
po niedz. środopostnej, 27 lipca, 23 
sierp., 2 liston. i 14 grudnia. Dni 
targów środa każdego tygodnia. 

Zakrzówek, osada Z., pow. Janów Lu. 
belaki, dni targów czwartek każdcgo 
tygodnia. 

Zamość, miasto pow., dni jarmarków 
oniedzialek po: 7 lut., 9 marca, 
bullet atti. Pafiskiem, 12 lipca, 21 
wrześ. — Dni targów czwartek każ- 
dego tygodnia. 

Żelechów, miasto 2.. pow. Garwolin, 
dni targów wtorek i piątek każdego 
tygodnia. 

Zemborzyce. os. Głusk, pow. Lublin, 
dn! targów co drugi poniedziałek, o 
ile nie będzie św. rz.-kat. 

26lklewka, osada Z., pow. Krasnyetaw, 
dni targów ponicdzialek każdego ty- 
godnla. 

Zwierzyniec, wieś 7. pow. Zamość, 
dni targów środa każdego tygodnia. , 


Woj. Lwowskie. 


Baligród, pow. 


llaki: Każdego ponle 
dzialku targ 


tygodniowy; w razie 


święta tarri nie odbywają się. 
Baranów, pow. tarnobrzeski: co wtor 
ku targ. 


Bels, pow, sokalski: Co ezwartku targ. 
W pierwszy dzień po áw. Stefanie, 


mucs. ruskim, w pierwszy ponie- 
działek Zapust. grec.kat, w pierw- 
azy poniedziałek po Nledzlell kwiet- 


niej rusk., po Priewodniej Nledzlell 
rusk., Wielkanocnych Świętach ruek., 
w pierw, wtorek po Ziel. Świętach 
Tosk., 2 lipca, 1 
8T listop., 18 grud 
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sierp., 18 parda 


Bircza miasto, pow. dobrom!lsk!: $ 
atycz., 20 czerw., 8 pazdz.,; co 4ro- 
de tarz. - 

Biazowa, pow. rzeszowski: 6 atyezn!a. 
12 marca, 2 lipca, 8 aierpnla, 11 1 


29 września, 13 grudnia. Każdej 
środy targ. ` 
Bobrka, miasto pow.: 16 atycz., 17 


marca, 8 maja, 26 lipca, 81 patdz., 
7 grudnia. Co czwartku targ. 
Brzozów, miasto pow.: w poniedziałek 
wzgl. wtorek po 3 Królach, w dzień 
św. Doroty, — zawsze w poniedzia- 
lek, wzgl. poniedziałek po środo- 
pościu (w razie święta wtorek), w 
dzień éw. Wojciecha, wzgl. wtorek 


po Ziel. Świętach, w dzień áw. 
Piotra i Pawła, ponledz. w dzień 
św. Magdaleny, poniedz. w dzień 


św. Bartłomieja, w dz. św. K!rzyła, 
w dzisń áw. Franciszka, w dz. W. 


Święt, 4 grudnia, Każdego ponle: 
dzialku targ. 
Bukowsko, pow. Sanok. Co czwartek 


tarę. 

Chodorów, pow. Bóbrko. Jarmarki 14| 
października, 

Cieszanów, m. pow. Co wtorku targ. 

Czudeo, pow. Strzyżów. Co środy targ. 

Domaradz, pow. Brzozów: 7 etycz. w 
plerw. środę po św. Walentym, 4 
marca w pierwszą środę po św. Ka- 
zimierzu, 1 maja w pierwsz środę 
po św. Filipie 1 Jakóbie, 2 lipca 
w pierwszą środę po Naw. N. P. 
Marji, 5 wrzeó. w pierwszą środę 
po św. Wawrzyńcu, 11 list. w plerw- 
szą środę po św. Marcinie. 


Dobromił, miasto pow.: 19 atycz., od 
1 do 18 sierp. Każd. poniedz. targ. 

Drohobycz, miasto pow. Co poniedz. 
targ. 

Dubiecko, pow. przemyski: 25 atycz., 
20 lut, 27 marca, 6 i 80 czerw., 4| 
września, 4 pazdz., 2 1 91 listopada, 
91 grudnia. 

Dukla, pow, krośnieński: 7 atycz., 24 
lutego, 19 marca, po  Wniebowst., 
Bożem Ciele, 24 czerw., 22 lipca, 
30 wrzeá., 20 llstop., 20 grudnia. Co 
czwartku targ. 

Dynów, pow. Brzozów: 10 atycz.. w 
dzień św, Pawła, czwartek, 2 lut., 
w dzień N. P. M. Gromn., czwartek, 
19 marca, w dzień św, Wojciecha, 
czwartek, 14 kwiet, w” dzień áw, 
Walerjana, czwartek w naat. 
po Wniebowst, Pańsk, 13 czerwca, 
w dzień ów. Antoniego, czwartek, 
25 lipca, w dzień ów. Jakóba, czwar- 
tek, 20 eierp., w dzień św. Stefana, 
Czwartek, 9 września, w dzień po 
Matce Bosk. Siewnej, 10 paźdz., w 
dzień Matki Bosk, Różańcowej, 5 


listop., w dzień św Elżbiety, czwar | 


tek, 6 grudnia, w dzień św. Mik>- 
łaja. Co czwartku targ (w razie 
święta w piątek.) 

Frysztak, pow. Strzyżów, Co czwar- 
tku targ. 

Glogów 1 Jawornik polski. pow. Rze- 
szów, mimo, te posiada'ą koncesje 
na targi | jarmarki, targi 1 jarmar- 
ki po wojnie nie odbywają się, 

(Gródek Jagiell., miasto pow. Ka?de- 
go czwartku targ. 

'a^mierze, powlat Sanok. Jar- 
marki w poniedz. i wtorek po nie- 
dzieli Arodopustnej, 8 | 9 maja, 


larosław, miasto pow. Co plątku targ. 
lsryczów nowy, pow. lwowski: 21 
stycznia, 30 “maja, 19 wrzeń, 
listopada. Co środy targ. 
Jawornik, pow. rzeszówski. Co ponle- 
dzialkn targ. 

Jaworów. mlasto pow.: 19 maja, 1 
alerpnia, 6 października, 6 grudnia. 
Ce poniedziałku targ. 


dzień | 
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Kamieñ, pow. Nisko, Co wtorku targ. 
Kańczuga, pow. przeworski. Targi od- 
bywają się co wtorku. Jarmarki ad- 
bywają się w najbliższy wtorek po: 


lrzech Królach, Niedzieli staroza- 
pustnej, áw. Grzegorza, Niedzieli 
czarnej, Zielonych Świętach, áw. 


Piotrze | Pawle, éw. Marji Magdale- 
nie, Wnlebowzicciu, św. Rozalji, św. 
Michale, Karolu, Barbarze. 


Kolbuszowa, miasto pow, Co wtorku 
targ. 

Komarno, pow. Rudki. Co pon. targ. 
Korczyna, pow. Krosno. Co piąte 
targ. 

Krakowiec, pow. Jaworowski. Jarmar- 
ki odbywają się: pierwszy czwartek 


po: rusk, Nowym Roku, Rus. Świ- 
tenju, áw. Józefie, ruak, Wielkiej 
Nocy, św, Jakóbie, rusk. Czesnim 
chrzeście, áw. Łukaszu, ruskim 


Dwytrze, św. Katarzynie, rusk. Mi- 
kolaju. Co czwartek targ. 


Rrosno, mlasto pow.: pierwszy ponie- 
działek po Nowym Roku, B kwiet., 
w poniedz. po św. Trójcy, 81 lipca, 
pierwszy poniedziałek w mieslacu Da 
św, Szymona i po 22 paźdz. pierw- 
szy poniedzialek. 

Kulików, pow. żółkiewaki: 14 atyce., 
14 lut., 14 kwiet., 5 maja, 21 czerw., 
20 lipca, 28 sierpnia, 22 wrzoś., 19 


paźdz., 10 listop, 20 grudnia. 

[cżajsk, pow. łańcucki. 21 atycznla, 
23 kwiet, 9 maja, 24 alorp., 14 
wrzeń., 4 paźdz.. 6 grudnia. Co 


wtorku targ. 

Lubaczów. pow. cieszanowski. Co po- 
niedziałek targ. 

Lwów, miasto atol. Małopolski, — Co 
piątku targ. 

Lutowiska, pow. liski. Według obrza- 
dku gr.-kat.: Po Nowym Roku, po 
Strydeni, w środę środopustną, po 
św. Jurze, po Wnlebowsta3pleniu, po 
Zielonych Świętach, w piątek po 
9-ym 'czwartku od Świąt Wielklej- 
nocy, po św. Piotrze. po Przomie- 
nieniu Pańskiem, po Nar. N. P. M., 
w dniu Luki (31 paźdz. rzym.-kat.), 
po św. Mikołaju. Co czwartku targ. 


Ląka, pow. Sambor, Od czasu wybu- 
chu wojny targi ani jarmarki nia 
odbywają ale. 

Łańcut, miasto pow: 7 atycz. 3 lut, 
13 czerw., 13 lipca, 24 aierp., 4 
aźdz., 11 1 30 listopada. — Uwaga: 
rócz tego odbywają się jarmarki w 
terminie niestałym: 1, Czwarty wto- 
rek po wielkim pościa, 2. poniedzia- 
lex po  Wniebowstąpieniu. Co 
wtorku targ, 

Lisko, pow. Lisko. Co wtorku targ. 
W razie święta targi w dzień naat. 
Majdan, pow. Kolbuszowa. Co ponie- 
działek targ. 

Mikolajów, pow. Bóbrka. Jarmarki od- 
bywają się: 1. Następnego dnia po 
rusk, ów. Stelanie 10 stycz. 2. ra- 
stepnego dnia po Trzech  Świątych 
13 lut. 3. następ. dnia pa Paimo- 
wej niedziell 4. W dnlu ruskiego 
Bożego Clala. B. 18 maja (rzym.-kat.), 


6. 10 czerwca (rzym.-kat.). 7 W 
dniu ruak, Uepan!a Anny 7 alerpnia. 
8. 10 wrzeá. (rz.-kat) 9 W dnlu 
ruak. Pokrowyj 14 paíds. 10. 10 
Hat. (rz.-kat.). 

Mosty wlelkie, pow. dólkiewak!. — Co 
środy targ. 

Mrzygłód, pow. sanocki. Jarmarki ođ- 


bywają ele po ruskiej: Matce Bosk. 
Oromnicznej  Zwíastowan!u. Prze- 
wodniej niedzleli Bot. Ciele (pol; 
Matce Boskle] Zielnej. Wnlealenlu 
Krzyża. áw. Michale. św. Mikolaju, 
W razle święta najbliższy poniedm 
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Karol, pow. Lubaczów. Co czwartek 
tarz. - 
Nawarja, now lwówski: 18 stycznia, 
14 lut, 11 lipca. 18 sierp., 28 wrz. 

10 listop. Co érody targ. 


Niebylec, pow atrzyzowski. Co ponie- 
działku targ l i 
Niemirów pow rawski. W razie 6wiq 
ta nolskicgo. ruskiego. lub £ydow- 
skiego. jarmark odbywa siq w na- 
stepny dzień. Co czwartku targ. 
Oleszyce. pow Lubaczów. Co środy 

targ. 

Podbu£. pow. Druhobycz. Od czasu 
wybuchu wojny targi ani jnrmarki 
nie odbywają się. 

Pruchnik, pow. jarosławski, Jarmarki 


odbywają się 29 stycznia. 24 lut, 21) 
marca. 10 i 24 kwiet.. 8 maja, 16 
czerw.. 13 lipca, 26 lipca, 7 sierp., 
11 wrześ. 1G pa£dz.. 13 listop.. 7 ! 
27 grudnia. 

Przemyśl. miasto pow.: 13 stycz., 6 
kwiet.. 6 lipca. Co piątku targ. 


Przeworsk, miasta pow.: 2 atyce., 19 
marca. Í maja. 27 lipca 4 pazdz., 
19 listop. Co poniedz.. środy i pią 
tku na artykuly spot. targ. 


Padomyst pow. Tarnobrzeg. Co po- 
niedzialek targ. , 
Radymno, pow jarosławski: 2 stycz.. 


14 lut.. 4 marca. 10 marca, 23 kw., 


A maja. 16 lipca. 10 i 24 sierpnia. 
91 września. 18 paźdz., 21  Lstop, 
92 grudnia. Co poniedziałku targ. 
Panizrów pow Kolbuszowa. — Co 
czwartku targ. ' 
Rawa ruska, miasto pow. W razie 
święta polskiego. ruskiego lub ży- 
dowskiego jarmark odbywa się w 


następny dzień. Co poniedz. targ. 


Rogł. pow Krosno: 26 lipca, 24 sierp 
nia, fi grudnia. 
Rozwadów, pow. Tarnobrzeg, — Co 


wtorku targ. 
Rudki, miasto pow. Co wtorku targ. 
Rudnik. p. Nisko. Co czwartku tarę. 
Rymanów. pow. sanocki. Co poniedz. 
tarz W poniedziałki, których od 
bywają się jarmarki w Krośnie, od 
padają targi w Rymanowie. 
Rzeszów, miasto pow.: 19 marca, 2) 
kwietnia, na św. Trójcę, 2 lipca, 21 
wrześ.. 9 listop.. 21 grudnia. 0 
piatku targ 
Sambor, miasto pow Co czwar. tarz. 
Sanok. miasto pow. Co środy targ. 
(W razie święta w piątek.) 
Sądowa Wisznia, pow, mośclski: 2 
stvc2.. 6 czerw.. 28 sierp., 21 paźdz. 
Targi tygodniowe każdej środy. 
Sieniawa. pow. jarosławski. Co czwar 
tku targ 
Sokal. miasto pow.: 18 stycz. 24 
lut.. 18 lipca, 4 paźdz. 2 i 22 list.. 
13 grudnia. Co poniedziałku targ. 
Sokolów, pow Kolbuszowa: 25 marca. 
20 czerw. 25 lipca, 11 paźdz. Co 
środy targ. 
Stary Sambor, 
wtorku targ. 


pow. Każdego 


Strzeliska nowe, pow. bóbreckl. Na- 
e nego dnia po św. Jordanie 
Tusk., następnego dnia no ruskich 
Ziel. Świętach. W sierpniu następ. 
dnia po gr K. Usp Boh. W gru 
dniu po gr.k. Uwedenlu Boh. nast. 
dnia. Ce poniedzlalek tarz. 

Strzyżów, miasto pow. Co wtorek targ 

Szczerzec, pow. lwowski: 2 atycznia. 
pierwszy wtorek po Ziel Święt.. 13 
lipca. 30 wrześ. Co czwartku targ. 

Tarnobrzeg (Dzików), miasto pow. W 
każdą środę targ 

Tyczyn, pow. rzeszowski: 24 atycznia. 


miasto 


4 marca, na Zwiastowanie N. P. M.. 
w piątek po Bożem Cicle, 2 lipca, 
17 sierp.. 31 paźdz., 28 paźdz., 25 
listopada. 
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Utnów, pow. rawski: W razie Święła 


polsk. rusklegu, lub żydowskiego 
jarmarki odbywają się w  nast ¡my 
dzień — 20 stycz. 90 lut.. 13 czer. 


wca, 13 lipea, 20 wrzeń.. 31 paźdz. 
Każdego piątku targ 
Ulanów, pow Nisko. Co poniedz. targ 


Ustrzyki dolie pow. Lisko. — Według 
obrzadku gr.-kat.: Po Nowym Ro- 
ku, po Strydeni, w 
pustną, po św. Jurze. 
wstąpieniu, po Zielonych Świętach, 
w piątek ro 9tym czwartku od 
Świąt Wirlkiejnocy, po św. Piotrze. 
po Przemienieniu Paüskiem, po Nar 
N P Marji, w dniu Luki (31 paźdy, 
rzym. kat.) po św. Mikołaju Cu 
Arody targ. 

Wielkie Oczy. jaworowski: 1 
stycz. S lut.. 29 marca. 31 maja, 
19 Upca. 93 sierp, 4 paźde, G grud 
Co środy tary. 


pow 


Winniki, p. lwowski. Co soboty targ. 
Żołynia, pow. lańcucki: 95 stycznia, 
24 lut. 19 marca, 1 i 31 maja, 
24 czerwca, 27 lipca, 10 sierpnia, 
24 września. 28 października, 25 
listopada | 21 grudnia; prócz tego 


odbywa się jarmark o terminie nie- 
stałym w poniedziałek po niedzieli 
palmowej. 

Żólkiew, miasto pow : 2 i 20 stycznia, 
8 i 27 lutego. w środę 4go tygo- 
dnia rusk. wielk. Postu. 3 maja, 30 
czerwca, 14 sierpnia, 14 września, 2 
i 11 listopada, 5 grudnia. Co wtor- 
ku targ. 


Woj. Łódzkie, 


Powiat B-zezin-kl. | 

Bedków: a) Jarmarki w środy: po Św 
Agnieszce. po św. Józefie. przed 
Znalezicniem ów Krzyża, po św. 
Bartlomieju, przed św. Szymonem | 
Juda. po św. Katarzynie. b) Targi 
w środy 

Brzeziny: a) Jarmarki w czwartki: po 
10-ym i 91-ym każdego miesiąca, b) 
Targi w czwartki. 

Głowno: a) Jarmarki we wtorki: 4 
Trzech Królach. po Oczyszczeniu N. 
M, P. po  Wniebowatąpieniu Pań 
sklem. ¿po św  Jakóbie, przed św. 
Idzim, po św. Katarzynie. b) Targi 
we wtorki. 

Jeżów: a) Jarmarki w środy: po 1-ym 
i 15-ym każdcpo miesiąca, b) Targ! 
w środy. 

Katarzynów: Targi we wtorki. 

Stryków: a) Jarmarki w czwartki: po 
1-ym każdego miesląca, b) Targi w 
czwartki. 


Tomaszów Mazowiecki: Targi we 

wtorki i piątki. 

Ujazd: Jarmarki w poniedziałki. 
Powiat Kaliski, 

Błaszki: a) Jarmarki we wtorki: po 

2-gim lutego. po Przewodniej Nie- 

dzieli. po 13 czerwca, po 18 aier- 


pnia. po 28 września, po 25 listopa- 
da. oraz po 8-ym stycznia, marcu. 
maja, lipca, września i listopada. 
b) Targi w poniedziałki. 2 
jątkiem poni: d'ialków w tygodniach | 
w których odbywają slę jarmarki. 


Ceków: Jarmarki w ponledzialki po: 
l4-ym każdego miesiąca. | 
Godziesze- Wielkie: Jarm. w czwartki 


po 14-ym każdego miesiąca. 

Chocz: a) Jarmarki we wtorki: przed 
1 stycznia, przed 1 marca, przed 1 
maja, przed 1 lipca. przed 1 wrześ- 
nia, przed 1 listopada. b) Targi we 
wtorki przed 1-ym każdego parzy- 
stego miesiąca, t. j. przed 1 lutego, 
przed 1 kwiotnia itd. 


środę ` Środo: : 
po ET 


| 
wv. | 


lwanawico: — farmarki 
Trzech Krélach. po św. Kazimicizu, 
po św. (Trójcy. po Przemienienia 
Panskiem. po Nur. N. M P, pu 
św Andrzeju 

Kalisz: a) Jarmarki we wtorki: po 2 
lutego. przed św Markiem, 19, 30 i 
21 maja (3 dni), przed św. Idzim. 
po św. Jadwidze, po Św. Marcinie. 
b) Targi we wtorki i piątki 

Ko£minek: a) Jarmarki w środy: po 
l-vm każdego miesiąca b) Targi w 
środy 

Opatówek: Jarmarki w  poniedrialk!: 
ro plerwszym każdego miesiąca 

Stawiszyn: a) Jarmarki w ponicdzlal- 
ki po 8-ym każdego miesiąca. — D) 
Targi w czwartki, wyłączając czwart- 
ki w tygodniach. w których odby- 
wają sie jarmarki, 

Strzalków: Jarmarki w czwartki: po 1 
stycznia. po 1 marca, po 1 maja. 
po 1 lipca, po 1 września, po 1! 
listonada 


we wtorki: nó 


Powiat Kolski. 


Babiak: a) Jarmarki we wtorki: po 
5 lutego, po 5 kwietnia, po 5 czetw , 
po 5 sierpnia, po 5 pazdziernika, p» 
5 grudnia. b) Targi w pouiedzialki 
po 15 każdego miesiąca. 

P:udzew: a) Jarmarki w poniedzlal- 
kl po 1-ym każdego miesiącu. 
Dąbie: a) Jarmarki w czwartki: pa 
l-ym każdego miesiąca, b) Targi w 

ponlcdzialki i czwartki, 


Kolo: a) Jarmarki we wtorki: po 
l-ym każdego mlesiaca i po Oczy 
azczcniu N M P, po niedziel: 
grodopustnej, po áw. Stanisławie 


pod podwyższeniu św. Krzyża. po ^w 
Szymon e i Judzie, po św. Katarzy 
nie. b) Targi we wtorki i piątki 


Kłodawa: a) Jarmarki we wtorki: po 


1 każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i niątki 
Izbica: a) Jarmarki w czwartki: po 


Trzech Królach. po áw Kazimierzu. 
po ów. Stanisławie, po  Nawled?e 
niu N. M P. pa św. Franc'szku 
Rorg., przed św. Mikołajem. b) Tar 
gi w czwartki. 

Sompolno: a) Jarmarki w środy: po 
Oczyszczeniu N M. P.. no Niedzieli 
Kwietniowej. po Zielonych Świąt- 
kach, przed św Janem. po Podwyż- 
szeniu Krzyża áw.. przed Bozem 
Narodzeniem. b) Targi w czwartki. 


A 
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Koniński. 


Golina: a) 12 jarmarków rocznie w 
środy po 14-ym każdego miesiąca. 
b) Targi w poniedziałki 


Powlat 


Grodzlec: Jarmarki we  wtorkl po 
14-ym każdego miesiąca. 

Konin: a) Jarmarki we «w'orkl: po 
7-ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki. : 

Kramsk: Jarmarki w ponicdzialki: po 


15 stycznia, po 15 marca, po 15 ma. 
ja, po 15 lipca. po 15 września, po 
15 listopada 

Krzymów: Jarmark! w poniedzialki po 
15 lut. 15 kwiet.. 15 czerw.. 15 
sierp.. 15 listop. i 15 grudnia. 

Rychwał: a) Jarmarki w poniedziałki 
przed 1 każdego miesląca. b) Targi 
w poniedziałki. 

Rzgów: Jarmarki w poniedziałki pa 
20-ym każdego yjarzystego m'emsiacu, 
t. j. po 20-ym lutego, po 20-ym 
kwietnia itd.. vo 15 stycznia, po 15 
kwietnia, po 15 lipca, po 15 pad». 

Śledn: a) Jarmarki w  poniedzialki: 
po i5-ym każdego miesiąca. b) Ta:zi 
w poniedziałki. 

Tuliszków: Jarmark! w środy przeł 
15-ym każdego mieaiąca, j 


Wiadzs'Rnwew: a) Jarmarki w drodv: 
przed ów. Józefem, przed Zielonemi 
swiytkami. przed ów. Janem, prred 
św. Bartłomiejem, przed WW. Swie- 
tymi, przed pierwszą Niedzicią Ad. 
wentu. b) Targi w srody. 


Powiat Łaski. 


Lutomiersk: n) Jarmarki w środy: pa 
gw. Hlazeju. po Nied>icli Pzlmowej.. 
po św. l'iutrze i Pawie, po sw Bart 
lomieju, po ćw. Jadwid?o. przed sw 
Da:bar,. b) Targi w Środy. 

Łask: a) Jarmarki w czwartki: po 
Trzech Krülach, po Niedzicli Palmo | 


wej. po Zielonych Świątkach, po Na; 


wiedzeniu N M D. po Wnieho.! 
wzicciu N. M P. vo śn NM had 


b) Targi w czwa!tlkhi. 
Psbjanice: a) Jarmarki 
lok po ów. AgnieBzee 
św. Józefie, w poniedz alek po św.. 
Alojzym, w poniedzialek przed éw. ` 
Waw-"zvúcem, w «zwar.ek przed św 
Szymonem i Judą, w czwattek przed 
w torki 


w CUTEM 
wo wto.ek p» 


sw. Tomaszem. b) Targi we 
i piątki. 
Szczerców: a) Jarmarki we czwartki: 


po św. Agatonie, pa św. Józefie, po. 
sw. Urbanie, po św Jakúbie. po Na | 


rodzeniu N M FP. po WW, Świę- 
tech. b) Targi w czwartki. 
Widawa: a) Jarmarki: 23 lutera. 16 


merca, 2 kwietnia, 13 lipca, IG listo 
jada. 91 grudnia. b) Targi w pone: 
działki. 

Zción: Targi w śrudy. 


Powiat Łęczycki. 

Grabów: a) Jarmarki w środy: pa 
1]h-ym każdczo miesiąca. b) Targi 
w środy. | 

Łęczyca: 4) Jarmarki we wtorki po 


l-ym każdcyo miesiąca b) Targi we 
wtorki i piątki. 

Ozorków: a) Jarmarki w poniedzialki: 
po 7T-ym każdego miesiąca b) Targi 
w poniedziałki i piątki. 

Poldcice: a) Jarmarki we wtor'i: 
po Trzech Kr lach, po św. Józefin. 
po św. Stanisławie, po św. Marji Ma 
gdalenie, po św. Tekli, po św. Mar 
cinie. b) Targi we wtorki. 

Piątek: a) Jarmarki w poniedziałki: 
po 15.ym każdcgo miesiąca. b) Tar 
gi w noniedzialki. 

Wartkowice: Jarmarki w noniedzialki: 
po 20 stycznia. po 20 marca, po 20 
maja, po 20 lipca, po 90 września. 
po 20 listopada. 


o - 


Łódzk|: 


Aleksandrów: a) Jarmarki w czwartki: 
po l0 ym każdego miesiąca. b) Tar 
Ki w piątki. 

Chojny: Targi w środy. 

Kazimierz: Jarmarki we wtorki pu 
-ym stycznia po Gym marca, po 
bym maja, po 5-ym lipca. po 5 ym 


E Powiat 


września, po 5-ym listopada, 
Konstantynów: a) Jarmarki w ponie 
działki: po l-ym każdego miesiąca 


b) Targi w poniedzialki. 

Łódź: a) Jarmarki we wtorki: prze"! 
Oczyszczenien N M P. przed Nie 
dzielą Kwietniowa, przed ów. Anio 
nim. przcd św. llipolitem przed śa 
Szymonem i Juda. przed św. loma. 
szem Apostolem, b) Targi we wtorki 
i piątki. 

Ruda Pabjanicka: Targi w czwartki 

Tuszyn: Jarmarki we wtorki 

Ko a) Jarmarki w środy: po 15! 
ażdego miesiąca, b) Targi wel 
wtorki i piątki. 


— IX —. 
Powlat Plotrkowskl. 


Relchatów: a) Jarmarki w poniedzikl- 
ki: no Niedzieli Srodopuatnej, przed 
św, Stanisławem, po św, Irazmie, 
przed Narodzeniem N. M. P., po św. 
Aniolach Strózach, po Bozem Narvu- 
dzeniu b) '"arzi w poniedziałki, 

Gorzkowice: Targi w poniedziałki. 

Kamieńsk: a) Jarmarki w środy: po 
Uczyszczeniu N. M. P., po św. Tóze- 
fie. przed ów. Filipem i Jakóbem, 
po św. Marji Mngdalenie, po św. 
Frauciszku  Serafickia. przed áw. 
lomaszem Apoutolen. b) Targi w 
środy. 

hicszczów: Targi we wtorki po f. ym; 
i 15.ym każdego miesiąca. 

Piotrków: a) Jarmarki w poniedtlal- 
ki: po Sw. Starisiawie, po Św, Ja- 
nio Chrzciciclu, po św. Jakóbie, po 
św. Marciuic, b) Targi we wtorki i 
niytki. 

Ręczno: Targi we wtorki 
15.ym każdego micsigca 
Rozprza: Targi w czwartki. 

Srocko: Targi w poniedziałki, 

Sulejów: a) Jarmarki w poniedziałki: 
po sw Agnieszce, po áw. Grzegorzu, 
we wtorek po éw. Stanisławie, w 
poniedzialek po Wniebowst. N. M. 
P. po Lodwyzszeniu św. Krzyża, 
po sw Leonardzie, b) Targi w środy. 

Wolbórz: a) Jarmarki we wtorki: po 
ñw. Kazimierzu, po Wniebowstąpie- | 
niu Pańskiem, po św. Piotrze i Pa-! 


po 1-ym i 


wle, no św. Rochu. po św. Jadwi- 
dze. po $w  Mikolaju. b) Targi w 
czwartki. i 

Powiat Radomskowskl. | 
Rrzeínica: a) Jarmarki w  poniedział 


ki po 1-ym i 15-ym kużd. mies. b) 
largi w poniedzialki po 15-ym ka;- 
dego miesiąca 

Koniecpol: a) Jarmarki w czwartki po 
15.ym każdego miesiąca, b) Targi w 
czwartki. 

Pajeczno: a) Jarmarki wo wtorki: po | 
15-ym każdego miesiąca b) Targi 
we wtorki no lym i 15ym każde- | 
go miesiąca | 

Plawno: a) Jarmarki we wtorki po 
l-ym każdego micsiąca. b) Targi we | 


wtorki po 15-vm każdego miesiąca. 
Radomsko: a) Jarmarki w czwartki | 
po 1-ym każdego miesiąca. b) Targi | 
w czwartki. | 
Sulmierzyce: a) Jarmarki w ponle | 


dzialki: po 15 stycznia, po 15 mar- 

ca, po 15 maja, po 15 września, po 

15 listopada. b) Targi w noniedzial- | 

ki przed 1 i 15 każdego mlesiqca. : 

Wielgomlyny: a) Jarmarki w pre 
dzialki: po 1 stycznia, po 1 marca, 
po 1 maja. po 1 lipca, po 1 wrzeć- | 
nia. po 1 listopada. b) Targi w po. | 
riedzialki. 

Żytno: a) Jarmarki w środy po 1-y m | 
każdego miesiąca. b) Targi w środy. | 


Powiat Sieradzki. 


Braszcwice: a) Jarmarki 
l-ym każdego miesiąca. 
Burzenin: a) Jarmarki w środy po 
l-ym każdego miesiąca. b) Targi w 
Arody. 

Sieradz: a) Jarmarki we wtorki po: 
1-ym każdego miesiąca. b) Targi we' 


— — 


w środy po, 


wtorki Í piątki. 

Szadek: a) Jarmarki w środy po! 
15-ym każdego miesiąca b) Targi w 
środy. 

Warta: a) Jarmarki w czwartki no 


l-ym każdego miesiąca. b) Targi w 
czwartki. 

Zadzim: Jarmarki w  ponlcdzialki 
l.ym każdego miesiąca. 


— - — h I 


po 


Skomlin: 


| Wieluñ: a) Jarmarki 


Zduuska Wola: a) Jarmarki wa wlot- 
ki po 20 ka?dego micsiąca. t) Tar- 
gi wa wtorki i piątki 

Zloczew: a) Jarmarki w ponledrialki 
po l4-ym każdego miesiąca, b) Tar- 
zi w poniedziałki, 


Powlat Slupecki. 


Kazimierz-Biskupi: a) Jarmarki w 
środy: no 20 stycznia, po 20 marca, 


yo 20 maja, no 20 poca. po 9" 
września, po 20 listopada, 
Kleczew: u) Jarmarki wo wtorki po 


tym każdego micaląca. L) Targi wu 
wtorki i piątki, 

Pyzdry: a) Jarmarki w czwartki po 
li. ym każdego miesiąca. b) Targi w 
czwariki. 


Skulsk: Jarmarki w poniedziałki po 
8-ym każdego miesiąca. 
Słupca: a) Jarmarki w poniedziałki 


po l-ym każdego miesiąca. b) Targi 
we wtorki i piątki. 

Wilczyn: Jarmarki w środy: po 13 
lutcgo. po 15 kwietnia, po 15 czer- 
wca, po 15 sierpnia, po 15 paździer. 
nika, no 15 grudnia. 

Zagórów: a) Jarmarki w środy pa 
l.ym kazdezo miesiąca. b) Targl w 
ároily. 


Powiat Turecki. 


Dobra: a) Jarmarki w poniedziałki: po 
sw, Walent m, po Przewodniej Nie. 
dzieli, no św. Trójcy, po św. Ma- 
tenszu, po WW. Świętych. przed św. 
lomaszem. b) Targi w środy. 


wek: u) Jarmarki we wtorki po 
l5-5ym każdego micsiąca. b) largi 
we wtorki i piątki. 

Uniejów: a) Jarmarki we wtorki: po 


kw. Macieju. no Przewodnici Nieil 
ll, przed Ziclonemi Świątkami. po 
tw. Wawrzynüou, przed Św. Micha- 
łem, przed éw. Andrzejem. b) Tar 


gi w czwartki. e 
Powiat Wieluński, — 


Poleeławiec: a) Jarmarki w ponicdzlm 
ki: po 15 stycznia, po 15 marca, po 
15 maja, po 15 lipca, po 15 wrzes., 
no 15 listopada. b) Targi w ponie- 
działki. 

Działoszyn: a) Jarmarki w czwartki: 
po Trzech Królach. po Wielkanocy, 


le- 


przed Zlelonemi Świątkami. po św. 
Jakóbie. po WW. Świętych, przed 
Bożem Narodzeniem b) Targi w 
czwartki. 

Kraszewice: Jarmarki we wtorki po 
14-ym każdego miesiąca. 

Lututów: a) Jarmarki w czwartki: 
przed 1-ym każdego miesiąca. b) 


Targi w czwartki. 

Osjaków: a) Jarmarki w ponied:ial- 
ki: po 1 stycznia, po 1 marca, po 1 
maja, po 1 lipca, po 1 września, po 
1 listopada h) Targi w poniedziałki. 


Praszka: a) Jarmarki w śródy po 
15-ym każdego miesiąca. b) Targi 
w środy. 


Rudniki: a) Jarmarki w  poniedzialkl 
po l-ym każdeso miesiąca. b) Tar- 
Ri w noniedzialki po 15-ym każde- 
go miesiace. 

a) Jarmarki w czwartki po 

l.ym każdego miesiąca. b) Targi w 

czwartki po 15.ym L»zdezo mies. 

we wtorki po 
l-ym kazdeso miesiąca, b) Targi we 
wtorki. 


| Wieruszów: a) Jarmarki w poniedział- 


ki po l-ym każdego miesiąca. — 
b) Turgi w środy. — Jarmark: | 
targi przypadające na uroczyste 
dnie świąteczne, odbywać sig będą 
dnia nastepnego. > 


z 


Sohotniki: Targi w poniedziałki, 


Llpniszkl: 


' W. Nowogródzkie. 


Powlat Baranowicza, 


Baranowicze: Jarmarki: 8 atycs., 23 
kwiet. 1 1 paźdz. Targi w ponie- 
działki i czwartki, 

Lachowicze: Targi w środy Í piątki. 
Jarmarki: 25 maja, 21 czerwca i 2 
października. 


Mołczadź Targi w OCT. Jarmarki: 
28 kwiet., 12 lipca, sierp., 27 
września. 


Horodyszcze: Targi w  ponledzialek. 
8 jarm. doroczne. 7 maja, 4 czerw. 
i 10 października. 

Ostrów: Targi w dniu 15 każdego 
miesiąca, Jarmarki: 8 1 19 stycz, 7 
kwiet. 22 maja, 12 lipca 19 1 28 
sierpnia, 21 września, 14 paździer- 
nika, 10 listopada, 27 listopada. 14 
| 19 grudnia każdego roku. 

Btolowicze: Jarmarki: 28 alerpnia Í 24 
września, 


Powiat Lida. 


Lida: Targi w poniedziałki, 
Ejszyszki: Targi w czwartki. Jarmar- 
ki: 18—90 maja, 8—10 czerwca. 

Woronowo: Targi we wtorki. 

lwje: Targi w środy. Jarmarki: 9 
stycznia, 1 lutego, 18 maja, 8 czer- 
wca, 80 czerwca, 29 września, 1 i 2 
listopada. 


Powiat Szczuczyn. 


Szczuczyn: Targi w poniedziałki i 
czwartki. 
Wasiliszk!: Targi w wtorki. Jarmar- 


kÍ 2 w roku, 24 kwiet. I 6 EF 
` 


Ostryna: Targi w poniedziałki. 


Zołudek: Targi w nponicdzialki, 


Blelica: Targi w środy. 


Sobakińce: Targi w środy. E 
ar- 
marki plerwszy poniedziałek każde- 
go miesiąca, 


— 


Bieniakonie: Targl w środy. 
- Nowy-Dwór: 


Targi w czwartki. 

Raduń: Targi w środy. 

Targi w czwartki. Jarmar 
J: 7 stycznia, 5 marca, 11 czerwca, 
18 I 26 lipca, 16 alerpnia, 9 wrzeń. 

Bkrzybowce: Targi w środy. 


Powiat Nieśwież, 
Nieśwież: Targi w środy 1 piątki, 


Kleck: Targi w poniedziałki, 


Snów: Targi we wtorki. 

Horodziej: Targl w czwartki. 
Rinlawka: Targi w czwartki. 
Zaostrowiecze: Targi w czwartki. Jar- 
mark| : 22 maja i 1 września, 


Powiat Nowogródek, 


Nowogródek: Targi w poniedziałki i 
czwartki. Jarmarki: Í marca, 
czerwca, 19 sierpnia, 17 grudnia. 

Zdzlęcioł: Targi we wtorxi i piątki. 

Lubcza: Targi we wtorki | piątki. 

Korelleze: Targi w środy Jarmarki: 
B stycznia, 18 kwietnia, 6 czerwca, | 
29 czerwca, 6 sierpnia Í 8 września. 

Nowojalnia: Targi w środy. 

Dworzec: Targi w poniedziałki, 


Powlat Slonim. 


Slonim: Targi w poniedz. | ezwartki. 
Byteń: Targi 90 każdego miesiąca. | 
Jarmarki: 12 lipca 1 27 października. ; 
Dereczyn: Targ! we wtorki i 23 każ- ¡ 
dego miesiąca, ' 
Kozlowszcezyzna: Targi w ponledzlalki. | 
1 Powlat Stolpce. 
Btolpce: Targi w wtorki | piątki Í 
Guwartki: Jarmarki, 6 marca. 14 


“w X ea 

kwietnia, 9? maja, 12 o?żeśhla, 9 

października, 8 listopada, 19 grudnia. 
Mir: Targi w ponicdziulki. Jarmarki: 

24 lutego, 8 czerwca, 22 lipca. 
Derewne: Targi w czwartki, 
Rubieżewicze: Targi w poniedziałki. 
Turzec: Targi we wtorki. Jarmarki: 

6 maja Í 8 grudnia, 


Powiat Wołożya, 


Wołożyn: Targi w . poniedziałki 1 
czwartki Jarmarki: 12 stycznia, 23 
lutego. 12 kwietnia, 14 czerwca, 17 
września, 


Traby: Targi we wtorki. 

Wiszniew: Targi we środy. Jarmarki: 
we środę po Trzech Królach, w śro- 
de popielcowa, w środę pierwszą 1 
drugą postu, po wszystkich świę- 
tych. 

Naliboki: Targi w poniedziałki, 

Iwieniec: Targi w środy. 

Wolma: Targi w czwartki. 


Woj. Poleskie. 


Powiat Brzeski, 


Brześć m. B.: Targi wielkie 1 1 16 
każdego miesiąca, Targi małe śro- 
da i piątek każdego tygodnia. 

Wysokie Litewskie: Targi male w 
czwartek PART tygodnla.  Tarzi 
wielkie 20 każdego miesiąca, oraz 
8 lutego, 24 maja, 2 lipca, 11 
września i 4 grudnia. 

Kamieniec Litewski: Targ! wielkie 5 


stycznia, 13 atycznia, S lut., 5 lut., 
B. 14 1 25 marca, 5 kwiet, B i 6 
maja, 15 maja, 56 i 23 czerw. 12 i 
15 lip., 15 eicrp., 19 sierp., 5 1 14 
września, 5 października 14 paźdz., 
B | 21 listopada, 5 1 17 grudnia, — 
Targi male w czwartek każdego ty- 


godnia. 

Czernawczyce, gm. Turna: 10 każde- 
go miesiaca 28 alerpnia, 10 listo- 
pada ! 19 grudnia 


Czerniany: 23 każdego mies'ąca. 
Wielkoryta: Targi wielkle: 8 aty 
cznia. 8 marca, 8 kwietnia, A maja, 
8 lipca, 8 sierpnia, 8 września, 8 
października 8 listopada. 


Pożeżyn-Masiewicze, gm. Wielkoryta: 
Targi wiclkle 4 każdego miesiąca. 
Małoryta: Targi wielkie 15 1 28 każ 
dego miesiąca. 


Domaczewo: Targi wielkie w każdą 
środę po 15-ym każdego miesiąca 1 
w czasie świąt prawosławnych, w 
Wniebowstąpienia P. 1 św. Łukasza. 

Mokrany, gm Wielkoryta: Targi wiel 
kie: 25 kwiet., 25 czerw., 25 lipca 
| 93 września, 


Powlat Drohiczyn. 


Drohiczyn: Targi wielkie każdego 15 
miesiąca, oraz w każdy poniedziałek 
wielkiego postu (prawosł.), Jarmar- 
kl: 15 lutego każdego roku. Każ- 
dego poniedziałku po prawosławnej 
niedzieli przewodniej, oraz każde- 
go 29 maja, 6 sierpnia, 14 września, 
19 lipca. Targi małe w ponledzlal- 
ki każdego miesiąca, 

Wolowel: Jarmarki 5-go dnla każdego 
miesiąca, 

Odryżyn: Jarmarki: 8 jarmarków rocz- 
nych w dn. 12 lutego, 22 marca, 3 
maja, 28 czerwca, 2 | 14 sierpnia, 9 
października | 17 grudnia każdego 


roku. 

Janów: Targi małe w środe każdego 
tygodnia. Jarmarki: 5 jarmarków 
rocznych — 4 stycznia, maja, 7? 
lipca, 14 1 27 października każde- 
go roku. 12 jarmarków mienięoznych 


6go każdago mlealaca Jarma:kl d8- 


datkowe: 2 kwiet., 12 września, 23 
listopada każdego roku. 
Chomsk: Jarmarki: w dniach 2 i 13 


stycznia, 1 lutego, 1 marea, 1 kwiet- 
nia, 1 czerwca, 1 | 12 lipca, 2 1 28 
lipca, 1 i 37 wrzeánia, i4 paździer- 
nika, 21 listopada, 22 grudnia kaj. 


dego roku, oraz w środę przed 
wielkim postem (pramon), (Pak 
„maślennica” i w środę  árodu 
pościa każdego roku. 

Motol: Targi wielkie: 9 stycznia, 11 
stycznia, 22 marca, 7 kwietnia, 18 
maja, 14 sierpnia, 22 września, 8 


października, 8 listopada, 7 grudnia, 
17 grudnia każdego roku Í w dzie- 


siąty tydzień po Wielkie] Nocy 
,Dzlesiatucha”. Targi małe wə 
czwartek każdego tygodnia. 

Powiat Kamień-Koszyrski. 
Kamień Koszyrski: 52 jarmarki ro- 


cznie w każdy wtorek. 

Boazyczno: 24 jarmarki w pierwszą Í 
trzecią órodę każdego miesiąca, 
Rzeczyca: largi wielkie 15-go każdego 

miesiąca, 

Werchy: 19 jarmarków 1-go każdega 
miesiąca, 

Wielka Głusza: 24 jarmarków 1 1 166 
każdego miesiąca, 

Krymno: 12 jarmarków 8 dnia każde- 
go miesiąca. 

Lubieszów: 12 jarmark. 10-gpo każdega 
miesiąca i tradycyjne 15 maja, 19 
lipca, 21 września i 19 grudnia, 

Lubiaź: 4 jarmarki rocznie w każdą 
ostatnią środę przed świętami W. 
Nocy i Bożego Narodzenia, oras 30 


lipca 1 15 września. 
Pniewno: 13 jarmarków 2 każdego 
miesi3ca. 

Powiat Kobrynski. e 
Kobryó: 1. Rynek, 2, pl. 3 Maja. 


Targi male w poniedziałki Í ezwart- 
ki. 1. Rynek, 2. pl. 3 Maja, 3. Tar- 
owica. Jarmarki 10, 20 i 8U kał- 
ego mlesiaca. 

Antopol: Targi male co poniedziałek. 
Jarma?ki: 1-g0 każdczo miesiąca, 24 
stycznia, 22 marca, pierwsza Środa 
po Wieikiejnocy, 10-ty poniedz. po 
Wielkiejnocy, 2 «sierpnia, 27 wrze- 
ánia, 27 paźdz, 9 grudnia, 

Dywin: Jarmarki 4 i 17 każdego mle- 
siąca. 


Horodec: Jarmarki: 5 każdego mie- 
siąca, drugi dzleń po Wn:ebowst. 
Pańskiem, 12 września, 


Samary: Jarmarki 12 każdego mies. 
Lelików: Jarmarki 25 każdego mies. 
Tewle: Jarmarki 7 | 26 każdego mies. 
Uzernlany: Jarmarki 23 każdego mies. 
Mokrany: 25 każdego miesiąca, 


Now %ółki: Jarmarki: 2 stycznia, 1 
marca, 1 maja, 1 lipca, 1 września, 
10 listopada. 

Zabinka: Jarmarki: 15 | 25 każdego 


miesiąca, 28 października i 14 paźdz. 
jarmark odpustowy. 


Powiat Kosowski. 


Kosów Poleski: Targi mała w czwartki 
każdego tygodnia z wyjątkiem przy- 
padających w tym dniu świąt. 

Różana: Jarmarki: 15 rocznie, które 
odbywają się 10 dnia każdego mle- 
aiąca, w środę czwartego tygodnia 
wielkiego postu, 12 lipca 1 19 siem 
pnia.) Targi małe: W każdy ponle- 
działek z wyjątkiem przypadających 
w dniu świąt. Targi duże: 12 listo- 
pada i 19 sierpnia, oraz w ¿ym tys 


godnlu wielkiego postu. 
Telechany: Targi duże 20 stycznię 
1 kwietnia, 6 maja ? l!pea, 


Wi2efula, 21 listopada, fargi male, 
eo czwartek, oprócs dni áwigteoz. | 
Iwacewicze: Jarmarki duże 16 lutego, 
6 maja, 27 września, Ü listopada. 
Targi małe w każdą środę oprócz 
du: świątecznych. ° 


Sw. Wola: Jarmarki dute: 9 stycznia 
i 27 wrzeína i poniedzialek prze- 
wodmi, wedlug starego  atylu. 
- Targi małe: W pierwszy wtorek mia 
siąca a jeśli w dniu tym przypada 
święto — targ odbywa się w dniu 
poprzedzającym, czyli te w pierw 
sy poniedziałek danego miesiąca, 


Powiat Łuniniecki, 


Łuniniec: Jarmark wielki 1 ! 15 kat 
dego miesiaca. O ile w wymienione 
dui wypadn.e święto, jarmark  od- 
bywa się następnego dnia powste 
dniezo. Targi male każdezo dnia £ 
wyjątkiem sobót i dni świątecznych. 


Łachwa: Targi wielkie 15 każdego 
miesiąca. 
Kozangródck: 92 maja ! 19 grudnia 


kazdego roku jarmarki male. 


Wiczyn: Na drugi dzień Ziel. Świąt 
według atarego stylu | 28 alerpnia 
jarmarki male. | 

llancewicze: Targi wielkie 12 razy do 
roku. Odbywają się w 1-szy _czwar- 
tek każdego miesiąca. o ile w dzień 
jarmarczny wypadnie święto, jar- 
mark odbywa się dnia następnego 1: 
4) targów malych w każdy poro ' 
ataly ozwartek. 

a 


Powiat Piński, 


Pohost-Zahorodzk!: Targi 
stycznia, 22 maja, 2 
października 

Moroczno: Targi wielkie 90 stycznia, 
7 kwietnia, 19 września, 12 listo- 
pada. "largi male 27 każdego mie- 
siąca. 

Pińsk: Targi wielkie 8 kwietnia, 21 
września, 19 grudnia, wg. atar. aty 
lu. drugi dzień Zielonych Świąt, 
dziewiąty piątek po Wielka:ocy | 16 
sierpnia każdego roku. Targi 
małe w poniedziałki, środy | piątki. 

Łahiszyn: Targi wielkie 15 stycznia, 
15 lutego, 7 kwietnia. 12 IIn 19 
sierpnia, 14 października. Zac 
male 1-go każdego miesiąca, 


wielkie: 20 
sierpnia, 10! 


Lemieszewicze: Targi wielkie: 99 ma. 
ja. 21 września. 
Sernikl: 15 każdego miesiąca 22 
maja. 7 lipca, 8 listopada, 19 grud. 
Budeze: Co drugi miesiąc 15-go. 
pa Powiat Prużańsk|. 
Prużana: Targi wielkie: 19 aslerpnía. 


27 października i 10 listopada każ- 
dego roku. — Targi małe w ponie- 
działki | czwartki każdogo tygodnia, 


Azereszów: Targi małe w czwartek 
każdego tygodnia. Targi wielkie: 
23 atycznia, 22 marca, 4 sierpnia, 14 


października, 14 listopada. 
Bielec: Targi wielkie: 23 stycznia, 2? 
marca. 4 alerpnia 14 pałdziernika, 
14 listopada. 


| 

Malecz: Targi wielkie: 12 lipca, 14; 
września, 21 listopada. 9 grudnia. | 

Bereza Kartuska: Targi wielkie: 1 


stycznia, 28 kwietnia, 29 czerwca, 15 
alerpnia. 8 września. 14 październi- 
ka. w ostatni czwartek przed po-, 
plelcem, po Wielkanocy, wedlug ata- | 
rego stylu. 5 każdego miesiąca, — ' 
Targi małe w czwartek każdego tyg. 
Linowo: Targi małe w środę każdego. 


roro. - are wialkia 8 Nutapada | 


=> 
Bm Al cs 
Powiat Stoliáahi. 


Stolin: Targi wielkie: 15 stycznia, 15 
lutego, 15 1 21 marca, 15 kwietnia 
6 i 15 maja, 16 i 30 czerwca, 18 


lipca. 15 i 19 sierpnia, 15 września, Sniatyn: 
29 listopada. 


16 października, 15 1 
15 grudnia, 62 targi male co czwar- 
tek. 

Dawidgródek: Targi wiclkle 1-go kai. 
dego miesiąca. Targi male co środa 
| piątek każdego tygodnia, 

Plotnica: Targ wielki 14 października. 


Woj. Stanisławowskie, 


Bohorodczany, mlasto pow.: Jarmar- 
kl: 15 stycznia, 8 lutego, 6 kwiet., 


19 maja. 22 czerwca, 8 lipca, 29 
slerpnia, 22 września, 14 paździer- 
nika, 9 listopada. Targi co drugą 
środę. 

Bolechów, pow. Doliwa: Co fponte 
działek targ. 
Bolezowce, pow. Peczeniżyn: Jarmar- 


k! 18 lipca. Co poniedzialek targ. 

Bukaczowce, pow. Rohatyn: Jarmarki: 
2 stycznia, 95 lutego, 28 marca, 6 
maja, 22 czerwca, B lipca, 10 asierp., 
13 września, 2 listopada, 6 grudnia. 
Targi w czwartek. 


Bursztyn, pow. Rohatyn: Targi w 
wtorek. 
Delatyn, pow. Nadwórna: Co ponie 


działek targ. — Jarma:ki: 16 atyez., 
94 marca, 24 kwietnia, 1 czerwca, 
27 sierpnia, 9 września, 20 wrzeń., 
20 listopada, 20 grudnia. 

Dolina, m. pow.: Jarmarki: 18 styez, 
16 lut., 8 mar.. 13 kwiet., 14 maja, 
8 czerwca, 8 lip., 3 alerp., 7 wrześ., 
15 paźdz., 16 listonada, 27 grudnia. 
Każdego wtorku targ. 

Halicz. pow. atanisławowski: 25 mar- 
ca, 5 lipca, 14 października. Targi 
w środę. 

Gwotdriec, pow. Turka: Co 
działek targ. 


Horodenka, miasto pow.: 13 atycznia, 
14 lutego, 1 marca, € kwietnia, 7 
maja, 2 czerwca, 11 lipca, 27 aier- 
pnia, 20 listopada. Targ we wtorek. 

Jabłonów, pow. Peczeniżyn: 91 atycz., 
15 lutego, 14 maja, 29 alerpnia, 14 
października, 80 grudnia. 

Kalusz, miasto pow.: Co poniedz. targ. 

Kołomyja, miasto pow.: 13 atycznia, 
21 lutego, 2 alerpnia, 4 września, 81 


ponie- 


października. 18 grudnia, —  Targl 
w środę. i 

Kosów, miasto pow.: Każdej środy 
targ tygodniowy. 

Łanczyn: Jarmarki: 10 stycznia, 30 
marca, 25 lipca. 

Mikolajów n. D., pow, Żydaczów: 


Targi we wtorek. 

Nadwórna. miasto pow.: Jarmarki: 20 
i 21 stycznia, 7 i 8 kwietnia, 5 
czerwca, 10 i 11 lipca, 7 aierpnia, 
15 1 16 października, 5 grudnia. — 
Co wtorku targ. 

Obertyn. pow. horodeński: 
dzialek targ. 

Ottynia, pow. tlumack!: 20 1 29 atycz., 
16 lutego. 22 marca, 19 kwietnia, 14 
maja, 28 czerwca, 21 lipca, 20 
alerpnla, 13 września, 8 i 99 llato- 
pada, 28 grudnia. — Targi tygodnio. 
we eo wtorku. 

Peczeni£yn, miasto pow.: Jarmarki: 20 
stycznia, 16 lutego, 2% marca, 8 
kwietnia, 6 maja, 8 lipca, 29 alerp., 
14 paźdz., 9 listopada, 17 grudnia. 


Co ponle 


Rohatyn, miasto pow.: Jarmarki 
olina: Jarmark!: 15 


Targi we wtorek. 
11. 
18 i 19 marca. Targ! w środę. 
Rożniałów, pow. Dol 
stgcznia, 10 lutego, i maja, 18 lip.. 


| 


1 
^ 


14 alefp., 22 wrżeślila, 20 pafditlerf., 
23 listopada. Targ w środę. 
Skole, miasto pow.: Targl w środę. 


Smorze, pow. Skole: Jarmarki we 
wtorki co 2-3 tygodnie, 

Jarmarki 8 lutego, 14 
października, 5 listopada, 17 grud. 
Targi w środą. 

Sołotwina, pow.  Boborodczany: Jar- 
marki: 10 atycznia, 16 lutego, 14 
marca, 10 maja, 11 czerwca, aler- 


pnia, 3 października, 22 listopada, 20 


grudnia. 

Stanisławów, miasto pow.: Jarmarki 
15 lutego, 20 marca. 15 maja, 18. 
czerwca, 7 sierpnia, 14 września, 8 


grudnia. Targi w czwartek. 

Stryj, miasto pow.: Targl w czwartek 

"Tłumacz, miasto pow.: targi w ponie- 
działek. 

Turka, miasto pow.: Jarmarki: 1 
atycznia, 1 lutego. 1 kwietnia, 1 
maja, 1 lipca, 1 sierpnia, 1 września 


1 października, 1 listopada. Tar 
w środę. 
Wysocko. pow. Turka: Jarmarki 


pierwszego każdogo miesiąca. 
Zablotów, p. Sniatyn: Targi we wtorek, 
2urawno, pow. 2ydaczów:  Jarmark!i 
29 stycznia, 27 sierp., 13 paźdz., 21 
listopada, Targi w środę każdego 
tygodnia. 
2ydaczów, mlasto pow.: Jarmarki: 20 
stycznia, 11 września, 9 listopada 
Targi w środę. 


Woj. Tarnopolskie. 


Powiat Borszczów, a 


Borszczów: Targi w poniedziałki. 
Jezierzany: Targi w piątki. 

Mielnica: Targl we wtorki, 
Korolówka: Targl w czwartki. Jar- 
marki w środopościa 1 Wnlebowst. 
obrz. gr.-kat. 

Skala: Targl w środy. 


Powlat Brody. 
Brody: Targi w ponledsialki. - 
Podkamień: Targi w eswartki. > 

Powiat Brzeżany. 


Brge?any: Targi w środy. 

Kozowa: Targi w poniedziałki, 

Narajów miasto: Targi w czwartki. 
Jarmarki: 20 stycznia, 8 kwietnia. 


Powiat Buczącz. 


Buczacz: Targ! w czwartki. 
Jazlowlec: Targi we wtorki. 
Kołopiec: Targi co drugi wtorek. 
Monasterzyska: Targi w środy, 
Potok złoty: Targi w środy. 
Ujście Zielone: Targi w czwartki, 


Powiat Czortków. id 


Czortków: Targi w poniedziałki. 
Jarmarki: 21 ma 18 lipca, 
sierpnia, 20 grudu 


Powiat Kopyezyfee. 


Chorostków: Targi w poniedziałki. j 
Probufna: Targi we wtorki. | 
Kopyczyńce: Targi w środy. 


Powiat Kamionka Sta 


Kamionka Btr.1 Targi we wteshi. |. 
Busk: Targi we wtorki. e 
Milatyn Mowy: Targi w eswarthi, 


Powiat Podhajse, 


Podhajee: Targi w czwartku i . 
Horofanka: Targi w środy. a 
Zawałów: Targi we wtorki. 


Powlat Przemyślańy. 
Przemyplany: Targi w poniedziatki. 
Cliniany: Targi w czwartki. 


Powiat Radziechów. 
loporów: Tatgi co drugi czwartek. 
Kadziechów: "largi w poniedziałki. 
Witków Nowy: Targi co drugą środę 
Stojanów: Targi co drugi wtorek. 
Lopatvn: Targi co drugą środę, 


Powiat Skalat. 


Skałat: Targi we wtorki. 
Urzymałów: Targi w czwartki. 
lodwoloczyska: Targi w czwartki. 


Powiał Tarnopol: 


Targi w czwartki. 

Targi w środy. 
14 lutego, 24 ceurwca, 
18 sierpnia, 20 września 
Targi w poniedzialki. 


Kozłów: 

Tarnopol: 
2 stycznia, 
26 lipca, 

Mikulińce: 


Jarmarki: | 


Powlat Trembowla. 
Dudzanów: Targi w czwartki 
Trembowla: Targi we wtorsi 

ki: 7 1 16 lipca. 


Jarmar- 


Powiat Zaleszczyki. 


Tłuate: Targi w czwartki. 
Zaleszczyki: Targi we wiorki. 


Powiat Zbaraż. 


Zbaraż: Targi w poniedzlalki 


Powiat Zborów. 


Pomorzany: Targi w Środy. 
Załeżce: Targi w poniedziałki 
Zborów: Targi we wtorki. 
Jczierna: Targi w poniedziałki. 


Powiat Złoczów. 


Złoczów: Targi w poniedziałki 
Olesko: Targi co drugi wtorek. 
Sokołówka: Targi co drugą środę 


Woj. Warszawskie. 


Wojew. Warszawskie. 


Baranów, jarm. 6, w poniedzialki po 
św. Agnieszce, po Nicdz. Zapustnej. 
po Niedz. Kwietniej. po św. Marji 
Magdalenie, po Wniebowzięciu NMP 
przed św. Szymonem i Juda. 

Biala. pow. Rawa Mazow., jarm. u 
piątki: po św. Wojciechu, po bł. Ja 
kóbie Strenie, po Podn. Krzyża św.. 
irzed św. Tomaszem ap. Co piątek 
targ. 

Bielawy, pow. Ławicz, jarm, B, we 
wtorki: po áw. Józefie, przed áw. 
Filipem, po Nawiedzeniu NMP.. przed 
św, Szymonem | Judą. przed ćw 
Tomaszem  Apostolem. 

Bielsk, pow. Plock, jarmarków ñ. y 
środy: po Niedzi li Kwiet., po Wnie 
howstąpieniu Pańskiem, przed ów 
Janem Chrz. po św. Annie, p^ 
ścięciu św. Jana, po św. Urszuli 

Bieżuń. pow. Sierpc, jarm. 0, we wtar 
ki: po 3 Król, po Niedz. Środon.. 
po św. Stanisławie, po św. Malgorz.. 
po Nar. NMP.. po ów. Mikołaju. 


Bionie. miasto pow., jarmarków 4, we 
wtorki: po Oczyszczeniu NMP. po 
Niedz. Kwietnej, po św. Trójcy, po 
św. Augustynie, po św. Lukaszu, poi 
św. Katarzynie. 

Bobrowniki, pow. Lipno. jarm 5, w 
środy: po (czyszczeniu NMP.. no 
św. Wojciechu, po  Wniebowzięciu. 
NMP. po áw. Franciszku Seraf., po, 
św. Andrzeju. | 

Bodzanów, jow, Plock. jarm. 6, wi! 
czwartki po Zwróceniu ów. Pawła, 


Chodecz, pow 


Ciochanów, miasto 


Czernichów, 


Czersk, 


— Xit — 


w środy po Niedzicli Srodoyuat., po 
ów. Stanialawie, po sw, hosmie i 
Damjanie, po św Łukaszu Eweng. 
po św, klemensic, 

Rolimów. pow Łowicz, jarmark. 6, we 
wtorki: po 3 Króluch, po św. Kazi 
miurzu, po św. lrbanie, po św An 
nie, po Nar. NMP., po św. Marcinie. 

Hrrosé Kujawski, row Wloclawek, jar 
marków 6, wo wtorki: po Nowym 
Roku, po św. Walentym, przed ów. 
Stanisławem biskupem, po św. Jú- 
zefio Kal. po św. Stefanie, po 
Wszystkich Świętych: z pozostawie- 
nien jednego dnia jarmarcznego w 
tygodniu zamiast w piątek lakże wa 
wtorck. 

Włocławek, jarm. ñ. w 
poniedzialok pu Oczyszczeniu N Mh., 
we wtorek pu św. Józelie, w po- 
uiedziałki przed św. Filipem i Ja 
kóbem. po św. Dominiku. po św. 
Jadwidze i Teresic, przed św. fo 
maazem Apostołom. 

Ctorzele, pow. Przasnysz 'arm:ralw 6, 
w poniedziałki: przed Zapusiami, po 


Niedzieli Kwiet., no Bozein Ciclo, po 
Nar. NMP., po Waz. Świętych, po 
Nieponal. Poczeciu NMP, 

Chrostkowo, pow. Rypin., jarmarki w 
poniedziałki: przed bi. Andrzejem 
Bobola, przed bl Bogumilem, po bl. 
Bronisławie, po NMP. Lorttańskiej. 


Co trzeci poniedziałek targ. 


Ciechanowiec, pow. Wysoko Mazowicc. 


ki, jarmarków U, w poniedz. po: 

Gromnicznej, św. Wojciechu, Bo 
żem Ciele, ów. Waw:zyńcu, św. Ma- 
teuszu, ów. Andrzeju, 

ow., jarmarków 6, 

w środy: po św. Weronice, Lo Niedz. 

Środon., po św. Stanisławie, jm św. 

Marji Magdalenie, po Nar. NMP., 

po św. Marcinie. 

pow. Lipno, w pierwszą 

środę każdego miesiąca targ. 

jarmarków 6, we wtorki po 
3 Królach, przed św. Janem Chrz., 
o św. Jakóbie Anostole, po św. 
ichale, przed św. Szymonem i Ju- 
dą, przed św. Tomaszem Apost. 

Czerwińsk, pow. Płoński, jarm. 6, we 
wtorki: po 3 Królach, po św. Woj- 
ciechu, po św. Malgorzacio. po Nar. 
NMP., przed św. Szymonem i Juda. 
po św. Marcinie. 

Dohre, pow. Mińsk-Mazowiecki, co po 
niedziałek targ. 

Dobrzyń nad Drwęcą, now. Rypin, 
jarmarków 12, we wtorki: po Now. 
Roku, po św. Kazimierzu, po Nie 
dzieli Kwlotnej, po áw. Stanisla- 
wie, przed św. Janem Chrz., po Na- 
wiedzeniu NMP.. po św. Bartlomie- 
iw po św. Mateuszu, po św. Jadwi- 
dzo, po św. Marcinie, po św. Kata 
-zynie I po ów. Leokadji. 
orzyń nad Wisłą. pow. Lipno. jarm. 
5. w poniedzialki: po ów. Macicju, 
no Niedz. Srodop.. po Wniebowst. 
vańsk., po áw. Marji Magdal., po św. 
Franc. Seraf.. po Niep. Pocz. NMP. 
obin, pow. Plock, jarmarków 6, w 
środe po Zwiast. NMP. we wtorek 
no św. Stanisławie, w środy po św. 
Antonim Pad.. po św. Marji Magd.. 
we wtorki przed św. Szymonem i 
Judą, po św. Katarzynie. 

D icrzgowo, pow. Przaenysz. jarmarki 
w środę: po bł, Andrzeju Boboli, po 
Zwiastowaniu NMP.. przed bł. Jolan- 


tą ro św. Bronisławie. Co środę tarz. 


Falenica, pow. Warszawa, co Czwar 
tek targ. 
Gombin, pow, Gostynin. jarmarków 6, 


we wtorki: p:zed Niedzielą 7apustną, 


rzad Niedz. Palmową, przed Wnieb. 
ańskiem, po B. Ciele. no Narodz. 
NMP., przed św. 


Mikolajem. Usta. 


O 000 
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- 
nowione cotveodolowe jarmarki, o.l- 
bywać się będą w czwartki zamiast 
w piątki. 

Glinojeck. 
w środa: 
Anastazym. przed bł. 
Lipnity i fo św Jadwidze. 
środe targ. 

Colymin, paw. Ciechanów. Jarma:ki w 
poniedziałki: po Zwiast. Nėr.. po 
św.  Wladyslawie, po áw.  Bartlo- 
mieju, po ów. Salomei, Co trzeci po- 
niedziałok targ. 

Gostynin. miasto pow.. jarmarków 6. 
we wiorki: po úw. Weronice, no św. 
(iertrudzie, po św. Stanisławie. po 
św. Jakóbie, po św. Andrzeju, przed 


jarmarki 
po ów. 
Szymonem z 
— Co 


pow. Ciechanów. 
po  Dobroslawie, 


św. Tomaszem Apostolem. 
Góra Kalwarja, pow. Grójec, jarmar. 
ki 4 w środy: po 3 Królach, po 


po Zielonych Świąt- 


Wielkicjnocy, 
kach, po Bożem Ciele. 


Grodzisk, pow. Błonie, jarmarków 6, 
w poniedziałek po Niedzieli Za- 
pustrej, we wtorek po áw. Wojcie- 
chu, w poniedziałki po św. Annie. 
po św. Marcinie, przed św. Toma- 
szem Apostolem. 

Crójec, miaato pow.: jarmarków 6. 


no św. Marku, po św. Arnle, przed 
św, Idzim, w czwartki: po św. Wa- 
lentym, po św. Marku, po ów. An- 
nie, przed św. Idzim, po św. Jadwi- 
dze, przed św. Mikołajem. 


low. pow. Sochaczew. jarm. 6, w 
czwartki: po ów. Walentym. po 40 
po áw. Bazylim, 


przed św. Idzim, po św. Jadwidze, 
przed św. Tomaszem. 


Jahlonns, pow. Warszawa, odbywają 
się targi dla sprzedaży produktów 
spożywczych | wyrobów wiejskich. 
we wtorki każdego tygodnia, a tak- 
że G jarmarków w ciągu roku. w 
czwartki, a mianowicie: 1. po Oczy- 
szczeniu NMP., 2. po św, Wojcie- 
chu. 3. po św. Antonim, 4. po áw. 
Jakóbie. 5 po św. Michale, 6. po 

św. Łukaszu. 


Jadów, pow. Radzymin. jarmarków 6, 
w poniedziałek po 3 Królach, w po- 
niedziałek po áw. Helenie, w árodq 
po św. Stanisławie, w poniedziałki 
po św. Józelie Kal. po Nar. NMP, 
po éw. Bor. 

Janów, pow. Przasnysz, jarmarków 6, 
w poniedzialek po ów. Kazimierzu, 
w środę po św. Stanisławie, w po- 
nledzialek przed św. Janem Chrz, 

Bartlomieju, po Podwy?. 

Krzyża áw., po św. Andrzeju. 


Jeziorna Królew., pow. Warszawa, co 
poniedziałek targ. 

Kaluszyn, pow. Mińsk Mazow., jat- 
marków 6, we wtorki: po 3 Królach, 
po św. Macieju, po Niedzieli Kwiet.. 
po św. Barilomieju, przed ów. Szy- 
monem i Judą, przed św. Tomaszem 
Apostolem. 

Karczew. pow. Warszawa, jarmarków 
| 6 w poniedzialki: po św. Walentym, 
| po Niedz. Kwiet., po áw. Trójcy, po 
| áw., Bartlomieju, po Wazyst. Świę- 
| tych, po áw. Lueji. 

Kiernozia, pow. Lowiez, jarmarków f, 
we wtorki: po 3 Królach, no Oczysz- 
czenlu NMP. po Zwiastow. NMP., 
po áw. Malgorzacie, po Podwy?sze- 
niu Krzyża áw. po Nievokalanem 
Poczeciu NMP. - 


i Kokol. pow Lipno, jarmarków 6, pe 
| św. Wojciechu, w poniedz. po św. 
| Trójcy, po św. Rochu, po św. Ma- 
teuszu, po Wszystkich Świętych, 
przed św, Tomaszem Apostolem. 
Kołbiel, jarmarków 6, w środy: przed 
św. Karolem Wielkim, po św. winy. 


po áw. 


Fersrjutzu. po éw. Trójcy, po św. 
Michale. po $w. Marcinie, po Nlepo 
kalancm Poezeciu NMP. 

Kowal, row. Włocławek, jarma, ków 6 


w środy: po ów. Wojciechu, przcd 
św. Janem Chrz. po ćw. Jakóbie 
T Nar. NMP., po éw. Ur 
muli, przed áw. Mikolajem. 
Krasnorielec. pow. Mińsk-Mazowiecki. 
jarmarki: we wtorki: przed éw. 
Agnieszką, św. Józetom, po áw 
Stanislawie, ów. Piotrze | Pawłe. 


przed ^w. Mateuszem, ro Wszystkich 
Świętych. Co wtorek i sobotę targ 

Krośniewice, pow. Kutno, jarmarków 
6. w poniedziałek pa  Oczyszra 
NMJ'.. we wiorki po św. Józelie, po 
św A:tunim, po św. Michale, po św. 
Marcinie. po  3-ciej niedzieli Ad- 
wentu. Co czwartek targ. 

Kutno. miasio pow.. jarmarków 6. w 
czwartki: przed św. Walentyn, po 
Niedz. Środopost., przed św. Fili- 
jem i Jakóbem, na Zielone Świątki, 
10 dni od wtorku, w Czwartki po 
kw. Franciszku Seraf., | po éw 
El?biecie. 

Kuczborg, jarmarków 6, we wtorki: po 
éw. Dycnizym, po św. Klotyldzie, po 


św Elżbiecie, po św. Tekli, przed 
św. Szymonem i Judą, przed św. 
Wiktorją. 


Latowicz, pow. Mińsk Mazowiecki, jar 
marków 12: ra św. Dorotę, na Wnie. 
bowstapienie Pańskie. na áw. Wa- 
wrzyńca, na éw Franciszka. na św. 
Katnrzynę męcz., na św. Malgorz.. 
na Wielki Czwartek, na św. Rocha, 
na św. Sobastjana i Fahjana, na św. 
Jakóba. na Ziclone Świątki i na 3 
Króli, oprócz tego odbywa się jesz- 
cze 14 targów stosowne do przywi- 
lejów miasta. 


Leoncin. 


pow. Sochaczew. jarmarki w 
ntedzialki: pa áw. Andrzeju Bo- 
(0, no św Zofii. no M. B. Zielnej. 


no Ofiarowaniu NMP. Co drugi po- 
niedzialck targ. 

Lipno, mia to pow. jarmarków 6. w 
poniedziałki: po 3 Królach, po Nie- 
dzieli Kwietnej. po Wn'ebowatapie- 
niu Pańskiem. po NMP. Szkaplerz- 
nej. po fw. Michalec, po św, Szymo 
nie i Judzic. 

Lubicz, pow. Lipno. jarmarki: w áro- 
de przed bl. Andrzejem Bobolą, po 
kw. Janie Nep, po bł. Szymonie z 


Lipnicy, po św Jadwidze. Co Śro- 
de i sobotę tare. 
Lubicń, pow. Włoclawek. jarmarków 


6. w poniedzialek na 3 Królach, we 
wtorek po Niedz. Przewod., w po- 
niedzialk! po św Trójcy, po Św. 
Bartlomleju. po Wszystkich Święt., 
po św  Lucji. 

Lubraniec, pow. Włocławek, jarmar- 
ków 6, w ponicdzialki po św, Blate 
ju i po Niedz. Kw.. we wtorek po 
św, Julji w poniedziałki po áw. 
Aleksym, po św. Piotrze i Emiljanie, 
po ów. Leonardzic, 


Łowicz, miasto pow jarmarków 6, w 
poniedz. po Niedz. Starozapust., we 
wtorek po Niedz. Kwiet., na áw 
Jana Chrzcic. 3duivwy. w ponie- 
dzialki po Wnicbowzicciu NMP., na 
éw Mateusza B-dniowy, w  ponie- 
dzialek po św. Andrzeju. 


Łyszkowice. pow. Łowicz, jarmarki w 
poniedziałki przed bl. Andrzejem Bo- 
ola, po św Bonifacym, po í 
Zielnej, po éw. Jadwidze. Co ponie- 
dzialek targ. 
Maków, miasto pow., jarmarki w śro- 
dy: po św, Macicju, éw. Marku, 
rzed £w. Janem Chrz., po éw. Batt- 
omieju, św. Lukas:u, przed św. To- 
muszcm. Co Środę targ. 
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Mińsk  Muzowiecki, miasto 
jarmarki 2, w poniedziałki 
zicli  Bialej |! przed 
Świątkami. 

M'awa, miasto pow., jarmarków 6, w: 
wtorki po Św. Macieju, przed ćw. 
Filipem i Jakóbem, po éw. Trójev. 
po ów. l'iotrze i Pawle, no św Mi 
chale. przed éw. Mikol:: jem. 

Mogielnica. now. Grójec. jarmajków €. 
we wtorki po 3 Królach, po Niedz. 
Kwiet, po Zielonych Świ;tkach, po 
Wniehowzięciu NMP.. po św. Fran: 
ciszku Seal. po św. Flzb'ccie. 

Mrozy, pow. Mińsk Mazow. co wtorek 
targ. 

Mszczonów. pow. Błonie. iarmarków 6. 
w nonicdziałki: po Nawróceniu św. 
Pawła. po św. Marku. przed ćw. Ja- 


powiat., 
a Nie- 
Zieloncm! 


nem Chrzc, po św. Bartülomieju, po 
św. Michale, po Niepol:ilanem Po 
częciu NMP. 


Nadarzyn, pow. Blonie, jarmarków 6. 
w poniedzialki:- po ^? Królach, po 
Nicdz. Środonost., po św. Annie, po 
Podwyźszeniu Krzy%a św., po św 
Leonardzie, po św. Łucji. 

Nasielsk, nowiat Puliusk, jarma:ków 6, 
we wtorki po Niedz. Srodopost., po 
św. Wojciechu, jo Kw. Jakóbie, po 


św. Michale, po Wszystkich Świę- 
tych, po Niepokal. Poczęciu NMP. 
Nieszawa, miasto pow., jarmarków 4, 


we wtorki: po św. Fabjanie i Se. 
bastjanie, po św. Józefie, przed áw. 
Janem. po św. Bartlomieju, po św. 
Michale, po ów. Marcinie. 


Nowe Miasto. pow, Płońsk, jarmarków 
6. w poniedziałek po Niedz. Wstęp, 
w czwartek przed Niedz. Kwietnia, 
w środę przed Wniebowstąpieniem 
Pańskiem. w czwartek po áw. Ro- 
chu. w poniedziałek po Nar. NMP., 
w czwarte po św. Jadwidze. 


Nowe miasto nad Pilicą, pow. Rawa 


Mazowiecka, jarmarki w czwartki 
po M B. Gromnicznej, no św. Ka- 
zimierzu, po Św. Malgorzacie, przed 
éw. Wawrzyńcem, po “éw. akli 
przed św. Marcinem. Co czwartki 
targ. 

Nowy.Dwór, jarmarków 6. w środy: 
po Nawrócenu św. Pawła, po św. 
Józelie. po św. Serwacym. po św. 


Henryku, po ew. Nikodemie, po św. 
Marcinie. 

Okuniew. pow. Warszawa. podczas 
lata, od 1 kwicti/a do 1 październi- 
ka, targi w czwartki każdego tygo- 
dnia; w pozostałych zaś miesiącach 
roku. w czwartki cc 2gi tydzień. 
po 1 i 15 każdego miesiąca, a oprócz 
tego jarmarków 6, w poniedziałek 
po Nitdz. Przewodn. we wtorki 
rzed N. Rokiem, przed świętem 
ożego Ciała, przed św. Rochem, 
przed św Michalem, po św. Mikołaju. 


Osięciny, pow. Nieszawa, jarmarków 6. 
w Árode po 3 Królach, w pierwsze 
wtorki kwietnia i czerwca, w picrw- 
szy ponicdzialek lipca, w trzeci du 
niedzialek września 1 października 


Osmolin, jarmarków 6, we wtorki: po 
św. Apnieszce. po św, Kazimierzu, 
po áw Jakóbie Apost.. po św. Sta 
nislawie, po św. Kandydzie czyli po 
dniu 3 paźdz.. po św. Marcinie. 

Otwock. pow. Warszawa, co czwartek 
targ. 

Ożarów, pow. Warszawa. co środę targ. 

Piaseczno, pow. Warszawa. jarmarków 
6, w poniedziałki: po Niedz. Staro- 
zap.. ru Niedz. Kwiet., po ów. Jakó 
bie. po éw. Michale, po Wszystkich 
Świętych, po św. Łucji. 

Piotrków. pow. Nieszawa, jarmarków 
6, w poniedzialek po 3 Królach, w 
pierwszą niedz. postu, w piątek przed 


Niedz Kwiet.. w poniedziałki po 
Wnichowstap. Pafisk., po áw. Je 
kóbie. no Wazystk. Swietych. 

Plock, miasto pow., jarmarki 2. we 


wlorki; przed św. Janem Chrzcle. i 
po św. Michale. Co wtorek i piątek 
targ. 
oñak, miasto pow.. jarmarków 6, we 
wtorki: no Niedz. Kwiet. po Zielo- 
ych Świątkach. po éw Piotrze | 
y iwle. po ćw,  Bartlomieju, po 
Wszyatkich Świrtvch, po Niepokala- 
nim Poczęciu NMP 

Popowo Ko celre. pow. Pułtusk, t-82y 
czwartek ka^de-7o miesiąca targ. 

Pruszków. pow. Warezawa, co cezwar 
tek targ 

Przssaysz. miasto pow. jarmarków 6, w 


środy: ro QOczyrzczeniu NMP., po 
Niedz. Kwiet., pa Wniebowst, Pań- 
skiem, po św. Jakóbie, po Narodz. 


NMP. po św. Katarzynie, 
Pr edecz, pow. Włocławek. jarmarków 
6, we wtorki: po św. Walentvm, po 


Niedz. Kwict. po św. Antonim. 
przed św, Wawrzyńcem, po św. Łu- 
kaszu, przed św Mikolajem. 


Pultusk, miasto now., jarmarków 6. we 
wtorki: po 3 Królach, po św. Józn- 
fie. po Zielonych Świątkach, no Na- 
rodzeniu NMP.. po św. Jadwidze, 
po św. Elżbiecie. 

Puszem Narjañski, pow. 
1 i 3 poniedziałek targ. 

Racla?, paw. SIDES jarmarków 6. 
we wto ki: po św. Agnieszce, po 
Nielz. Xwiet, po Zielonych Swia!- 
kach no Wniebowzieciu NMP., po 
św. Mieliale, po éw. Andrzeju, 

Radzan'w. pow. Mława, jarmarków A, 
we wtok': no Zwiast. NMP.. po św. 
Wo.ciechu. ro Wniebowst. Pańskiem, 
po św. Artonim, po éw. Jakóbie, po 
ścieciu Św. Jana. 

Radz'ejów, pow. Nirezawa, jarmarków 
6. ve wto ki: po 3 Królach, po Nie- 
dzieli Kw et, na św, Trójcy, po 
Wni bowzięcin NMP., po św. Jadwi- 
dze. po  Niepokalanam  Poczeciu 
NMP 

Radzym n. m'asto pow., jarmarków 4, 
we wtorki: po św. Dorocie, po św. 
Joachimic. po éw. Juwencjuszu, po 
Wniehowzięciu NMP., po św. Romi- 
gjusgzu. po Niepokalanem Pocz. NMP. 

Rawa Mazowiecka, miasto pow.. jar- 
marki: we wtorek przed św, Macie- 


Sk'e:n'ew ce, 


jem. po św. Stanisławie, przed hl. 
Czesławem Odrowa?em, no M. B. Sie. 
wuej. po św. Barbarze, co wtorek 
tarp. 

Racigzek, row, Maków, jarmarki w 
poniedziałki: po św,  Tróiev, po 
NMP. Szkapi., no Nar. NMP, po 
Wszyst. Świętych. 


Rypin. miasto ]ow., jarmarków 6. we 
wtorki: po éw. Macieju, po św. Woj. 
ciechu, po éw. Piotrze 1 Pawle, no 
éw. lgnacym, po św. Michale, po 
Wszystkich Śv'iętvch. 

Serock, pow. Pultusk, jarmarki 4, w 1 
wtorek po fw. Mateuszu, w środy: 
pu 3 Królach, ¡o św. Kazimierzu, po 
św. Piotrze i Pawle. ^ 

Sierpc, miasto pow., jarmarków 6, w 
środy: po Oezys-ezeniu NMP., no św. 
Grzegorzu, po św. Marku. po św. 
Wicie, po Wszystkich Swictych, po 
św. Łucji. . 

Skempo, pow. Lipio, jarmarków 6. w 
czwartek po Św. Macieju, w środę 
po św. Stanisławie, w czwartek po 
ów. Małgorzacie, po Narodz. NMP. 
po św. Franciszku, po św. Marcinie. 

Siennica, jarmarkó-^ 6, w  poniedzia- 
lek po 3 Królach. po Niedz. Kwiet., 
we wtorek po św. Stanisławie, w po-, 
niedziałki po Narodzeniu NMP., po. 
ów. Jadwidze, po Wszyst, Święt. | 


Nieda. ps w środę przed áw. 
Filipem | Jakóbem, w czwartex po 
åw  Jakóbie Apostale, po św Fran- 


ciazku Sera! po św Elżbiecie 
Bkrwilno, pow. Rypin, jarmarki w 
czwartki po 3 Królach po bl. Win. 


centym Kadlubxu. po M RB. Śnie 
śnej. przed ^w 
Co czwartek targ 
Ślużew, pow  Nicszawa, jarmarków 6. 
we wtorki: po Oczyszczeniu NMP. 
kw J zefie. po Zielonych Swiat 
Pach pu aw Annie. przed áw. 82y 
manem | Juda, po áw. Łucji. 
Dzisna miasta pow Co wtorek ! pa 
tek targ. Jarmarki: piątki przed Bo 
tem Narodzeniem. Wielkiejnocy wg 
nowcga | atarego etylu 
Glebukie, now  Dzis'a. Co poniedzia 
lek. czwar'eh ! piątek targ. Jar 
mark| we czwartki przed św Boże 
ga Narodzenia. t zw. 
Grodek pow. malodecki Co wtoruk 
targ Jarmarki w 12y wtorek po 
oledzieli  Przewodniej wg. stareda 
e” “lu 
End ciszki, pow.  8wieclany larg: 
we czwartki k»2d go tygodnia 
Ho:szany. pow  Oszm «na. Jarmark `3 
marca. os:iato roni dzał k no Wie 
kiejnocy, 23 kwietnia, 13 ! 34 ezer- 
eca Í^ aierpuia, 8 września i: Y 
grudnia Targi w woniedzinłk: każ 
dego tygodnia 
Holubieze vow 
wiork| każdego tygodnia. 
Hru.dowo pow  postaweki. 
środy każdego tygodnia. 
igualino pow. Swięciany, 
czwartki każdego tygodnia. 
Ilja. now Wilejka Ca śrade targ. 
Jarmarki: 19 stvezn a ' 2 derunia 
Jaszuny, pow  wilenska tracki: Tarm 
20-20 każdego miesiąca 
Jody. pow  branlawck 


dziaeński Targi we 


we 


Targi 
Targi we 


Ca wtoret 


targ. 
Kiem ellszki. pow  Swicany [arm 
we środy każdego tygodnia 
Kobylniki. pow  postawaki. „Jarmarki 
4 stveznia, 6 lutego, 4 marca, ?i 
marca, li czerwca 22 (ipea, !ñ Ber 
pnia, 29 września | 10-go listopada 


Targi we wtorki kaídego tygodnia 
Komaje. pow  $wieclany. Targi w 
środy każdego tygodnia. Jurmark! 


y 


8 lutego. 20 marca. 24 kwietniu 
czerwca, 2 października 2 liatopada 
oraz w trzeci dzień /lelonych ^w nt 


Koziany pow  braslawski, Targi we 
środy każdego tygodnia. 
Krzywicze. pow Wilejka Co środe 
targi. 

Kurzeniec. pow Wilejka, Jarmarki 
Drugi wtorek po  Wielkiejnoc: 


pierwszy wtorek po Bożem Narodze- 
Wielkim 


niu, ostatni . wtorek przed 

Postem oraz 6 sierpnia 8 września 
| 9 grudnia 
Landwarów pow. wileńsko-trock! Kat 


ego tvgodnia co poniedziałek tar? 
Lcbiedziewo. pow.  molodecki. Jar 
marki zań w pierwszy poniedziałek 
o Nowym Roku. oraz w dniach ?9 
utego. 15 maja. 29 llpca, 7 paźdz 
| 8 grudnia Co poniedziałek targ 
Luiki, pow  dzisieński Targi wa 
wtorki każdego tygodnla 
Lyntupy, pow. Święciany, Jarmarki 1 
maja, w trzeci dzień po Wielkiej- 
nocy | w daleó Zielonych Świąt. — 
Targi we czwartki kazdego tygodn 
MeiBzagola, now. wileúsko-trocki. Każ- 
dego tygodnia co poniedziałek targ. 
Miadział, pow. postawaki Jarmarki: 
19 atycznia, 15 lutego. 15 maja, 6 
lipca, 14 sierpnia, 14 1 29 patdz.. 


czwartki każdego tygodnia, 


1 


i 
0 


| 


Staniaławem Kostka. | Michalia7ki, 


„| Niemenczyn, 


„Kraśnik“ | 


Stanisławów, 
11 listopada. 21 grudnia. Targi ze | „kl. jarmarków 6, we wtorki: po 
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czwartek każdego tygodria. Jarmar 
ki: w najbliższą środę, czwartek ! 
iątek po A atycz (Trzech Króli), 


7. czerwca (Św. Jana) i 1 listopada 
(Wazyatkich Świętych). 
Mielegiany, pow. Święciany. Targi w 


poniedziałki każdego tygodnia. 
pow  wilefisko trocki, 
Jarmark 20 września. targi 14 i 28 


każdeco miesiąca 


pow. wilefisko trocki. 
Targi we czwartek każdego tygodn. 
Nowa Wileika. pow. wile::sko-trocki. 


Targi we wtorek i piąlek każdego 
tvgodnia. 

Nowo- węciany, pow Swi elany Jar 
marki 2 lut, 1f marca. 29 czerwca. 


13 pa£d;lern ka. Targi we wtorki | 
| piątki każdego tygodnia | 
Nowe “roki miasta pow Targi wel 
czwartek każdego tygodnia | w! 
'er'&zy poniedzialek ka dezo mica | 
a'marki 6 «stycznia, 19- marca. 13 | 
czerwca, 98 października. 
Nowv Pohost, pow  braslawski, 
we czwartki każdego tvgodnia 
Olk eniki paw. wileüska-trockl 
we wtorki każlego tyg dn'a 
Ql*ow ce. pow Wilejka Targ! 
po: gd ialki 
Mysa now  Drasławaki. 
niedz'alk: Jarma:ki ?4 i 25 czerwca 
| a sonelzialk s wtorki natatnie 
go tygodnia Adwentu. 
Orany, "ów wileń ka trocki 
wtorki -ażdewo tvgodnia 
Ostrow ec now w'leñ ko trocki 
w pon'adziułak kazdeco 
O zmana, miasto now Jarmarki: 23 
kwietnia ' każdego nasfepnego dnia 
po następujących świętach: Wniebo 
watąpuenie Wniebowziecie Najśw. 
Marji Panny. Bożego (iata. oraz 15 


Targ! 
Targ' 
w 


larg w pa 


largi we 


arg 
tygodnia 


dernnia 24 30. września Targ) 
we arwariki każdego tygodnia 
Pla: now  dzisiański Targi we áro- 
dy “ridego tyjrodnia 

Pudlradzie powiat wil. trocki Targi! 
we środv każdego tygodnia. I 
Polhrodzie, pow Saiecany Targi w 
poriedziałki każdego tygodnia  — 
Ju'morki. w nierwszy czwartek każ. 
dego mieninea w noniedziałek po 
nied:'eli  pslmowej we wtorki pa 
niedziel* różańcaowej 

Postawy miasta pow largi w po 
niedziałki kaidegn tygodnia. 
Prozorok: pow  dziesieńsk" Targi w 


porledzialki każdego tvxodnia. 
Rudziazki now  wilefisko tro: kl 

we hrady każdego tvgodnia. 
Vohódka. pow  hraslawwk: larg] wi 

poniedziałki każdego tygodnia. | 


Targi 


=morvonla, pow  Os?»miana Jarmarki: 
%8 lutego. 28 maja. 29 czerwca Ü 
ajerpnia 10 września 1 pazdzlerni , 
ka, w każdą środę przed Bożem Na | 
rodzeniem. oraz 24 grudnia. x 

snhota, pow Lowicz. jarmarków 6. we! 
wtorek po 3 Królach, w W. Czwar 


tek, w czwartek po Ziel Świątkach 
po św. Wicie, po św  Bartłomieju 
po Wszystkich Świętych 


Sochaczew, miasto pow. jarmarków 6, | 
wa wtorki po éw Prysce czyli po 
dniu 18 atycznia, po Niedz Kwiat. 
po św. Wo:ciechu, po Zielonych Sw, 


o św. Marji Magdalenie. pa áw. 
'razuli. 
Sachocin. pow. Płońsk, jarmarków 6. 


w órody po św. Błażeju, po św Sta. 
nislawie, przed ćw Janem Chrzcic., 
w czwartki po áw. Dominiku, po 
Podw. Krzyża áw.. po áw. klemensit. 


pow. Mińsk  Mazowleo. 


Kiólach, po Nicdz, Srodop., po bw. 


a w poniedziałki: 
» ir, 


wesdh T e| mm. kariaia pe ee: teo ca 


Btrssgowo. cow. ława. jarmarki w 
poniedziałki: po áw - Marji Kleofa- 
sowej, po Bł. Bogumile, po tw. Zu- 
zannie, przed áw. Józefem, Co po- 
nledzialek targ. 

Szreńsk pow Mliwa. jarmarków 6. w 
czwartki: po 3 Królach po Nieds. 
Kwiet., w środy: przed áw. Janem 
Chrzcie. po św Jakóbie, przed św. 
Idzim. po św. Jadwidze, 

Tarczyn pow. Grójec. Jarmarków 6, w 
środy: no św. Kazimierzu. no Nicdz. 
Przewod. po éw Bogumile, po áw 
Muteuszu, przed éw Szvmonem | Ju 
dą, przed áw. Tomaszem Apostolem. 


Iłuszcz, pow Radzymin, jarmarki we 
wtorki po św. Andrzeju Boboli. 
św — Anastazym, po bł Jolancie, 
przed áw pelne wd po ñw. Jad- 
widze, przed éw omaszem. Co 
wtorek targ 
Warka, pow Grójec jarmarków 6. w 
środ o Oczvszczenlu NMP.. po 
Niedz Środop., po ów. Sta'islawle. 
o sw "ekli. po éw. Lea: arde, po 


Niepo*alarem Poczeclu NMP 


Warazawa, jarmarki 2. w maju w 
2-gl ponledziałek no św  Fillpie ! 
Jakóbe a listonadzia w panied>ia 
tek oo Wazvet  Swi-tvch, Każdy 


trwa tray tyeodno: plerws>y tvdzień 
wstępny. drugi właściwy targowy, A 
trzeci tydzien wvplat sig zowie. 
Próe» tezo eur na wełnę ad dn 


15 czerwca. trwajacyeprzez dni 8 
Kontrakty na éw Jana Chracie — 
Jarmark  chmlelny ad 2 wrzaánia 
IA dni trwajacy. 

Wiakitki pow Błonie jarmarków 6. 
we wtorki: po ćw. Józefie. po św 
Stania'awie, no Bo?em Ciele. po 
Wniebow NMP, po św Košmle 1 
Dam'anie po Wszystkich Świetych 


Wtarta- ek miasto pow  iarmarków 6, 
w ezwartki po 8 Królach | pa áw. 
Janie Boż., we wtorek po św SŚia- 
nisławie w czwartki po św. Domi- 


nice. przed Nar NMP.. no św Leo- 
nardzie 
Wołmin. pow. Rad-vmln, jarmarki w 


czwartek przed Aw Janem Zloto- 
ustym, no áw  Klemensie, po áw. 
Paschallnie. po św Szymonie a 
Lipnicy. po fw  Eustachym. po iw. 


Gertrudzie. Co czwartek targ 

Wyszków pow Pullusk ¡armarków 6, 
we wtorki: po św Apolonji, po św. 
Grzegorzu po áw Antonim. po 
Przemien'eniu Pañaklem, po áw. 
Justvnie, po św Łucji, 

Wyszogród now. Plock. farmarków 8, 
we wtorki: po św Józefie, po Wn!e- 


bowstąpieniu Pańskiem, po  Bozem 
Ciele po áw. Jak*bia po áw. Mi- 
chala po św. Łucji 

Zakroczym pow Warszawa, jarmar- 
ków 6 we wtorki: po áw. Pawle 
pustelniku. po éw. Katarzynie Sen. 
bo tw Marku | Marcelim. po áw. 
unepundzie. po Narodzeniu NMP., 
po św Marcinie 

Zawidz, pow  Slerpe. Jarmarki: w 1 


poniedziałek każdego miesiąca. 

Zduny. pow. Łowicz. jarmarki w pią- 
tek: po áw. Wincentym Kadłubku, 
pezen áw. Stanisławem, po áw. Elt 
lecie Co 1 piątek targ. 

Zieluń pow. Mława, jarmarki we wto- 
rek: przed bł. Andrzejem Bobolą, pa 
św. 7Zofji. przed áw.  Ladyslawem, 
przed áw Balomez. Co wtorek targ. 

Żuromin, pow. Sierpc, jarmarków 6, 
w poniedziałki: po 8 Królach, po 
św. Piotrze | Pawie, po Nar. NMP., 
po Wazystkich Świętych. 

Żychylin, pow. Kutno, jarmarków 6, 

po 3 Królach, pa 

Grzegorzu, we wtorek po ów. 


Wojciechu «w poniedziałki po ów. 
Piotrze | Pawle, po 4w. Mateuszu, 
przed św Szymonem í Juda. 
tyrardów now. , Błonie jarmarki w 
pierwsze środy: w lutym, kwietniu 


czerwcu,  eierpniu październiku 
grudniu Co środą | sobotę targ 
Woj. Wileńskie. 
Bradjaw miasto pow, Jarmarki: w 
najbliższą środę po 2gim lutym. 
$9 kwietnia : Y paźdzlernika — 'arg! 


w środy i plątki każdego tygodnia. 
Budalaw pow. Wilejka Co poniedzia 
lek ipis 

Daugielixzki pow. Święolnny, largi w 
pouiedzialki każdego tygodnia 
Dolhinów. pow Wilejka. Co czwartek 
pow. brasiawskl. Co wtorek 
targ. 


targ 
Druja 
piatek 
Drujsk “ow 
atyczn a, Y maja | 
wtorek targ 
Drvéwistv, pow braslaaski: largi we 
czwartki każdego tygodnia Jarmar 
ki w lszy czwartek po 1 (Nowym 
Roku) 2 św Kazimierzu 1 maja 
11 | 12 lipca, w 1-szy czwartek po 
1 październiku oraz ostatni cznariek 
liatopada. 
Duksrty, pow, Święciany 
środy każdego tygodu'a. 


Dunilowicze, row. postawski, Targ we 
wtorki każdego tvgodnia 

Dziewieniwzki pów. Us.miana Jir 
marki; 28 kwietnia, 9 września i 1 ga 
aździernik» largi we  czwartk' 
aidezo tygodoia " 


Jarmarki: 7 
sierinia. Co 


Brasiaw. 
12 


Targ! we 


&wir, pow. Święciany. Jarmarki: 2u 
kwletnia. 2 i 30 czerwca, 12 paidz 
9 listop i i grudnia Targi we 
czwartk. każdego tygodnia 

Awleciany miasto pow Jarmarki: od 


1go do 5go stycznia i od Igo do 


Tga wizeánia larg! «e wtorki 
piątki każdego tygodnia, 
Bzarkowszczyzna. [Ow  dzisieñakl — 
Targi wu środy każdego tygodnia 
Bzemietowsazezvgzna, pow S$wleeiany, — 
Targi we środy kailegn iygodnia. 
Bzumsk. pow  wilefieko trocki Targ 
w każdą środę. 
Taboryszki pow wileńako trocki Tar 
gi 25 g2 każdego miesiąca. 
Turgiele, pow  wileńsko trocki, Jar 
mark! 6 maje, targi 10-go każdego 
miesiąca. 

Turmint, pow. brasławeki Targi we 
wtorki każdego tygodnia, 

Widze, pow. Braslaw, Jarm : w pierw 


szy wtorek po 6 atvcznia (Trech 
królly, dniu Bożego Ulala no 16 lip 
cu (N P Marji Szkaylernej) po dniu 
Matki Boskiej Różańcowej po Prze 
wodniej ..iedzieli | wa środę w pa 
łowie Wielkiego Postu (Środopust). 
Targi we wtorki każdego tygodnia- | 


Wielkie Soleczniki, pow wilefisko 


we 


Wilejka miasto pow. Targi 
czwartki każdego tygodnia, | 
Wilno, miasto pow Jarmarki: 1. Plac. 
Lukiski ^ marca na éw. Kazlmicrza | 
2. ul. Ponarska 54, j marca przez dni. 
kilka, 3 przy kościele św, Piotra 20i 
Czerwca 4 przy kościele tw. Jerze 
go 93 kwietnia, 6. przy kościele | 


| 
trocki. Targi I go każdego miesiąca 


— XV — 


ów Jana 24 czerwes. 
wtorki | piątki. 


Targi we 


Wojstom. pow. Wilejka. Targi w po: 
niedziałk; każdego tygodnia, 
Wołkolatu, pow. postawski Targi we 


środę każdego tygodnia. 
Worniany, pow. wileńsko trocki. 

we czwartki każdego tygodnia, 
Żuprany. pow. Oszmiana — Jarmarki: 

80 czerwca, 25 lipca, 2 listopada. 


. Woj. Wolyáskie. 


Aleksandri, pow — rówieński. 
1go | IB go każdego mie?laca. 


Targ 


Beresteczko. pow. horochowski. Co 
czwartek targ. 

Berczno, pow  kostopolski, — Jarmar 
ki: 10 atycznia, 22 czerwca, 12 
lipca I 22 września. Targi w każdą 
środę. A 

PBere?ce, pow Krzemieniec. Targ w 


każdy poniedziałek. 

Białozórka gm Bialozórka pow. Krze 
mienieo Co poniedziałek targ. 
Boremel. gm. Boremel, pow Dubno 
6 i 30 katdego miesiąca targ. 


Bucyń. now. Kowel. Targi 13 | 26 
każdego miesiąca 

Czrartorvek pow. łucki Targi 1 I i 
poniedz. każdego miesiąca. 

Dera?ne. pow. kostopolski. Targi w 
każdy czwartek. 

Dubno miasto pow. Co ponledz targ 

Holobv, row. Kowel, Targi w każdy 
wtorek. 

Horochów, miasto pow. Co erwarte 
targ. 

Hoszcza, gm. Hoszeza, pow. Równe 
larg w każdą środę, 

Jezlorany, gm Warkowicze, pow. 
Dubro Tarki drugi czwarty wto 
rek każdega mleaiąca, 

Katerhurg pow  krzemieniecki Targ 
w każdy czwartek. 

Kiwerce, pow. łucki, Targi każdy 
wtorek 

Klewań, pow. rówieńsk|. Co czwartek 
targ. 

Kniahilnln M dubień.ki. Jarmark: 
12 1 24 każdego miesiąca, 

Kolodno, pow  krzemleniecki, Targ w 


każdy wtorek. 
Kołki pow. łucki Targ każdy wtorek 


Korzec. pow, Równo Jarmarki w dnu 
Pona: 9 marca, 9 maja, 24 czerw. 
lipca, 15 aierpnia, 6 paźdz. | 

| 15 każdego miesiąca larg. 
Kostopol. miasto pow. Targi w każdy 
wtorek 

Kowel, miasto pow. Co czwartek lare 
(w razie świeta dnia następnego ) 
Kozln, pow. dubleóski. Targi w każ 
dą środę. 

Krymno, pow. Kowel Targ co drug: 
wtorek. 

Krzemieniec, miasto pow. Tarz w każ 
dv wtorek. 

Kupiczów, pow. kowelski. 
każdą środę. 


Lubom!, miasto pow. Co poniedziałek 


Targi w 


tar 

Dudwipol. pow  kostopolakl. 7 1 21 
każdego miesiąca targ, 

Lanowce, pow. Krzemieniec. Targ w 
Łażdą środę. 

Lokacze pow. horochowski, Targi w 
każdą środę 

Luck, mlasto pow. Co ezwanjek targ 


(w razie Święta dnia następnego) 


LZ ZZ CEE ZZOZ, CZ ZZ —- . — ZZOZ ZZ Z —- O O — HN II ZZ wav, 
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Maciejów, pow. Kowel. Co środę targ. 

Maniewicze, pow Kowel. Targ co dru. 
gi wtorek miesiąca, 

Miedwieze, pow łucki. Targi 2 | 4 
poniedziałek każdego miesiąca. 

Międzyrzec, pow. Równe, 10 i 25 kai- 
dego miesiąca taig. Jarmarki 10 
marca, 29 maja 11 lipca, 27 wrzeń- 
nia | 22 grudua 

Mielnica, pow.  kowelski, Targi 
każdą środę. 

Młynów. pow. dubieński, Jarmarki 14 
i 28 każdego miesiąca. 

Murawica, pow. dubieński, Jarmarki ? 
1 21 każdego miesiąca, 

Mielce, pow. kowelski. Targi se 
5 dola miesiąca, 82 czerwca, 
lipca, 19 sierpnia Í 19 grudnia. 

Niesuchoize. pow. kowelshi. Targi w 
każdy poniedziałek. 


Nieświcz, pow. łucki. Targ w kaídy 
poniedziałek. 
Mizocz, pow. zdołburowski. Targi 1 i 


15 każdego miesiąca, oras 2 lut., 11 


marca, 23 kwietnia, 6 sierpnia, 11 
września, 28 października, 25 listo- 
pada | 9 grudnia według starego 
stylu. 

Ołyka, przedm Zaworoele, pow. lueki. 
Fr; w każdą środę. 

Ostróg pow  zdołbunowski — Oe 
czwartek targ. 

Ostrozec, raw. dubieński. Targi we 


wtorek każdego tygodnia, 

Ożdziutycze, pow. horochowski, Targi 
w każdy piątek. 

Poczajów, puw. krzemieniecki. 
w każdy czwartek. 

Poryck, pow  Wiodzimierg, Oe wiorek 
targ. 

Towurak. pow  koweiski. Targi 18 1 
21 każdego miesiąca. 

Radziwiłłów, pow. dubieński, Targi 
małe w każdy wtorek. 

Ratno pow kowelski. Jarmarki 6 | $i 
każdego miesiąca, 

Rożyszcze, pow. łucki. Targ w kaády 
oniedzialek, 

Równe. miasto pow. Targi w kaźdy 
poniedziałek. 

Sienkiewiczówka, pow. luek! Targ w 


każdą étodq 

Stepañ. cow. kostopolaki, Targi w 
każdą órodę. 

Szumsk, pow  krzemienieaki. Targ w 
każdy poniedzialek. 

Szack. pow. lubomelski, Targ eo dru- 
E3 środę 

lorczyn. pow. Łuck. Co wtorek targ. 


luczyn, pow. Równe. Jarmarki B 1 20 
kazdego miesiąca. 


Targ 


lurzysk, pow. kowelski, Targi w 
każdy poniedzialek, 

Uściług, pow. Włodzimierz Co śro- 
dq targ. Jarmarki 11 | 12 marca, 
oraz 14 ] 15 października każdego 
roku. 

Warkowicze. pow. Dubno. Targi w 


czwartek każdego tygodnia, 
Wiéniowiec, pow  krzemieniecki, Targ 
w każdy poniedziałek. 


Włodzimierz, miasto pow. Tar w 
każdy poniedziałek | czwartek, 
Wyszogródek, pow  krzemlenieckl. — 

Targ w każdy czwartek. 
Zdolbunów, miasto pow. Oe środa 
targ. 


Zofjówka, pow. łucki, Targ w każdy 
wtorek. 
W razie świąt przypadających w te 
dni — targi przenoszą się na dzień 
następny. 


Jaka bedzie pogoda: 
Jaka bedzie w lecie pogoda? 


Pogody i słońca możemy sie : spodziewaé: | Gdy podczas deszczu poczyna sie wy- 
Gdy słońce zachodzi wieczorem jasno jJaŠniaé od strony północnej. 
i czysto. | Gdy światło płonie spokojnie, nie pry- 
Gdy gwiazdy mało migotają i mają skając ani trzeszczac. 
w około siebie okrąg biały lub czerwonawy. | Gdy glisty i d2d20wnice wyrzucają 
Gdy przy pogodnym zachodzie łyska | małe kupki ziemi obok siebie. 
się, a nie słychać grzmotów. 
Gdy rosnący lub malejący księżyc 
świeci się jasno, pięknie, srebrzyście. 
Gdy na pełni widać wyraźnie ciemne | Gdy słońce podczas wschodu i zachodu 
plamy; gdy wieczorem nietoporze wiele wygląda blado, mdło, jakby jakaś zimna 
latają. „kula, a promienie jego nie mają siły. 
Gdy komary zbijają się wieczorem Gdy gwiazdy świecą bez blasku, ma- 
w kupy, wznoszą się razem ku górze i towo, mało rzucają promieni, i wyglądają 
razem opadają. zamglone. 
Gdy pająki (krzyżaki) siedzą przed Gdy księżyc wygląd ma ciemny, 8zary, 
południem w środku swej sieci, i wstrzą- | lub otoczony jest ołowianym kręgiem. 


Deszcz poznajemy po następnych 
znakach: 


sają nią noganii. Gdy bydło w południe szuka i łapie 

Gdy po deszczu zachodzi słońce ogni-; powietrze, kopytami i rogami grzebie zie- 
ście i purpurowo. mię, lub językiem liże swe łapy. 

Gdy stawy, bagna i łąki rano silnie | Gdy jaskółki nisko ziemi latają, luv 

waporiją; dymią. | blisko murów. 

Gdy z rana obfita jest rosa na łąkach | Gdy psy nie chcą żryć, lub przewra- 
i polach. ¡caja się po ziemi i jezdzą trawę 

Gdy dym z komina prosto wznosi się | Gdy w upały muchy i komary SĄ na- 


i nie rozdziela. iprzykrzone, dokuczają zanadto ludziom i 
Gdy powietrze na szczytach gór wy- zwierzętom. 

sokich jest jasne i spekojne. | Gdy w dniu goracym solniezka jost 
Gdy chmurki płyną prędko po niebie wilgotną a sól zbija sie, lub jest mokra. 

w kierunku panującego wiatru na ziemi. | Gdy słycnać głos dzwonów dalej, niż 
Gdy w czasie spokojnego deszczu nagle zazwyczaj. 

wiatr powstaje. | Gdy od strony południowej ku wscho- 
Gdy w czasie dnia powstaje na niebie dowi powstają korzeniaste chmury. 

białe delikatne chmurki, niby welniste| Gdy dłuższy czas wieją wiatry połud- 

Zagony. | niowe. 
Gdy lężące mgły wypija bardzo predio; Gdy glisty nie chowają sie do ziemi, 

słońce. | lecz wypelzaja na wierzch i wylegują się. 


Jaka będzie w zimie pogoda? 
Zimna i mrozy będa: Odwilż nastapi: 
Gdy słońce ma około siebie pierścień, Gdy w południe wiatr sprowadza szron. 
lub nawet kilka obręgów. | e Gdy śnieg pada wielkimi szerokimi i 
Gdy gwiazdy świecą bardzo jasno, a ciężkimi płatkami. 
przytem migotaja sie. Gdy śnieg pod stopami skrzypieé prze- 
Gdy panuja wiatry północne 1 pół staje. y, SUBGENDO NS DN ypiec p 


nocno-wschodnie. 
Gdy śnieg pada małymi płatkami, jest Gdy podczas pogody między południem 


ckrągły lub do gradu podobny. a wieczorem nad płynącemi wodami ciągnie 
Gdy wody silnie parują sią wydłużona mgła i trwa 2—3 dni. 
Gdy ptaki wodne uciekają 7 małych Gdy sople zwieszające z dachów wil- 


stawów a szukają wielkich wód. gotnieją. 
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KALENDERZE! 


Największa hurtownia oraz wydawnictwo 
kalendarzy, obrazków świętych, książek 
do nabożeństwa, kart pocztowych i dewo- 
ejonalji. Fabryka albumów do fotografii, 
do pocztówek oraz pamiętników do poezji. 
Fabryka stempli gumowych. 


gp- Najtańsze Źródło 
zakupw dla handlujących. 


Zakład Katolickich Wydawnictw, Drukarnia ! Księgarnia 
Tomasz Naglowski i Ska, Częstochowa 


ul. Wieluńska 5, tel. 5-82, Il! Aleja 50, tel. 800. (04) 
TNES 


Smak gorzkawy, latwo da- 


w 
B 
uuu. OA ALUCA iss 
e cukru lub soku. Obfita za- 
woda lecznicza wartość soli leczniczych, 


dlatego działa zawsze pewnie, bez bólów, bez potrzeby przyzwyczajania się 
j jest najlepszym środkiem przeczyszczającym dla każdego wieku. 


Pobudza apetyt, przyśpiesza trawienie 
usuwa: złe trawienie | zatwardzenie z ich skutkami: wyrsutami skórnemi, bólem 
głowy, brakiem apetytu, zgagą, wzdęciem i kolką wiatrową, bólami krzyża, 
hemoroidami, i zarazem 
oczyszcza jelita i chroni przez to nietylko przed zapaleniami: ślepej kiszki, żółci: 
pęcherza, nerek i t. d., lecz również przed raklem jelit, jozeli daje się niemo- 
wletom 2—8 łyżeczki od kawy, dzieciom 1—2 łyżek stołowych, dorosłym 
8—5 łyżek wody Baratica 3 razy dziennie na pół godziny przed jedzeniem, 
uśmierza bóle żołądka i kolk! jelit po grubych błędach dietetycznych i nieodpo- 
wiednich pokarmach (zepsute mięso, nieświeże wędliny, trujące grzyby 1t) 
jeżeli pijemy 1—2 szklanek łykami w ciągu 10 minut, 
skutkuje zawsze przy ostrem i chronicznem zapaleniu nerek (z diets mleczną) 
8—5 razy daiennie po 3 łyżki na pół gor przed jedzeniem; Pu 
skłonności do tycia i krwistości 1 szklanka w dwie godziny po obiedzie; 
ehron! starych i cierpiących na zwapnienie naczyń przed apopleksja, (7/, litra 
na noo lub naczczo); 
jest niezbędna podczas ciąży | połogu (5—6 łyżek rano i wieczorem). 


145) Dokładny sposób użycia wysyła bezpłutnie 


Wysyłka wody SOKOLNICE k/Brna (Czechosłowacja). 


P. l'owereehng ogloszenie 1988 ] 


POWSZECHNE OGLOSZENIA 


- Szanujcie i chrońcie wasze zdrowie! 


Nasi dziadowie mieli rację, kiedy radzili naszym 

ojcom trzymać się dobrej ARE reguły, że człowiek | Pigulki, 

przez codzienne zabiegi musi uczynić ciało od- | » Elsa 

pornem, by 'mogło łatwo przemóc pojaw ające aie łagodny, pfo 

choroby. — Podajemy tutaj kilka takich rad dla Tacy" d oa LX dd 

ohoryoh i zdrowyoh, DES 

których należałoby zawsze przestrzegać, ponieważ Y 

zawsze okazują sig skuteczne. 


(30) Rano 


po opuszozeniu łóżka, natrzyj wszystkie ozłonki, 
muskuly i skronie prawdziwym fluidem Fellera 
„Elsa“, uśmierzającym bóle; działa to dodatnio 
ua organizm, wzmacnia go, krzepi i czyni odpornym Te 
na przeziębienia, katar ìt d.; kilka kropel tluidu, | E|są* prawdziwy 
zmieszanych z wodą do płókania ust i gardła, y SI=atzohy dorsza as 
chroni przed bólem gardła, chrypka, zaflegimieniem tran muehlí,, smaczny. 
i utrzymuje zęby w zdrowiu, dzięki swoim wła- | Wzmacnia ka ORE W za 
snosciom dezynfekcyjuym. ułabowite dzieci i kohiety. — 


Dnża figszka Ko 10:60. 
W podróży „Elsa* wino chino- 
uśmierznjący bóle fluid Fellera „Elsa“ użyty 


7) dla niedo- 
wewnętrznie i zewnętrznie, jest również wy- wo-żelaziste krewnych 
bornym środkiem ochronnym. — Kilka kropel na A ciermleyH, DALE CUNEO 
cukrze ma bardzo przyjemny smak i uśmierza Zagorjański sok 
boleści żołądkowe, pomaga niezawodnie przy. : : « 
mdłościach, jak również w chorobie morskiej. — prer SA „Elsa 
Równie wyśmienitym jest fluid „Elsa“ przy|P!7echw kaeziowi oraz bolum 


bólach glowy, zebów i t. d. ` 
Elsa“ pastylki 
99 
AM citant przeciw robakom 


rzed udaniem sie na spoczynek, natarcie fluldem P 

"Elsa jest prdadziiani dobrodziejstwem dla © wiórajączić vadiyi P K Na 
znuzonego, eslabionego ciała zwłaszcza dla ludzi, 4 — m — ——————— 
którzy źle śpią, cierpią na darcie w członkach, Sztyft mentolowy 
bóle twarzy itd. Taki masaż pobudza przyjemnie Elgg (przeciw sk Sy 
obieg krwi i zwiększa ogólne poczucie zdrowia. | owy, rene A rze. 


ciw ukgazeniom owadów. — 
W domu Situka Kc 4-5. 
od 86 lat fluid Fellera ,E 18 a“ w setkach wy- ' Nagoiotki powodują częnto zaka- 
padków oddaje nieocenione usługi, jako wypróbo- żenie krwi, Jetal: ja wyolsamyl 
wany środek domowy, Do okładów w wypadkach Można je u- 
skaleczeń i wszędzie, gdzie potrzeba szybkiej Sn EM. 
pomooy, jest on zawsze niezawodna ochrona. lastremt 

Fluid Fellera ,ELS A" z prawnie chronioną marka piasirem tu 
.Elsaftuid*, ten wyśmienity środek domowy, pry ył rystycznym 

można we wszystkich aptekach we tlakonach podwój- 
nych lub specjalnych. „E L S A". 

W przesyłoe pocztowej wypada ten taniej, im więce 
SĘ paraz zamówimy l kosztuje: eee) | Tu kan 
e: specjam. Ke 27:— ak. podw. Ko NA duży KoT-— 


9 n . N- 2 e . a 


Aite ea 
o niezawodneiw działania; nie 
drażnią jelit i powodują szybki 
atolec. — Rulon (6 DIE rze- 
syłką poczt. i opak. o fi 

" LL 
Szwedzkie kropla „Elsa 
(llkwor żołądkowy) przyspieszają 


trawienie, pobudzają apetyt. — 
Duży flakon Ko 10:50. 


— MM WK ES OA 
- — —T mM 


10 - 26 — BU 883:— |3 E —.— 
— Przy większych zamówieniach jeszcze tanie j! — Tyn tura torystyczna „ELSA“ 
Fellera pigułki przecz szczn jące „Elaa“, regulnjące | Paszrozka a pędziam — Ko 3:50. 
trawienie. — 1 rulon (6 pudełek), — jako dodatek do p d El przeciwko pocenia 
fluidu Ko 18-—. Pigulki zamowione oddzielnie Ko 18:— udEr 154 sig clala 1 nog. — 

wraz x przesylka pocztowa 1 opakowaniem. Pud.z sitklem, jako dod. Kc 4:50. 


Miejsca nabycia: Prawdziwe preparaty Elsa”. proszek na rubactwo 
„Elsa“ apt. E. V.Fellera można zamawiać: e bydla.h WE 
Dla Czechosłowacji: Gzechosłowackie miejsce wysyłki | „tisa“ proszek odżywczy dla 
— Nr. 5 Elsa i Haga preparatów, Opawa tek E. Hannel.|tydla, 1 pudełko Eo do T 
Dla Polski: Polska Ekspedycja Nr. 5 preparatów „ELSA”, apteka A. Gutwińskiego, BIELSKO, fynek 15 


Dla wszystkich innych krajów: Apteka Eugen V. Fellera, Stubica Dooja 5, Jugoslaw[a. 


Pierwszej 


jakości CZeskie pierze 


wprost od hodowcy gęsi — czyste, nowe, wolne 
od prochu przytem tani I doborowy towar. 
1kilo szarych, 


połskubanych 
piór Kc 10:— 1 


tych 

jakości Kc 16 — 

118—; bintego 
puszystego 

Kc?0— i E. 


70:—; skubane- 
go pierza Kc 80; 
dartych piór 
Ko W —, 22: — 1 
23- ; dartego 
puchu Ko 40 — 
| 45'—: aznrego 
lerza Ko 40'- ! 60:—; bialego Ko B0 — i 100'—; naj. 
epszego pierza Ko 10" —. — Wielkie, gotowo pościele 
z dubrym wap :n Re 0.—, 50: -, 190 —, 160— 1 220: —. 
Poduszki Ke -0 —, 4»—,. 85'-, 40:—, 60.— í 65— 
wysyła za zaliczka pocztową 
ohrześcijański specjalny dom wysyłkowy 


, pościeli I hodowla gęsi 


VACLAV FREMUTH 
Desenice 864/11, (Czeski las). 


Nieodpowiedni towar zamieniam lub zwracam plenigdza. 
Wzory | oenniki także na gutowa pościel darmo I optatnie. 


Dogodna kupno, — gdyż z pierwszej ręki. 


Nakładem | drakem 2:10 natolichich wydawniecw 
TOMASZA NAGŁOWSKIEGO i SKI 
CZĘSTOCHOWA, Wieluńsxa 5 


ukazała się książeczka do nabożeństwa dla 
"B. + 


dzieci pod tytułem | 
~ fi S T 
„Ofiara Serca 
Strap 144, format 10X7 ctm 


O ksiazeczce tej p. K. H. pisze w Nr. 297 
„Ku: jera Warszawskiego“, z dnia x9 październi- 
ku 1927 r. co następuje: 


Nakładem zukłudu katolickich wydawnictw T. Na- 
głowskiegu w Czesio howie wyszty w swiat trzy, otrzy- 
tiana przez vas kmaiąż:czki, kturych zarowno pod. wzzlę- 
dem trexci jak 1 formy zewnetrznej nie powstydziłyby 
się firmy wydawnicze atoleczne. 

Piękuu książeczką d. nabożeństwa dla dzieci p. n. 
-Ofiara Serca" Zeogacila dziatwę katolicka p. M. H 
GielZyn-ka Z wyjątkium modlitw i pieśni kościelnych, 
w brzmieniu ustalonem dla wszystkich wiernych. modli- 
twy priel apow edzig ! po niej (poprzedzone uyskretnyiu 
rachnnkien: samienia, modlitwy na ważniejsze Awleta 
| okoliczucńciowe — 10 wszystko pod piórem autorki na- 
brału &woistego wdziękn, prz-mawiajac do serc dzieci, 
a ich inienicin — do nieba — językiem prostym. im 
włańciwym _ddzielne wydani- lla dziewczynek, oddzici- 
ne dla clilopeow. Książeczka dga eo formantu, Ovrava, 


ze zlucongmi brzegami, poviyga Siwym wyglądem zow- 
BXvenyu V en | 


Piekni ludzie nie znosza 


zadnych wad w piekmnoSeci, 


podobnie jak nie znoszą brudu na ciele, — Jeżeli 
jednak chcemy, aby nas:e zabiegi kosmetyczne były ` 
skuteczne, — musimy używać jedynie środków 
naprawdę dobrych, które poniżej wymieniamy, — 
Sa one w powszechnem użycia juź od 36 lat: 


Fellera pomada 
do twarzy 
ELSA“. 


Niezrównany ten środek 
zmiękcza akórę twarzy 
i rąk, czyniąc ją elasty- 
czną.Pinmy wątrohiane, 
zaskórniki i piegi zni- 
kają po krótkim czasie, 
jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejakiej. 
Nawet zmarsaczki wy- 
gładzają fie po zastoso- 
wanin regularnych ma- 
antv kaukaską pomndą | 
do twarzy marki! BLSA. p 
Kto używa jej dłnżazy czas, dostaje czysta, białą 
akóre, odporną na zimno i wiatr, oraz czystą, delikatną 
płć, jak ple. dziecka. — 1 słoik jako dodatek da pomady 
Fo!lera Ké 10—, — 2 ałoiki zamówione oddzielnie Kó 78: — 
z przesyłką i opakowaniom. 

nadaje twarzy 


ELSA płynne mleko liljOWe "iodzienc=y, 


świeży i zdrowy wygląd. — Flakon Ko 7*—, 
nadzwyczaj 


ELSA mydło z mleka Illjowego "autem 
mydło kwiatowe. — Czyni skórę miękką 1 delikatną. — 
1 sztuka jako dodatek Ki 6-—. 

chątnie używane de 


ELSA mydło boraksowe nsuwania fatalnych 


piegow, liszajów i wyrzutow akórnych. — 1 sztuka jako 
dodadek Kc b.—. 
tanochinowa pomada 


ELSA pomada do WIOSÓW "na porost włorów. 
Działa nadzwyczaj dodatnio na włoay 1 skórę głowy, 
zapobiega wypadaniu włosów i przedwczesnej siwiźnie, 
zmiękcza sztywne i kruche włosy, czyniąc je podatnemi 
1 na.lając im świetny połysk i przyspiesza porost włysow. 
1 stoik jako dodatek Kë 10:—,2 słoiki zamówione oddzielnie 
Kč 26: sg przesyłką i o»akowaniem. 


TELSA wyskok do włosów í Flakon xa 1015. 


HEGA puder dra Klugera xs ?-. 
ELSA toaletowe pastyikl do mycia T°; 
| ` utrzymuje zęby czystemi 


ELSA woda dla ust i białemi działa odśwież: jąco, 


ACO oras usnwa nieprzyjemną woń Z ust. — 
` Hakon Kć 1». €. 


ELSA woda kolońska maran mama 
Mały takon Kë b:5, — uuży Ke Ghi. 


ELA zapach leśny w pokoju dożyntekuje 


powietrze, szczegolnie w izvach chorych. — Flakon jako 
dodatek Ke 8:50. 


Miejsca nabyola: Prawdziwe preparaty „ELSA“ 
aptekarza E. V. FELLERA można nabywać: ` 
Dia Gzechostowacji: Czechosłowackie miejsce wysyłki Pr. 8 
Elsa i Hega preparatów, Opawa, aptekarz E. Hannel, 
Dla Polski: Polska Ekspedycja Nr. 5. preparasów „Eisa“ 
apteka A. Gutwiaskieqo, Bielsko, Rynek 15. 

Dla wszystkich innych krajów: Anteka Eug. V. FELLCRA, 
Stubica borja Nr. 6 (Jugosławia). a 


,. POWRZECHNE OGŁOSZENIA 


* @ —e=— (< >  -——— 


— —— <. o 


0009009: na 
A | także ohromalyoz 


RI wyrabia 
ODZNACZ PŁETW 
NETTO s VAN aco KE 308 
er  Józel du 4 Gruczoly, 
D — aM: AS Stare rany, 
Å FE = === =; 4 | A 
wytwórnia barmonik x Liszaje, (40) 
Y | e 
w Laun, | Hemoroidy 
(Czechostowaoja). ( Egzeme 


Oennixi begçplatnie@. — <. leozy najezybciej 


spacjalność : x Brunalna Mas Pastersha 


Harmoniki „Helikon“. Brunatna maść DEM jest najlepszym 


AD ] i najtańszym środkiem do pewnego usunie- 
Na całym świecie rozbrzmiewa piękny cia wszelkich ohorób skórnych. Nie zawiera 

ton naszych harmonijek. 50 lat doświadczenia szkodliwych, ani trujących składników. 

i rzetelnej pracy daje gwarancję dobroci Tysiące podziękowań. 

towaru. (17) Cena podwójnej puszki Kó 12-— (zł. 3:20). 


Nasze harmoniki ,Hellkon“, ohromatyozne ||| To nabycia w aptekach. Skład fnbryozuy: 


i fortepianowe wyrabiane są z najlepszego ||| Apteka Rübezahl w Rochlitz n./lzera. 


materjału, przez najzdolniejszych fachowców. S/375, Karkonosze, Czechosłowacja. 


Najlepsza i najpiękniejsza książka do rozmyślania dla zakonnic 
i pobożnych osób. 


A AAA AAA TN 


— Osoby świeckie odnoszą korzyść w rozważaniach tych rozmyślań. — 


„Cbrystus życiem mojem“, 


Napisał ks. Alfred Hoppe, były proboszcz. 


W dziele tem są rozmyślania nad życiem Pana Jezusa, zastosowane 
szczególnie dla zakonnic. 


Ks. ALFRED HOPPE napisał już bardzo wiele DOS a książek, które rozeszły sią w wleln tysincach 
egsoplarzy, a nawet zostały tlumaczone na różne języki. — Autor otrzymał przeszło 2. listów dziękczynnych 
od kapłanów i zakonnio. — W dziele uderzają: uchwycenie momentów dramatycznych | psychologicznych w £yciu 
i Jezusa, trafne porównania wzięte £ PA i zastosowanie odpowiednie do codziennego Życia zaXxonnic, — 
i dlatego śmiało powiedzieć można, że ror ania te są jedne z Day pero) | najodpowiedniejszych dla zakonnic, 
Jakie dotychczas wyszły. — Roszmysiah tych jest 6 tomów, a w kaźdym tomie 100 rozmyślań. Do kaślego rozmy 
ałgnja jest dodana zycina jcdnego zo sl&wnych mistrzów malarstwa, przeüstawiejaca tajemnicę rozmyślania. 
nymysłowiającą przedmiot rozmyślania 6 tem samem ułatwiająca samo rożmyślaniea. 


Cena jednego tomu $'— złotych, — z przesyłką 9.— złotych. 
Do nabycia w firmie: 
TOMASZ NAGŁOWSKI i Ska, CZĘSTOCHOWA, 
ul. Wieluńska 3. tel. 5-82 i 111 Aleja 50 tel. 300 
Zakład Katolickich Wydawnictw, Drukarnia i Ksiegarnia. 


ATI PT ATT TTD 


(04) 


» Wysyłamy tylko po otrzymaniu należytości z góry 
UWAGA: (przyjmujemy również w znaczkach poestowych). 


POWSZECHNE OŁGOSZENIA. 


Choroby płuc uleczalne? 


Cierpiący na astme. katar oskrzeli płucnych, zastarzały kaszel, 
zaflegmienic, zastarzata chrypke niech czyta broszurę pod tym tytułem, 


Wydawca tejże. Dr med. GUTTMANN, były lekarz naczelny sanatorjum Finsen waka- 
zuje jak można usunąć te cierpienia sposobem dla każdega zrozumiałym na naturalnej 
drodze. Każdy chory otrzyma «tę broszurę na żądanie zupełnie darmo i oplatnie. 


— Wystarczy karta korespondencyjna (należycie opłacona) a dokładnym adresem: 


PUHLMAN é< CO., BERLIN O 991. Müggelstrasse 25-25a. 


TS 


erm 


przyprawa do potraw, zu p, jarzyn i sosów, 
wyrabinna w kraju na wyborowych wy- 
ciągach warzywnych i najlepszym ek- 
atrakcie albuminowym — białkowym — 
(jak wiadomo, białko jest również treścią 
odżywczą mięsa) przez dypl. chemika 
spożywczego d-ra inż. Jana Kruszewskiega 
od 1316 er 

Kilka kropel przyprawy Worri nadaje 
knżdej słabej zupie, sosom, sałatom, roso- 
łom. jarzynom — zwłaszcza przy jarzy- 
nach konserwowanych wyborny smak 
i delikatny aromat, pobudza najzwyczaj- 
nie apetyt i wpływa dodatnio na proces 
tsawienia. 

Również każdą posiadaną ilość sosu 
można powięksayć przez dodanie przy- 


(13) Tanie czeskie 


pierze do poduszek. 
1 kg szarego dartego Kó13. , półbiałego | 
Ke22. „białego Kë 40, — „lepszego K540. —., 
puchowatego miękkiego KG 50.—, 60.—, 
najlepszego gatunku Kč 80. , 90.-, 

e Ch 
, Gotowe pierzyny, tę,” 
` 200.—. 235. —, 250. —, 320.. Poduszki po 
KE 49.—, 0b.—, 80.- , 95.—. 


Preesyla opiato 
ozltą. 


'= 


nie za zal 
zamiana dozwo- 
lona, albo przyj- 
muje napowrot. 
NOM. Próbki za darmo. 
"UP Ceny jak w maju 
| š = iss "" 1982. Jeżeli ceny 
spadły, dam 24 towar lub rachnję taniej. 
Benedykt Baohsel, Lobea Mr. 436 k. Pilzua w Czechach. 


— -— — A —  — I ——— — -—"- 


„Chryste Króluj Nam" 


zaleoona przez władze duchowne parafjalna 
książka do nabożeństwa 


ułożył ks. Mieozystaw-Mar|a Rogójski, Pro- 


prawy Worri. 

Jedna łyżeczka od herbaty na filiżankę 
gorącej wody z dodatkiem ćwierć łyżeczki 
soli daje smaczny mocny buljon o elo- 


niencie mięsnym i jarzynowym. 
Próba przekonywuje. (68) 


Generalny przedstawiciel W. GRAMS, ŁÓDŹ, 


Kilińskiego 145 Telefon 134-23 
>llIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIII:!IIIIIIII!IIIl!!!itti 


i"pół cm, stronic 863, około- 100 iluatracyj, 
250 pieśni — jest niezaprzeozenie najlep- 
szym modlitewnikiem, jaki dotychozas 
ukazał się w języku polskim. Niezwykła 
ohazerność tekstu, układ nabożeństw od. 
powiada wszystkim katolikom, zamiesz- 
knlym na ziemiach Polski i na obczyźnie. 
W tekścje książki uwzględniono popraw- 
ki i zmiany, zalecone w ostatnich czasach 
przez Władze Kościelne. Nabyć można 
w każdej księgarni i handlu dewocyjnym. 


TMM, 
A A O DO OD DETO DOAA OASAN ETIAIN 


| 


SERJ A 
religijnych widokówek imieninowych 
w pięknem kolorowem wykonaniu 

10 sztuk zł. 1.25 


20 , >+ 2— 


z przesyłką. Wysyłamy tylko po odblo- | 
rze należności z góry (można znaczkami) 


TOMASZ NAGŁOWSKI i S-KA 


Częstochowa, ul. Wieluńska 5. 


TOMASZ NAGŁOWSKI i SKA 
Zakład Katolickich Wydawnictw, Orakarnia I Księgarnia 
CZĘSTOCHOWA, 


Wieluśska 5. tel. 6-82 I III Alela 60, tel. y : 
(i 


je M. o A uu n E ah 


boszcz paraf|| Strzemieszyce (format 9X12 
| 


Le 


ZUMA TLLA TII LHUMRHIHI MEILEN LELIH HEIL OTO EH HII A E 


- 


POWSZECHNE 


OGŁOSZENIA. 


HIM. przywiiej. „Aptera Czerwona“ w Poznaniu. 


(Założona w roku 1564.) 


(10) 


WŁ. Stefan Ostrowicz, Stary Rynek 37, narożnik Wielkiej. 


Własna fabryka wyrobów chemicznych i lekarskich poleca jako własne nadzwyczajne 
wyroby, przez tysiące ludzi 1 długie lata wypróbowane I udoskonalone środki lecznicze: 


I 
Krople św. Jakóba, 22225 tane krople 


w dobroci i skntku. Używać je mogą młodzi | starzy 
przeci« wszelkim cierpieniom żołądkowym, brzusznym 
1 macicznym. Lecza one w krótkim czasie zatwardze- 
nie i powstające z niego choroby śledziony, wątroby 
| kiszek, katar i kurcze żołądka, brak apetytu, sjabe 
trawienie; usuwają febrę, mdłości, ból I zawrót głowy 
i ze kie słabości u niewiast, wzmacniają osłabiony 
macice. 


9 

Angielski proszek żoładkowy, 
podług starej wypróbownnej recepty dla oaób cierpią- 
cych na dolegliwości żołądka. — Kto'cierpi na brak 
smaku, ciśnienie i palenie na dołkn i w piersiach, 
zgagę, niestrawność, burczenie w 2olgdku i kiszkach, 
zatrzymanie wiatrów, zatwardzenie, ciągły ból glowy 
i nieprzyjemny zapach z ust, ten niech używa 8 razy 
dziennie łyżeczkę od herbaty tego proszku. 


—  —sms,.a 


Herbata na przeezyszezenie 


Rad!auer" jest ogólnym środkiem domo- 
e ” 

krwi. wym. Używać ją można z doskonałym 
akntkiem przeciw zatwardzenin, hemorojdom, poda- 
grze, reumatyzmowi, cierpieniom żołądka, brzucha 
t maciey, boleściom pęcherza i nerek, nderzaniu krwi 
do głowy, nieczystościom skórnym i cierpieniom 
płciowym. l 


Syrop Zelazno-wapienny z fo- 


wywiera on znakomity skutek przy 

sforem, wszelkich objnwach boskrwistośią. — 

Odznacza sig nadzwyczaj przyjemnym smakiem i dla- 

tego używać powinny go zwłaszcza te osoby 1 dzieci, 
ktore trann znieść nie mogą. 

wyjąikowo szyb- 


Pigulki Redlingera, 725215; a 


dek przeciw obstrukcjom, niestrawnościom i otyłości. 


Eli*sirchinowy, 
wolici żołądkowy. 
leczy skutecznie an- 


Emulsja tranowa, 271,5, choroba, 


skrofały, merwowość i miedokrwibtość. Odznacza się 
nadzwyczaj przyjemnym amakiem. Używać ją przeto 
mogą tak dorosli, Jakote£2 i dz.eci. 


P 3 
Aromatyczna tinktura Żelazna, 
zuakomity środek na osłabienie, niedokrwistość, ble- 
dnioę, neurastenie, również wzbudza siloy apetyt. 


Herbata na kaszel z Czerwonej 


: składa sig podług starej recopty z 9 roz- 
À ptek i. maltych herbat 4 zapo 'icga waldi 
stowym miodem zażywaną, późniejszym ciężkim 
ehorobom piersiowym i pluc. 


usuwa w bardzo krótkim 
czasie wszelkie dolegli- 


Oen podać nie mogę. Zapewniam jednak, że oeny lexarstw będą mozliwie 


H najstarszy środck 
Miód Zywokostowy, A y da doro- 
alych a zwłaszcza dla dzieci w każdym wieka Lec£y 
najsilniejszy kaszel, katar płuc, piersi i krtani, cbry- 
pką, sapę, zaflegmiente rursk oddechowych. brak po- 
wietrza, astmę i plucie krwią, asuwa drapanie w gard- 
le, uaawa £ganie Í klucie w płucach i piersiach 1 za- 
pobiega przez to zawczasu użyty, niebezpiecznemu 
zapaleniu płuc. 


3 «6$ Nnjno innj- 
Huston ,,Czarnikau'8 2 ees wy 
dek ku zwalczaniu suchot (grażlicy) i wygojenin kn- 
taro krtani i płuc. Jng przy uży wanin pierwszej butelki 
ustaje ay. kaszel, żyanie I kłucie w piersiach 
i krzyżach, febra i pocenie się w nocy. Chory, mając 
spokojne noce, pokrzepia się spokojnym snem, dostnje 
apetyt, przyjmuje więcej pokarmu nabiera świeżych 
ait do Życia: 
skal x n ' arybko 
Wyskok przeciw podagrze, (7%, 
Intnie pewno dzinłające nacieranie przeciw podagrze, 
zastarzałemu reumntyzmow!, kluciu i rwaniu w człon- 
kach i końciach, bólowi w piersiach, bokach, krzyżu, 
postrznie, ubezwlndnieniu | nahrzinlentu czlonkow, 
wywichnięciu, przekręceniu, przeskoczauin żył i bole- 
ściach w muszkułach. — Kto po natarciu położy sobie 


ma jesce Amerykański plaster 
który przez kilka dm krew 


7 d zi urk amt, rozpędzą i te miejsca ruzgrze- 


wa, ten i w najupartszych i zastarzalyol przypadkach 
skutek napewno osiągnie. 


8.8 usiwa nieszkodliwie 
Maść na liszaje, wego wezelkie mie 


czystości akorne, jak suche 1 wilgotne liszaje. akro- 

füliczne wyrzuty, zmarszczki na ezole i twarzy nadaje 

ej delikatny i mlodocianv wyraz i olśniewająco pię- 
ną płeć. — Używa się tylko na noo. 


Maść na piegi, - ——a środek przeciw 


Woda przeciw piegom. 
Mydło przeciw piegom. 
„Creme de princesse" Tros prz dle 


pękaniu twarzy | rąk, nadaje cerze Awiełość i miękkość, 


Maść dr. Marcinkowskiego Eun 


akuna 
lym srodkiem do gojenia wazelkicl ran 8zczegolnie 
zastarzałych. 


x rodek od wi h 5 
Płyn Radlauera, Poa naie lat ann 


suwania odoiskow i twardego naakarka. Przynosi cier- 
pişcym niga w krótkim czasie. Usuwa odciski rudy- 
alnie i bez bólu. 


Maść przeciwko Świerzbie. 


przystępne. — Porto 


1 opakowanie będę liczył w cenie kosztu. — Zawiadamiam, Ze mam fabrykę srodków leczniczych 


Ji również na akładzie wazelkie maurowice dia zwierząt jak pizeoiwczerwonkową. przeciw 


zołzom Í inne. — Dostarozyó mogco także atrzykawki do wstrzyziwań pedskórnyob,; oeny tych 
strzykawvk 84 możliwie najtansae. — Lo zapytań nalezy dołączyc .naoZek na odpowiedz. 
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POWSZECHNE OGLOSZENIA. 


B z 66 Tyzodnik ilustr. 

De q a bezpartyjny ku 
PORA es ponezenin t raz- 
cywce 20 stron druku winikiego 
formatu, gawiero w każdyw 00- 
inerze: 2 powleso!, opowiada- 
nía, gawędy, humoraski i t. p. 
W każłym numerze znajdnje eq 
Podróż po dalekíoh krajach 
4 przepięknemi ilustracjami, jak 
również w każdym numerze ulu- 
hony Maciex Bzdura gada, 
vegole opowiadanie parobka wiej- 
«kiego. — (prócz tego «Xronika 
zrajowa i zagraniozna ilnstr., 
dzinł Rzeczy ciekawe, Zagadki do 
nagrody | kącik humorystyczny. 


Prenumora... awartalale 3:40 zł, półr. 6°50 zł, rocznie 12 zł. 
Numera okazowe Z ozekami wysyła się. (67) 


Adres administracji: „ROLA” Kraków, Sw. Tomasza 34/5. 


Najskuteczniejsze i najtańsze 


ZIOŁA "r." BREYERA 


D-ra 
Zatwierdzone przez Min. Zdrowia, odzna- 
czone zlotymi medulami w Niceii Brukseli 
— skuteczne w chorohach: Zaflegmienie 
płuc i gruźlica, astma, koklusz, wszelkie- 
go rodzaju kaszle, raamatyzm, artretyzm, 
nerwobóle, skrotle, wszelkie zunieczy- 
szczenia krwi, nieczystość cery, wypryski 
skórne, katary żołądkowo-kiszkowe, he- 
moroidy, zatwardzenia, biegunka, żółtacz- 
ka, wszelkie choroby wątroby i innych 
organów brzusznych, choroby nerwowe, 
bezsenność, bóle głowy, otyłość, zwapnie- 
nie tętnic i t. d. Można nabywać niemal 
w każdej aptece lub składzie aptecznym 
— albo w wytwórni: 


POLH E R BA 
Skrytka 48-cz. Kraków - Podgórze. 


Kto chce leczyć się ziołami — niech za- 
żąda darmo w wytwórni broszurki ,,Jak 
odzyskać zdrowie". 

(83) 
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TOMASZ NAGŁÓWSKI i SKA, CZĘSTECHOWA 


ul. Wieluńska 5, tel. 5-82. 
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Zakład katol. wydawnictw, Drukarnia, Hurtownia dewocjonaljí, 
Księgarnia nakładowa i sortymentowa oraz skład materjalów 
śpimiennych, Fabryka stempli gumowych. 


Poleca pergamin do pakowania masła, druki dla Urzadów 
Stanu Cywilnego, opaski do oplatków oraz wszelkie 
pleczęcie na zamówienie. 


A AO 


c —— A — 
` 


Wzmocnij 
swoje nerwy! 
Usuń z krwi 

truciznę! 


Najodpowiedniej- 
szym środkiem ku 
temu jost znany 

w całym świecie Sok 
Czosnkowy ADERISAN, sporządzony wedle 
oryginalnej recepty wiel. ks. katech. dra. 
K. Kóniga. Zwracaó dokładną uwagę na 
ten prawnie chrowiony napis i odrzucać 
bezwartościowe naśladownictwa, bo tylko 
wtedy będziecie mieć pewność, że lekarstwo 
odniesie skutek! — Do nabycia w większości 

aptek. Skład fabryczny: 


Apteka Rübezahl w Rochlitz n/izera 
8/375, Karkonosze, Czechosłowacja. (46) 
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Święta naiwności! 


Stara wieśniaczka szła do miasta z ciężkim 
koszem na& plecach. Po drodze przejeżdżała 
furmanka, której właścicieł ofiarował się po- 
dwieżć idącą, co staruszka przyjęła z wdzięcz- 
nością. Ponieważ jednak zatrzymała kosz na 
plecach, spytał ją pan, dlaczego go nie zdejmie 
i nie ulży sobie. Na to wiesniaczka odparła 
skromnie: „O nie, to byłoby za dużo, żeby pan 
woził jeszcze inój kosz!“ 


-—— — m 


W muzęum. 


Przewodnik: „To jest kole$ (kurtka skó- 
rzana) króla szwedzkiego Gustawa Adolfa — 
a tu widać, proszę państwa dziurę, którędy 
weszła śmiertelna kula. 

Jedna ze zwiedzających: „Naturalnie! 
Gdyby jego żona była porządną gospodynią 
i zaszyła była zawczasu dziurę, toby biedak nie 
musiał umierać: 
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Jil Aleja 50, tel. 300. 
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Znane najlepsze źródło zakupu 


taniego czeskiego 
_. pierza! 


Darte pierze i darty 
pół-puch, gotowe do 
napełniania, bardzo 


wydajne w cenie: 


S. Benisch SSe 


1 kilo szare, darte, dobre pierze . . . . . . . . , ZA 5— 
,  pólbiale, darte, dobrze wypełniając T „n 6— 
„ białe, darte, tania sorta +. . . - n T— 
„ białe, puchowe, darte . . . . . . + . + + + n 8— 
„ białe, pachowe, darte, delikatniejsze . . . . . . , 10— 
»  biale, bogate w puch, darte, bardzo wydajne. „ 13— 
„  biale, darte, pańskie pierze . . . . . . . . . , 16— 
.  binle, puchowe, piękniejsze, darte, pańskie pierze . „ 19/— 
»  śmieżno-białe, darte pół-puchowe . . . . . . + , 22— 
»  Éénie2no-biale, najpiękniejsze, darty pól-puch (wybor.) „ 25— 


Wysyłka towaru: Do Polski poczta nie przyjmuje przesyłek pierza za zaliczką. 
Uprasza się przeto najuprzejmiej, przy zamówieniu należną kwotę przekazem 
poczt. lub listem pieniężny m w Zip zgóry nadesłać. — Dostawa zamówionego 
pierza lub puchu następuje natychmiast po nadejsclu kwoty pieniężnej. 


Próby z każdego rodzaju są zawsze na 2adanie besplatnle wvsylane. 


Niestosowny towur wymieniam chętnie lub przy zrezygnowaniu z wymiany 
wypłacam natychmiast pełną należytość zpowrotem, wskutek czego ku- 
pujący nie raraża się na źadne ryzyko. 


Bogato ilustrowany cennik na żądanie wysyłam darnio I oplatnie. 


S. Benis Praha-Vinohrady, 


ulica Americká Nr. 26/300. Czechy. 


Miary i wagi. 


W Polsce legalnemi jednostkami miar i wag są jednostki układu metrycznego, na 

mocy dekretu Naczelnika Państwa o miarach z dnia 8 lutego 1919 roku. Legalne- 

mi są te narzędzia miernicze, które odpowiadają przepisom o warunkach legalizo- 
wania, wydanym przez Główny Urząd Miar. 


Miary długości. 
a) metryczne: 
Metr (m) = 10 dm = 100 om — 1000 mm. 
Kilometr (km) == 1000 m. 
decymetr (dm) = O'l m. 
sentymetr (cm) = 0:01 m. 
milimetr (mm) == 0:001 m. 
b) polskie: 

mila polska == 8 stajom == 8534 m. 
pręt = “*/, łokcia = 432 m. 
«aen = 3 łokciom = 1:78 m. 
łokieć = 2 stopom 58 em. 
itopa == 12 calom = 29 cm. 
sal = 12 linjom = 24 mm. 


c) inne niemetryczne: 
nila geograficzna = 74204 m. 
morska = 1852 m. 
francuska = 4445 m 
angielska — 1609 m. 
niemiecka = 7500 m. 


austrjacka — 7026 m. 
austrjacki = 6 stopom == 1:90 m. 


, rosyjski = 3 arszynom = 2:133 m. 
miorsta = 500 sąźniom = 10668 m. 
yard (jard) ang. = 3 stopom ang. = 9144 cm. 


n 
n 


n 
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Miary powierzchni. 
f 
a) metryczne: 
Metr kwadratowy (m° = 100 dm’ 10000 cem 
zz miljonowi mm». 


ar (a) = 100 mr. 
hektar (ha) = 100 a. 
b) polskie: 
włóka = 30 morgom = 16 ha 79'0 a 
mórz = 30 prętom kwadratowym = 56 a. 


pręt kwadratowy = 5625 łokcia kwadratowego ` 


= 15:00 m. 
sążeń kwadratowy = 2:99 m». 
c) inne niemelryczneż 
mórg nustrjacki = 57:546 a. 
n pruski = 25:532 a. 
akr angielski = 4057 ma. 
dziesięcina = 109:2D a. 


Miary objetosci. 
a) metryczne: 
Metr sześcienny (m?) = 1000 dm? = miljonowi cm". 
litr (1) = 1 dm?. s 
hektolitr (hi) = 100 2. 
b) polskie: 
sażeń sześcienny (miara drzewa) = 5:16 m? 


korzee = 32 garncom = 128 | niezupełnie dokł. 
garniec = 4 kwartom = 4 l 1 ^ 
kwarta = 16 kwaterkom = 1 L. C = 


antał — 18 garmeom 
antałek = !/, albo '/, antała. 


c) inne niemetryczne: 
tonna rejestr. ang (miara pojemn. okrętów — 2:83 m° 
tonna okrętowa angielska = 1:19 m*. 
galion angielski = 4.54 2. 
buszel (busliel) ansielski = 8 gallono 
gallon amerykański = 379 2. 
beczka rosyjska — 40 wiadrom = 492 [. 
wiadro austrjackie = 160 kuflom wied. = 566 £. 
kufel wiedeński (Wiener Seidel) = 0-35 4. 


Wagi. 
a) metryczne 
kilogram (kg) = 100 dkg = 1000 g. 
tonna (t) = 1000 kg. 
centnar metryezny (q) = 100 kg. 
dekagram (dk) = 0:01 kg. 
gram (g) = 0:001 kg. 


decygram (dg) =0 1g (4 
centygram (og) = 0 01, ix 
miligram (mg) = 0:001 , (Ë 


,b) peiskies- 


' «entnar = 100 fantom = 40 kg 85 dkg. 


funt polski = 82 lutom = 4055 g. 


c) inne niemetr;czne: 
centnar clowy (pojedyńczy) = 50 kg. 
funt angiels;i = 16 uncjom = 4536 g. 
austrjacki = 560 g. 
pruski — 467 g. 

, rosyjski = !/ puda = 4095 g. 
karat holenderski = 0:2051 g. 


n 


Jakże wielki jest wszechświat i bez końca, 
Jak małą ziemia — choćby wobec słońca! 


| że nam się w życiu źle powodzi, wów- 
czas dobrze rozglądnąć się nieco wkoło 
siebie i zobaczyć, czy niema ludzi, którym 
powodzi się jeszcze gorzej. Zawsze znaj- 
dziemy takich. Wówczas zobaczymy, że 
nasze cier pienia nie są przecież tak wiel- 
kie, jak się nam z początku zdawało i że 
są na świecie bóle, wobec których nikną 
nasze własne cierpienia. Człowiek jest 
najbardziej zarozumiałem ze wszystkich 
stworzeń pod słońcem. Nic więc nie szko- 
dzi, jeśli raz zastanowi się nad swoją 
wielkością w porównaniu ze wszechświatem. 
Jeżeli chcemy przedsięwziąć podróż we 
wszechświat, ażeby uzmysłowić sobie dobrze 
naszą marną wielkość, to nie wystarczą 
już miary od metra do kilometra i mirja- 
metra, Otrzymalibyśmy tak nieskończenie 
wielkie cyfry z niezliczonemi zerami na 
końco, że umysł nasz nie byłby w stanie 
ich pojąć. Człowiek chce jednak nie tylko 
słyszeć cyfry, ale i móc sobie coś wyo- 
brazić. Przypuśćmy więc, że chłopię o wy- 
sokości jednego metra wyobraża Słońce; 
wówczas jego wysokość, wzięta jako miara, 
odpowiada średnicy Słońca. Jeżeli przyj- 
miemy, że średnica Słońca mierzy 1 metr, 
to w odległości 40 metrów od niego znaj- 
dziemy ziarnko jęczmienia, które przed- 
stawia planetę Merkurego . W  odle- 
głości 70 metrów widać Wenus wielkości 
grochu, w odległeści 100 metrów, również 
jako ziarnko grochu — Ziemię. Znikomo 
mały — ledwie wielkości główki od szpilki 
przedstawią się Mars, w odległości 150 
metrów od Słońca. W odległości 200 do 
400 metrów krążą tak zwane asteroidy, 
albo planetoidy, wielkości ziaren piasku; 
wreszcie w odległości 10 minut wynurza 
się olbrzym niebieski Jowisz, wielkości 
jabłka, a w odległości 26 minut Saturn, 
wielkości cytryny. W odległości pół go- 
dziny od chłopięcia, wyobrazajace do Słońce, 
krąży Uranus, w odległości trzech kwa- 
dransów Neptun. Teraz mamy w komple- 
asz system, czyli układ słoneczny. — 
eczy wistości odległości te są tak niez- 
lie wielkie, że chcąc n. p. dostać sie 
lotem na słońce, trzebaby lecieć dzień 
` przez 26 lat. Droga do Jowisza 


— —............. ............... 


trwalahy około 1350 lat, do Neptuna al 
2750 lat! 

W najdalszych przestrzeniach wszech: 
świata widzimy kompleksy mgławic zwane 
drogą mleczną, których światło przebiega- 
jące, jak wiadomo, 300.000 kilometrów na 
sekunde. potrzebuje setki tysięcy lat, aby 
dotrzeć do nas. Przez nasze największe 
teleskopy rozpoznajemy te mgławice jako 
nieskończoną ilość systemów słonecznych, 
ale nasza ponrzednia miara nie wystarcza 
już, żeby z jej pomocą wyrobić sobie po- 
jecie o ich wielkeści i oddalenin. Jest rze- 
czą możliwą, że z pomiędzy wielkich gwiazd, 
posiadających w przybliżeniu równą wiel- 
kość i podobne warunki Życia, jak nasza 
Ziemia, niektóre mieszczą lndzi lub też 
podobne do ludzi istoty. Na tych gwiaz- 
dzistych ziemiach mogą przebywać istoty, 
które tak dalece wyprzedziły nas w zdoby- 
czach techniki, że cała nasza wiedza wy- 
dałaby się im zabawką. Nie zaimponowałyby 
im ani nasze radjo, ani samoloty, olbrzymie 
| działa iinne zdobycze nowoczesnej techniki. 

Cóż więc znaczy jeden człowiek, jeżeli 
Ziemię, którą zamieszkuje blisko dwa mil- 
jardy ludzi, przedstawimy sobie jako ziarn- 
ko grochu? A przecie2 kazdy z nas sadzi. 
2e Bóg wie jak waznem jest jego życie 
i czyny. Jeśli stanie mu się krzywda, jeśli 
czasem musi cierpieć, to wyobraża Sobie, 
że z tego powodu ziemia pow inna ruszyć 
się z posad. Tymczasem nic podobnego sie 
nie dzieje. Czlowiek mianuje sie malym 
Bogiem ziemi; on, którego jedno uderzenie 
malefikiego Księżyca o maleńką Ziemię 
mogłoby unicestwić w ciągu jednej dziesią- 
tej części sekundy, wraz z całym rodzajem 
ludzkim! 

Zamiast zdać sobie sprawę ze swojej 
nicości, zatruwa życie sobie i bliźnim: 
zazdrości drugim miejsca na ziemi i hodu- 
je złość i nienawiść, kłótnie i wojny. Na- 
daje sobie nazwy i tytuły i gromadzi bo- 
gactwa, aż śmierć złoży mikroskopijny 
pyłek jego ciała do innych pyłków. Wów: 
czas ginie ze wszystkiemi swojemi wyima- 
ginowanemi bólami w nieskończoności 
wszechświata, gdzie wobec wielkości Boga 
tysiąclecia są ledwie chwilką.. 

2/83. 


